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Oświęcim: jeśli nie ptasia grypa, to co ?

Trwoga ogarnęła mieszkańców Oświęcimia! Na środku ruchliwego skrzy-
żowania leżało 45 martwych ptaków. Czy to już pierwsze ofiary ptasiej grypy?
Sprawą zajął się powiatowy lekarz weterynarii. Czyt. str. 5

Czechowice: projekt bez autora

oszt inwestycji w centrum miasta to 600 tysięcy złotych. Wycofanie się z niej grozi
stratą 30 tysięcy! A jednak czechowiccy radni chcą się wycofać. Dlaczego? Bo robo-
ty miałyby zostać wykonane na podstawie rysunku formatu A4 wykonanego przez...

anonima! Czyt. str. 4

ójki i pobicia, brutalne rozboje, wła-
mania do kiosków, szkół i przed-
szkoli  to - jak wynika z policyjnych

statystyk - specjalność nastoletnich ban-
dziorów. Można o nich śmiało powie-
dzieć: dzieci potwory. Przestępcy, nie-
rzadko zaledwie 14-letni - czasem młod-
si - są postrachem bielskich ulic. Zde-
moralizowani do cna, tak samo bez-
względni i brutalni jak ich starsi koledzy,
czują się całkowicie bezkarni. Więk-
szość z nich była już karana za najpo-
ważniejsze przestępstwa przeciwko
mieniu i zdrowiu, a ich drugim domem
od lat jest placówka opiekuńczo-wycho-
wawcza. Doskonale wiedząc, że nic

poza kolejnym ośrodkiem wychowaw-
czym ich spotkać nie może, szydzą,
wyzywają i śmieją się z zatrzymujących
ich - po raz kolejny - policjantów. Wie-
dzą, że za kilka dni znów będą mogli
grasować. Dok. na str. 9

W Żywcu igrają ze
śmiercią

ponad dwóch miesięcy na żywiec-
kim placu Nabiałowym nie ma
specjalisty dopuszczającego grzy-

by do sprzedaży. Tymczasem handel
grzybami kwitnie. Tragedia wisi w powie-
trzu! Czyt. str. 10
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Zwierzę dwa razy skrzywdzone przez ludzi

Kuba nie bał się
ludzi, bo od ma-
łego wychowy-
wał się w niewo-
li. Kiedy błądząc
po lesie usłyszał
trzask zamyka-
nych drzwi pojaz-
du, prawdopo-
dobnie pobiegł w
tamtym kierunku.
Właściciele dzika
są przekonani, że
ufne zwierzę -
atrakcja minizoo w
Kończycach Ma-
łych - skojarzyło
trzask drzwi z tłu-
czeniem kijem w
metalowe wiadro z
jedzeniem. Zamiast

właścicieli z posiłkiem w wiadrze, na
Kubę czekali myśliwi z nabitą bro-
nią. Jeden z łowców strzelił z odle-
głości około dziesięciu metrów. Wa-
żący dwieście kilogramów Kuba nie
miał żadnych szans.  Dok. na str. 7

Oto rysunkowa (niestety, fotografa przy tym nie było), prawdo-
podobna wersja egzekucji Kuby.

bezkarni !Nieletni i
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W obronie tytułu mistrza świata będzie
się bił za 9 dni. Na razie sparuje z „żywy-
mi workami”. - Zwariowaliście? Worki tak
nie piorą - prostuje Adamek, pokazując
siniaka pod okiem... Czyt. str. 43
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Bielski powiat przystąpi do spółki, która na granicy Cze-
chowic-Dziedzic i Bestwiny ma stworzyć zagłębie pro-
dukcji lotniczej. Szef starostwa szacuje, że pomysł ten
może przynieść nawet tysiąc nowych miejsc pracy!

Tysiąc miejsc pracy w zagłębiu
lotniczym

września jednym z
punktów obrad Rady
Powiatu w Bielsku-Bia-

łej była kwestia przystąpienia sa-
morządu do spółki Bielski Park
Techniki Lotniczej, na co radni
wyrazili zgodę. Spółka ma stwo-
rzyć warunki do rozwoju branży
lotniczej. Obecnej i silnej na Pod-
beskidziu, ale rozproszonej i funk-
cjonującej często w spartańskich
warunkach. Oprócz powiatu Biel-
ski Park Techniki Lotniczej two-
rzyć mają Górnośląska Agencja
Przekształceń Przedsiębiorstw (w
której zdecydowaną większość
udziałów ma skarb państwa) oraz
prywatna firma z Katowic. Powiat
jako aport rzeczowy ma do spółki
wnieść około 30 hektarów ziemi o
wartości 600 tysięcy złotych, po-
łożonych na granicy Czechowic-
Dziedzic i Bestwiny. Dwaj pozo-
stali udziałowcy zasilą spółkę go-
tówką na łączną kwotę około 1,4
miliona zł. Prócz tego udziałowcy
spółki liczą na unijne wsparcie fi-
nansowe w wysokości ponad 10
milionów zł. Za te pieniądze ma
być przygotowany teren pod lot-
nicze zagłębie, w którym ulokują
się firmy z tej branży, dziś funk-
cjonujące w Bielsku-Białej i okoli-
cy. Firm takich jest kilkanaście.

W ciągu dwóch lat teren par-
ku lotniczego ma być utwardzo-
ny, uzbrojony i dysponować dro-
gą dojazdową. W tym czasie po-
winny tam także stanąć hale, w
których produkowane będą sa-
moloty i części lotnicze. W przy-
szłości ma tam także powstać
betonowy pas startowy, który słu-
żył będzie do testowania produ-
kowanych w parku samolotów.
Starosta bielski Andrzej Płonka
zapewnia, że nie będzie proble-
mu ze znalezieniem firm chęt-
nych do zainwestowania na tere-
nie parku lotniczego. - Zaintere-

sowanie firm już dziś jest więk-
sze niż teren parku. Jestem więc
spokojny o powodzenie tego po-
mysłu - mówi szef bielskiego sta-
rostwa, który bardzo wysoko oce-
nia również szanse na otrzyma-
nie unijnego wsparcia finansowe-
go dla tego projektu. Zdaniem
bielskiego starosty w parku może
powstać około tysiąca nowych
miejsc pracy. Na granicy Czecho-
wic i Bestwiny oprócz hal branży
lotniczej powiat chce także stwo-
rzyć nowoczesne Centrum Zarzą-
dzania Kryzysowego dysponują-
ce między innymi lądowiskiem dla
helikoptera. (hos)

Blisko sześćset osób uczestniczyło w corocznym spo-
tkaniu pracowników i sympatyków Beskidzkiego Cen-
trum Onkologii im. Jana Pawła II w Bielsku-Białej. Po-
wstała w 1998 roku placówka należy pod względem sku-
teczności leczenia do grona najlepszych tego typu ośrod-
ków w kraju.

Spotkanie z bielskimi onkologami

ielskie Centrum Onkologii
jest kontynuatorem trady-
cji pochodzącego z 1910

roku Szpitala Miejskiego. Lecznic-
two onkologiczne rozpoczęto w
drugiej połowie lat siedemdziesią-
tych ubiegłego stulecia, a efektem
wieloletnich zabiegów o samo-
dzielny ośrodek leczenia nowo-
tworów na Podbeskidziu było po-
wstanie we wrześniu 1998 roku
Szpitala Onkologicznego, prze-
kształconego następnie w Be-
skidzkie Centrum Onkologii.

Kierowana przez doktora Ra-
fała Muchackiego placówka, od
momentu powstania przyjmuje

przeciętnie w ciągu roku ponad 8
tysięcy pacjentów, udziela 40 ty-
sięcy specjalistycznych porad
medycznych, wykonuje 3 tysiące
operacji i 8 tysięcy zabiegów che-
mioterapii. W ubieg łym roku
Beskidzkie Centrum Onkologii
uzyskało międzynarodowy certy-
fikat jakości ISO 9001:2000. Jest
jednym z nielicznych ośrodków
leczniczych w kraju, mogącym się
poszczycić posiadaniem tego naj-
wyższej światowej rangi systemu
zarządzania. Dzięki Centrum, co-
raz więcej pacjentów, głównie z
Podbeskidzia, wygrywa walkę z
rakiem. (ban)

sparcie, jakiego śląski sej-
mik udzielił na usuwanie
skutków powodzi w Porąb-

ce, podzieliło podbeskidzkich samo-
rządowców. Radny sejmiku uważa,
że bielski starosta popełnił błąd nie
domagając się więcej forsy.

Rajmund Pollak, bielski radny
śląskiego sejmiku jest przekonany,
że samorząd wojewódzki dając dla
Porąbki 1,6 miliona złotych dał za
mało biorąc pod uwagę między in-
nymi to, że tego samego dnia dla
Parku Kultury i Wypoczynku w Cho-
rzowie przeznaczył 8 milionów zł. Od
zachowania wojewódzkich radnych
bardziej zdumiała go jednak posta-
wa starosty bielskiego Andrzeja
Płonki, który był usatysfakcjonowa-
ny kwotą zaoferowaną przez sejmik.
- Szkody były przecież znacznie
wyższe niż owe 1,6 miliona złotych.
Nie rozumiem dlaczego starosta nie
chciał wspólnie ze mną powalczyć o

większy zastrzyk pieniędzy z budże-
tu województwa śląskiego - mówi
Rajmund Pollak.

Andrzej Płonka wyjaśnia, że po-
wodów takiego zachowania było kil-
ka. - Po pierwsze, usuwanie skutków
powodzi nie leży w kompetencjach
samorządu wojewódzkiego. To był
więc przyjazny gest sejmiku w na-
szą stronę. W sytuacji, gdy ktoś chce
nam ofiarować sporą gotówkę trud-
no oczekiwać, że powiem - to za
mało, dajcie więcej. Po drugie, nie
mamy wcale pewności, że uda się
nam w tym roku wydać pieniądze
ofiarowane przez sejmik. Mamy na-
dzieję, że tak będzie, ale pewności
nie ma. W tej sytuacji prosić o wię-
cej nie miało sensu. I wreszcie po
trzecie - dziś nie wiemy jeszcze, ile

dokładnie pieniędzy będziemy po-
trzebować. Więc nie mogłem prosić
o jakąś konkretną kwotę - mówi An-
drzej Płonka.

Szef starostwa wyjaśnia, że wy-
sokość strat w Wielkiej Puszczy i
Kozubniku wynosi 15 milionów zło-
tych. Niezależnie od pieniędzy samo-
rządu wojewódzkiego na usuwanie
skutków powodzi jest jeszcze ponad
2,6 miliona zł zapewnionych przez
wojewodę śląskiego. Prócz tego bę-
dzie można wydobyć żwir zepchnię-
ty przez wielką wodę do pobliskiego
jeziora i przeznaczyć go na budowę
drogi. Powiat szacuje, że dzięki temu
koszt inwestycji spadnie o około 4
miliony zł. Niebawem będą się tak-
że toczyć rozmowy z Regionalnym
Zarządem Gospodarki Wodnej w
Krakowie na temat tego, jaka część
prac popowodziowych spadnie na
jego barki. Powiat bielski i Porąbka
mają także trafić na listę terenów do-
tkniętych powodzią. Dzięki temu tak-
że w przyszłości mogą otrzymywać
fundusze na usuwanie skutków ata-
ku wielkiej wody. (hos)

Radny kontra starosta

Na Podbeskidziu są spółki na-
leżące do skarbu państwa i są pań-
stwowe przedsiębiorstwa. W Biel-
sku-Białej jest delegatura Śląskie-
go Urzędu Wojewódzkiego w Ka-
towicach. Czy powyborcza miotła
pójdzie w ruch? Stanisław Pięta,
wybrany na posła z listy PiS i szef
bielskich struktur tej partii nie kry-
je, że przegląd kadr się odbędzie,
ale przyjdzie jeszcze na niego nie-
co poczekać. - Bierzemy odpowie-
dzialność za państwo i nie może-

Czekanie na powyborczą miotłę

my dopuścić do sytuacji, w której
w spółkach skarbu państwa, przed-
siębiorstwach państwowych lub w
administracji państwowej zasiada-
łyby osoby niekompetentne. Z pew-
nością więc dokonamy przeglądu
tych kadr, a kryterium oceny tych
osób będzie ich kompetencja. Dziś
jednak na taki krok jest jeszcze za
wcześnie. Zrobimy to wtedy, gdy
załatwione zostaną problemy doty-
czące formowania rządu - mówi
Stanisław Pięta. (hos)

Naszemu koledze

Zdzisławowi Niemcowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

koleżanki i koledzy z „Kroniki Beskidzkiej”
i „Głosu Ziemi Cieszyńskiej”

najmniej do piętnaste-
go października potrwa
wymiana nawierzchni

ulicy Krakowskiej w Andrychowie.
W związku z pracami drogowymi
wytyczono objazdy. Cięższe samo-
chody jadące na trasie Kraków -
Bielsko są kierowane w Wadowi-
cach w stronę Zatora i Oświęcimia.
Kierowcy zmierzający w kierunku
odwrotnym (Bielsko - Kraków) po-
winni w Kętach jechać trasą do
Oświęcimia i dalej na Zator oraz
Wadowice. Przewidziano też objaz-
dy w ruchu lokalnym. Wjeżdżający
do Andrychowa od strony Wadowic
pojadą ulicą Włókniarzy, Starowiej-
ską, Szewską, przez nowy most do
Batorego, Białą Drogą i wyjadą za
miastem przed Bulowicami. W dru-
gą stronę można jechać tą samą
trasą lub ulicą Żwirki i Wigury, Tkac-
ką, Beskidzką, Daszyńskiego i Sło-
wackiego aż na wysokość „pomni-
ka” - samolotu przy Krakowskiej.

Do tej pory, jak już informowa-
liśmy, przy remontowanej ulicy
Krakowskiej powstawały chodniki
i zatoki dla autobusów. Inwestorem
jest oddział krakowski Generalnej
Dyrekcji Dróg Krajowych i Auto-
strad. Koszt przedsięwzięcia to bli-
sko 1,9 mln zł. Według pierwot-
nych planów inwestycja miała być
ukończona do końca września.
Warto dodać, że w tym roku zre-
zygnowano z remontu dwustume-
trowego odcinka ul. Krakowskiej
między mostem na Wieprzówce a
budynkami grupy Andropol. Naj-
prawdopodobniej powstanie tu
bowiem trzeci pas jezdni, być
może z rondem lub sygnalizacją
świetlną, sfinansowany przez in-
westora, starającego się o budo-
wę supermarketu na miejscu sta-
rej tkalni Andropolu. Na razie bra-
kuje niezbędnej dokumentacji i
pozwolenia na rozbudowę ul. Kra-
kowskiej. (dyr)

Uwaga kierowcy !

W czasie, gdy w Warszawie trwają przepychanki przy for-
mowaniu nowego rządu, sprawdziliśmy, czy zwycięzcy
ostatnich wyborów szykują się do personalnych roszad na
Podbeskidziu. Okazało się, że przegląd kadr będzie, ale jesz-
cze nie teraz.

● W Wiśle przebywali prezydenci Pol-
ski, Czech, Słowacji i Węgier, czyli
Grupy Wyszehradzkiej. Najpierw na
rynku spotkali się z mieszkańcami, a
następnie obradowali w Zameczku.
● Do 10 października potrwa jesien-
na akcja szczepienia lisów przeciw-
ko wściekliźnie. W całym wojewódz-
twie śląskim zrzucane są z samolo-
tów przynęty ze szczepionkami.
● Słowacki śmigłowiec Mi-8 ustawił
na zboczach Pilska 21 podpór wy-
ciągu kolejki krzesełkowej. Prace
przy wyciągu mają zakończyć się w
listopadzie.
● Ponad 100 worków śmieci zebrali
młodzi mieszkańcy Żywiecczyzny
podczas akcji „Czyste góry Świnna
2005”. 60 ekip ze szkół zbierało śmie-
ci na terenie pięciu żywieckich gmin.
W akcji wzięło udział ponad 900
uczniów.
● W Żywcu odbył się zlot rodziny Ko-
morowskich, dawnych właścicieli tej
miejscowości. Przybyło około 70 osób.
● Schronisko na Boraczej w Beskidzie
Żywieckim ma nowego gospodarza.
Jest nim Jan Dziedzic. Zapewnia, że
chce postawić schronisko na nogi.
● Szef Grupy Beskidzkiej GOPR Je-
rzy Siodłak wyjechał do Cortina
d’Ampezzo na Międzynarodowy
Kongres Ratownictwa Górskiego
IKAR. W tym roku głównym tema-
tem jest bezpieczeństwo ratowni-
ków w czasie akcji. (fa)

● 1,5 mln zł dotacji z Europejskiego
Funduszu Społecznego otrzymała
Firma Chemiczna Dwory. Pieniądze
wykorzystane zostaną na szkolenia
pracowników.
● 27 litrów krwi dla ofiar wypadków
oddali uczniowie LO im. Marii Curie-
Skłodowskiej w Andrychowie.
● Na zaproszenie miejscowego Koła
Pszczelarzy do Kęt przyjechali bart-
nicy z zaprzyjaźnionej słowackiej Tu-
rzovki. Goście m.in. odwiedzili skan-
sen w Grojcu, a w bulowickich pasie-
kach zapoznali się ze stosowanymi
tam metodami i technikami pszcze-
larskimi.
● Do 9 października potrwa jesienna
akcja szczepienia lisów przeciwko
wściekliźnie w województwie małopol-
skim. Zrzucane z samolotów kapsułki
z wirusem umieszczone są w przynę-
tach w formie szarozielonych kostek.
● W Państwowej Wyższej Szkole
Zawodowej w Oświęcimiu rozpoczę-
ły się pierwsze zajęcia, ale oficjal-
na inauguracja planowana jest na
10 października.
● Powstała z inicjatywy mieszkań-
ców Szkoła Podstawowa im. Ignace-
go Fika w Przeciszowie świętowała
40-lecie istnienia.
● Uczniowie Gminnego Gimnazjum
nr 2 w Zaborzu zwyciężyli w konkur-
sie profilaktycznym pod hasłem „Żyj
zdrowo i bezpiecznie”. Uczestnicy
m.in. rywalizowali w konkurencjach
sportowych, odpowiadali na pytania
dotyczące udzielania pierwszej po-
mocy przedmedycznej, rozwiązywa-
li test z wiedzy o ruchu drogowym.
● Na nadzwyczajnym walnym zgro-
madzeniu Stowarzyszenia Poszko-
dowanych przez III Rzeszę na rzecz
Budowy Obozu KL Auschwitz - Bir-
kenau m.in. rozmawiano o dotych-
czasowym przebiegu wypłat odszko-
dowań. Doszło do ostrej wymiany
zdań między prezesem stowarzysze-
nia Marianem Barusiem a Mieczysła-
wem Janoszem - prezesem Stowa-
rzyszenia Ofiar Wojny. (boa)

W Poradni Specjalistycznej
Specjalistycznego Zespołu Cho-
rób Płuc i Gruźlicy w Bielsku-Bia-
łej przy ul. Parkowej 1 wykonywa-
ne są bezpłatne badania spiro-
metryczne. Ich celem jest wcze-
sne rozpoznawanie przewlekłej
obturacyjnej choroby płuc. Bada-
nia połączone są z poradnictwem
antynikotynowym oraz badaniami
przesiewowymi (dużoobrazkowe
zdjęcie RTG z opisem) służący-
mi wykryciu nowotworów i gruźli-
cy płuc. Informacje szczegółowe
można uzyskać pod numerem:
4998700-701.
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Ponad osiem tysięcy porodów odebrano na Oddziale Ginekologiczno-Położniczym Szpi-
tala Wojewódzkiego w Bielsku-Białej od początku jego utworzenia. Oddział Ginekolo-
giczno-Położniczy oraz Oddział Noworodkowy świętują jubileusz. Powstały pięć
lat temu, 1 października, a dzień później pojawił się pierwszy mały pacjent.

Jubileusz w Szpitalu Wojewódzkim

piątą rocznicę otwarcia
oddziału, jako pierwszy
urodził się Adrian z Kalnej.

Ważący 2,8 kg chłopczyk jest
zdrowy i czuje się dobrze. Choć z
miejsc w szpitalu korzystają głów-

nie pacjentki z Podbeskidzia, nie
brak też kobiet z innych części Pol-
ski. - Sporo rodziców decyduje się
na porody rodzinne, promuje je
zresztą funkcjonująca przy szpita-
lu Szkoła Rodzenia. Od dwóch lat

jest też możliwość porodu w wo-
dzie - mówi Marek Walków, ordy-
nator Oddziału Ginekologiczno-
Położniczego. Każde dziecko, któ-
re przyszło na świat w szpitalu,
oprócz obowiązkowych szczepień
ma badany słuch. Prowadzone są
również przesiewowe badania sta-
wów biodrowych. - Jest też możli-
wość skorzystania z konsultacji in-
nych specjalistów. Szpital posiada
dobrze wyposażoną bazę diagno-
styczną. U noworodków można
przeprowadzać badanie usg, to-
mografię komputerową, rezonans
magnetyczny i rentgen - dodaje
Andrzej Poraniewski, specjalista
pediatra neonatolog, ordynator
Oddziału Noworodków. (ep)

W piątą rocznicę otwarcia oddziału pierwszy uro-
dził się Adrian z Kalnej (na zdjęciu z mamą).

W szpitalu mogą odbywać się porody w wodzie - na
zdjęciu lekarze Marek Walków i Andrzej Poraniewski.

● ● ● ● ● OGŁOSZENIE ● ● ● ● ● OGŁOSZENIE ● ● ● ● ● OGŁOSZENIE ● ● ● ● ● OGŁOSZENIE ● ● ● ● ● OGŁOSZENIE
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W najbliższą niedzielę, 9 października, mieszkańcy
podbielskich gmin Buczkowice i Wilkowice będą nie
tylko wybierać prezydenta Polski, ale w referendum
zadecydują, czy chcą wprowadzenia stałej comie-
sięcznej opłaty za śmieci.

W gminach Buczkowice i Wilkowice

otychczas w obu gminach
opłaty nie są obowiązko-
we. Ludzie płacą za od-

biór śmieci tylko wówczas, gdy
firma komunalna odbiera je od
nich. Segregowane śmieci odbie-
rane są za darmo. Natomiast za
tzw. balast trzeba zapłacić 7,35
złotych od pojemnika. Jednak
sporo mieszkańców, aby pozbyć
się śmieci i nie płacić za nie, wy-
wozi je do lasu lub nad brzegi
rzek. W niedzielnym referendum
(od 6.00 do 20.00) mieszkańcy
wypowiedzą się, czy są za wpro-
wadzeniem jednolitej i zryczałto-
wanej opłaty miesięcznej za wy-
wożenie z ich posesji odpadów

komunalnych. Będzie to kwota
2,40 złotych od osoby. W przy-
padku, gdy rodzina liczy powyżej
czterech osób, opłata będzie na-
liczana jak za cztery osoby. Aby
referendum było ważne, frekwen-
cja musi wynieść powyżej 30 pro-
cent. Natomiast, aby opłata zo-
stała wprowadzona, większość
mieszkańców musi odpowiedzieć
„tak”. Władze obu gmin planują,
że w przypadku zaakceptowania
w referendum opłaty, zostałaby
ona wprowadzona od nowego
roku. Natomiast o sposobie jej
pobierania zdecydować miałyby
Rady Gmin w Buczkowicach i
Wilkowicach. (ps)

30310/280905

03-0635/g
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Odpadli, choć byli znani

Na podstawie rysunku nieznanego autora, w Czechowicach-Dzie-
dzicach rozstrzygnięto przetarg na inwestycję, od której będzie za-
leżał wygląd centrum miasta....

ybory do sejmu i senatu
to już historia. Zwycięzcy
pakują się przed podró-

żą do Warszawy. Przegrani, wśród
których jest sporo znanych na
Podbeskidziu postaci, muszą po-
godzić się z porażką.

W śląskiej części Podbeski-
dzia do walki o dwa senatorskie
mandaty stanęło wiele znanych w
regionie osób. Wygrali Janusz
Gałkowski z PiS (94 165 głosów)
i Mirosława Nykiel z PO (67 321
głosów). Wśród pokonanych jest
między innymi dwoje kandydatów
Partii Demokratycznej - Marek
Trombski, rektor Akademii Tech-
niczno-Humanistycznej i były wo-
jewoda bielski, którego poparło
17 438 wyborców oraz Renata Ro-
sowska, dyrektor LO i Gimnazjum
imienia Mikołaja Reja w Bielsku-
Białej, na którą oddano 14 787 gło-
sów. Marek Trombski największe
poparcie miał w Bielsku-Białej, a
najmniejsze na Żywiecczyźnie.
Znikomą ilość głosów zdobył na
przykład w Koszarawie czy Śle-
mieniu. Podobnie wyglądał roz-
kład głosów oddanych na Renatę
Rosowską. Najchętniej głosowali
na nią bielszczanie, najrzadziej
mieszkańcy powiatu żywieckiego.
Szefowa szkół imienia Mikołaja
Reja sporo zwolenników ma też w
Jaworzu i Wiśle.

Walkę o senacki fotel przegra-
ła również dotychczasowa sena-
tor LPR z Podbeskidzia, Zofia
Skrzypek-Mrowiec. 36 304 zdoby-
tych głosów dało jej wysokie, trze-
cie miejsce w walce o parlamen-
tarny mandat, ale nie wystarczyło
do zwycięstwa. Na kandydatkę
LPR najchętniej głosowali miesz-
kańcy powiatu bielskiego, a naj-
mniejszy procent głosów zdobyła
ona na Śląsku Cieszyńskim. Spo-
ro zwolenników Zofia Skrzypek-
Mrowiec ma na przykład w Szczyr-
ku i Brennej. Z kolei nie ma ich zbyt
wielu w Wiśle i Jaworzu. Z sena-
torskim mandatem pożegnał się
także kandydat SLD Władysław
Bułka, który otrzymał 29 018 gło-
sów. Największy procent głosów
oddano na niego w powiatach cie-
szyńskim i żywieckim. Gminy, w
których wieloletni parlamentarzy-
sta SLD zdobył stosunkowo duże
poparcie, to między innymi Wisła
i Rajcza, a niewiele głosów odda-
no na niego w Czernichowie i
Istebnej. Do senatu nie dostał się
również kandydujący z ramienia
własnego komitetu wyborczego
Jerzy Widzyk, były burmistrz Żyw-
ca, był poseł i minister transportu.
Głosowało na niego 36 056 wy-
borców. Zdecydowanie najwięk-
sze poparcie otrzymał na Żywiec-
czyźnie,  dużo mniej głosów pa-
dło na niego w powiecie cieszyń-
skim. Porażkę poniósł również
startujący z ramienia własnego
komitetu wyborczego Rajmund
Pollak, bielski radny sejmiku ślą-
skiego. Poparło go 23 358 wybor-
ców. Najczęściej głosowali na
niego mieszkańcy powiatu cie-
szyńskiego, najrzadziej miesz-
kańcy Żywiecczyzny.

Wśród przegranych kandyda-
tów do sejmu jest między innymi
dwóch posłów SdPl - Antoni Kobie-
lusz z Bielska-Białej i Jan Sztwiert-
nia z Goleszowa. Wręcz zdumie-
wające są wyniki wyborcze drugie-
go z nich. Przez ostatnie cztery lata
Jan Sztwiertnia był wszak również
posłem reprezentującym interesy
mieszkańców Żywiecczyzny, a

małopolskiej części Podbeski-
dzia. Halina Talaga otrzymała
łącznie 2031 głosów, a Stanisław
Rydzoń blisko 7800. Największe
poparcie posłanka SLD otrzyma-
ła w powiecie wadowickim. W
powiatach oświęcimskim i su-
skim głosowało na nią zdecydo-
wanie mniej wyborców. Przykła-
dowo w Polance Wielkiej nikt na
nią nie zagłosował, w Przeciszo-
wie otrzymała 4 głosy, w Osieku
- 5, w Bystrej-Sidzinie - 7, a w
Budzowie - 10. Z kretesem prze-
padli też trzej senatorowie SLD
reprezentujący w wyższej izbie
parlamentu mieszkańców mało-
polskiej części Podbeskidzia. Ja-
nusz Bargieł, Bogusław Mąsior i
Bogdan Podgórski największe
poparcie otrzymali w powiecie
oświęcimskim, a najmniejsze w
suskim.
Tekst i foto: SŁAWOMIR HOROWSKI

Zdaniem części obserwatorów klęska
wyborcza wieloletniego parlamentarzy-
sty Władysława Bułki wynikała między
innymi z tego, że SLD wraz z nim do
walki o senacki fotel wystawił drugie-
go kandydata i to w dodatku także z
Żywiecczyzny - Karola Stasicę.

Na podstawie rysunku, którego autora nie udało się jak dotąd
ustalić, w Czechowicach-Dziedzicach rozstrzygnięto przetarg
na remont części ulicy Kolejowej i placu przed dworcem PKP.
Chodzi o inwestycję w ścisłym centrum miasta, której koszt
oszacowano na blisko 600 tysięcy złotych!

zechowiccy radni są zbul-
wersowani samowolnymi -
jak twierdzą - posunięciami

burmistrza. Podkreślają, że tak waż-
na dla wizerunku Czechowic-Dzie-
dzic inwestycja powinna być prowa-
dzona w oparciu o profesjonalny
projekt. Mają też zastrzeżenia do
samego przetargu, w którym star-
tował tylko jeden wykonawca...

Na domiar złego okazuje się, że
burmistrz zignorował wniosek Komi-
sji Rozwoju i Rolnictwa czechowic-
kiej RM sprzed trzech tygodni, wzy-
wający go do wstrzymania procedu-
ry przetargowej, prowadzonej w
oparciu o - jak mówią radni - „malu-
nek”. Przetarg został, wbrew rad-
nym, rozstrzygnięty. A wycofanie się
z wykonania inwestycji może kosz-
tować czechowickich podatników
nawet 30 tysięcy złotych!

Inwestycja, której realizacja wy-
wołała taką burzę w Czechowicach-
Dziedzicach, jest w zasadzie tylko
remontem. Chodzi o modernizację
ulicy Kolejowej na odcinku od Sło-
wackiego do Towarowej oraz placu
przed budynkiem dworca PKP.
Zgodnie z prawem - co podkreśla
teraz skwapliwie prowadzący tę
sprawę zastępca burmistrza miasta
Stanisław Czyż - tego typu prace nie
wymagają projektu i uzyskania po-
zwolenia na budowę.

Jednak koszt inwestycji ma się-
gnąć 600 tysięcy złotych, a przed-
miotem prac ma być ścisłe centrum
miasta. Dlatego radni, którym trzy
tygodnie temu pokazano rysunek w
formacie A-4, uznali, że to trochę za
mało. Domagali się wstrzymania
przetargu i przygotowania profesjo-
nalnego projektu tak ważnej dla wy-
glądu centrum miasta inwestycji.
Radni z komisji rozwoju postulowa-
li również wprowadzenie kilku
zmian, dotyczących zakresu plano-
wanych prac. Zmiany te naniesio-
no „tajemniczą ręką” na rysunek nie-
znanego autora. Burmistrz nie
wstrzymał jednak procedury prze-
targowej i jedyny biorący w nim
udział wykonawca gładko wygrał...

- Na podstawie tego malunku
ma być zagospodarowywany teren
w centralnym, reprezentacyjnym
punkcie miasta. To niedopuszczal-
ne! Nie możemy się dowiedzieć, kto
był autorem tego rysunku i ile do-
stał za swoje „dzieło” pieniędzy. W
przetargu, przeprowadzonym wbrew
naszemu wnioskowi, wzięła udział
tylko jedna firma. A chodzi o setki
tysięcy złotych z kieszeni czecho-
wickich podatników - mówi Franci-
szek Pępek, przewodniczący Komi-

sji Rozwoju i Rolnictwa Rady Miej-
skiej w Czechowicach-Dziedzicach.

W słowach krytyki ostrzejszy
jest przewodniczący czechowickiej
Rady Miejskiej Marek Dopierała.
- Wbrew woli radnych, kawałek kart-
ki, świstek papieru, stał się podsta-
wą do rozstrzygnięcia przetargu na
tak ważną inwestycję. Ludzie urzą-
dzający ogródki zamawiają dziś pro-
jekty. Zignorowano przy tym głos
radnych. Wychodzi na to, że w Cze-
chowicach-Dziedzicach rządzą
urzędnicy - mówi Marek Dopierała.
- Tak się śpieszyło zrobić ten prze-
targ, że wystarczył rysunek bez pod-
pisu...?

Na obrady Komisji Rozwoju i
Rolnictwa zaproszony został za-
stępca burmistrza Czechowic-Dzie-
dzic Stanisław Czyż. Pytany przez
radnych kto namalował rysunek i ile
na tym zarobił odparł, że rysunek
powstał za darmo. - Zrobiła go fir-
ma projektująca ulice przy współ-
pracy naszego referatu architektu-
ry. Nie ma podpisu, ale rysunek na-
malował drogowiec  - twierdzi Sta-
nisław Czyż. Jaki drogowiec, tego
zastępca burmistrza Czechowic-
Dziedzic nie chce zdradzić. Złośli-
wi twierdzą, że... malował osobi-
ście. - Wszystkie zastrzeżenia i wąt-
pliwości radnych zostały uwzględ-
nione, a zmiany naniesiono na ry-
sunek. To tylko remont, dlatego nie
wymagał projektu - dodaje Czyż.

Tego typu argumenty nie trafi-
ły do radnych. Komisja rozwoju
przyjęła wniosek o unieważnienie
przetargu i niepodpisywanie umo-
wy na wykonanie inwestycji. Wyko-
nawca będzie się mógł w takim
wypadku domagać wypłaty odszko-
dowania w wysokości pięciu pro-
cent wartości inwestycji. „Samowol-
ka burmistrza” - jak nazywają całą
sprawę radni - może więc koszto-
wać czechowickich podatników bli-
sko 30 tysięcy złotych. Jest szan-
sa, że gminie uda się „wymigać” z
płacenia kary, bo taką możliwość
przewiduje wycofanie się z inwesty-
cji w uzasadnionych okoliczno-
ściach. Zdaniem radnych unieważ-
nienie tego przetargu będzie zaś
jak najbardziej uzasadnione.

- Wykonawca - jedyny uczestnik
przetargu - nie powinien być nawet
zdziwiony. Przecież widział ten rysu-
nek, tak jak pięciu innych wykonaw-
ców, którzy zabrali specyfikację prze-
targową, ale do tego dziwnego prze-
targu - ze zrozumiałych przyczyn - nie
przystąpili - dodaje Jacek Nie-
dźwiedzki, zastępca przewodniczące-
go czechowickiej Rady Miejskiej. (łup)

Czechowice: projekt bez autora, czyli

kilku dni Podbeskidz-
ki  Ośrodek Interwen-
cji Kryzysowej w Biel-

sku - Białej funkcjonuje w nowej
siedzibie. Z dotychczas zajmo-
wanych pomieszczeń, w należą-
cym do parafii w Lipniku bu-
dynku (użyczanych bezpłat-
nie), ośrodek przeniósł się
na ulicę Piękną, do nowego
obiektu.

Był to jeden z budynków
mieszkalnych, wykupionych
przez władze miasta pod bu-
dowę dwupasmowej ulicy
Bora-Komorowskiego (stano-
wiącej część zachodniej ob-
wodnicy miasta). Kamienicy
tej wyburzać jednak nie było
trzeba. Podjęto więc decyzję
o adaptacji jej do nowych po-
trzeb. Po trwającej kilka mie-
sięcy, sfinansowanej przez
gminę, gruntownej przebudo-
wie obiekt przekazano na po-
trzeby POIK.

Nowa lokalizacja, w po-
bliżu centrum, tuż przy jed-
nej z głównych miejskich ulic
- zdaniem dyrektor ośrodka
Małgorzaty Malinowskiej -
jest nawet lepsza niż po-

przednia. Do ośrodka można te-
raz łatwiej i szybciej - zwłaszcza
nocą - trafić.

POIK działa w stolicy Podbe-
skidzia już 11 lat. Była to druga taka
placówka uruchomiona w kraju.

Nowa siedziba Ośrodka Interwencji

Do dyspozycji podopiecznych są
miejsca do spania i...

okazał się w tym po-
wiecie kandydatem
praktycznie niezna-
nym. W Czernichowie
i Ujsołach nikt na niego
nie zagłosował! W Ko-
szarawie, Rajczy i Śle-
mieniu oddano na tego
kandydata po jednym
głosie. Największe po-
parcie w powiecie ży-
wieckim Jan Sztwiertnia
otrzymał w Żywcu i Łody-
gowicach. Było to odpo-
wiednio... 12 i 10 głosów!

W wyborach przepadł
również poseł PO Edward
Płonka. W walce o miejsce
w sejmie pokonał go inny
kandydat PO, wicestarosta
cieszyński Tadeusz Kopeć.
Właśnie na Śląsku Cie-
szyńskim Edward Płonka
otrzymał najmniej głosów.
Przykładowo w Hażlachu
głosowało na niego 8 osób,
a w Dębowcu tylko 6.

Kolejny raz walkę o poselski
fotel przegrał Jerzy Balon, lider
bielskich struktur tej partii i wice-
przewodniczący Rady Miejskiej
Bielska-Białej. Otrzymał 2993 gło-
sów i przegrał nie tylko z posłem
SLD Janem Szwarcem, ale tak-
że z wywodzącym się z tego ugru-
powania radnym śląskiego sejmi-
ku Alfredem Brudnym. Na Jerze-
go Balona głosowali głównie
bielszczanie. W powiecie cie-
szyńskim i żywieckim poparcie
dla niego było minimalne. Przy-
kładowo w gminie Radziechowy-
Wieprz dostał dwa głosy, a w Śle-
mieniu - żadnego.

Walkę o poselski mandat prze-
grała też posłanka SLD z Wado-
wic, Halina Talaga. Zdecydowa-
nie pokonał ją Stanisław Rydzoń,
inny  poseł SLD, reprezentujący
dotąd w sejmie mieszkańców
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Każdy kto potrzebuje pomocy psy-
chologicznej, psychoterapeutycz-
nej lub innej formy wsparcia w trud-
nym dla siebie momencie, może
o każdej porze (dyżur pełniony jest
całodobowo) zgłosić się w ośrod-
ku osobiście lub zatelefonować
pod jeden z numerów kontakto-
wych, pod którym dyżuruje przez
cały czas psycholog. O konieczno-
ści podjęcia interwencji w jakiejś
sprawie mogą również poinformo-
wać pracowników ośrodka osoby
postronne, które znają czyjąś trud-
ną, wymagającą natychmiastowej
reakcji, sytuację.

Pomocy w centrum szukają
zarówno  ofiary przemocy, narko-
mani, alkoholicy oraz ich rodziny,
osoby chore (HIV, AIDS), zanie-
dbane, opuszczone, osamotnione
po śmierci bliskiej osoby, ofiary
sekt, bezdomni itp. Bardzo często
trafiają tu również osoby w depre-
sji oraz niedoszli samobójcy. Radą
i pomocą służy im 10 pracowników
ośrodka. Są to psychoterapeuci,
psycholodzy, pracownicy socjalni
oraz pedagodzy.

Pomoc jest bezpłatna, ośro-
dek utrzymują bowiem podatnicy.
Działalność placówki, podległej

Urzędowi Miejskiemu w Bielsku-
Białej, finansowana jest z budże-
tu miasta oraz częściowo dzięki
porozumieniu podpisanemu z po-
wiatem bielskim z pieniędzy po-
wiatu.

Baza, jaką ośrodek obecnie
dysponuje, pozwala na prowadze-
nie  zarówno terapii (do dyspozycji
podopiecznych jest kilka gabinetów
terapeutycznych, sala konferencyj-
na), jak i na zakwaterowanie osób,
które tego wymagają. - Dysponuje-
my 15 miejscami noclegowymi
w prowadzonym przez nas hostelu
- mówi Małgorzata Malinowska.

Chodzi głównie o osoby, które
z różnych powodów nie mogą prze-
bywać w miejscu zamieszkania, ta-
kie jak ofiary przemocy w rodzinie,
wykorzystywane seksualnie, mają-
ce za sobą próby samobójcze itp.

POIK współpracuje z innymi in-
stytucjami pomocy społecznej,
służbą zdrowia, policją, sądami, or-
ganizacjami społecznymi, samo-
rządami, Kościołem itp. O tym, że
placówka taka jest w mieście po-
trzebna świadczy najlepiej to, iż tyl-
ko w ciągu minionych 9 miesięcy
z pomocy POIK skorzystało już
ponad 2840 osób. (map)

...sala konferencyjna.

Kryzysowej

onad 40 leżących na zie-
mi obok siebie martwych
ptaków na ruchliwym

skrzyżowaniu w centrum Oświę-
cimia. - Ptasia grypa? - pytali
mieszkańcy. Służby weterynaryj-
ne od samego początku uspoka-
jały. - Nic nie wskazuje na to, aby
przyczyną śmierci szpaków, bo to
one martwe leżały w centrum mia-
sta, była jakaś zakaźna choroba,
a zwłaszcza wirus ptasiej  grypy.
Ptaki te całe lato spędziły prze-
cież w kraju, nie miały więc kon-
taktu ze swoimi zainfekowanymi
azjatyckimi kuzynami - poinfor-
mowano mieszkańców. Sprawa
jest jednak bardzo tajemnicza,
przyznaje powiatowy lekarz we-
terynarii w Oświęcimiu Krzysztof
Zieliński.

Fakty są takie: 45 martwych
szpaków, spośród których  wiele
porozjeżdżały samochody, odkry-
to około 17.00 na skrzyżowaniu
ulic Olszewskiego i Bema w Oświę-
cimiu, o czym mieszkańcy powia-
domili Straż Miejską. Nikt jednak
nie jest w stanie powiedzieć do-
kładnie, o której godzinie i w jaki
sposób ptaki te pojawiły się w tym
ruchliwym miejscu. - Część ptaków
trafiła do nas - mówi Krzysztof Zie-
liński wyjaśniając, iż zespół wete-
rynarzy dokonał sekcji zwłok pa-
dłych szpaków. - Nie znaleźliśmy
nic, co mogłoby wyjaśnić przyczy-
nę ich śmierci - mówi Zieliński. Za-
równo organy wewnętrzne, jak i
zewnętrzny wygląd ptaków nie
wzbudziły wśród weterynarzy żad-
nych podejrzeń czy sugestii, któ-
re mogłyby naprowadzić lekarzy
na jakiś trop. - Ptaki wyglądały na
całkiem zdrowe - mówi Zieliński.
Na podstawie tych oględzin z całą
pewnością można jego zdaniem
wykluczyć chorobę, w tym ptasią
grypę, jako przyczynę ich śmier-
ci. W grę nie wchodzi również tru-
cizna. - Nic nie wskazywało na to,
aby ptaki te zostały otrute. Poza
tym nie jest możliwe, aby całe sta-
do ptaków, którym zaaplikowano
truciznę padło dokładnie o tej sa-
mej porze w tym samym miejscu
- dodaje weterynarz. Co więc
szpaki zabiło?

- Przyjęliśmy na roboczo dwie
hipotezy - mówi Zieliński. - Pierw-
sza to taka, iż stado szpaków albo
„wygrzewało” się bezpośrednio na
asfalcie, albo tylko  przelatywało
tuż nad drogą w chwili, gdy aku-

rat przejeżdżał tamtędy jakiś  duży
samochód, który potrącił ptaki.

Druga hipoteza, którą wetery-
narze biorą pod uwagę, to możli-
wość, iż ktoś podrzucił w to miej-
sce uśmiercone gdzie indziej pta-
ki. Szpaki z pozoru sympatyczne,
niejednemu jednak działkowcowi
dały się we znaki. Wystarczy kil-
ka chwil, aby stado wygłodniałych,
przygotowujących się do odlotu,
ptaków ogołociło do zera krzak
winogron czy porzeczek. Jedna z
(brutalnych i nielegalnych) metod
pozbycia się intruzów polega na
tym, iż w pobliżu drzewa czy krze-
wu, który akurat szpaki obsiadły,
odpala się dużą petardę. Silny huk
powoduje, iż ogłuszone ptaki spa-
dają na ziemię jak ulęgałki. Łatwo
je wtedy pozbierać i...

- Słabą stroną hipotezy jest to,
iż chyba tylko desperat wyrzucał-
by w środku dnia kilkadziesiąt
ogłuszonych ptaków w miejscu,
gdzie widziałoby go kilkaset osób.
Nikt natomiast nie zauważył, aby
ktoś przyniósł w to miejsce w go-
dzinach popołudniowych ptaki. Z
całą pewnością jeszcze o 15.00
nie było ich na drodze. Nie pod-
rzucono więc ich tam w nocy -
wyjaśnia Zieliński nie kryjąc jed-
nak, iż w trakcie przeprowadzo-
nego w tej sprawie dochodzenia
ustalono, że ktoś słyszał tego
dnia, właśnie około 15.00 silny
huk w pobliżu skrzyżowania.

Krzysztof Zieliński przyznał
jednocześnie, iż sprawa nie zosta-
ła jeszcze zamknięta. - Została je-
dynie przekazana do archiwum
„X” - śmieje się Zieliński wyjaśnia-
jąc, iż zarówno weterynarze, jak i
inne służby publiczne, będą teraz
bacznie śledzić czy incydent przy-
padkiem nie powtórzy się. Jeśli
tak, konieczne będzie bardziej
energiczne dochodzenie w tej
sprawie. (map)

odczas zakończonych nie-
dawno bielskich targów
energetycznych Energe-

tab 2005 kolejny już raz można
było oglądać osobliwe scenki. Biz-
nesmeni w garniturach od Arma-
niego brodzili w błocie i kałużach,
wędrując od jednego wysta-
wowego namiotu do drugie-
go, a za kołnierze padał im
deszcz. Powód takiej sytuacji
jest banalny - impreza z bie-
giem czasu przerosła bazę,
jaką dysponują jej organiza-
torzy. Doroczne, Międzynaro-
dowe Bielskie Targi Energe-
tyczne, to obecnie największa
impreza tej branży w kraju. W
tym roku gościła ponad pół ty-
siąca wystawców nie tylko z
Polski i Europy, ale także z
USA i Kanady. Tymczasem
organizująca targi spółka
ZIAD nie jest w stanie zaofe-
rować wystawcom odpowied-
nich warunków.

Olbrzymie wystawowe
namioty są rozwiązaniem do-
raźnym i wymuszonym sytuacją.
Prezydent Bielska-Białej Jacek
Krywult, wkrótce po objęciu funk-
cji szefa ratusza stwierdził, że no-
woczesna hala wystawowa jest
jego zdaniem miastu bardzo po-
trzebna. Zdaniem prezydenta,
dzięki niej nie tylko możliwy będzie
dalszy rozwój targów energetycz-
nych, ale także może to być dro-
ga ratunku dla innych - podupa-
dających niestety - imprez targo-
wych w mieście.

Pomysł wydawania dużych
pieniędzy na halę, która w prakty-
ce będzie służyć jeden raz w roku
(pozostałe imprezy targowe w
Bielsku w porównaniu w targami
energetycznymi są delikatnie mó-
wiąc mizerne) rodził jednak sporo

wątpliwości. Ratusz replikował, że
hala nie będzie służyć tylko z oka-
zji wystaw, ale będzie obiektem
wielofunkcyjnym. Czyli takim,
gdzie będzie można zorganizo-
wać dużą imprezę sportową czy
wielki koncert muzyczny.

Na przykład dla miłośników
muzyki rockowej zapowiedź budo-
wy takiej hali wydaje się być zwia-
stunem lepszych czasów, gdyż
teraz gwiazdy rocka w Bielsku
praktycznie nie goszczą, bo nie
mają gdzie występować. Z cza-
sem pojawił się nawet plan wyko-
rzystania na potrzeby hali funda-
mentów aquaparku, ale po szcze-
gółowej analizie okazało się, że
nic z tego nie będzie.

Jak wobec tego wygląda dziś
projekt budowy u stóp Dębowca
nowoczesnej hali wystawowo-wi-
dowiskowej? Ratusz i władze
miejskie deklarują zgodnie, że
hala powinna być gotowa za dwa
lata. - W przyszłym roku powinny
być rozwiązane wszystkie kwestie

Prawdopodobnie za dwa lata
Jeśli nie ptasia grypa i otrucie, to co ?
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formalnoprawne typu gotowy pro-
jekt i ważne pozwolenie na budo-
wę. A za dwa lata, jubileuszowe,
dwudzieste targi energetyczne
powinny się już odbywać w nowej
hali - mówi Tomasz Ficoń, rzecz-
nik prasowy Urzędu Miejskiego w

Bielsku-Białej.
Wojciech Dworzański,

prezes spółki ZIAD, potwier-
dza ten harmonogram. Za-
strzega jednak, że procedu-
rę wydłużyć mogą ewentual-
ne protesty firm, które prze-
grają walkę o zamówienie na
budowę hali. Wszystko bo-
wiem musi odbywać się
zgodnie z ustawą o zamówie-
niach publicznych. - Mamy
jednak nadzieję, że wszystko
pójdzie zgodnie z planem i
targi Energetab 2007 odbę-
dą się już w zupełnie innych
warunkach - mówi Wojciech
Dworzański.

Jak informuje szef ZIAD-u
hala powstać ma na terenie
spółki, za jej budynkami. Jej

długość ma wynosić około 200 me-
trów, szerokość - 60 metrów, a wy-
sokość - 12,5 metra. Obiekt dys-
ponować ma składanymi posadz-
kami i będzie mógł gościć zarów-
no targowych wystawców, jak i
sportowców czy muzyków. Mecze
siatkówki czy koszykówki - jak sza-
cuje Wojciech Dworzański - będzie
tam mogło oglądać od 3,5 do 4 ty-
sięcy widzów, a na koncerty mu-
zyczne wejdzie nawet dziesięć ty-
sięcy osób. Koszt inwestycji jest nie-
bagatelny, gdyż wynosi od 25 do 30
milionów złotych. Szef ZIAD-u nie
chce na razie zdradzić, skąd kie-
rowana przez niego spółka weźmie
taką górę pieniędzy. Zapewnia je-
dynie, że ZIAD ma pomysł na sfi-
nansowanie tej inwestycji. (hos)

W tym miejscu, gdzie dziś na czas targów
energetycznych rozstawiane są wystawowe
namioty, za dwa lata stać ma nowoczesna,
wielofunkcyjna hala, gotowa pomieścić na-
wet dziesięć tysięcy widzów.

Bielski ratusz i miejska spółka ZIAD w ciągu dwóch lat chcą wybudować u stóp Dębowca
nowoczesną halę targowo-widowiskową. Choć koszt tej inwestycji jest niebagatelny, to
autorzy tego pomysłu są przekonani, iż będzie to strzał w dziesiątkę.
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Na Żarze funkcjonuje już - przeniesiony z Zakopanego - wyciąg turystyczny. Czy będzie następny?
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nformacje o planowanej przez
Polskie Koleje Linowe nowej,
ogromnej inwestycji w Beski-

dach pojawiły się niedawno.  Tym
razem w grę wchodzą południowe
stoki góry, na które PKL zamierza-
ją ponoć przenieść... kolejkę lino-
wą z Kasprowego Wierchu, wywo-
żącą od ponad siedemdziesięciu lat
na ten tatrzański wierzchołek tury-
stów. Kolej ta w przyszłym roku ma
być gruntownie modernizowana.
Krążą słuchy, że stare urządzenia
miałyby być  przewiezione i zamon-
towane w Beskidach, podobnie jak
przed dwoma laty stało się z kolej-
ką terenowo-szynową, zdemonto-
waną z Gubałówki w Zakopanem,
a zainstalowaną i z powodzeniem
funkcjonującą obecnie na południo-
wym stoku Żaru.

Paweł Murzyn, dyrektor do
spraw technicznych w PKL  uwa-
ża, że stara kolejka z Kasprowego
może w przyszłości nadać się je-
dynie na... eksponat muzealny.
Jego zdaniem o ponownym wyko-
rzystaniu tego, mocno już wyeks-
ploatowanego, urządzenia mowy
być nie może.

JEST COŚ NA RZECZY
Jest jednak coś na rzeczy. Dy-

rektor nie krył bowiem, iż PKL są za-
interesowane dalszym inwestowa-
niem i rozbudową ośrodka tury-
styczno-narciarskiego na Żarze,
a znakomicie nadają się do tego
właśnie północne, znacznie bardziej
strome niż południowe, stoki tej
góry. Na razie jednak są to bliżej
niesprecyzowane plany. Wszystko
zależy od postawy i zaangażowania
w ten projekt władz samorządowych

oraz atmosfery, jaka będzie w Be-
skidach wokół pomysłu panować.

Z wypowiedzi dyrektora wynika,
że budowa kolejki terenowej na Żar
była z ekonomicznego punktu wi-
dzenia przysłowiowym strzałem
w dziesiątkę. Ośrodek bardzo
szybko stał się popularny wśród
narciarzy i turystów i warto w nie-
go dalej inwestować. Z drugiej jed-
nak strony - jak przyznaje dyrektor
Murzyn -  władze samorządowe nie
do końca stanęły na wysokości za-
dania, zbyt słabo wspierając rozwój
na terenie Międzybrodzia infrastruk-
tury turystycznej (parkingi, hotele,
punkty gastronomiczne, itp.). Stąd
prawdopodobnie ostrożność dyrek-
cji PKL co do planów dotyczących
pomysłu zagospodarowania prze-
ciwnej strony tej góry, leżącej już na
terenie gminy Porąbka.  - Aby reali-
zować tak potężną inwestycję po-
trzeba setek uzgodnień, zezwoleń,
opinii. Tymczasem gmina Porąbka
nie dysponuje nawet planem prze-
strzennego zagospodarowania
tego terenu, a bez tego nie można
nawet myśleć o rozpoczynaniu ja-
kiegokolwiek przedsięwzięcia -
mówi Murzyn.

WSZYSTKO W RĘKACH
SAMORZĄDOWCÓW

Wszystko w tej chwili leży w rę-
kach samorządowców z Porąbki,
z którymi PKL wstępnie dyskutowa-
ły na temat projektu. Teraz to gmi-
na musi  „przygotować” się do re-
alizacji tego pomysłu, zarówno od
strony prawno-administracyjnej, jak
i organizacyjnej.

O tym, że nie będzie to łatwe
zadanie, najlepiej świadczy opór

- i to zarówno społeczny, prawny,
jak i administracyjny - jaki napo-
tykały i napotykają do tej pory
inne projekty  budowy wyciągów
narciarskich na beskidzkie szczy-
ty. Z budową kolejki terenowej na
południowym zboczu Żaru było
o tyle łatwiej, że z prawnego
punktu widzenia nie powstawała
ona od podstaw, lecz była jedy-
nie modernizacją już istniejącego
tam od lat 50-tych wyciągu towa-
rowo-osobowego, służącego nie-
gdyś szybownikom. Teraz kolej
linowa miałaby zostać wybudowa-
na od zera, w całkiem „dzikim”
terenie. A to może nie wszystkim
się spodobać.

Wójt gminy Porąbka Czesław
Bułka jest jednak dobrej myśli wi-
dząc w planach PKL szansę roz-
woju gminy. Twierdzi przy tym, że
gmina poradzi sobie ze wszystki-
mi administracyjno-prawnymi pro-
blemami tak, aby w ciągu najbliż-
szych dwóch, trzech lat budowę na
zboczach Żaru można było rozpo-
cząć. Wójt nie krył przy tym, że
PKL to nie jedyny inwestor, który

jest zainteresowany wybudowa-
niem na tym terenie ośrodka nar-
ciarskiego. Z różnych względów
oferta PKL wydaje się jednak naj-
bardziej konkretna.

PLAN ZA KILKA
MIESIĘCY

Władze gminy pracują nad pla-
nem przestrzennego zagospodaro-
wania dla tego fragmentu gminy Po-
rąbka. Wójt ma nadzieję, iż plan za-
gospodarowania, zgodnie z którym
północne stoki Żaru zostaną prze-
znaczone na działalność turystycz-
no-narciarską, zacznie obowiązy-
wać  w ciągu najbliższych kilku mie-
sięcy. Tereny te to prawie w całości
grunty rolne, niezalesione. Nie po-
winno być więc - zdaniem wójta -
większych problemów z ich prze-
kwalifikowaniem na grunty o charak-
terze rekreacyjno-sportowym.

DWIE PIECZENIE NA
JEDNYM OGNIU

Władze Porąbki chcą upiec
dwie pieczenie na jednym ogniu.

Uczynić z Porąbki miejscowość
atrakcyjną pod względem tury-
stycznym również zimą oraz zna-
leźć sposób na zagospodarowa-
nie zrujnowanego Kozubnika. To
bowiem właśnie na terenie tego
niegdyś  tę tn iącego życiem,
a obecnie kompletnie zniszczone-
go i opuszczonego, ośrodka wy-
poczynkowego miałaby powstać
dolna stacja  kolejki linowej.

Wkrótce - do niedawna prywat-
ny - ośrodek stanie się najpraw-
dopodobniej własnością gminy.
Władze Porąbki starają się bo-
wiem o skomunalizowanie tej - na
powrót należącej już do skarbu
państwa - nieruchomości. Począt-
kowo planowano, iż gmina po
przejęciu ośrodka przekaże go in-
westorowi zainteresowanemu bu-
dową na jego bazie kliniki oraz
ośrodka rehabilitacyjnego dla osób
niesłyszących (pisaliśmy o tym
przed dwoma laty). Teraz jednak
wszystko wskazuje na to, że wła-
dze Porąbki bardziej zaintereso-
wane są tym, aby na powrót Ko-
zubnik służył turystom. (map)

Czy w Beskidy trafią wagoniki z Kasprowego ?
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- Narodziny sukcesu?
- Lemarpol, jedenaście lat

temu, założyli moi rodzice - Le-
szek i Maria. Jesteśmy firmą ro-
dzinną (trzyosobowy zarząd two-
rzę wspólnie z ojcem i bratem
Dariuszem), która specjalizuje się
w sprzedaży, serwisie i wynajmie
wózków widłowych. Głównie są to
wózki firm japońskich - Komatsu i
Toyoty oraz znanych producen-
tów z Europy Zachodniej.

Japończycy byli zachwyceni

Podczas wrześniowego spotkania w Poznaniu producentów wózków widłowych i ich
przedstawicieli nie brakowało światowych potentatów. Punktem kulminacyjnym im-
prezy były zawody. Rywalizował najwyższej jakości sprzęt i najlepsi operatorzy wóz-
ków. Wygrał zdecydowanie wózek japońskiej firmy Komatsu. Nie byłoby jednak wiel-
kiego azjatyckiego sukcesu bez firmy z... Andrychowa. „Kronika” rozmawia z preze-
sem Lemarpol Wózki Widłowe Piotrem Łysoniem.

- Czym przekonaliście Ja-
pończyków, że powierzyli
wam przedstawicielstwo?

- Zabiega o to wiele firm. Są
weryfikowane przez Komatsu i
tylko najlepsze z nich osiągają
cel. Kilka lat temu sami wybrali-
śmy się do Japonii, by odwiedzić
kilka firm, które eksportują wóz-
ki do Europy. Mieliśmy sporo
atutów. Na rynku jesteśmy od
wielu lat i dobrze wykorzystali-

śmy ten czas. Sprzedajemy bar-
dzo dużo, mamy największy
skład w Polsce - około dwustu
wózków w ciągłej sprzedaży,
nabyliśmy już - a to się szcze-
gólnie liczy - duże doświadcze-
nie. To zdecydowało, że szefo-
wie Komatsu wybrali właśnie
nas.

- Jaki jest wymiar wasze-
go poznańskiego sukcesu?

- Zawody Sztaplar show
2005 zostały zorganizowane
przez pismo logistyczne „Nowo-
czesny Magazyn”. To była już
piąta edycja. Ta impreza promu-
je marki firm i ich produkty. Ko-
misja konkursowa przypatruje
się operatorom wózków zarów-
no pod kątem zręczności prowa-
dzenia, jak i szybkości obsługi.
Nasz operator Jakub Burejza na
wózku firmy Komatsu nie miał
sobie równych w kategorii wóz-
ków do dwu i pół tony udźwigu.
Sukces wózka Komatsu jest
oczywisty - wygrał, więc jest naj-
lepszy! A skoro produkt japoń-
skiej firmy jest na co dzień w rę-
kach fachowców, którzy najlepiej
się nim posługują, to znaczy, że
nigdzie indziej lepszej obsługi
wózka nie ma! W Poznaniu kon-
kurowali przedstawiciele dwuna-
stu firm, a wśród nich takie asy w
branży jak: Toyota czy Nissan...

- Jak zareagowali na wasze
osiągnięcie szefowie Komat-
su?

- W łaśnie przed kilkoma
dniami gościliśmy ich w Andry-
chowie! Przyjechali nie tylko z
gratulacjami. Nie ukrywali, że
będą rozważać nadanie nam
miana „ekskluzywnego dystry-
butora”, a to oznacza wyłącz-
ność na przedstawicielstwo Ko-
matsu w Polsce.

- Lemarpol Wózki Widłowe
działa nie tylko w Andrycho-
wie?

- Siedziba firmy mieści się w
Raszynie, biuro sprzedaży i
warsztaty serwisowe mamy tak-
że w Poznaniu. Jest bardzo
duża konkurencja, ale dajemy
sobie radę. Naszym atutem jest
bardzo szybki czas reakcji na
wymagania i potrzeby klienta.
Nie tylko w zakresie napraw,
gdzie dzięki posiadaniu wszyst-

Prezes Piotr Łysoń (z lewej) i mistrz w operowaniu wózkiem wi-
dłowym Jakub Burejza wrócili z Poznania z okazałym pucharem...

kich części działamy błyskawicz-
nie. Jako jedyni w Polsce pro-
dukujemy bardzo poszukiwane
przesuwy boczne. Mamy też
prawo produkowania poszcze-
gólnych elementów i części wóz-
ków. Prowadzimy również krót-
ko- i długoterminowy wynajem
wózków.

- Ile miejsc pracy przybyło
w Andrychowie, dzięki zloka-
lizowanemu tutaj warsztatowi
serwisowemu?

- Pracuje tu osiemdziesiąt
osób i w przytłaczającej więk-
szości są to mieszkańcy Andry-
chowa i najbliższych okolic. Sta-
wiamy zdecydowanie na mło-
dych ludzi, nad którymi roztacza-
my fachową opiekę, by jak naj-
szybciej zdobyli to, bez czego
trudno mówić o sukcesie - do-
świadczenie. I jak pokazało po-
znańskie osiągnięcie Jakuba -
udaje się to nam.

30505/041005
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denerwowaniu miesz-
kańców trudno się dzi-
wić. Spotkanie doty-

czące odwodnienia posesji
przy ul. Jesionowej odbyło się
w Urzędzie Gminy już... w
grudniu 1997 roku. - Przycho-
dziły komisje, zastanawiano
się, co zrobić. Niestety, nas
do dziś zalewa. Najgorzej jest
od ostatnich trzech lat. Przy
dużych ulewach, nie mówiąc
o roztopach, woda płynie ni-
czym rzeka - skarżą się ludzie.
I pokazują zdjęcia, na których
woda zalewa ulicę. - Wcze-
śniej przechodzi przez naszą
działkę. Na ścianach piwnicy
utworzył się grzyb, popękała
posadzka. Zalało nam piec
centralnego ogrzewania, piec ga-
zowy, hydrofor, meble - wszystko
co mieliśmy w piwnicy i garażu -
mówią w domu najbardziej nara-
żonym na spływającą ze spadzi-
stego terenu wodę. Dzień po ule-
wie u sąsiadki woda w piwnicy się-
gała kostek, mimo że strażacy
poprzedniego dnia wypompowali
wodę. - Nie mamy już sił. Rok
temu, po kolejnej wizji w terenie,
otrzymaliśmy z gminy pismo, że
przebudowa odprowadzenia wód
zostanie ujęta w planie budżetu na
rok 2005. Teraz się okazuje, że nie
wiadomo czy nawet w przyszłym
roku coś będzie robione...

Ludzie tym bardziej oczekują
pomocy z gminy, że od niedawna
to właśnie gmina jest właścicielem
terenów sąsiadujących z działka-
mi przy Jesionowej. W 2002 roku
gmina bowiem nabyła od miejsco-
wej spółdzielni produkcyjnej dwa
hektary gruntów.
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Ten wyjątkowo sympatyczny szczeniak ma za-
ledwie kilka miesięcy. Mieszka w bielskim azylu
dla bezdomnych zwierząt przy ulicy Kazimierza
Wielkiego. Choć ma pełną miskę, dach nad gło-
wą i troskliwą opiekę, marzy o kimś, dla kogo
będzie najważniejszy na świecie. Może dzięki
czytelnikom „Kroniki” smutne oczy bezpańskie-

go szczeniaka rozbłysną radością?
Przypominamy, że do 9 paź-

dziernika trwają Drzwi Otwarte
bielskiego schroniska dla bez-

domnych zwierząt. Azyl czyn-
ny jest od 9.00 do 16.00.

Można między innymi do-
wiedzieć się, jak opieko-

wać się zwierzętami,
odwiedzić kiermasz ar-
tykułów zoologicznych
oraz oczywiście przy-
garnąć bezdomnego
czworonoga. (hos)

Zwierzę dwa razy skrzywdzone przez ludzi

lepszego nie miał pod ręką. Szła jak
pies - wspomina Joanna Żyła, która
wraz z mężem prowadzi minizoo w
Kończycach Małych. - Kuba nieste-
ty się nie znalazł. Kogo się tylko
da informowaliśmy o tym, że szu-
kamy dzika. Wiedzieli również
myśliwi, choć teraz się wypiera-
ją. Przecież mój ojciec jest myśli-
wym i osobiście mówił o tym co
najmniej czwórce kolegów. Wie-
dział i ten, który pociągnął za
spust. Znam zresztą relację uczest-
ników polowania, którzy twierdzą,
że do Kuby strzelono z rozmysłem.
Wiedzieli, że to nasz dzik. Bo
oswojone zwierzę myśliwy rozpo-
zna z daleka. A do Kuby strzelono
z bardzo bliska, z dziesięciu me-

trów. Dziwne, że nie
chciano nam pokazać dzika. Zga-
dza się waga, wiek, a myśliwi do
teraz upierają się, że to nie był
nasz Kuba.

NIE PIERWSZY,
NIE OSTATNI...

Przy takiej wersji twardo obsta-
je przynajmniej myśliwy, który upo-
lował dzika - jak twierdzą właścicie-
le zaginionego zwierzęcia - Kubę.
Myśliwy upiera się, że nie zabił
Kuby, tylko dzikie zwierzę z lasu.
Jak podkreśla, w czasie legalnego i
udokumentowanego polowania...

- Ja tego dzika obserwowałem
już na dwa tygodnie przed powo-
dzią, kiedy Kuba spokojnie miesz-
kał w minizoo. Duży odyniec nisz-
czył pola uprawne kukurydzy. Do-
stałem zgodę na jego odstrzał bez
problemu, bo był to dziesiąty dzik
do odstrzału, a mamy zgodę na od-
strzelenie dwudziestu w naszym

obwodzie. Wybrałem się na polo-
wanie, zresztą nie sam, tylko z łow-
czym naszego koła. Nie było żad-
nej ambony, siedzieliśmy na krze-
słach na wzgórzu - relacjonuje my-
śliwy. - Około 22.30 strzeliłem do
odyńca, który buchtował w kukury-
dzy. Zwierzę zachowywało się jak
typowy dzik z lasu. Było ostrożne,
próbowało się ukryć. Dzik wycho-
wany w niewoli tak się nie zacho-
wuje, nie żeruje ukradkiem, po
nocy. Zastrzeliłem ponad trzydzie-
ści dzików i ten zachowywał się tak
samo, jak wszystkie poprzednie.
Poza tym ten dzik miał ranę po-
strzałową z dubeltówki, pochodzą-
cą sprzed kilku miesięcy. To na

pewno nie był dzik z mini-
zoo. Mięso wykupiliśmy z
pięcioma kolegami na spół-
kę i odyniec został przero-
biony na kiełbasę. Opowie-
ści o egzekucji dokonanej
na oswojonym dziku szka-
lują moje imię i imię innych
myśliwych. Dzik był w ło-
wisku należącym do Pol-
skiego Związku Łowiec-
kiego, odstrzeliłem go
zgodnie z prawem i pla-
nem polowań. Poza tym
historyjki o oswojonych
dzikach należy włożyć
między bajki. Dwustuki-
lowy odyniec zawsze
jest groźny.

„ŚMIERDZĄCA”
SPRAWA

Opowieść myśliwe-
go niby trzyma się
kupy. Legalne polowa-
nie na dzika: dzik na
muszce - celny strzał -

mięso na kiełbasę - wydawać by się
mogło myśliwski standard. Jest jed-
nak jedno „ale”. Okoliczności całe-
go wydarzenia relacjonuje inaczej
niż myśliwy nie tylko właścicielka mi-
nizoo, która jest „stroną” w konflik-
cie. Pewien myśliwy, można powie-
dzieć kolega strzelającego - oczy-
wiście anonimowo - przedstawia
sensacyjnie brzmiące fakty, których
był świadkiem. Najdelikatniej rzecz
ujmując, rzucają one cień, na wer-
sję pogromcy dzika...

Mężczyzna ów twierdzi, że był
świadkiem patroszenia zastrzelo-
nego dzika na prywatnej posesji. Z
całą stanowczością mogę stwier-
dzić, że dzik nie wychował się w
warunkach naturalnych, tylko był
wyhodowany przez człowieka. Wa-
żył ponad dwieście kilo, miał serce
dwukrotnie mniejsze od typowego
dzika, dużą warstwę tłuszczu i ko-
lor niemal całkiem czarny - pisze
myśliwy. Dodaje przy tym, że histo-
ryjkę o śladach wcześniejszego po-
strzału wymyślono podczas patro-
szenia, bo z góry było wiadomo, że
wokół sprawy może być dużo
„smrodu”...

OFIARA LUDZI
Poproszeni o komentarz w tej

sprawie ekolodzy twierdzą, że nie-
szczęsne zwierzę padło ofiarą
człowieka dwa razy.

- Nie powinno się oswajać dzi-
kich zwierząt, jeśli nie są chore, ani
niepełnosprawne. Miejsce zdro-
wego dzika jest w lesie. Żyjąc tam
uczy się jak unikać człowieka,
zwłaszcza tego z dymiącą strzel-
bą w ręce - mówi Paweł Grzybow-
ski z bielskiego Klubu Gaja. - Kubę
skrzywdzono w przeszłości, zabie-
rając go jako małego dzika z lasu.
Z relacji wiem, że zrobili to myśli-
wi. Jeśli teraz został zastrzelony
przez myśliwego, to krzywda się
dopełniła. Nie wiedział bowiem, że
przed człowiekiem trzeba - nieste-
ty - uciekać...

ŁUKASZ PIĄTEK

Urząd Gminy zlecił opracowa-
nie opinii technicznej, dotyczącej
sposobów ujęcia i odprowadzenia
wód powierzchniowych, aby w
czasie wzmożonych opadów at-
mosferycznych uniknąć zalewa-
nia posesji przy ul. Jesionowej.
Teraz trzeba zrobić projekt wyko-
nawczy, wraz z operatem wodno-
prawnym i uzyskać pozwolenie
wodno-prawne. - Inwestycję uj-
miemy w projekcie przyszłorocz-
nego budżetu. Natomiast decyzję,
czy będzie ona realizowana, po-
dejmie Rada Gminy, która uchwa-
la budżet - mówi Edward Kućka,
wójt gminy Kozy.

Rodzina, której nieuregulowa-
ny spływ wód najbardziej doskwie-
ra, złożyła skargę na wójta do prze-
wodniczącego Rady Gminy i rad-
nych, prosząc ich o pomoc. - Oba-
wiamy się, że po kolejnych desz-
czach nasz dom po prostu się za-
wali - mówią ludzie. (efa)

Kozy: komisja za komisją,
a rozwiązań brak

- Od lat woda spływająca z gruntów położonych nad na-
szymi posesjami zalewa nam domy - skarżą się miesz-
kańcy ulicy Jesionowej w Kozach. - Tylko w tym roku
zalało nas już trzy razy. Od lat interweniujemy w Urzę-
dzie Gminy, prosząc o pomoc. Czy się jej doczekamy?

- Przy dużych opa-
dach woda płynie tędy
niczym rzeka - mówią
mieszkańcy ulicy Je-
sionowej w Kozach.

Wielka woda i kilka
dni po niej.

Dok. ze str. 1
Właściciele oswojonego dzika,

którzy informowali okolicznych my-
śliwych o zaginięciu zwierzęcia, są
przekonani, że była to zwykła, prze-
prowadzona z premedytacją i zim-
ną krwią egzekucja na ufnym zwie-
rzaku. Kategorycznie zaprzecza
temu myśliwy, który osobiście upo-
lował Kubę. Mężczyzna twierdzi
wręcz, że zastrzelone przez niego
zwierzę to nie Kuba z minizoo, tyl-
ko całkiem dziki dzik z lasu. Nieste-
ty, nawet niektórzy jego koledzy po
fachu nie potwierdzają tej wersji...

DZIK I DZIECI
Kuba wraz z mamą Kucią i ro-

dzeństwem trafili na Podbeskidzie
aż z Poznania, kilka lat
temu. Dzicza rodzina
trzymana była w nie-
woli przez myśliwych z
tamtejszego koła ło-
wieckiego. Dziki były
więc oswojone i nie bały
się ludzi. Kucia i Kuba
trafiły do minizoo rodzi-
ny Żyłów w Kończycach
Małych. Brat Kuby do
dziś mieszka w podob-
nym ośrodku w Ustroniu.
Kucia i Kuba były jedną
z większych atrakcji mini-
zoo. Właścicielka Joanna
Żyła podkreśla, że dzik
Kuba był wyjątkowo łagod-
nym zwierzęciem. - Dzieci
mogły go bez obawy gła-
skać, a największą radość
- wspomina Joanna Żyła -
sprawiało to dzieciom nie-
pełnosprawnym, dla któ-
rych było to ogromne prze-
życie. 200-kilowy, siedmio-
letni odyniec był  - zdaniem
właścicieli minizoo - potulny jak
baranek.

Podczas powodzi, która na-
wiedzi ła powiat cieszyński w
ostatnich dniach sierpnia, minizoo
Żyłów zostało zalane. Właścicie-
lom udało się uratować zwierzę-
ta trzymane w klatkach i narażo-
ne na utonięcie. Korzystając z wy-
sokiej wody Kuba i Kucia po pro-
stu wypłynęli z wybiegu. W zgieł-
ku i zamieszaniu akcji ratunkowej
zwierzęta zbiegły do lasu. Kucia
- mama Kuby - znalazła się po kil-
ku dniach.

WSZYSCY WIEDZIELI
- Okoliczności powrotu Kuci to

najlepszy dowód na to, jak bar-
dzo przyzwyczajone do ludzi i
ufne są te dziki. Kręcącą się po
okolicy Kucię spotkał jeden z na-
szych sąsiadów. Przyprowadził ją
do nas na pasku od spodni, bo nic

Nie powinno się oswajać dzikich zwierząt, jeśli nie

są chore ani niepełnosprawne - twierdzą ekolodzy.FO
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DYŻUR DZIENNIKARSKI W ŻYWCU (Agencja Nieruchomości „Dacza”, ul. Kościuszki 4, tel. 861-55-88) czwartek godz. 14.00 - 15.30

ozrusznik to bardzo małe,
skomplikowane urządze-
nie, kontrolujące pracę ser-

ca. Działa na wzór komputera. Jest
napędzane długowieczną baterią
(działającą minimum 10 lat). Waży
zaledwie około 20-30 gramów. Ma
kształt płytki o grubości około 1 cm.
Chory nosi go tuż pod skórą poni-
żej obojczyka. Ten „mikrokompu-
ter” połączony jest z sercem pa-
cjenta elektrodą. Znajduje się w
metalowej, szczelnej oprawie z chi-
rurgicznej stali nierdzewnej.

Rozrusznik wskazany jest oso-
bom z groźnymi schorzeniami ser-
ca,  które uniemożliwiają normalne
funkcjonowanie na co dzień, prowa-
dząc do utraty przytomności lub za-
słabnięć. Mają go między innymi
chorzy z niewydolnością rytmu ser-
ca. - Serce bije około 80 razy na
minutę. Choroby powodują, że rytm

ten zostaje zakłócony - serce może
nawet przestać bić. Taka kilkuse-
kundowa przerwa w jego akcji pro-
wadzi do utraty przytomności, a na-
wet śmierci.  Rozrusznik pozwala
utrzymać normalną pracę serca bez
pomocy leków - mówi Jerzy Skwar-
na. Do niewydolności rytmu serca
prowadzą głównie cukrzyca, choro-
ba wieńcowa, nadciśnienie.

Zabieg wszczepiania rozrusz-
nika trwa przeważnie krócej niż go-
dzinę. Odbywa się w miejscowym
znieczuleniu. Najpierw należy prze-
ciąć skórę w okolicy barku, by od-
słonić żyłę, która prowadzi do ser-
ca. Przez nią będzie przebiegać
elektroda. Komputer pomaga wy-
brać miejsce w sercu, gdzie moż-
na elektrodę zakotwiczyć. Drugi ko-
niec elektrody łączy się z rozrusz-
nikiem, który umieszcza się pod
skórą, poniżej obojczyka. - Chory

z rozrusznikiem może normalnie
żyć. Trzeba jednak zachować
ostrożność. Nie powinno się nosić
ciężarów, należy unikać uderzeń w
okolicy ramienia, bo rozrusznik
może zostać uszkodzony. Trzeba
też pamiętać, że to komputer, któ-
ry wysyła bodźce. Może więc źle
reagować na urządzenia takie jak
bramka sklepowa czy telefon ko-
mórkowy. Wprawdzie posiada za-
bezpieczenie, ale dłuższy kontakt
może spowodować jego przepro-
gramowanie. Lepiej więc nie roz-
mawiać przez telefon komórkowy
trzymając go blisko rozrusznika czy
też nie zatrzymywać się dłużej przy
bramce w sklepie albo na lotnisku
- doradza Jerzy Skwarna.

Pierwszy rozrusznik wszcze-
piono w Szpitalu Wojewódzkim w
maju 2004 roku. W 2005 wszcze-
piono ich już ponad 70. (ep)

Wiadomość dla sercowców

Mieszkańcy Podbeskidzia, którzy wymagają wszczepienia rozrusznika serca, mogą udać
się w tym celu do Szpitala Wojewódzkiego w Bielsku-Białej. - Nie każdy wie o tym, że
nasz szpital może przeprowadzić tego typu zabieg. Pacjenci często jeżdżą na Śląsk. U
nas mogą mieć wszczepiony rozrusznik za darmo. Koszty zabiegu pokrywa w całości
Narodowy Fundusz Zdrowia - mówi Jerzy Skwarna, dr medycyny, specjalista kardiolog
ze Szpitala Wojewódzkiego w Bielsku-Białej.

makijażu dominują obec-
nie dwa podstawowe tren-
dy. Jeden obejmuje odcie-

nie wrzosu i turkusu, mocno akcen-
tujące oczy, przy których usta scho-
dzą na drugi plan. Drugi styl zwra-
ca uwagę z kolei przede wszystkim
na podkreślone, zmysłowe, pełne,
mieniące się i lśniące usta, a jeśli
chodzi o oczy preferuje cienie do
powiek w barwach od bieli, przez
beż aż do brązu. W obu trendach
obowiązują wyszczotkowane, do-
kładnie wytuszowane rzęsy.

Wrzos powinien być zdecydo-
wany. Nakłada się go wokół dolnej i
górnej powieki. - Od wewnętrznego
kącika oka można go rozjaśnić sre-
brzystym cieniem, którym dobrze też
jest rozświetlić przestrzeń pod brwią.
Wtedy właśnie uzyskamy efekt
oszronionego wrzosowiska, który
naprawdę robi duże wrażenie - mówi
Magdalena Kowalska, wykładowca
w podbeskidzkiej szkole policealnej,
kształcącej kosmetyczki.

Turkus jest dla odważnych.
Nakłada się go wokół oka równie
obficie. Może być połączony ze
srebrnym cieniem, który złagodzi
jego intensywną barwę oraz nie-
którymi odcieniami kanarkowej
zieleni, a nawet z kolorem złotym.
Jeśli flamastrem do oczu wykona
się ukośną kreskę nad górną po-
wieką, uzyska się wrażenie „kocie-
go spojrzenia”. - Z takim makija-
żem oczu najlepiej wyglądają usta
pomalowane na jasny, beżowo-ró-
żowawy kolor, muśnięte tylko
błyszczykiem dla uzyskania szkli-

stego połysku - doradza Magda-
lena Kowalska.

Jeżeli ktoś zdecyduje się na
makijaż w innym stylu, wtedy moc-
no akcentuje usta, które powinny
dawać wrażenie dużych, lśniących
i soczystych. Najlepiej zaznaczyć je
głębokim odcieniem różu, wzboga-
conym kolorami lawendy, oberży-
ny, śliwki lub barwami przechodzą-
cymi w brązy. Z nimi będą dobrze
współgrać oczy w odcieniach od
skrzącej bieli przez beż aż do brą-
zu w zewnętrznych kącikach.

Ponieważ robi się coraz chłod-
niej, kosmetyczki radzą chronić
skórę twarzy sypkim pudrem. Nie
należy też zapominać o odpo-
wiedniej pielęgnacji peelingami.
Poza tym jesień to doskonały czas
na walkę ze świeżo nabytymi po
lecie przebarwieniami skóry -
efektem nierozważnego korzysta-
nia ze słońca. (ep)

Turkus jest modny tej jesieni.

Trendy w makijażu

Makijaż jesienny powinien współgrać z barwami przyro-
dy. Wysiłki makijażystek zmierzają do tego, by uzyskać
efekt oszronionego wrzosowiska - to dla pań o oczach
piwnych, szaroniebieskich i zielonych. Obok tego królu-
je wspomnienie lata, a więc morska toń, czyli kolor tur-
kusowy - to dla odważnych. Jest też miejsce dla beżów i
bieli. Mile widziane są „kocie oczy”.

ystematyczne ćwiczenia już
teraz rozpoczęte dadzą lep-
szą koordynację ruchową i

szybszy refleks, przez co w przy-
szłości łatwiej będzie uniknąć upad-
ków i urazów. Spowodują też więk-
szą wydolność i wytrzymałość orga-
nizmu. Systematyczny wysiłek fi-
zyczny zapewni oprócz tego więk-
szą odporność na przeziębienia. Ci,
którzy mają nadwagę, powinni bez-
względnie zrzucić zbyteczne kilo-
gramy. Nadmierna masa ciała ob-
ciąża kości, przez co są one bar-
dziej narażone na uraz.

- Szczególną uwagę należy
zwrócić na mięśnie ud i łydek. Naj-
więcej będą pracować te, które od-
powiadają za wyprostowanie i zgię-
cie kolana i za ruchy skrętne. Łą-
kotki i więzadła narażone będą na
większy nacisk. Warto też zwrócić
uwagę na wzmocnienie obręczy
barkowej - mówi Agnieszka Powi-
deł, podbeskidzka fizjoterapeutka.
- Powinno się już zacząć przygoto-

Przed zimowym szaleństwem
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Picie i kąpiele

Rwący, szarpiący ból w określonym obszarze ciała, dłużące się bezsenne godziny w
nocy, mimowolne moczenie, to choroby związane z układem nerwowym. Najczęściej
wymagają zastosowania farmaceutyków. W ich leczeniu dużą skuteczność dają też
zioła. Używane są one w ramach leczenia uzupełniającego lub samodzielnego.

Często występują schorzenia nerwu
międzyżebrowego lub trójdzielnego,
który unerwia twarz. W przypadku
tego bólu można stosować mieszan-
kę, w której znajdują się: owoc bzu
czarnego (50 g), kora wierzby (40 g),
korzeń wilżyny (40 g), kwiat bzu
czarnego (40 g), kwiat wiązówki
(30 g), kwiat słonecznika (20 g), liść
brzozy (20 g). Łyżkę ziół należy za-
lać szklanką wrzątku, gotować trzy
minuty pod przykryciem i przece-
dzić. Pić dwa razy dziennie szklan-
kę odwaru 20 minut po posiłku.

Przykrą i utrudniającą codzien-
ne funkcjonowanie chorobą jest
bezsenność. Niekorzystnie wpływa
ona na ogólny stan zdrowia. Jej źró-
dłem są nerwice, stresy, przemę-
czenie, a także schorzenia różnych
narządów. Bezsenność często wy-
maga zmiany trybu życia. - Należy
więcej spacerować po świeżym po-
wietrzu, podjąć pracę lub aktyw-
ność fizyczną, przestrzegać regu-
larności, jeśli chodzi o porę udawa-
nia się na nocny wypoczynek - ra-
dzi Wojtulewski. W mieszance na
bezsenność znajdą się: liść melisy
(50 g), liść marzanki (40 g), ziele
nostrzyka (30 g), ziele serdecznika
(30 g), korzeń kozłka (20 g), szysz-
ki chmielu (20 g), kwiat wrzosu
(10 g), kwiat pierwiosnka (10 g).
Łyżkę ziół należy zalać szklanką
wody i ogrzewać pod przykryciem
10 minut. Pić szklankę naparu 2
razy dziennie 30 minut po posiłku.

NA NOCNE
MOCZENIE

Mimowolne moczenie ma naj-
częściej podłoże nerwicowe. Jego
przyczynami bywają też rozszcze-
pienie kręgosłupa, osłabienie
zwieracza pęcherza moczowego,
kamica pęcherza moczowego, stu-
lejka albo pasożyty przewodu po-
karmowego. Można w tym przy-
padku stosować zioła do picia lub
mieszankę do kąpieli. Zioła do pi-
cia: liść mącznicy (50 g), koszy-
czek arniki (40 g), ziele rdestu
ostrogorzkiego (40 g), ziele rdestu
ptasiego (40 g), ziele tasznika
(30 g), ziele połonicznika (20 g),
liść melisy (20 g), korzeń kozłka
(20 g). Łyżeczkę ziół należy zalać
2/3 szklanki wody, 10 minut ogrze-
wać pod przykryciem. Pić 2 razy
dziennie 1/2 szklanki między po-
siłkami (nie na noc). Mieszanka do
kąpieli: pączki sosny (400 g), kłą-
cze tataraku (300 g), ziele macie-
rzanki (300 g). Na każdą kąpiel na-
leży zastosować 8 łyżek mieszan-
ki, zalanych litrem wody, gotowa-
nych 10 minut pod przykryciem i
odstawionych na 20 minut. Na-
stępnie odwar należy przecedzić i
wlać do gorącej wody w wannie.
Kąpiel należy brać dwa razy w  ty-
godniu po dwadzieścia minut. (ep)

kład nerwowy tworzą mózg,
rdzeń kręgowy, zwoje i ner-
wy obwodowe. Odpowie-

dzialny jest on za koordynację ru-
chów, czucie oraz za funkcje wege-
tatywne i psychiczne. Jeżeli zabu-
rzona jest sfera psychiczna - wtedy
ingerują psychiatrzy. Jeśli wystąpi
schorzenie rdzenia kręgowego i ner-
wów obwodowych - konieczne jest
leczenie neurologiczne.

- Do chorób układu nerwowe-
go, w których leczeniu istotną rolę
spełniają zioła, należą nerwobóle,
padaczka, bezsenność, udar mó-
zgu, neurastenia, mimowolne mo-
czenie. Zioła można też stosować
w przypadku impotencji czy też jako
leczenie uzupełniające nawet w
schizofrenii czy stwardnieniu roz-
sianym. Trzeba jednak dodać, że
nie można poprzestać na samole-
czeniu i trzeba zasięgnąć porady
lekarza - mówi Sławomir Wojtulew-
ski, lekarz medycyny, zajmujący się
ziołolecznictwem.

NA NERWOBÓLE
I BEZSENNOŚĆ

Zioła pomogą złagodzić dolegli-
wości związane z nerwobólami. To
rodzaj bólu, który najczęściej ma
charakter napadowy i pojawia się w
określonym obszarze ciała. Jest
ostry, rwący, szarpiący, może trwać
od kilku sekund do kilku godzin.
Może być spowodowany zapale-
niem nerwu lub jego uszkodzeniem.

●  ●  ●  ●  ●  NIE TYLKO DLA PAŃ ●  ●  ●  ●  ●  NIE TYLKO DLA PAŃ ●  ●  ●  ●  ●  NIE TYLKO DLA PAŃ ●  ●  ●  ●  ●  NIE TYLKO DLA PAŃ ●  ●  ●  ●  ●  NIE TYLKO DLA PAŃ ●  ●  ●  ●  ●  NIE TYLKO DLA PAŃ ●●●●●

wania. A wiele nie trzeba. Znako-
micie podziałają jazda na rowerze
czy też pływanie albo jogging lub
zwykłe ćwiczenia w domu i na świe-
żym powietrzu - znane wszystkim z
lekcji wychowania fizycznego.
Tempo należy dobrać indywidual-
nie do możliwości. Nie można do-
prowadzić do przetrenowania. Na-
leży zaczynać od małych dawek ru-
chu i stopniowo je zwiększać.
Ostrożność powinny zachować
osoby z nadciśnieniem.

Fizjoterapeuci zalecają przecięt-
nie pół lub godzinę dziennie jazdy
na rowerze lub dwa razy w tygodniu
korzystanie z basenu. Kondycję do-
skonale poprawi regularne pływanie
żabką lub crawlem. Alernatywą jest
krótki, dwudziestominutowy lub pół-
godzinny bieg - rano lub wieczorem,
trzy razy w tygodniu. Można też za-
miast tego systematycznie, codzien-
nie ćwiczyć. - Wystarczy choćby 10
minut zwykłej codziennej gimnasty-
ki - mówi Agnieszka Powideł. (ep)

Choć do zimy jeszcze daleko, już teraz przyszli narciarze
powinni przygotować się do białego szaleństwa i zadbać
o kondycję. Bez tego lepiej nie wybierać się na narty.
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Dzięki młodej nauczycielce z istebniańskiego gimnazjum górale nawiązują kontakty ze
swoimi rodakami w Ameryce.

Górale z Trójwsi szukają swoich przodków

Kochana moja małżonko, je-
stem z łaski Pana Boga zdrowy.
Mięso tu każdy dzień jem, a tam
bym musiał jeść kapusznicę. Że-
byś widziała ile oni mają krów,
koni, świń! A słomy, a siana! Pół
wsi tyle nie ma! Nie ma u nas ta-
kiego bogatego gazdy. Gut baj
babulko moja - tak pisał w 1921
roku do żony Tom Michałek z
Istebnej. Próbował ją w ten spo-
sób zachęcić, by przyjechała do
niego do Ameryki. Według starej
kroniki, odnalezionej w szkole na
Zapasiekach, w pierwszych latach
XX wieku do Ameryki  wyjechało
około tysiąca górali z Istebnej i
okolic. Mimo tak dużej emigracji
nie zostało to szeroko odnotowa-
ne w żadnym historycznym opra-
cowaniu.

KONTAKTY
ZERWANE
- Nie ma żadnych naukowych

prac na ten temat. Na przestrzeni
tylu lat kontakty emigrantów z Pol-
ską zostały zerwane i chyba dla-
tego problem jest zupełnie niezna-
ny. Lakoniczne zapisy dotyczące
tej emigracji znalazły się w lokal-
nej gazecie „Koszarawa” i w „Ka-
lendarzu Beskidzkim” - mówi Józef
Michałek, który śledzi losy isteb-
niańskiej emigracji.  Za jego namo-
wą, tematem zainteresowała się
młoda nauczycielka angielskiego

Magdalena Górska, która swoją
pracę magisterską postanowiła
poświęcić właśnie istebniańskim
góralom zza oceanu. Razem  sta-
rają się odtworzyć losy emigran-
tów z beskidzkiej Trójwsi.

Udało się ustalić, że celem gó-
ralskich podróży za chlebem było
miasteczko Sheridan w stanie Wy-
oming, gdzie zatrudniali się w ko-
palniach. Aby tam jednak dojechać,
musieli najpierw dopłynąć statkiem
do Nowego Jorku, a stamtąd po-
konać jeszcze 1800 mil.

- Udało się nawiązać kontakt
z pewną Amerykanką,  która na
targu staroci kupiła kufer pełen li-
stów pisanych przez istebniań-
skich górali do swoich rodzin -
mówi Magdalena Górska. - Zgo-
dziła się nam udostępnić swoje
znalezisko. W jednym z listów z
1930 roku pastor z Bystrzycy
dziękuje jednemu z polskich emi-
grantów za pieniądze, które mu
przesłał. To niezmiernie cieszące,
gdy się otrzymuje pomoc od
współbrata, nieznanego zresztą,
żyjącego w dalekim świecie wśród
obcych ludzi. To dowód, że nie
zapomniał ojczystych stron, że
pamięta kościół, w którym był
chrzczony - napisał w podzięko-
waniu ksiądz. Magdalena Gór-
ska chce zostać członkiem To-
warzystwa Historycznego Stanu

Wyoming. Liczy, że dzięki jego
pomocy uda się zdobyć jeszcze
ciekawsze materiały. Dotarła tak-
że do Amerykanina, który jest w
posiadaniu cennej książki o pol-
skich górnikach w Wyoming. Nie-
dawno otrzymała od niego jej
elektroniczną wersję.

KOLUMBUS
PRZETARŁ SZLAK
Dziadek Józefa Mi-

chałka, Antoni Mare-
kwica, otrzymał od
swojego serdeczne-
go przyjaciela kartkę
z Ameryki z wizerun-
kiem pasących się bi-
zonów. Na odwrocie
widokówki napisano:
Przesyłom ci bawoły.
Som dziwoki. Frank
Bucznik. W listach,
które udało się pozy-
skać, opisano także
historię niejakiego
Ruckiego, który za to,
że w Ameryce napra-
wił bardzo ważną ma-
szynę górniczą otrzy-
mał tak wysoką za-
płatę, iż po powrocie do Istebnej
kupił niezły kawał ziemi. Ten Ruc-
ki, to przodek między innymi Ta-
deusza Ruckiego, właściciela dzi-
siejszego Muzeum na Grapie. To
jednak nie kto inny, ale Michał

Wawrzacz, określany przez górali
Kolumbusem, przetarł szlak z
Istebnej do Wyoming. Podobnie
jak znany malarz istebniański, Jan
Wałach, trzykrotnie wyjeżdżał za
ocean. Ich zdjęcia są dostępne w
prywatnych zbiorach rodzin. Bar-
dzo mało zachowało się nato-
miast  dokumentów o całych rze-
szach górali, którzy zdecydowali
się pozostać za oceanem. - Gó-
rale wyjeżdżali niemal w tajemni-

cy. Nie chcieli, aby informacja, że
mają tam dobrą robotę, wyszła na
jaw - mówi Michałek.

Dziadek Bogusławy Bocek,
dyrektorki schroniska młodzieżo-
wego w Istebnej,  wyemigrował do
Ameryki razem z bratem. Tam
pracowali w kopalni odkrywkowej.
Po trzech latach dziadek wrócił,

jego brat pozostał na emigra-
cji. Do dnia dzisiejszego nie
udało się nawiązać z rodzi-
ną kontaktów. - Tato chciał
szukać rodziny przez Czer-
wony Krzyż, ale obawiał
się, iż może pomyślą, że
szuka, bo potrzebuje pie-

niędzy. Zrezygnował,
chociaż niemal co-

dziennie o tym my-
śli - mówi Bogu-
sława Bocek.

Pradziadek Pio-
tra Kohuta z Konia-
kowa, Kazimierz
Kobielusz razem z
bratem Michałem
wyjechali do Ame-
ryki za pracą. Nie-
stety, do Polski
wrócił tylko Kazi-
mierz, bo Michał

zginął tragicznie w kopalni. Piotr
Kohut wie z opowiadań swojej
mamy, że pradziadek przywiózł ze
sobą tyle pieniędzy, iż wystarczy-
ło na wykupienie ogromnych po-
łaci ziemi, którą potem rozdał

swoim dzieciom.
W 1991 roku przy-

jechał do Polski Ame-
rykanin, który chciał zo-
baczyć ojczyznę swoje-
go ojca, pochodzącego
z Istebnej. Od dzieciń-
stwa tato uczył go pol-
skiej mowy, więc jadąc
do Polski nie obawiał
się, że nie będzie umiał
się porozumieć. Kiedy
na lotnisku w Warsza-
wie wysiadł z samolo-
tu zaczął płakać. Nic
nie rozumiał. Nie rozu-
miał, bo tato mówił
gwarą...

W Istebnej poru-
szenie. Każdy szuka
w domowych archi-
wach jakichkolwiek
śladów po przodkach.

Znalazły się między innymi pocz-
tówki reklamujące statki kursują-
ce do odległej Ameryki czy pa-
miątkowe zabawki przywiezione
przez rodzinę zza oceanu.

Trójwymiarowe drewniane
okulary, które dziadek przywiózł
z Ameryki Henrykowi Kukuczce
jako prezent, do dnia dzisiejsze-
go są traktowane jako coś wyjąt-
kowo cennego. Nawet dzisiaj, po
tylu latach, sąsiedzi przychodzą,
aby przez okulary zobaczyć... In-
dian na koniach.

Kilka lat temu do Istebnej przy-
jechała kobieta z Ameryki. Ponoć
szukała rodziny Kohutów. Chcia-
ła zobaczyć skąd jej korzenie się
wywodzą. Odjeżdżając powie-
działa, że wcale się tu Polakom
źle nie żyje, bo przecież i domy
murowane mają, i sklepy, i dro-
gi... Niedawno Istebną odwiedził
potomek górali istebniańskich,
niejaki Joe Kuźma, urodzony już
w Ameryce, lecz mówiący piękną
istebniańską gwarą, uczestnik bi-
twy o Berlin...

Górale mają nadzieję, że jest
to początek odradzania się kon-
taktów z amerykańsko - polskimi
przodkami.

AGNIESZKA BARZYCKA
Ulotka reklamująca statki kur-
sujące do Ameryki.

Kolumbus, czyli Michał
Wawrzacz, przetarł szlak z
Istebnej do Wyoming.

Listy wysyłane z Ameryki do ro-
daków z beskidzkiej Trójwsi.

Zdjęcia pochodzą z archiwum Mag-
daleny Górskiej i Józefa Michałka.

Joe Kuźma, potomek istebniańskich górali,
na pierwszej stronie amerykańskiej gazety.

łodzi ludzie, zwykle wychowu-
jący się w patologicznych ro-
dzinach, na przestępczą

ścieżkę wchodzą już jako 10-letnie
dzieci! Potem może być już tylko go-
rzej, bo polskie prawo, a zwłaszcza
system resocjalizacji, w ogóle nie zda-
je egzaminu. Wyrastają więc na dzie-
ci potwory. O wyczynach podopiecz-
nych placówek  opiekuńczo - wycho-
wawczych, zarówno z Bielska-Białej,
jak i okolicznych miejscowości, na ła-
mach „Kroniki” pisaliśmy nieraz.

Przestępcze „dokonania” za-
trzymanego właśnie po raz kolejny
14-latka jeżą jednak włosy na gło-
wie. Przestępstwami, za które był
karany można by z powodzeniem
obdzielić kilku doro-
słych recydywistów.
Podczas ostatniego
zatrzymania mia ł
grubo ponad promil
alkoholu we krwi.

Urodzony w 1991
roku młodzieniec  -
rodzina rozbita, oj-
ciec alkoholik - przed
bielskim sądem dla
nieletnich odpowiadał już w 2001 roku.
I to nie za jakiś „drobiazg”, bo 10-letni
wówczas dzieciak występował w cha-
rakterze sprawcy pobicia. Od paź-
dziernika 2003 do sierpnia 2004 roku
przebywał w bielskim pogotowiu
opiekuńczym, a następnie w ośrod-
ku szkolno-wychowawczym. Nie
przeszkadzało mu to w dokonywa-
niu licznych przestępstw, a w poli-
cyjnej izbie dziecka zatrzymywany
był aż cztery razy.

30 grudnia 2004 roku na ulicy
Nadbrzeżnej w Bielsku-Białej mło-
dzieniec został zatrzymany po tym,
jak usiłował dokonać rozboju. Bada-
nie alkomatem wykazało, że był nie-
trzeźwy. 9 czerwca tego roku kiero-
wał groźby karalne wobec zastępcy
dyrektora placówki, w której przeby-
wał. W niespełna tydzień później
„dowodząc” grupą kolegów, zdemo-
lował jeden z pokoi w ośrodku, a in-
terweniującym wychowawcom za-
groził pobiciem i zdemolowaniem
całego ośrodka... Podobnych wysko-
ków wobec wychowawców i dyrekcji
placówki ma zresztą na koncie wię-
cej. Przynajmniej kilka razy dotkliwie

pobił młodszych kolegów z ośrodka.
W dniu ostatniego zatrzymania
14-latek wybił kamieniem szybę przy
ulicy Towarowej w Bielsku-Białej, a
interweniującego właściciela zblu-
zgał i uderzył kamieniem w głowę.

Mimo młodego wieku 14-latek
trzykrotnie był już w izbie wytrzeź-
wień. Obecnie  - decyzją sądu dla
nieletnich - ma trafić do poprawcza-
ka. Problem w tym, że na miejsce
będzie trzeba czekać około roku!
14-latek nadal będzie więc „rządził”
ośrodkiem, w którym przebywa i roz-
rabiał na ulicach Bielska-Białej.

Ten przypadek nie jest bynaj-
mniej odosobniony, a problem nielet-
nich przestępców nie dotyczy tylko
Bielska-Białej.  W połowie września
pisaliśmy na przykład o złodziejskim

duecie grasującym w
Szczyrku i okolicach.
14- i 12-latek włamy-
wali się do hoteli, pen-
sjonatów, lokali ga-
stronomicznych i pry-
watnych budynków.
Już po naszej publi-
kacji wyszło na jaw,
że starszy ze spraw-
ców ma na koncie

włamanie do... własnego domu. Kil-
ka dni temu bezkarny młodzieniec zo-
stał zatrzymany przez policjantów po
włamaniu do stara.

- Najbardziej dotkliwą możliwą do
wymierzenia karą dla nieletniego jest
umieszczenie w ośrodku szkolno-wy-
chowawczym. Młodzi sprawcy przeby-
wają w tych placówkach od lat. Prze-
stępstw dokonują na przepustkach i
ucieczkach. Czują się bezkarni, bo do-
skonale wiedzą, że „limit” kary wobec
nich został już wyczerpany. Mając na
koncie pobicia i rozboje nie przejmują
się kolejnym włamaniem. Dają temu
wyraz aroganckim zachowaniem wo-
bec swoich wychowawców i interwe-
niujących policjantów. Nie boją się ni-
kogo... - mówi Elwira Jurasz, rzecznik
prasowy bielskiej policji.

Właśnie ci młodzi ludzie stoją za
sporą liczbą napaści na ulicach i to
zarówno na rówieśników, jak i oso-
by starsze, wybryków chuligańskich,
włamań i kradzieży. Schwytani po
kilku czy kilkunastu dniach wracają
na przestępczą ścieżkę.

ŁUKASZ PIĄTEK

Nieletni i bezkarni !

W ciągu pierwszych ośmiu
miesięcy tego roku nieletni
dokonali w Bielsku 382
przestępstwa. Dopuścili się
między innymi: 46 kradzie-
ży, 43 włamań, 40 rozbo-
jów, 10 pobić i 17 uszko-
dzeń mienia. 32 razy łapa-
no ich z narkotykami.

Dok. ze str. 1
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Od ponad dwóch miesięcy w Żywcu trwa handel grzyba-
mi, na które sprzedający nie zawsze mają wymagany atest!
Potwierdziła to kontrola sanepidu, przeprowadzona po in-
terwencji jednego z mieszkańców.

bierać grzyby może każdy
i spożywać je - na własną
odpowiedzialność - także.

Chcąc je jednak sprzedawać,
trzeba uzyskać na nie atest od
specjalisty: klasyfikatora grzybów
lub grzyboznawcy. Atest jest po-
twierdzeniem, że oferowane bo-
rowiki są na pewno borowikami,
a między czubajkami kaniami i gą-
skami zielonkami nie kryje się -
często z nimi mylony - trujący mu-
chomor sromotnikowy. Mimo że
każdego roku dochodzi do śmier-
telnych zatruć grzybami, niektórzy
za nic mają i przepisy i zdrowie
innych. Klientów mamią zapew-
nieniami bez pokrycia, iż na grzy-
bach się znają. Zapewne „znała”
się na nich także babcia 9-letniej
dziewczynki z Lubuskiego, która
w sierpniu przyrządziła potrawę
z... muchomora sromotnikowego.
Dziecko nie przeżyło.

Na żywieckim placu Nabiało-
wym grzyby - jak mówią ludzie -
sprzedawano „od zawsze”. Pla-
cem administruje Miejski Ośrodek
Sportu i Rekreacji. - Uprawnienia
klasyfikatora posiada jeden z na-
szych pracowników, który nieste-
ty poważnie zachorował. Nie byli-
śmy w stanie zapewnić innego -
osoba, którą pytaliśmy nie zgodzi-
ła się atestować grzybów, ponie-
waż sama je sprzedaje, a inni
sprzedający to dla niej konkuren-
cja. Na etat też nie możemy za-
trudnić klasyfikatora, ponieważ
sprzedaż grzybów jest bardzo
mała. Wprowadziliśmy więc zakaz
handlu grzybami na placu Nabia-
łowym - mówi Marian Mrowiec, dy-
rektor MOSiR.

W Żywcu igrają ze śmiercią ?

Zakaz jednak zrywano, a lu-
dzie - przeganiani z placu - usta-
wiali się z grzybami na chodni-
kach. - Kontrolę przeprowadzili-
śmy 9 września, po telefonicznej
interwencji jednego z mieszkań-
ców - mówi Małgorzata Bednar-
czyk, kierownik oddziału nadzo-
ru sanitarnego w Powiatowej Sta-
cji Sanitarno-Epidemiologicznej w
Żywcu. - Stwierdziliśmy, że oso-
by handlujące grzybami nie po-
siadały na nie atestu. Ponieważ
prowadzący targowisko pobiera
opłaty od handlujących, wystąpi-
liśmy o interwencję. Kolejną kon-
trolę sanepid przeprowadził 28
września. Grzyby sprzedawała
jedna osoba, miała na nie atest.

Na placu Nabiałowym nieba-
wem będzie nowy klasyfikator.
- Wyślę drugiego pracownika na
kurs organizowany pod Pozna-
niem - mówi dyrektor Mrowiec. I
wspomina, że pięć lat temu, gdy
MOSiR kierował swojego pracow-
nika na kurs klasyfikatora, zwró-
cił się do wójtów gmin Żywiecczy-
zny, by wyszkolić także drugiego,
który jeździłby po gminach. - Żad-
na z czternastu gmin nie odpowie-
działa, a nie miałem pieniędzy na
dwa szkolenia - mówi dyrektor.

Niektórzy sprzedawcy jeżdżą
z grzybami do Bielska-Białej. Na
targowisku PSS Społem przy ul.
Lompy uprawnienia klasyfikato-
rów posiada dwóch inkasentów.
- Bilet na busa kosztuje tylko 2,50
zł, i więcej tu sprzedam - mówi
żywczanin handlujący w Bielsku.
- Dla sprzedających na terenie
naszego targowiska atesty wyda-
jemy bezpłatnie, w ramach opła-
ty targowej - mówi Marek Oraw-
czak, kierownik targowiska przy
ul. Lompy.

Uprawnienia klasyfikatora
grzybów można uzyskać po
ukończeniu specjalistycznego
kursu (mogą je organizować
wojewódzkie sanepidy, ośrodki
szkoleniowe itp.) i zdaniu egzami-
nu przed komisją powołaną przez
państwowego wojewódzkiego in-
spektora sanitarnego. - Nie orga-
nizujemy kursów, bo nie ma ta-
kiego zapotrzebowania. Egzamin
w każdej chwili możemy przepro-
wadzić, nawet dla jednej osoby -
mówią w katowickim sanepidzie.

Uprawnienia grzyboznawcy
można uzyskać po odbyciu kur-
su i zdaniu egzaminu przed ko-
misją powołaną przez Państwo-
wego Wojewódzkiego Inspekto-
ra Sanitarnego w Poznaniu. Trzy-
dniowy kurs koło Wolsztyna dla
kandydatów na klasyfikatorów
kosztuje 500 zł, ośmiodniowy dla
kandydatów na grzyboznawców -
1450 zł. (efa)

Pizza pochodzi z Włoch, a właściwie z ich kulinarnej stolicy- Neapolu. To właśnie tam,
ponad 2000 lat temu, żeglarze przywieźli z Bliskiego Wschodu placki chlebowe „pitta”,
które stanowią podstawę dzisiejszej pizzy. We Włoszech do jej wypiekania używa się
specjalnych pieców, opalanych drewnem cytrynowym i oliwnym.

● Z Włoch na cały świat
● Najnowszy hit – mąka z warzywami !

oczątkowo pizza popu-
larna była wśród biednej
ludności. Stała się potra-

wą dworską, kiedy para królew-
ska odwiedzająca Neapol, dla
zjednania sobie poddanych, za-
mówiła pizzę. Ponieważ była to
potrawa chłopska i bardzo pro-
sta, kucharz wprowadził udosko-
nalenia i ciasto drożdżowe ob-
łożył białą mozarellą, czerwony-
mi pomidorami i zielonymi list-
kami bazylii, na wzór flagi wło-

skiej. Pizzę tę nazwano, na
cześć ówczesnej królowej, Mar-
gheritą.

Obecnie pizza jest znana i lu-
biana na całym świecie. Istnieje
wiele rodzajów pizzy, w zależ-
ności od dodatków, z których
najważniejszy jest ser. Niezbęd-
ne są również przyprawy, zioła i
warzywa.

W ostatnich latach włoscy
dietetycy stworzyli pizzę obniża-
jącą poziom cholesterolu. Sekret

tkwi w warzywach dodanych do
ciasta. Specjalna mąka z warzy-
wami przedłuża proces trawienia,
przez co zapobiega cukrzycy i
miażdżycy. Powolne trawienie
powoduje, że ludzie mniej jedzą,
ponieważ czują się syci. Jest to
bardzo zdrowy posiłek, szczegól-
nie dla dzieci, które niechętnie
jedzą warzywa. Pizzerie zama-
wiają już przepis na to ciasto i
zapewne niedługo dotrze on rów-
nież na Podbeskidzie. (kar, ren)

Pizza jest potrawą popular-
ną na całym świecie. Oprócz tra-
dycyjnych włoskich przepisów,
indywidualnie opracowywane są
receptury, charakterystyczne dla
danego regionu. W tym nume-
rze „Kroniki” podajemy przepis
na „Pizzę po beskidzku”, opra-
cowany przez Adriana Marszał-
ka z bielskiej pizzerii „Jedynka”.

Składniki: 400 g mąki (naj-
lepiej krupczatki), 30 g świe-
żych drożdży, 1 łyżka (stołowa)
cukru, 1/4 litra letniej wody,
1 łyżeczka soli, 2 łyżki stołowe
oliwy (najlepiej z oliwek).

Do misy wsypać mąkę,
uformować w niej dołek i wsy-

pać do niego rozkruszone
drożdże i cukier, całość zalać
wodą i pozostawić na 30 minut
do wyrośnięcia. Następnie cia-
sto wyrobić i uformować w okrą-
głe placki, włożyć do natłuszczo-
nej formy, wywijając brzegi cia-
sta ku górze. Ciasto należy kil-
kakrotnie nakłuć widelcem i na
kilka minut pozostawić w formie.
Bardzo ważnym elementem jest
sos pomidorowy, którym smaru-
je się pizzę przed ułożeniem do-
datków. Przyrządza się go z
4 stołowych łyżek oliwy oliwek,
1 łyżeczki soli, 2 ząbków czosn-
ku, 1/2 filiżanki białego wina,
1 dużej puszki pomidorów bez

skórki, soli i pieprzu (do smaku),
1 łyżeczki oregano, 1 łyżeczki
bazylii i odrobiny przyprawy do
potraw. Należy rozgrzać oliwę,
podgrzać na niej czosnek roz-
tarty z solą, dodać cebulę i
usmażyć na szklisto. Wymie-
szać wszystko z białym winem i
dodać pomidory. Następnie do-
prawić do smaku przyprawami
oraz ziołami i gotować tak dłu-
go, aż powstanie zawiesisty
sos.  Po posmarowaniu pizzy
sosem pomidorowym można
zacząć układać dodatki: starty
ser żółty, szynkę, kiełbasę, ce-
bulę i mięso wołowe pokrojone
w kostkę. (kar, ren)
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Bielszczanka Krystyna  J. chodzi z trudem, bo cierpi na porażenie kończyn dolnych i
pokonanie schodów jest dla niej prawdziwą mordęgą. Nie zaniedbuje jednak obowiąz-
ków wobec fiskusa, dość często bywa w I Urzędzie Skarbowym. Chciałaby jednak, by w
tym i innych urzędach bardziej dbano o inwalidów. A bariery ciągle jeszcze są, choć
wiele już zmieniło się na korzyść. Także w obiektach zabytkowych...

Choć wiele już zmieniono...

prawdzie w I Urzędzie
Skarbowym jest podjazd
dla wózków, co dla nie-

pełnosprawnych stanowi duże
udogodnienie, ale... nie ma porę-
czy przy schodach. - Co prawda
chodzę, a nie poruszam się na
wózku, ale dłuższe spacery mnie
męczą. Przez swoje schorzenie,
które zaatakowało też

kręgosłup, mam trudności z
utrzymaniem równowagi, trud-
no mi się też pochylać. Poko-
nanie schodów bez poręczy
jest dla mnie niemożliwe. A w
urzędzie bywałam ostatnio
często. Zawsze ktoś musiał mi
pomagać. Ja wypełniam swo-
je obowiązki, ale chyba mam
prawo liczyć na to, by w sto-
sunku do mnie było tak samo
- mówi Krystyna J. - Proble-
mem są też drzwi wejściowe
- bardzo ciężkie. Ludzie starsi,
słabsi i niepełnosprawni mają trud-
ności z ich otwarciem.

 W Urzędzie Skarbowym
szybko zareagowano. - Przyjmu-
jemy tę informację - mówi Danu-
ta Nikiel, zastępca naczelnika
I US. - Zależy nam na tym, by
klienci mieli łatwiejszy dostęp do
urzędu. Poręcze zostaną zamon-
towane, z tym nie będzie więk-
szych problemów. Klienci mogą
się ich szybko spodziewać. Go-
rzej, jeśli chodzi o drzwi. Obiekt
jest zabytkowy. Wszelkie przebu-
dowy czy wymiany należy uzgad-
niać z konserwatorem i nie za-
wsze są one możliwe. Być może
udałoby się zamontować podob-
ne, ale z lżejszego materiału.

Wszystkie budynki użyteczno-
ści publicznej, które powstają
obecnie, czyli urzędy, biura, szko-
ły, przychodnie, sklepy - zgodnie z
prawem - muszą być dostosowa-
ne do potrzeb niepełnosprawnych.
Podobnie budynki wielorodzinne. -
Jeżeli projekt tego nie uwzględnia,
nie zatwierdzamy go, nie ma wte-
dy pozwolenia na budowę - mówi
Jerzy Skulimowski, zastępca na-
czelnika Wydziału Urbanistyki i Ar-
chitektury Urzędu Miejskiego  w
Bielsku-Białej. - Inaczej jednak jest,
jeśli chodzi o budynki, które są
użytkowane od dawna czy zabyt-
kowe. W tym przypadku nie mamy
możliwości, by nakazać ich adapta-
cję do potrzeb niepełnosprawnych.

Taki warunek możemy podać je-
dynie przy okazji wniosku użytkow-
nika o przebudowę.

Nieco inaczej przedstawia się
sprawa z budynkami, w których
funkcjonują placówki związane ze
służbą zdrowia. Do 2010 roku do
potrzeb niepełnosprawnych muszą
być przystosowane szpitale. Na to

samo do 2008 roku mają
czas przychodnie.

Przez wiele lat likwi-
dacja barier architekto-

nicznych w dużej mierze zależała
od dobrej woli urzędników. Inaczej
jest po wejściu Polski do Unii Eu-
ropejskiej. - Bezpośrednio o kwe-
stii niepełnosprawności mówi
Traktat Amsterdamski. Zgodnie z
nim państwa członkowskie mają
obowiązek przeciwdziałania dys-
kryminacji osób niepełnospraw-
nych. A jeśli niepełnosprawny nie
może się dostać do urzędu, to
znaczy, że jest dyskryminowany -
mówi Andrzej Jakubiczka, repre-
zentujący środowisko bielskich
niepełnosprawnych. Dodaje on,
że w Bielsku-Białej pozostało jesz-
cze dużo barier architektonicz-
nych, choć sporo już się zmieniło
na korzyść. Przy wejściach wielu
budynków użyteczności publicz-
nej są specjalne podjazdy dla
wózków. Przykładami z centrum
miasta mogą być Książnica Be-
skidzka, Teatr Polski, Banialuka,
Bielskie Centrum Kultury, Galeria
Bielska BWA. - Potrzeby niepeł-
nosprawnych uwzględnia nowy
budynek  Urzędu Miejskiego. Jest
podjazd, wygodne i szerokie win-
dy, a na parterze specjalne sta-
nowisko do obsługi osób niepeł-
nosprawnych - mówi Jakubiczka
dodając, że winda funkcjonuje też
przy gmachu starego ratusza, z
tyłu budynku, ale... trudno do niej
podjechać samochodem. Miejsca
są blokowane przez stojące na
parkingu auta, nie należące do
niepełnosprawnych. Z kolei w sie-

dzibie ZUS i PZU są podnośniki
dla wózków, dzięki którym można
pokonać schody. Niestety, są
one... złożone. Trzeba długo szu-
kać pracownika, który może je
uruchomić. Przy ulicy 11 Listopa-
da brak już wprawdzie chodników
i krawężników,  ale ciągle jeszcze
trudno dostać się do niektórych
sklepów, gdyż trzeba pokonywać
wysokie progi.

- Nie można jednak żądać zbyt
wiele - mówi Jakubiczka. - Są zapew-
ne sytuacje, kiedy przeróbka archi-

tektoniczna, na
przykład w zabytko-
wym budynku, jest
niemożliwa. Wtedy
jednak można szu-
kać innego rozwią-
zania. Jeśli brak
możliwości wyko-
nania windy w bu-
dynku użyteczności
publicznej, można

postarać się o to, by niepełno-
sprawni  byli obsługiwani na par-
terze i nie musieli pokonywać scho-
dów. Można też zakupić schodo-
łaz, specjalne urządzenie, za po-
mocą którego niepełnosprawni
mogą pokonywać schody. Tak zro-
biono w Książnicy Beskidzkiej -
mówi Jakubiczka.

ELŻBIETA PIZNAL

Ledwo zakończyły się prace przy modernizacji kilkuset-
metrowego odcinka drogi powiatowej łączącej Pisarzo-
wice z Wilamowicami, a już wiele wskazuje na to, iż w przy-
szłym roku droga ta zostanie na powrót rozkopana.

Na drodze z Pisarzowic do Wilamowic

roga biegnie starą dębową
aleją, co sprawia, iż ta bar-
dzo ruchliwa szosa jest sto-

sunkowo wąska (jej szerokość nie
przekracza 5,5 metra), a tym samym
niebezpieczna. Na kilkumetrowym
odcinku - na niewielkim moście -
zwęża się nawet do 4 metrów, co nie
odpowiada jakimkolwiek standardom
dotyczącym tego typu arterii komu-
nikacyjnych. O tym, aby drogę prze-
budować, mówiono już od dawna.
Nie było jednak na to pieniędzy. Zna-
lazły się dopiero niedawno. Z pomo-
cą przyszły dotacje unijne.

Początkowo zamierzano wyciąć
szpaler rosnących po jednej stronie
drogi drzew i poszerzyć szosę do
wymaganych przepisami sześciu
metrów. Tak się jednak nie stało.
Zarząd Dróg Powiatowych w Biel-
sku-Białej nie otrzymał bowiem od
wojewódzkiego konserwatora przy-
rody zgody na takie działanie. Stąd
też remont ograniczono jedynie do
wykonania nowej nawierzchni,
wzmocnienia konstrukcji mostu oraz
budowy wzdłuż jezdni (na pewnym

jej fragmencie) nowych chodników
dla pieszych.

Szerokość jezdni pozostała w
praktyce nie zmieniona. Kierowcy
twierdzą jednak, że droga po remon-
cie jest bardziej  niebezpieczna niż
była wcześniej. Wszystko za spra-
wą nowych solidnych, ale też wyso-
kich krawężników, oddzielających
teraz skraj jezdni od pobocza. Są
one uciążliwe zwłaszcza w rejonie
przewężenia. Dawniej bowiem  moż-
na było w ostateczności najechać ko-
łem na pobocze, tak że łatwiej mo-
gły wyminąć się tam dwa samocho-
dy. Teraz jest to niemożliwe. Czte-
rometrowe wąskie gardło na powia-
towej drodze, po której jedna za dru-
gą suną ciężarówki i autobusy, stało
się dla kierowców prawdziwą zmo-

rą. Zwłaszcza że zarządca drogi nie
zamierza wprowadzić tam na przy-
kład sygnalizacji świetlnej wymusza-
jącej ruch naprzemienny.

Andrzej Zaniad, dyrektor Po-
wiatowego Zarządu Dróg w Biel-
sku-Białej przyznaje, iż ma nadzie-
ję, że kierowcy będą zachowywać
się w tym miejscu rozsądnie i do-
stosują się do oznaczeń oraz prze-
pisów ruchu drogowego, zwłasz-
cza że widoczność jest tu stosun-
kowo dobra. Zapowiada jednak, że
najprawdopodobniej już w przy-
szłym roku wąskie gardło zostanie
przebudowane i poszerzone. Cze-
mu nie zrobiono tego od razu?

- Remont wykonywany był za
pieniądze unijne. Dlatego też mu-
sieliśmy trzymać się terminów oraz
wcześniej zaakceptowanego pro-
jektu technicznego przebudowy -
wyjaśnia dyrektor Zaniad. Brak
zgody konserwatora przyrody na
wycięcie przydrożnych drzew spra-
wił, że przyjęto wariant remontu za-
chowujący istniejące na szosie w
dwóch miejscach przewężenia

(jedno na moście, a drugie po prze-
ciwnej stronie dębowej alei). - Już
w trakcie prac konserwator wydał
nam zgodę na wycięcie pięciu
drzew, tak iż jedno z wąskich gar-
deł udało się nam w porę zlikwido-
wać. Na przebudowę mostu zabra-
kło już czasu. Aby bowiem inwestor
otrzymał unijną dotację, remont
drogi musiał być zakończony i roz-
liczony w nieprzekraczalnym (je-
sień tego roku), przewidzianym
kontraktem terminie. W innym wy-
padku unijna pomoc by przepadła.
Dlatego też zarząd dróg zdecydo-
wał się zakończyć prace remonto-
we w obecnie widocznym kształcie
i spróbować poszerzyć przejazd
przez most w przyszłości we wła-
snym zakresie. (map)

Wąskie gardło na drodze między Pisarzowicami a Wilamowicami.

Problem dla osób starszych
i niepełnosprawnych stano-
wią ciężkie drzwi wejściowe
do I Urzędu Skarbowego w
Bielsku-Białej przy ul. Sixta.

Przy schodach I US
zostanie zamontowa-
na druga poręcz. Jed-
na (na zdjęciu z lewej
strony) jest - zdaniem
niepełnosprawnych -
niewystarczająca.
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miesięcznej przerwie,
kryta pływalnia w Brzesz-
czach została otwarta. In-

formacja ta ucieszy z pewnością
nie tylko mieszkańców Brzeszcz,
lecz również liczne grono amato-
rów kąpieli oraz prażenia się
w saunie z całej okolicy (w tym
bielszczan, którzy na podobny ba-
sen w swoim mieście doczekać
się nie mogą), do niedawna chęt-
nie korzystających z nowoczesne-
go obiektu.

Pływalnię oddano do użytku, po
gruntownej przebudowie, nieco po-
nad rok temu. Od tego czasu stała
się bardzo popularna. Przez cały
wrzesień basen był jednak nieczyn-
ny. Pojawiły się nawet plotki, iż
w trakcie przebudowy popełniono
wiele błędów, które teraz trzeba było

usunąć. Początkowo
planowano, że ba-
sen zostanie wyłą-
czony z użytkowania
już w lipcu. Potem
termin ten przesu-
nięto.

Kierownik pływal-
ni Zbigniew Fudal wy-
jaśnia, iż przerwa
w pracy kąpieliska
była konieczna ze
względów technolo-
gicznych. - Raz w ro-
ku trzeba wyczyścić
nieckę, zdezynfekować obiekt, wymie-
nić wodę - mówi Fudal dodając, iż
podobne przerwy będą powtarzać
się co roku. Nie krył jednak, iż obec-
na trwała aż miesiąc, ponieważ
oprócz typowo konserwatorskich

prac należało usunąć drobne - co
podkreślił - usterki, które wyszły na
jaw w trakcie kilku miesięcy funkcjo-
nowania basenu. Zaznaczył przy
tym, iż wykonawca naprawił je w ra-
mach gwarancji. (map)

Znów można pływać w Brzeszczach

Pływalnia w Brzeszczach znów przyjmuje
chętnych.
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Windę z tyłu ratusza niepełnosprawni chwalą, jednak dostęp
do niej często blokują samochody stojące na parkingu.
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Tak rodziła się podbeskidzka „Solidarność” (7)

- Jak pamiętasz tamte dni?
- 27 sierpnia 1980 roku w Biel-

sku-Bia łej wybuch ły strajki.
Wpierw w MPK, później w PKS-ie
i Transbudzie, w którym pracowa-
łem. Organizatorem tych strajków
był Roman Walczak. Ja poznałem
Romka jak wymachiwał pięścią i
namawiał kierowców Transbudu
do strajku. Na czele strajku w
Transbudzie stanęło wówczas
trzech Stanisławów: Kiszczak,
Mateja i Wysocki. Obserwowałem
jak ci ludzie nieporadnie formułu-
ją postulaty i zdecydowałem się im
pomóc. Kazałem ogłosić załodze,
że ich dawny dyrektor jest z nimi.

- Kiedy i za co zostałeś od-
wołany ze stanowiska dyrek-
tora?

- Parę tygodni wcześniej zo-
stałem zdjęty przez KW PZPR z

funkcji dyrektora, gdyż nie chcia-
łem godzić się na firmowanie fał-
szywych planów i statystyk. W
tamtych czasach byłem skłonny
współpracować z każdą siłą, któ-
ra gotowa była przeciwstawić się
panującej głupocie ekonomicznej.

- Ale wróćmy do „Solidar-
ności”.

- Umówiłem się na spotkanie
z Romkiem Walczakiem w jego
domu, gdzie poznałem Zdzisława
Mnicha - dzia łacza Wolnych
Związków Zawodowych. Zastana-
wialiśmy się razem, jak spowodo-
wać rozszerzenie się strajku na
pozostałe zakłady Bielska-Białej.
Okazało się, że i bez naszej po-
mocy strajki wybuchały jeden za
drugim. Po zakończeniu 31 sierp-
nia strajku gdańskiego, ponownie
spotkałem się z Walczakiem i Mni-

śnia zarejestrowaliśmy nasz MKZ
w Gdańsku. Wtedy poznałem
osobiście Lecha Wałęsę. Po nie-
spełna miesiącu Romek Walczak
zrezygnował z funkcji wiceprze-
wodniczącego, a jego miejsce
zajął Antoni Włoch z FSM. Lokal
w PAX-ie stawał się zbyt mały dla
naszych potrzeb, więc udałem się
wraz z nieżyjącym już Andrzejem
Zającem do prezydenta miasta,
pana Kałonia. Muszę tutaj stwier-
dzić rzecz zaskakującą, pan pre-
zydent przyjął nas  z dużą życz-
liwością i przydzielił lokal przy uli-
cy Bohaterów Warszawy. To było
czteropokojowe mieszkanie. W
sam raz na nasze potrzeby. Jego
wyposażenie to były stolik i kilka
krzeseł turystycznych, które przy-
niosłem z domu.

- Czym się wówczas zajmo-
wałeś?

- W MKZ-ecie zajmowałem się
przyjmowaniem skarg od ludno-

ści. To była mordercza praca. Od
rana do wieczora wysłuchiwałem
żalów ludzi na prokuraturę, mili-
cję, sądy i inne instytucje. Brałem
też udział w pracach związanych
z odwołaniem władz wojewódz-
kich i miejskich.

- Co było później?
- W końcu uznałem, że swo-

je zrobiłem współtworząc zwią-
zek od podstaw  i wróciłem do
Transbudu na stanowisko dyrek-
tora. Stan wojenny zastał mnie
w szpitalu. Przechodziłem re-
konwalescencję po zawale ser-
ca. Pewno dzięki temu nie zo-
stałem internowany. Chorowa-
łem do marca 1982 roku. W
styczniu 1982 roku - w czasie
mojego pobytu w szpitalu - od-
wołano mnie z funkcji  dyrekto-
ra. W uzasadnieniu napisano,
że nie daję rękojmi należytego
wykonywania obowiązków w
okresie stanu wojennego.

Rachunki bez gwarancji

onad pół miliona zadowo-
lonych klientów miesięcznie
- głosiła ulotka reklamowa

Agencji Finansowej Grosik, w któ-
rej punktach klienci mogli opłacać
rachunki. Firma powstała w 2000
roku. Pod jej szyldem działało w kra-
ju ponad 200 punktów, w tym jeden
na Podbeskidziu. Dziś na głównej
stronie internetowej Grosika widnie-
je numer telefonu komórkowego,
który nie odpowiada, a sama firma
zgłosiła wniosek o upadłość.

- Niewiele osób wie, że w przy-
padku problemów takiego punktu,
trzeba będzie zapłacić rachunki po
raz drugi - mówi jedna z naszych
czytelniczek. - Sama opłacałam ra-
chunki w punkcie, bo jest on blisko
mojego domu. Dopiero córka, która
pracuje w banku, powiedziała mi,
czym to może grozić, w razie ban-
kructwa punktu przyjmującego opła-
ty. Wiele z nich oczywiście działa
uczciwie, ale jak je rozpoznać?

Na rynku pojawia się coraz wię-
cej punktów oferujących pośrednic-
two w opłacaniu domowych rachun-
ków. Z bankami i pocztą konkurują
niższymi prowizjami od wpłat. Jeśli
jednak klient trafi na nieuczciwy
punkt, który nie przekaże pieniędzy
na konto telekomunikacji, gazowni
czy energetyki problem będzie
miał... klient. Potwierdza to Irena
Krzanowska, rzecznik konsumen-
tów w Starostwie Powiatowym w
Bielsku-Białej. - Nie ma specjalnych
wymagań co do prowadzenia takie-
go punktu. Może go założyć każdy,
na podstawie wpisu do ewidencji
działalności gospodarczej.

W reklamie Grosik zapewniał
klientów, że mają pewność szyb-
kiej realizacji płatności oraz gwa-
rancje porównywalne z bankowy-
mi. Że pieniądze są ubezpieczo-
ne zarówno w punkcie, jak i w trak-
cie transportu. Że z usług tych ko-
rzystają tysiące. Pewne było tylko
to ostatnie...

- Docierają do nas sygnały od
klientów poszkodowanych przez fir-
mę Grosik - mówi Zbigniew Droho-
bycki, szef biura prasowego TP w
Katowicach. - Szacuje się, że wśród
ponad 20 tysięcy poszkodowanych
klientów Grosika jest kilka tysięcy
klientów TP. Poszkodowani przez
AF Grosik mogą dochodzić swoich
roszczeń jedynie na drodze sądo-
wej. Klienci, którzy wpłacali rachun-

ki przez punkty Grosika mogą się
zwrócić o potwierdzenie, czy ich
wpłaty dotarły do nas. W przypad-
ku poszkodowanych klientów, na
ich prośbę, będziemy podejmowali
indywidualne decyzje o możliwości
rozłożenia na raty zadłużenia po-
wstałego na skutek utraty pienię-
dzy przekazanych firmie Grosik.

Rekomendowaną przez TP sie-
cią płatności gotówkowych, z którą
TP ma podpisaną umowę, jest sieć
VIA-Moje Rachunki. Sieć oferuje
możliwość opłacania faktur w skle-
pach, super- i hipermarketach, na
stacjach benzynowych itp. - przy
okazji zakupów czy tankowania sa-
mochodu. - Sieć VIA ma podpisa-
ne umowy z ponad 40 wystawcami
rachunków, które zabezpieczają in-
teresy zarówno wystawców ra-
chunków, jak i klientów. Są w nich
ustalone finansowe zabezpieczenia
na wysokie kwoty: weksle i gwaran-
cje bankowe - mówi Małgorzata
Wejtko z firmy Newsline C&C, re-
prezentującej VIA.

W październikowym numerze
„Gniazdka Domowego” - gazetce
dla odbiorców energii elektrycznej,
Enion zamieści artykuł o bezpiecz-
nych formach płatności. - Pośred-
nictwo w opłacaniu domowych ra-
chunków oferuje coraz więcej
punktów różnych sieci i agencji.
Musimy pamiętać, że powierzając
swoje zobowiązania finansowe ta-
kim pośrednikom, czynimy to na
własną odpowiedzialność - mówi
„Kronice” Jacek Sakrejda z Be-
skidzkiej Energetyki w Bielsku-Bia-
łej, która od 2002 roku współpra-
cuje z siecią VIA-Moje Rachunki.
- Z siecią tą mamy zawartą umo-
wę, dzięki której możemy zagwa-
rantować, że płatność za energię
dotrze na nasze konto. Na Podbe-
skidziu nie było dotąd przypadku,
by rachunek opłacony w jakimś
punkcie nie dotarł do Enionu.

- To, że niektóre punkty piszą
w ulotkach, że przyjmują wpłaty za
nasze rachunki nie oznacza, że są
z nami powiązane - mówią w fir-
mach wystawiających rachunki dla
klientów. I powtarzają, że nie mają
prawnej możliwości ograniczenia
ani uniemożliwienia działalności
nierzetelnym firmom, które przyj-
mują wpłaty od klientów. Niestety,
cierpią przy tym także punkty i
agencje uczciwe. (efa)

●  ●  ●  ●  ●  REKLAMA ●  ●  ●  ●  ●  OGŁOSZENIA

Rodzina schorowanej mieszkanki jednej z podbielskich wiosek zastanawia się skąd wziąć
pieniądze na lekarstwa dla chorej. Chodzi o kwotę ponad 400 zł miesięcznie. - Mama,
wdowa po inwalidzie wojennym, miała wcześniej bezpłatne leki. Teraz okazuje się, że za
wszystkie musi płacić - skarży się „Kronice” córka schorowanej kobiety. I nie może zro-
zumieć, co się stało, że nagle, po wielu latach, matce nie przysługują darmowe leki.

lutym kobieta wystąpiła
do Narodowego Fundu-
szu Zdrowia o zaświad-

czenie uprawniające do otrzymy-
wania bezpłatnych leków. - W ap-
tece powiedziano nam, że leki są
teraz wydawane na podstawie no-
wych zaświadczeń, więc wystąpi-
liśmy o nie. Myśleliśmy, że to tyl-
ko formalność, tymczasem NFZ
odmówił nam jego wydania - mówi
córka chorej kobiety.

Ustawa o świadczeniach opie-
ki zdrowotnej, finansowanych ze
środków publicznych, wymienia
dwie grupy kombatantów upraw-
nionych do bezpłatnych leków.
Jednym przysługują leki z wyka-
zów leków podstawowych i uzupeł-
niających, drugim - oznaczone
symbolem Rp i wpisane do Reje-
stru Produktów Leczniczych Do-
puszczonych do Obrotu na Tery-
torium Rzeczypospolitej Polskiej.

Ustawa reguluje też kwestię
bezpłatnych leków dla małżonków
oraz wdów i wdowców po inwali-
dach wojennych.

Okazuje się, że dar-
mowe leki nie przysłu-
gują każdemu. Zależy
to bowiem od statusu
inwalidy.

Dramat wdowy po inwalidzie wojennym

Status określa organ rentowy:
ZUS lub KRUS. W zależności od
niego, leki przysługują wyłącznie in-
walidom lub także ich małżonkom
albo wdowom i wdowcom po nich.
- Status określa organ rentowy po-
nieważ, wypłacając świadczenie,
wie na jakiej podstawie zostało ono
przyznane - mówi Halina Sudoł, kie-
rownik Działu Współpracy z Ubez-
pieczonymi i Świadczeniodawcami
w Śląskim Oddziale Wojewódzkim
NFZ w Katowicach.

Nie każdy biorący udział
w działaniach wojen-
nych jest inwalidą wo-
jennym.

W związku z tym - jak tłumaczy
Halina Sudoł - nie każdy posiada
uprawnienia określone w ustawie o
świadczeniach zdrowotnych. - W
przypadku wdowy, której córka po-
skarżyła się „Kronice”, prawo do
bezpłatnego zaopatrzenia w leki
miał wyłącznie jej mąż. Przepisy nie
dają uprawnienia do bezpłatnych
leków dla członków jego rodziny, a
więc małżonki czy wdowy po nim -
mówi Halina Sudoł.

Co ciekawe, takie uregulowania
zostały już zawarte w ustawie o
powszechnym ubezpieczeniu zdro-
wotnym, obowiązującej od 1 stycz-
nia 1999 roku.

Tak więc, przez ponad
sześć ostatnich lat dar-
mowe leki mogły po-
bierać osoby, które nie
miały do tego prawa!

- W tym okresie nie było uregu-
lowań prawnych określających
wprost, jakie dokumenty potwier-
dzają uprawnienia do bezpłatnych
leków - mówi Halina Sudoł. - Roz-
wiązały to dopiero przepisy z 2004
roku, w których określono tryb wy-

dawania i anulowania książki in-
walidy wojennego i wojskowego,
opisano dokumenty wymagane do
jej wydania oraz wzór takiej książki
lub legitymacji. Dodatkowo małżon-
kowie inwalidów wojennych oraz
wdowy lub wdowcy po inwalidach
wojennych opisani w stosownych
aktach prawnych posługują się za-
świadczeniami lub decyzjami po-
twierdzającymi prawo do bezpłat-
nych leków wydanymi przez NFZ.
Lekarz może zapisać bezpłatne leki
wyłącznie na podstawie wymienio-
nych dokumentów. Wcześniej pa-
cjenci okazywali również dokumen-
ty wydawane przez instytucje inne
niż organ rentowy, co nie oznacza,
że wszystkim tym osobom przysłu-
giwały bezpłatne leki.

Obecnie pacjenci mu-
szą okazać dokument
potwierdzający ich pra-
wo do bezpłatnych le-
ków zarówno lekarzo-
wi wystawiającemu re-
ceptę, jak i aptekarzo-
wi, który ją realizuje.

Są to, wydawane przez organ ren-
towy, książki inwalidy wojennego,
legitymacje osób represjonowa-
nych oraz zaświadczenia lub de-
cyzje potwierdzające uprawnienia
wydawane przez NFZ, co dotyczy
żon inwalidów wojennych oraz
wdów i wdowców po inwalidach
wojennych.

- Lekarze i aptekarze muszą
więc wiedzieć, komu przysługują
leki bezpłatne, z jakiej grupy leków
oraz jakim dokumentem powinna
posługiwać się osoba uprawniona.
NFZ ma prawo do kontroli gospo-
darki lekami, w tym również pra-
widłowości wystawiania i realiza-
cji recept dla osób uprawnionych -
mówi Halina Sudoł.

EWA FABER

Z Romanem Pisulakiem, jednym z założycieli „Solidarności” na Podbeski-
dziu, rozmawia Janusz Bargieł, też uczestnik solidarnościowego zrywu.

chem. Tym
razem deba-
towa l iśmy,
jak zorganizo-
wać spotkanie z
przywódcami strajków z bielskich
zakładów. Romek Walczak był
wtedy członkiem PAX-u i dzięki
jego staraniom, PAX umożliwił
nam skorzystanie ze swoich po-
mieszczeń. Na spotkanie, które
odbyło się 11 września 1980 roku,
przyszli przedstawiciele siedem-
nastu zakładów pracy. Tego dnia
wybraliśmy Międzyzakładowy Ko-
mitet Założycielski, na czele któ-
rego stanął Patrycjusz Kosmow-
ski z MPK, a jego zastępcami wy-
brano mnie i Romana Walczaka.
Postanowiliśmy również wówczas,
że MKZ przystąpi do ogólnokra-
jowych struktur związku. 22 wrze-
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WÓJTA GMINY JASIENICA
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80, poz. 717 z późniejszymi zmianami) zawiada−
miam o podjęciu przez Radę Gminy Jasienica:
1.uchwały Nr XXXII/305/2005 z dnia 01.09.2005 r., Nr XXXIII/336/2005 z dnia 29.09.2005 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu

zagospodarowania przestrzennego gminy Jasienica dla sołectwa Wieszczęta, obejmującej teren wzdłuż drogi oznaczonej symbolem 4KL do granicy z sołectwem Bielowic−
ko oraz działki nr 166/23; części działek nr 12/4, 141.

2.uchwały Nr XXXII/306/2005 z dnia 01.09.2005 r., Nr XXXIII/327/2005 z dnia 29.09.2005 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego gminy Jasienica dla sołectwa Międzyrzecze Górne, obejmującej tereny oznaczone symbolem RŁ na działkach nr 618 i 534; działek nr
396, 113/13.

3.uchwały Nr XXXII/307/2005 z dnia 01.09.2005 r., Nr XXXIII/338/2005 z dnia 29.09.2005 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego gminy Jasienica dla sołectwa Iłownica, obejmującej parcele nr 294/35 i 294/38; części działek nr 841/3, 842/1, 842/2.

4.uchwały Nr XXXII/308/2005 z dnia 01.09.2005 r., Nr XXXIII/333/2005 z dnia 29.09.2005 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego gminy Jasienica dla sołectwa Świętoszówka, obejmującej działkę nr 204; działki nr 56/10, 56/9 oraz części działek nr 56/8, 56/7,
56/6, 56/5.

5.uchwały Nr XXXII/309/2005 z dnia 01.09.2005 r., Nr XXXIII/332/2005 z dnia 29.09.2005 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego gminy Jasienica dla sołectwa Mazańcowice, obejmującej działki nr 1610 i 572/1; działki nr 959/12, 1518, 1515, 256, 1700/29,
1700/28, 1700/24, 1700/27, 1700/23, 1700/26, 1700/22, 1700/25, 1700/21, 1700/20, oraz część działek 288/5, 1946/17, 2571/9, 1519, 1802,
1820/1, 1700/30, 1734/31, 1823/1, 2778, 1700/19, 1697/4, 972/1, 1476/16, 1476/64, 1476/93, 1476/94.

6.uchwały Nr XXXII/310/2005 z dnia 01.09.2005 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Jasie−
nica dla sołectwa Łazy, obejmującej działki nr 46, 32 i 37/4.

7.uchwały Nr XXXII/311/2005 z dnia 01.09.2005 r., Nr XXXIII/331/2005 z dnia 29.09.2005 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego gminy Jasienica dla sołectwa Międzyrzecze Dolne, obejmującej działki nr 283, 365/5, 365/3, 365/4, 140/6, 140/5 oraz zmiany
przebiegu drogi oznaczonej symbolem 24KD; działki nr 218 oraz części działek nr 36, 37, 33, 34, 32/2, 278, 280, 237, 219.

8.uchwały Nr XXXII/312/2005 z dnia 01.09.2005 r., Nr XXXIII/339/2005 z dnia 29.09.2005 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego gminy Jasienica dla sołectwa Bielowicko, obejmującej działki nr 148/2, 148/21, 720/4, 720/5; części działek nr 239/19, 239/
35, 239/58, 248/5, 259/7, 575/2.

9.uchwały Nr XXXII/313/2005 z dnia 01.09.2005 r., Nr XXXIII/340/2005 z dnia 29.09.2005 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego gminy Jasienica dla sołectwa Jasienica, obejmującej działki nr 601/1, 920/1, 920/2, 963, 964, 956, 955, 957, 947, 948, 646,
1708, 1712/2 oraz likwidacji drogi oznaczonej symbolem 6KD na odcinku obejmującym działki nr 198/5, 198/6, 198/7, 198/9; części działek nr 102, 491, 631,
632/1, 348/2, 1447, 1453, 1454, 1455, 1458/12, 1139, 1140, 1102/4, 1102/5, 1102/6, 1481, 12/4, 107, 1106.

10.uchwały Nr XXXII/314/2005 z dnia 01.09.2005 r., Nr XXXIII/337/2005 z dnia 29.09.2005 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego gminy Jasienica dla sołectwa Rudzica, obejmującej działki nr 296, 992/16, 980/17, 980/18, 980/32, 980/33, 878/1; części
działek nr 173, 86.

11.uchwały Nr XXXII/323/2005 z dnia 01.09.2005 r., Nr XXXIII/334/2005 z dnia 29.09.2005 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego gminy Jasienica dla sołectwa Biery, obejmującej działki nr 73/1, 73/2; działki nr 126/4 oraz części działek nr 126/2, 126/8, 146,
136, 91, 112/7, 112/8.

12.uchwały Nr XXXIII/335/2005 z dnia 29.09.2005 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy
Jasienica dla sołectwa Landek, obejmującej części działek nr 116, 119.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionych zmian planów miejscowych.
Wnioski (w zakresie wymienionym w pkt. 1 – 12) należy składać na piśmie w Urzędzie Gminy w Jasienicy, 43−385 Jasienica 159, w terminie do dnia 31.10.2005r. (21 dni
od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia).
Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 30523/041005
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święcimscy policjanci roz-
bili zorganizowaną grupę
przestępczą, zajmującą się

wyłudzaniem kredytów z banków i
instytucji pośrednictwa finansowe-
go. Zatrzymano troje głównych or-
ganizatorów  przestępczego pro-
cederu - mężczyznę i dwie kobie-
ty. W ręce policji wpadły też osoby
występujące w charakterze „słu-
pów”. W ciągu kilku miesięcy gang
wyłudził około 340 tysięcy złotych.
W sobotę 1 października trójka or-
ganizatorów została tymczasowo
aresztowana.

Od pewnego czasu oświęcim-
scy policjanci otrzymywali sygna-
ły o działaniu na ich terenie osób
wyłudzających kredyty z banków,

instytucji pośrednictwa finanso-
wego i salonów samochodowych.

- Grupa działała do początku
sierpnia. Na terenie Małopolski
powstały dwie firmy zajmujące się
od początku fikcyjnym zatrudnia-
niem pracowników i braniem - za
ich pośrednictwem  - kredytów.
Jedna z firm działała w Chrzano-
wie, a druga w niewielkiej miejsco-
wości koło Nowego Targu. Preze-
sem i właścicielem firm był 38-let-
ni mieszkaniec Oświęcimia.
Współpracowały z nim dwie ko-
biety, 39-latka z Oświęcimia i 44-
letnia mieszkanka Libiąża - infor-
muje Małgorzata Jurecka, rzecz-
nik oświęcimskiej policji. - Prezes
firmy skupiał się na wyszukiwaniu

osób chętnych „do pracy”. Byli to
głównie bezrobotni. Potem przej-
mowały ich wspólniczki prezesa.

Obie kobiety umawiały się z
taką osobą w miejscu ogólnie do-
stępnym, na przykład na dworcu,
czy targowisku. Osoba miała mieć
przy sobie dowód osobisty. Na-
stępnie potencjalny pracownik za-
praszany był do samochodu, gdzie
podpisywał umowę o zatrudnieniu.
Policja podaje, że kobiety dyspo-
nowały pieczątkami bardzo róż-
nych firm. Ze świeżo upieczonym
pracownikiem jechały wprost pod
bank, czy salonu samochodowe-
go. Kobiety same składały wszyst-
kie niezbędne do uzyskania kre-
dytu dokumenty. „Słup” - czyli pod-
stawiony pracownik - czekał w sa-
mochodzie i przychodził tylko zło-
żyć wymagane podpisy i zabrać
kredyt. Zwykle w gotówce, czasem
w czekach. Kwoty kredytów były
różne, od pięciu do nawet 140 ty-
sięcy złotych! Kobiety zabierały
większość dla siebie. Wynajmowa-
ny „słup” otrzymywał zaledwie kil-
kaset złotych „za fatygę”. Grupa
oszukała w ten sposób banki, fir-
my pośrednictwa finansowego i
salony samochodowe z terenu
powiatów oświęcimskiego, chrza-
nowskiego i krakowskiego.

W trakcie przeszukań  siedzib
pseudofirm oraz samochodów na-
leżących do sprawców, policja za-
bezpieczyła setki dokumentów,
pieczątki, czyste druki kredytowe i
dwa laptopy. Wszystkim zatrzyma-
nym członkom gangu grożą kary
do ośmiu lat więzienia. Na poczet
przyszłych kar zabezpieczono na-
leżące do organizatorów procede-
ru wysokiej klasy samochody. Po-
licja nie ukrywa, że śledztwo w tej
sprawie trwa. Planowane są dal-
sze zatrzymania powiązanych z
grupą przestępczą osób.

ŁUKASZ PIĄTEK

Sukces oświęcimskiej policji

Dwaj mężczyźni pobili w centrum Czechowic-Dziedzic
sokistę.

ietrzeźwi sprawcy - 24-latek i o dwa lata młodszy od  niego kom-
pan - zaatakowali funkcjonariuszy SOK na ulicy Kolejowej w
czwartek, 29 września. Najpierw wulgarnie ich przezywali. Po-

tem jednego z nich uderzyli w głowę. Zostali szybko obezwładnieni i
przekazani wezwanym na miejsce zdarzenia policjantom. Badanie al-
komatem wykazało u każdego z nich ponad półtora promila alkoholu
w wydychanym powietrzu. Obaj trafili do izby wytrzeźwień. Teraz każ-
demu z nich grożą trzy lata więzienia. (łup)

Pod koniec ubiegłego tygodnia celnicy z patrolu-
jącej drogi Podbeskidzia grupy mobilnej zatrzymali
spore ilości nielegalnych papierosów. Kontraban-
da wpadła w ręce celników na drodze Bielsko - Cie-
szyn, w okolicach Skoczowa.

elnicy zatrzymali do rutyno-
wej kontroli forda sierrę, pro-
wadzonego przez mieszkań-

ca Radomia. W samochodzie zna-
leźli grubo ponad półtora tysiąca
paczek papierosów z ukraińskimi
znakami skarbowymi. Kierowca
samochodu udawał zaskoczenie.
Tłumaczył, iż nic nie wiedział o ła-
dunku, który przewozi. Samochód
pożyczył rzekomo od życzliwej
koleżanki. - Celnicy musieli roz-
kręcić niemal całe auto, aby z róż-
nych skrytek wydobyć papierosy
pochowane  między innymi w  zde-
rzakach, nadkolach, desce roz-
dzielczej, kole zapasowym, pro-

gach i kanałach wentylacyjnych -
informuje Elżbieta Gowin, rzecz-
nik prasowy Izby Celnej w Kato-
wicach. - Pojazd zmierzał w stro-
nę Cieszyna. Można się więc do-
myślać, że papierosy z Ukrainy
miały trafić na Zachód, gdzie moż-
na na nich jeszcze więcej zarobić.
Wobec kierowcy wszczęto sprawę
za narażenie skarbu państwa na
straty w kwocie 17 tysięcy złotych
z tytułu niezapłaconego cła, akcy-
zy i podatku VAT.

Celnicy od początku tego roku
zarekwirowali  już ponad 100 ty-
sięcy paczek  papierosów bez pol-
skich znaków akcyzy. (łup)
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rzebywający w bielskim
areszcie - dwaj Gruzini,
dwaj Ormianie i dwaj Ukra-

ińcy - mieli być za nielegalny po-
byt w Polsce deportowani do
swoich krajów. Do deportacji nie
doszło, bo nad ranem, 1 marca,
cudzoziemcy zniknęli ze wspól-
nie zajmowanej celi. Ich ucieczki
nikt nie dostrzegł i odkryto ją do-
piero podczas porannego obcho-
du około siódmej. Wcześniej - jak
zeznawali w śledztwie pilnujący
cudzoziemców funkcjonariusze -
nie zauważono w ich zachowa-
niu nic podejrzanego. Zatrzyma-
ni grali nocą w szachy, część z
nich siedziała na pryczach. Co
pó ł godziny do celi zagląda ł
strażnik. Podczas ostatniego ob-
chodu, o 6.30, wszyscy już leże-
li, przykryci kocami. W pół godzi-

ziewczynka znała mężczy-
znę, gdyż był bliskim znajo-
mym jej matki. Gdy w 2004

roku rozpoczęła naukę w nowej
szkole okazało się, że znajomy
pracuje tam jako woźny. Podejrza-
ny często zapraszał małoletnią do
swego kantorka. Gdy byli sami
przytulał ją do siebie, rozbierał,
całował w usta i dotykał w intymne
miejsca. Biegły z zakresu psycho-
logii, w obecności którego dziew-
czynka była przesłuchiwana, uznał
w swej opinii, że przedstawiane
przez nią fakty mogły mieć miej-
sce. Jej zeznania znalazły również
potwierdzenie u świadków - mię-
dzy innymi koleżanek pokrzywdzo-
nej - którym uczennica opowiada-
ła o spotkaniach z woźnym.

ch romans nie trwał długo.
Mężczyzna nie mógł się z
tym pogodzić i za wszelką

cenę chciał odzyskać swoją nie-
dawną partnerkę. Najpierw były
prośby, potem groźby i nieukrywa-
na wobec niej agresja. Kobieta
coraz bardziej się go bała i po pro-
stu unikała. To jednak nie poma-
gało, bo podejrzany wciąż ją osa-
czał.

Feralnego dnia od samego
rana do niej telefonował, propo-
nując spotkanie. Gdy odmówiła,
zjawił się pod jej domem. Pomi-
mo że nikt nie otworzył mu drzwi,
nie zamierzał odejść. Zaniepoko-
jona taką sytuacją kobieta za-
dzwoniła po swoją przyjaciółkę
prosząc ją, aby do niej przyszła i
zabrała ją do swego mieszkania.
Koleżanka nie odmówiła pomo-
cy, ale gdy razem wyszły i szły w
stronę postoju taksówek, niespo-
dziewanie zjawił się były partner.
Pochwycił kobietę w ramiona i nie

śledztwie ustalono, że
zarówno podejrzany, jak
i pokrzywdzony, byli pi-

jani. Spotkali się nocą w odlud-
nym miejscu i prawdopodobnie
doszło pomiędzy nimi do zatar-
gu. W trakcie awantury Dawid K.
kilkakrotnie uderzył swego ad-
wersarza pięścią w twarz. Pobity
mężczyzna bezwładnie osunął
się na ziemię. Lekarze stwierdzili
potem, że doznał złamania nosa
i kości potylicznej głowy. Podej-
rzany zupełnie nie przejął się lo-
sem pokrzywdzonego i pozosta-
wił go samego, bez udzielenia
mu jakiejkolwiek pomocy. Biegli
z zakresu medycyny sądowej nie
mieli wątpliwości, że pozostawie-

ary ośmiu miesięcy pozbawienia wolności, w zawieszeniu na trzy
lata, grzywny i kuratorskiego dozoru domaga się prokurator wo-
bec osiemnastolatki, która w agresywny sposób próbowała na-

kłonić legitymujących ją policjantów, aby dali jej „spokój”.
Funkcjonariusze mieli wszelkie podstawy, aby wylegitymować na-

stolatkę, gdyż jej zachowanie pozostawiało wiele do życzenia. Panien-
ka najwyraźniej znajdowała się pod wpływem alkoholu i wieczorową
porą zakłócała spokój mieszkańców jednego z bielskich osiedli. Gdy
funkcjonariusze poprosili ją o dowód tożsamości usłyszeli stek obelży-
wych wyzwisk pod swoim adresem, a ręce dziewczyny zaczęły szarpać
ich mundury. Podejrzana, gdy doszła do siebie, do wszystkiego się przy-
znała i złożyła wniosek, aby ukarać ją bez przeprowadzania sądowej
rozprawy. Prokurator przychylił się do takiego rozwiązania i wniósł do
sądu o wydanie uzgodnionego z oskarżoną wyroku. (ban)

pewnością w inny sposób
wyobrażał sobie pewien
sześćdziesięciolatek efekt

swojej wizyty u lekarza orzecznika
w bielskim ZUS-ie. W maju zgłosił
się tam na okresowe badania, mają-
ce określić stopień inwalidztwa, a tym
samym prawo do dalszej renty. Za-
brał ze sobą kopertę, w którą włożył
1,5 tysiąca złotych.

Na podstawie przeprowadzo-
nych badań lekarz stwierdził, że
pacjent nie utracił całkowicie zdol-
ności do wykonywania pracy, ale

Sprawa wyszła na jaw, gdy
skrzywdzone dziecko poskarżyło
się szkolnemu pedagogowi. W trak-
cie śledztwa podejrzany przyznał
się częściowo do zarzucanych mu
czynów. Wyjaśnił, że tylko ją przy-
tulał i dotykał jej piersi. Zaprzeczył
natomiast, aby wykonywał inne
czynności seksualne. Badający go
seksuolog jednoznacznie stwier-
dził, że podejrzany nie jest pedofi-
lem w sensie dewiacji seksualnej.
Mężczyzna jest żonaty i posiada
trójkę dorosłych dzieci.

Decyzją sądu podejrzany zo-
stał oddany pod dozór policji. Za-
kazano mu również wykonywania
zawodu szkolnego woźnego, jak i
zatrudniania się w placówkach
oświatowo-wychowawczych. (ban)

Zapraszał dwunastolatkę do kantorka

65-letni woźny jednej z bielskich szkół podstawowych,
przez rok molestował seksualnie 12-letnią uczennicę.
Niedawno prokuratura skierowała do sądu akt oskarże-
nia w tej sprawie. Sprawcy grozi kara od roku do dzie-
sięciu lat pozbawienia wolności.

ny później okazało się, że aresz-
tantów nie ma, a pod kocami
znajdowały się zwinięte szmaty i
poduszki, uformowane na kształt
ludzkiej sylwetki. Pomimo na-
tychmiastowego alarmu i ogło-
szonej blokady dróg, uciekinie-
rów nie udało się zatrzymać. Do-
piero po czterdziestu dniach uję-
to jednego z nich, a drugi z do-
tychczas zatrzymanych wpadł
miesiąc później.

Jak doszło do ucieczki? W
śledztwie ustalono, że obaj po-
dejrzani, wspólnie z pozostały-
mi aresztantami, najpierw wyła-
mali kłódki i odkręcili śruby mo-
cujące od wewnątrz drucianą
siatkę do okna, a następnie
przecięli osadzoną w elewacji
zewnętrzną, metalową kratę
okienną. Przy pomocy liny ze

zwiniętego prześcieradła opu-
ścili się na ziemię i po prze-
skoczeniu drucianego płotu wy-
szli poza teren komendy. W po-
bliżu placu Ratuszowego zatrzy-
mali dwie taksówki, które zawio-
zły ich do Katowic. Jeden z po-
dejrzanych, który nie odmówił
składania wyjaśnień, przyznał,
że cała akcja była wcześniej
przez kilka dni przygotowywana.

W oczekiwaniu na rozpoczy-
nający się przed bielskim sądem
proces obaj oskarżeni przebywa-
ją w areszcie śledczym. Za zarzu-
cany im czyn grozi kara do trzech
lat pozbawienia wolności. (ban)

Oskarżeni: Ormianin i Ukrainiec

Zakończyło się, prowadzone pod nadzorem bielskiej prokuratury, postępowanie w spra-
wie marcowej ucieczki sześciu cudzoziemców z aresztu deportacyjnego Komendy Miej-
skiej Policji w Bielsku-Białej. O samouwolnienie oskarżeni zostali Samvel M. i Wasyl M.,
których zatrzymano na terenie kraju, w kilka miesięcy po ucieczce.

Osiemnastolatka kontra policja

nie ciężko pobitego mężczyzny
leżącego na ziemi, przy panują-
cej wówczas niskiej temperatu-
rze, naraziło go na bezpośrednie
niebezpieczeństwo ciężkiego
uszczerbku na zdrowiu, a nawet
utratę życia.

Podejrzany, który przyznał się
do popełnienia zarzucanego mu
przestępstwa, złożył do sądu
wniosek o wydanie uzgodnionej z
prokuratorem kary, bez przepro-
wadzania rozprawy. Ma ona wy-
nieść rok pozbawienia wolności w
zawieszeniu na cztery lata. Zapła-
ci także grzywnę i w okresie pró-
by będzie pozostawał pod dozo-
rem kuratora. Ostateczna decyzja
należeć będzie do sądu. (ban)

Kara w zawieszeniu ?

Zimą tego roku do bielskiego szpitala karetka przywio-
zła młodego mężczyznę. Był nieprzytomny, a urazy twa-
rzy wskazywały, że został pobity. Sprawcą pobicia oka-
zał się dwudziestoletni bielszczanin, którego oskarżono
również o nieudzielenie pomocy pobitemu, znajdujące-
mu się w położeniu grożącym mu śmiercią.

Adorator na siłę

zważając na opór i protesty z jej
strony, siłą uniósł, a następnie
zaniósł do swojego samochodu.
Kobieta, jak zeznała, przez dwie
godziny zmuszona była jeździć z

nim po mieście. Groźbą pozba-
wienia życia została też zmuszo-
na do zadzwonienia do swojej
znajomej i powiedzenia jej, że
wszystko jest w porządku i nie
trzeba wzywać policji. Przyjaciół-
ka nie dała się jednak zwieść i
powiadomiła stróżów prawa o
porwaniu. W efekcie policjanci
zatrzymali mężczyznę i uwolnili
porwaną przez niego kobietę.

Przed bielskim sądem męż-
czyzna będzie odpowiadał za po-
zbawienie byłej konkubiny wol-
ności i bezprawne zmuszenie jej
do określonego zachowania. Pod-
czas śledztwa nie przyznał się
jednak do zarzucanych mu czy-
nów twierdząc, że kobieta była z
nim w samochodzie dobrowolnie
i kiedy tylko chciała mogła go opu-
ścić. W świetle zebranych dowo-
dów prokurator uznał te wyjaśnie-
nia za niewiarygodne. Oskarżone-
mu grozi kara do pięciu lat pozba-
wienia wolności. (ban)

35-latkowi z Bielska-Białej przyjdzie wkrótce zapłacić za swą nieposkromioną namięt-
ność do byłej konkubiny. Choć ich związek się rozpadł, mężczyzna nadal rościł sobie
prawo do „uszczęśliwiania” znajomej. Czyniąc to wbrew prawu doczekał się oskarżenia.

Źle trafił

niezbędne jest jeszcze zbadanie
go przez innych specjalistów. Po
takiej diagnozie mężczyzna wsu-
nął pod leżące na stole akta lekko
wybrzuszoną kopertę. Lekarka
jednoznacznie oceniła ten manewr
i wezwała pracowników ochrony,
którzy powiadomili o zdarzeniu po-
licję. Przy sześćdziesięciolatku
znaleziono kopertę z 1,5 tys. zło-
tych. Ten twierdził, że były prze-
znaczone na jego osobiste wydat-
ki, a pani doktor chciał przekazać
„jedynie” dwieście z łotych na

kwiatki, gdyż w miły sposób go
przyjęła.

Prokurator nie dał wiary jego tłu-
maczeniom i zarzucił mu usiłowa-
nie wręczenia łapówki lekarce w
celu nakłonienia jej do przyznania
mu okresowej renty inwalidzkiej z ty-
tułu całkowitej nie-
zdolności do pra-
cy. (ban)
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DYŻUR DZIENNIKARSKI W ŻYWCU (Agencja Nieruchomości „Dacza”, ul. Kościuszki 4, tel. 861-55-88) czwartek godz. 14.00 - 15.30

Dom Pomocy Społecznej w Żywcu znalazł się w katastrofalnej sytuacji finansowej. W
poszukiwaniu oszczędności dyrekcja zmniejszyła 14 pracownikom wymiar godzin pra-
cy, co oznacza mniejsze wypłaty. Zdaniem części zatrudnionych, przy cięciach wyna-
grodzeń dyrekcja „zapomniała” jednak o sobie i kierownikach.

Ferment wokół płac

ilkanaście miesięcy temu
zmieniły się zasady kierowa-
nia osób do domów pomocy

społecznej. Zamiast poprzez staro-
stwo, pensjonariusze mają być kie-
rowani przez gminne samorządy. Ko-
lejną zmianą, która najbardziej ude-
rza w żywiecki DPS, jest pokrywanie
części kosztów pobytu już nie przez
wojewodę, ale właśnie gminy. Te zaś
niechętnie kierują pensjonariuszy do
DPS-ów. - Gmina może wyznaczyć
opiekuna środowiskowego, który bę-
dzie odwiedzał starszą osobę w
domu. Samorządy nie chcą kierować
zainteresowanych do DPS-u, bo za-
miast dawać na ich utrzymanie, wolą
stworzyć nowe miejsca pracy we wła-
snej gminie - mówi Stanisław Kuchar-
czyk, rzecznik prasowy Starostwa Po-
wiatowego w Żywcu.

Każdemu z pensjonariuszy DPS-u
potrąca się 70 procent z renty lub eme-
rytury, ale przy ich niskich uposaże-
niach to za mało. Obecnie koszt utrzy-
mania jednego podopiecznego w ży-
wieckim DPS-ie wynosi 1769 złotych
(wyżywienie, opieka lekarska, utrzy-
manie budynku oraz wynagrodzenia
dla personelu). Aby DPS mógł dzia-
łać bez strat, musiałoby tam przeby-
wać minimum 100 osób. Obecnie jest
ich 90. W pierwszym półroczu tego
roku straty wyniosły prawie 80 tysięcy
złotych. To spowodowało, że dyrek-
cja zaczęła szukać oszczędności. - Na
czternastu pracownikach wymuszono
zmniejszenie czasu pracy z całego do
3/4 etatu. Mamy teraz już naprawdę
stawki głodowe. Szkoda jednak, że dy-
rektorka nie zrobiła cięć w swoim wy-
nagrodzeniu i pięciu kierowników.
Podstawa wynagrodzenia tych ostat-
nich wynosi dwa tysiące złotych!
Oprócz tego mają dodatki, na przykład
funkcyjny w wysokości 500 złotych! I
gdzie tu sprawiedliwość? Poza tym
nam się obniża wynagrodzenia, a w
tym czasie przyjmuje się nową osobę
na cały etat. I to są oszczędności? -
skarżą się pracownicy DPS-u.

Dyrektor DPS w Żywcu Teresa
Kopeć rozmawiała z nami na temat
całej sytuacji niezbyt chętnie. Tuż
przed rozmową wyszła ze swojego
gabinetu. Zadzwoniła do starostwa,
że pojawił się u niej dziennikarz i
wróciła z... prawnikiem!

W krótkiej rozmowie z dzienni-
karzem „Kroniki” dyrektor Kopeć
stwierdziła, że zmniejszyła wymiar
godzin czternastu pracownikom na
podstawie porozumienia, które obo-
wiązuje od września do grudnia tego
roku. Podkreśliła, że dotyczy to tyl-
ko pracowników kuchni, pralni i ad-
ministracji. Przyznała, że przyjęła
nową osobę na cały etat, ale pracu-
je ona w zastępstwie innej osoby, a
w dodatku jej wynagrodzenie jest
najmniejsze z możliwych. Na zarzut
dotyczący płac pięciu kierowników

stwierdziła, że jest ich trzech, chyba
że pracownicy doliczają do tego
jeszcze ją i główną księgową. Pod-
kreśliła, że każda z tych osób jest
bardzo potrzebna. Nie potrafiła jed-
nak odpowiedzieć na pytanie, dla-
czego nie dokonała cięć w wynagro-
dzeniach kierowników. Stwierdziła
tylko, że kierownicy nie otrzymują
premii. W sprawie swojego wynagro-
dzenia stwierdziła, że o jego wyso-
kości decyduje starosta.

Cięciami etatów tylko części pra-
cowników i doniesieniami o wyso-
kich zarobkach pięciu kierowników
zaskoczony był rzecznik Kuchar-
czyk. - Będziemy się domagać wy-
jaśnień od dyrektorki. Będziemy
chcieli wiedzieć ile dokładnie wyno-
szą wynagrodzenia kierowników -
zapowiada Kucharczyk. (ps)

Ponad trzy lata
trwały starania grupy
mieszkańców Jeleśni o
przejście dla pieszych
w okolicach Szkoły
Podstawowej i Gimna-
zjum nr 2. - Obok szko-
ły jest droga wojewódz-
ka, która prowadzi w
stronę przejścia dro-
gowego ze Słowacją
w Korbielowie. Niko-
mu zatem nie trzeba
mówić, jak wielki jest
tu ruch samocho-
dów. Mimo iż nieraz
odpowiedzi urzędników na nasze
pisma były mocno zniechęcają-
ce, nie poddawaliśmy się. I opła-
ciło się! - mówi Adam Murański,

Jak w Jeleśni o przejście się starali...

mieszkaniec Jeleśni i jeden z ini-
cjatorów starania się o wytycze-
nie przejścia dla pieszych przy
podstawówce. (ps)

- Przez trzy lata zabiegaliśmy o to przejście
- mówi Adam Murański.
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traż Graniczna opuściła
użytkowaną od wielu lat
strażnicę w Soblówce.

Funkcjonariusze zostali przeniesie-
ni do Zwardonia. Okazały murowa-
ny budynek, na razie - nie licząc jed-
nego „cywilnego” lokatora - stoi pu-
sty. Trudno ustalić, na jakie cele zo-
stanie w przyszłości przeznaczony.

Z informacji uzyskanych w Karpac-
kim Oddziale SG wynika jedynie, iż
już niedługo zostanie przekazany
przez Straż Graniczną Agencji Mie-
nia Wojskowego.

Marek Jarosiński, rzecznik kar-
packiego oddziału SG wyjaśnia, że
likwidacja placówki w Soblówce jest

jednym z etapów, trwającego już od
kilku lat, procesu restrukturyzacji SG,
mającego na celu przystosowanie tej
formacji do nowych zadań, wynika-
jących z wejścia Polski do Unii Euro-
pejskiej oraz planowanego na 2007
rok przystąpienia naszego kraju do
tak zwanego układu z Schengen
(granice pomiędzy sygnatariuszami
układu w praktyce nie istnieją).

Dlatego też - jak wyjaśnił Ma-
rek Jarosiński - Straż Graniczna od-
chodzi obecnie od metod tak zwa-
nej fizycznej ochrony granicy, czyli
od ciągłego patrolowania i dozoro-
wania pasa granicznego, na rzecz
innych, bardziej „elastycznych” i no-

woczesnych metod nadzorowania
granicy państwa. - Dawniej ochro-
ną granicy oraz ruchem granicz-
nym zajmowały się dwa działają-
ce w strukturach SG oddzielne
piony operacyjne. Jeden nadzo-
rował  tylko ruch na przejściach,
drugi zaś  ochraniał w terenie sam
pas graniczny - mówi Jarosiński
dodając, iż do ochrony granicy
potrzeba było wtedy sporo funk-
cjonariuszy, którzy  służyli w „roz-
sianych” wzdłuż pasa graniczne-
go strażnicach, takich jak ta w So-
blówce.

Obecnie - wynika z jego wy-
powiedzi - oba piony są łączone,
a funkcjonariusze przenoszeni do
nowo organizowanych placówek
granicznych, zajmujących się za-
równo ochroną granicy, jak i kon-
trolą ruchu granicznego. Nie
oznacza to jednak - jak zaznaczył
Jarosiński - iż obecnie, gdy zlikwi-
dowano strażnicę, granica w re-
jonie Soblówki jest bezpańska i
przez funkcjonariuszy SG  niepil-
nowana. - Obszar ten jest cały
czas pod naszym nadzorem -
stwierdził Marek Jarosiński, nie
chciał jednak zdradzić, jak obec-
nie nadzór ten wygląda. (map)

Strażnica w Soblówce świeci pustkami.

Soblówka: czy granica jest tu bezpańska ?
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Zmotoryzowni skarżą się na złą organizację ruchu
drogowego w rejonie nowo otwartego centrum han-
dlowego Nad Sołą w Żywcu. Przyjęte tam rozwiąza-
nie jest niebezpieczne dla kierowców i grozi wypad-
kami. Starostwo Powiatowe w Żywcu wystąpiło do
administratora drogi - Urzędu Marszałkowskiego w
Katowicach - o natychmiastowe wprowadzenie zmian.

Na skrzyżowaniu obok Tesco

by dostać się do Tesco,
jadąc od strony ronda
przy nowym moście, trze-

ba skręcić w lewo na parking.
Poziome znaki drogowe zostały
tam źle rozrysowane. Skręt prze-
biega po torze drogi, który wypro-
wadza ruch z parkingu i praktycz-
nie wjeżdża się na ten parking
pod prąd. Jest to droga podległa
Urzędowi Marszałkowskiemu i to

jego urzędnicy zatwierdzali pro-
jekt organizacji ruchu, choć my
opiniowaliśmy przyjęte rozwiąza-
nie negatywnie. Osobiście napi-
sałem w tej sprawie do Wydziału
Dróg Urzędu Marszałkowskiego
pismo, sygnalizując nieprawidło-
wości i domagając się zmiany or-
ganizacji ruchu w tamtym miejscu
- powiedział „Kronice” wicestaro-
sta żywiecki Jacek Kulec. (ban)

ieszkańcy przysiółka So-
śniny w Twardorzeczce
zaalarmowali, że jakiś

wandal podciął ponadstuletnią lipę.
- Ktoś naciął drzewo w kilku

miejscach. Nie wiemy czy chciał
je ściąć, czy też zależy mu, aby
lipa uschła. A może to zwykli wan-
dale? W każdym razie przy więk-
szym wietrze lipa może się prze-
wrócić na pobliską przydrożną

kapliczkę - uważają ludzie, któ-
rzy o całej sprawie powiadomili
lokalne władze.

- Sprawdziliśmy i rzeczywiście
drzewo jest mocno ponacinane.
Okazuje się, że lipa rośnie na pry-
watnym terenie i już zwróciliśmy się
z pismem do właścicieli, aby roz-
ważyli ewentualne wycięcie drze-
wa - mówi wójt gminy Lipowa Woj-
ciech Zuziak. (ps)

W Twardorzeczce grasują wandale
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DYŻUR DZIENNIKARSKI W OŚWIĘCIMIU (Oświęcimskie Centrum Kultury, ul. Śniadeckiego 24, tel. 842-25-75) wtorek godz. 10.00-11.30

Przy byłym obozie koncentracyjnym w Brzezince po-
wstać ma parking z prawdziwego zdarzenia. Jego bu-
dowa rozpocznie się prawdopodobnie w przyszłym roku.

Przed obozem w Brzezince

ieszkańcy Rajska (gmina
wiejska Oświęcim) i Wilcz-
kowic (gmina Brzeszcze)

alarmują o coraz częstszej wycin-
ce drzew w okolicach stawów, na
pograniczu tych dwóch miejsco-
wości.

- Ten proceder ciągnie się
już mniej więcej od lutego. Co
prawda wycinane są nieduże
drzewa, ale ktoś robi to wręcz
po chamsku. Drzewka ucinane
są nawet w połowie. Pnie, któ-
re pozostają, są przykrywane
trawą albo mchem. Wiele grub-
szych gałęzi leży ukrytych po
krzakach. Wygląda na to, jakby
ktoś przygotował je do wywie-
zienia. Jak policzyłem, wycięto
już w ten sposób ponad sześć-
dziesiąt drzew - mówi jeden z
mieszkańców.

Z relacji innego mieszkańca
wynika, że drzewa wycinają praw-
dopodobnie biedni ludzie. - Kie-
dyś wieczorem widziałem jak wy-
cięli kilka drzew i potem ciągnęli

W Rajsku i Wilczkowicach

W okolicach Rajska i Wilczko-
wic trwa dzika wycinka  drzew.

W Kętach rośnie centrum sportowe

Wiadomo już, iż na pewno uda się na czas oddać do użytku, wznoszoną w Kętach od
dwóch lat, nowoczesną halę sportową. Wykonawca ma zakończyć inwestycję do 15
listopada. Wiele jednak wskazuje na to, iż wszystkie prace inwestycyjne uda się zre-
alizować wcześniej.

uż teraz świeżo pokryty
elewacją budynek pre-
zentuje się okazale. Zni-

kły otaczające go do niedawna
baraki zaplecza inwestycyjnego,
a także prowizoryczne ogrodze-
nie oraz sterty materiałów budow-
lanych. Teren wokół hali został
wysprzątany i wyplantowany.
Trwają ostatnie prace wykończe-
niowe wewnątrz budynku.

Do budowy tak potrzebnego
obiektu sportowego, jakiego w
Kętach do tej pory nie było, gmina
przystąpiła w 2003 roku. Inwesty-
cję sfinansowano z pieniędzy wła-
snych oraz dotacji Ministerstwa
Edukacji Narodowej i Sportu. Naj-
ważniejszym elementem obiektu
jest boisko o rozmiarach 21,8 na
40 metrów.

Halę zaprojektowano jednak
jako cały kompleks sportowy.

Stąd też znalazło się w niej miej-
sce na siłownię, sale ćwiczeń fit-
ness itp. Wraz z położoną tuż
obok krytą pływalnią tworzyć bę-
dzie miejskie centrum sportowo-
rekreacyjne. W przyszłości obok
hali ma zostać wybudowana rów-
nież nowa siedziba dla szkoły
gimnazjalnej.

Władze miasta zamierzają -
jak przyznał rzecznik kęckiego
magistratu, Tomasz Nikiel -
uświetnić oddanie hali sportowej
do użytku jakimś mocnym akcen-
tem. Co nim będzie (zawody
sportowe, impreza kulturalna lub
coś innego) rzecznik na razie nie
chciał zdradzić. (map)

Nowo powstała hala sportowa w Kętach prezentuje się okazale.
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Prawdziwy horror przeżywają
od kilku miesięcy mieszkańcy ulicy
Broniewskiego w Chełmku. Tą wą-
ską pozbawioną chodników we-
wnątrzosiedlową ulicą poprowa-
dzono bowiem objazd remontowa-
nego fragmentu ulicy Krakowskiej,

Gehenna mieszkańców Chełmka

którą przebiega główny (w prakty-
ce jedyny) ciąg komunikacyjny,
przecinający tę miejscowość.

Ruch jest tam przez całą dobę
ogromny. Trasa łączy bowiem moc-
no uprzemysłowione rejony na gra-
nicy Śląska i Małopolski. Stąd je-

Zator: rynek pięknieje, ale...

Ulicą Broniewskiego jedzie auto za autem.

Przez ostatnie tygodnie wie-
le się działo na rynku w Zatorze.
Usunięto okalający go stary ży-
wopłot, posadzono drzewka - ni-
skie klony i brzozy oraz ozdobne
krzewy i klomby. Prace koszto-
wały trzy tysiące złotych. Jak in-
formuje wiceburmistrz Zatora,
Mariusz Makuch, na rynku „wy-
mieniono” na razie tylko zieleń.
Nie będzie jeszcze wymiany ła-
wek ani wytyczania alejek. - Z
dalszą przebudową musimy po-
czekać do czasu aż wybudowa-

Rynek w Zatorze nieco wypiękniał, ale na remont fontanny trze-
ba będzie jeszcze poczekać.

na zostanie obwodnica w kierun-
ku Wadowic - mówi wicebur-
mistrz Makuch.

Wielu zatorzan, jak i przy-
jezdnych, chwali zmiany. Jednak
trudno nie zwrócić uwagi na nie-
czynną fontannę, w której za-
miast wody są śmieci. - Nie za-
pomnieliśmy o fontannie. Jednak
i z jej przebudową i uruchomie-
niem wstrzymujemy się do cza-
su kompleksowej przebudowy
rynku - zapewnia wiceburmistrz
Makuch. (ps)
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den za drugim suną tamtędy, prócz
aut osobowych, ogromne cięża-
rówki i autobusy.

Od pewnego czasu remonto-
wany jest około 300-metrowy od-
cinek Krakowskiej. Naprzemiennie
zamknięty jest w związku z tym je-
den z pasów ruchu. Nie zastosowa-
no jednak sygnalizacji świetlnej wy-
muszającej naprzemienny ruch na
zwężonym odcinku, lecz samocho-
dy podążające akurat  „zamkniętym”
pasem, kierowane są na objazd,
czyli na osiedlową ulicę Broniew-
skiego. Jej mieszkańcy od dłuższe-
go czasu próbują wpłynąć na zmia-
nę tej decyzji. Wielu kierowców nic
sobie bowiem nie robi z ograniczeń
ruchu do 30 kilometrów na godzinę
i mknie objazdem jakby była to na-
dal główna ulica Krakowska.

Wysiłki mieszkańców Broniew-
skiego spełzają jednak na niczym.
Nikt bowiem z decydentów proble-
mem się dotąd nie zainteresował.
Na nic zdały się również interwen-
cje na policji. (map)
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je w stronę swojego domu. To
ubodzy ludzie. Jak się potem
okazało zabierali te drzewa jako
opał do pieca. Sytuacja jest bar-
dzo niezręczna, więc przymyka
się na to oko - mówi nasz roz-
mówca.

Sprawa wycinki dzieli miesz-
kańców Rajska i Wilczkowic. Jed-
ni współczują, że bieda zmusiła
ich sąsiadów do aż takich kroków,
a drudzy ten proceder potępiają.
Z kolei gminni urzędnicy twierdzą,
że trudno szukać winnych, bo nikt
nie został złapany na gorącym
uczynku. (ps)

parking w pobliżu Bramy
Śmierci w Brzezince
upominają się już od

wielu lat mieszkańcy i samorzą-
dowcy. Obecnie niezbyt duży
parking mieści się tuż przy dro-
dze powiatowej prowadzącej w
stronę Pław i Harmęży. Korzy-
stające z niego auta lub autobu-
sy blokują ruch na przelotowej
drodze.

Zdaniem wójta gminy wiej-
skiej Oświęcim Andrzeja Bi-
brzyckiego, rozwiązaniem była-
by budowa nowego parkingu w
nieznacznym oddaleniu od
obecnego. Taka lokalizacja już

znalazła się w nowym planie za-
gospodarowania przestrzenne-
go gminy. - Powstanie też mi-
niobwodnica, która przeniesie
ruch samochodów z Babic i
Brzezinki w stronę Harmęży.
Trwają prace koncepcyjne ze-
społu, który stworzyliśmy wspól-
nie z przedstawicielami Pań-
stwowego Muzeum Auschwitz-
Birkenau. Równocześnie poszu-
kujemy sposobu na pozyskanie
unijnych dotacji. Szacujemy, że
koszt budowy parkingu i obwod-
nicy wyniesie do czterech milio-
nów złotych - informuje wójt Bi-
brzycki. (ps)
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Prawdopodobnie w 2006 roku rozpocznie się budowa nowego
parkingu przy byłym obozie w Brzezince.
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Przed wojną tylko jeden bielszczanin zdoby-
wał podczas wyborów poselski mandat.
Kandydatom na posłów z sąsiedniej Białej
jeszcze trudniej przychodziło zdobyć miej-

sce w poselskich ławach. Niełatwo było też
trafić znad Białej do senatu.

Cztery lata później, podczas
kolejnych wyborów wygrała w Bia-
łej lista chrześcijańsko-narodowa,
którą poparło 32,5 procent wybor-
ców. Drugie miejsce zajęła Polska
Partia Socjalistyczna (24 procent
głosów) popierana również przez
socjalistów niemieckich i żydow-
skich. Trzecie miejsce zajęła w
wyborach lista żydowska (22,5
procent poparcia). Także tym ra-
zem żaden bialanin nie wszedł do
sejmu, a frekwencja była bardzo
wysoka i wyniosła blisko 70 pro-
cent. Kolejne wybory odbyły się w
1928 roku. Zdecydowanie wygra-
ła je w Białej PPS, zgarniając bli-
sko 49 procent głosów. Drugi był
popierający sanacyjne władze
BBWR, na który zagłosowało bli-
sko 16 procent bialan. Józef Pa-
jąk, kandydat PPS, z Białej trafił
wówczas do poselskich ław w
Warszawie. Dwa lata później ko-
lejne wybory wygrała w Białej ko-
alicja antysanacyjnych partii cen-

trolewicowych otrzymując 43 pro-
cent głosów. BBWR poparło bli-
sko 35 procent bialan. Żaden
mieszkaniec miasta nie wszedł
wówczas do sejmu. Potem wybo-
ry przeprowadzano jeszcze dwu-
krotnie, ale nie spełniały już one
demokratycznych standardów.
Warto jednak odnotować, że je-
den raz udało się wejść do sejmu
bialskiemu notariuszowi Ludwiko-
wi Zakrockiemu.

DYREKTOR POSŁEM

Ponieważ w 1919 roku przy-
szłość polityczna Bielska nie była
jeszcze rozstrzygnięta, pierwsze
wybory w tym mieście odbyły się
w 1922 roku. Przy niskiej, bo wy-
noszącej ponad 52 procent fre-
kwencji, zdecydowanie wygrała je
koalicja partii niemieckich i żydow-
skich, którą poparło ponad 70 pro-
cent wyborców! Jej posłem został
Robert Piesch, dyrektor semina-
rium nauczycielskiego i członek
Partii Niemieckiej. Socjaliści dosta-
li 17 procent głosów, a chrześci-
jańscy-narodowcy 11 procent.
Podczas kolejnych wyborów fre-
kwencja była wysoka i wyniosła aż
78 procent. Zwyciężył Blok Mniej-
szości Narodowych (popierany

przez Niemców i część Żydów)
zgarniając 44 procent głosów. Jego
kandydat, Robert Piesch, ponownie
zdobył poselski mandat. Drugie
miejsce przypadło socjalistom, a
trzecie jednemu z ugrupowań ży-
dowskich. W 1930 roku wybory w
Bielsku wygrał blok niemiecki (43,3
procent głosów)
przed socjalistami i
BBWR-em. Tym
razem także jeden
bielszczanin trafił
do sejmu. Był to
Polak Jan Poboż-
ny, kandydujący z
listy Katolickiego
Bloku Ludowego,
który w samym mieście
otrzymał stosunkowo
małą ilość głosów. Pod-
czas następnych, niede-
mokratycznych wybo-
rów żaden bielszczanin
nie otrzymał poselskie-
go mandatu.

NAZISTA SENATOREM
W Bielsku podczas wyborów

do senatu również triumfowała li-
sta mniejszości narodowych, zdo-
bywając grubo ponad połowę gło-
sów bielszczan. Stosunkowo nie-
złe wyniki osiągała też lista wybor-
cza socjalistów, zdobywając od bli-
sko 11 do ponad 22 procent gło-
sów. Ponieważ okręgiem wybor-
czym w tym przypadku było całe
województwo ś ląskie, żaden
bielszczanin nie trafił do wyższej
izby parlamentu.

Sytuacja uległa zmianie pod
koniec dwudziestolecia między-
wojennego, kiedy to wybory stra-
ciły swój demokratyczny charak-

ter. Część senatorów
mianował wówczas pre-
zydent RP, który mię-
dzy innymi wskazał na
bielszczanina Rudolfa
Wiesnera. Był on lide-
rem bielskich nazi-
stów i prezydent w
ten sposób chciał po-
prawić stosunki z III
Rzeszą. Nominacja
okazała się jednak
fatalnym posunię-
ciem, gdyż parla-
mentarny immunitet
Wiesnera okazał się
doskonałą tarczą
dla jego antypol-
skich poczynań.

Biała przed woj-
ną również miała
jednego senatora.

Był nim Daniel Gross. W odróż-
nieniu od Wiesnera nie został on
jednak mianowany przez prezy-
denta, a wybrany przez wyborców
z listy PPS. Senackie wybory w
Białej miały przed wojną różnych
zwycięzców. Raz była to lista
chrześcijańskich-narodowców,
raz lista socjalistów, a raz BBWR.

SŁAWOMIR HOROWSKI

Tekst oparto na artykułach poświę-
conych przedwojennym bielskim i bial-
skim wyborom parlamentarnym za-
mieszczonych w Bielsko-Bialskich Stu-
diach Muzealnych.

NIEMIECKI BOJKOT
W odrodzonej Rzeczpospolitej

pierwsze wybory do sejmu odbyły
się w styczniu 1919 roku. W Białej
do urn poszło wówczas blisko 54
procent wyborców. Stosunkowo ni-
ska frekwencja podczas pierw-
szych polskich wyborów wynikała
głównie z tego, że bialscy Niemcy
ostentacyjnie zbojkotowali wybory.
Liczyli bowiem na to, że Biała osta-
tecznie nie wejdzie w skład pań-
stwa polskiego. Podczas gdy bial-
scy Niemcy szerokim łukiem omi-
jali wyborcze lokale, wybory nad
Białą wygrało Polskie Stronnictwo
Ludowe Piast, grupujące średnio-
zamożnych chłopów o prawicowych
poglądach. Poparło je 40 procent
bialan. Blisko 37 procent głosów
padło na socjalistów, a 20 procent
na ugrupowanie żydowskie. Żaden
mieszkaniec Białej nie wszedł wów-
czas do polskiego sejmu.
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Głos po wyborach
Wynik wyborów pozosta-
wia władzę w kręgach
„okrągłostołowych” !

Niestety, nasze społeczeństwo
zostało zmanipulowane przez agre-
sywną propagandę telewizyjno-ra-
diową, która 90% czasu antenowe-
go poświęcała PO i PiS oraz Sa-
moobronie, SLD, SdPl itd., itp. O
tym, że do Senatu są wybory więk-
szościowe, a nie proporcjonalne
niemal nie wspomniano. Dodatko-
wo zamieszano w głowach „prze-
ciętnych wyborców” rywalizacją
sondażową poparcia kandydatów
na prezydentów. Wielu pozwoliło
sobie wmówić, że w zasadzie liczy
się tylko PO i PiS, a cała reszta to
jest suchy chleb do kiełbasy wybor-
czej serwowanej przez liderów PO-
PiS-u.

W niektórych lokalach wybor-
czych miały miejsce 25.09.05 r.
sceny, których nie wymyśliłby ża-
den satyryk, otóż intensywnie szu-
kano na kartach do głosowania
Donalda Tuska i Lecha Kaczyń-
skiego, no bo ich ciągle widać w
telewizji!!! Zastosowano na billbo-
ardach stary chwyt z fotografiami
kandydatów wraz z liderami partii.
Tak było w PO, PiS i Samoobro-
nie, czyli socjotechnicznie wtłacza-
no w głowy nieświadomych mani-
pulacji wyborców: „głosując na Ko-
walskiego, to głosujesz na Tuska,
a głosując na Wiśniewskiego, to
głosujesz na Kaczyńskiego, nato-
miast głosując na Wacławskiego,
to głosujesz na Leppera”. No i uda-
ło się, większość wyborców prze-
kształciła sygnał wizualny otrzyma-
ny do mózgu, na krzyżyk postawio-
ny na karcie do głosowania do
Sejmu.

Analizowałem wszystkie okrę-
gi w wyborach do Senatu i... z
małymi wyjątkami zadziałał ten
sam manipulator, bo w zasadzie
wybierano nie ludzi, a ugrupowa-
nia, które stały za kandydatami.
Media prawie wcale nie mówiły o
kandydatach bezpartyjnych lub
niezależnych.

Niestety, największy wpływ na
wyborców ma telewizja publiczna,
której dziennikarze w znakomitej
większości są koniunkturalni i w

trakcie kampanii wyborczej wręcz
podlizywali się partiom politycz-
nym, zupełnie marginalizując nie-
zależnych kandydatów. Gdy dzisiaj
dowiedziałem się, że kandydatem
na premiera z PiS-u jest były szef
gabinetu Jerzego Buzka z PO, to
doszedłem do wniosku, że po wy-
borach w Polsce, oprócz retoryki,
nic się nie zmieni, bo będzie rzą-
dzić Platforma Obywatelska z do-
datkiem PiS-u. Różnica między
PO a SLD jest taka, jak między
Andrzejem Olechowskim, który za-
siadał przy okrągłym stole po stro-
nie Kiszczaka i Jaruzelskiego a
tym samym Andrzejem Olechow-
skim, który tworzył Platformę Oby-
watelską. Władza pozostanie w
tym samym towarzystwie, tylko
role się zmienią. Ci, co grali role
koalicji przejdą do opozycji i od-
wrotnie.

Jestem czynnym związkowcem
NSZZ „Solidarność” od 25 lat i do-
skonale pamiętam, kto wznosił to-
asty w Magdalence i kto wyrolował
cały naród na okrągło przy okrą-
głym stole. Nie bądźmy naiwni, że
ci ludzie zmienią kierunek polityki
ustalony przy okrągłym stole. Pan
Kazimierz Marcinkiewicz był sze-
fem gabinetu politycznego premie-
ra  Jerzego Buzka, którego rząd
doprowadził do likwidacji wielu za-
kładów pracy, wzrostu bezrobocia,
likwidacji województwa bielskiego,
częstochowskiego itd. oraz zapa-
ści służby zdrowia, a także pozwo-
lił na powrót do władzy postkomu-
nistom z SLD.

Czy AWS - bis w postaci PO-
PiS-u stworzy IV-tą Rzeczpospo-
litą? Bardzo w to wątpię, zwłasz-
cza po bardzo ciepłym odniesie-
niu się Pana Donalda Tuska do
elektoratu tzw. „lewicy” po rezy-
gnacji Włodzimierza Cimoszewi-
cza. Platforma Obywatelska jest
moim zdaniem lewą prawicą, któ-
ra zamierza przekształcić libera-

lizm SLD w liberalizm PO, czyli
wszystko pozostanie po staremu,
poza scenografią telewizyjną i slo-
ganami złotoustych polityków.

Jestem rozczarowany faktem,
że PiS wchodzi w koalicję z PO.
W ciągu ostatnich trzech lat obser-
wowałem w Sejmiku Śląskim ko-
alicjantów POPiS-u, którzy starto-
wali razem w wyborach samorzą-
dowych. Ta koalicja szybko się
rozpadła, bo Platformie Obywatel-
skiej znacznie bliżej do ideologii
liberalnej aniżeli do dbałości o naj-
uboższych oraz tworzenia warstwy
średniej, której praktycznie jeszcze
nie ma w Polsce. Przekonałem się
również ile są warte buńczuczne
ataki Samoobrony na SLD, gdy na
początku kadencji Sejmiku Woj. Śl.
- SLD utworzyło koalicję z Samo-
obroną, która trwa w niezmienio-
nej formie aż do dzisiaj. Dlatego
ujawniajmy jak najszerszej rzeszy
społeczeństwa prawdę o manipu-
lacjach socjotechnicznych billboar-
dów, a szczególnie telewizji pu-
blicznej przed wyborami. Strzeżmy
się ponadto zarówno fałszywej le-
wicy z SLD i Samoobrony, jak i
lewej prawicy z PO.

Serdecznie pozdrawiam
Radny Sejmiku Województwa

Śląskiego Rajmund Pollak
★ ★ ★

Ostatnie wybory parla-
mentarne dowodzą, że
nasza demokracja jest

coraz bardziej demokracją sonda-
żowo-partyjną. Kto był silny w son-
dażach, robił się coraz silniejszy i
zdobywał wiele głosów. Kto w son-
dażach wypadał słabo, przegrywał
z kretesem. Z kolei wpływ partyj-
nych sztandarów na efekt wyborów
wyraźnie widać było podczas wy-
borów do senatu. Na Podbeskidziu
do wyższej izby parlamentu star-
towało kilka znanych w regionie
postaci. Można je lubić lub nie, ale
z pewnością są to ludzie znani i

rozpoznawani. Byłem więc pewien,
że ktoś z nich skutecznie powal-
czy o senatorski fotel. Tymczasem
oba miejsca w senacie przypadły
kandydatom tych dwóch partii, któ-
re brylowały w sondażach i które
wygrały równoległe wybory sejmo-
we. Widać więc wyraźnie, że na-
zwiska i dotychczasowe dokona-
nia przestają się liczyć. Liczy się
jedynie partyjny sztandar powie-
wający nad kandydatem - czytel-
nik z Żywiecczyzny

★ ★★
Jestem zaskoczony mizer-
ną frekwencją podczas
ostatnich wyborów. Wielu

moich znajomych wiecznie narze-
ka, że rządzą nami idioci i złodzie-
je, że rząd i sejm nic nie są warte.
Ale kiedy przychodzą wybory i ci
wieczni malkontenci mogą zdecy-
dować, kto będzie nimi rządził za
ich pieniądze, to z reguły nie potra-
fią znaleźć kilku minut czasu na od-
wiedzenie wyborczego lokalu. A w
powyborczy poniedziałek, po stare-
mu zaczynają swoje:  „Ci ludzie
zwariowali, kogo oni wybrali?!”. To,
że na Podbeskidziu frekwencja była
nieco wyższa niż w kraju, to jedyna
- choć marna - pociecha - czytelnik
z Bielska-Białej

Wewnętrzne życie szkoły
W tym roku zacząłem od-
prowadzać wnuczkę do
szkoły i przyprowadzać ją

ze szkoły do domu. Przy okazji
mogę się przyglądnąć wewnętrzne-
mu życiu szkoły. Jestem zdumiony
tym, że jeszcze długo po dzwonku
na lekcję, na szkolnych korytarzach
nie widać nauczycieli. Czasami
przemknie gdzieś jedna czy dwie
młode nauczycielki, ale cała reszta
spokojnie okupuje pokój nauczyciel-
ski. Nie wiem co tam robią (przy-
puszczalnie gadają) i nic mnie to nie
obchodzi, ale uważam takie zacho-
wanie za naganne. Nauczyciele nie

mają przecież zbyt długiego tygo-
dnia pracy, więc nie muszą urywać
cennych minut po dzwonku, aby zła-
pać dłuższy oddech. Nie winię
zresztą w tym przypadku samych
belfrów. Jak większość ludzie są
wygodni i leniwi. Ale dyrekcja szko-
ły między innymi za to bierze pie-
niądze, aby dyscyplinować swoich
pracowników  - emeryt z Bielska

Nieprzyjazna Hulanka
Bielscy drogowcy chyba
uwzięli się na kierowców
jeżdżących w rejonie Hu-

lanki. Najpierw całe miesiące były
tam objazdy i utrudnienia w ruchu.
Teraz rondo jest już gotowe, ale
żeby nie było nam kierowcom zbyt
łatwo, naprawiana jest dochodzą-
ca do ronda ulica Konopnickiej.
Rozumiem, że być może objazdy
wyrządziły tam spore szkody i trze-
ba je naprawić, ale dlaczego robi
się to tak wolno? Czasami muszę
tam przejechać kilka razy dziennie
i bywa, że ani razu nie widzę żad-
nych robotników. Praca stoi wtedy
w miejscu. Może w przyszłości
warto wybrać innego, bardziej ry-
chliwego wykonawcę robót drogo-
wych? - bielski kierowca

Spotkania z przeszłością
Lubię artyku ły z cyklu
„Spotkania z przeszłością”,
ale przeszkadza mi, że

autor opisując wydarzenia, bardzo
rzadko podaje ich daty. Używa
określeń w rodzaju „przed laty”, „w
dawnym Bielsku”, co można prze-
cież odnieść równie dobrze do
międzywojnia, jak i do średniowie-
cza. A że mnie nie jest to obojęt-
ne, uprzejmie proszę o przekaza-
nie moich uwag autorowi.

Pozdrawiam
Anna Skawińska

Od autora: Liczbę dat i na-
zwisk w artykułach cyklu „Spotka-
nia z przeszłością” staram się
ograniczać do minimum, gdyż czy-
telnicy skarżyli się, że ich duża licz-
ba przypomina im podręcznik hi-
storii i czyni teksty „niestrawnymi”.
Biorąc pod uwagę ten głos będę
szukał „złotego środka”.

Sławomir Horowski

Niełatwa droga do parlamentu
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Rodzice dzieci posiadających
konsole do gier Playstation2 powinni
sprawdzić ich oznaczenia! Produ-
cent wycofuje z rynku wadliwe za-
silacze sieciowe do konsoli, ozna-
czone kodami 2004.08, 2004.09,
2004.10, 2004.11 i 2004.12.

- Część zasilacza, dioda ZD2,
może się przegrzewać i uszka-
dzając materiał izolacyjny wywo-
łać ryzyko porażenia prądem, po-
parzenia lub pożaru - informuje
Urząd Ochrony Konkurencji i
Konsumentów. W Polsce sprze-
dano 10 tysięcy takich zasilaczy.

- Spółka Sony Poland poinfor-
mowała UOKiK, że chodzi o zasila-
cze do konsoli oznaczonych nume-
rami SCPH70002, SCPH70003 i
SCPH70004, wyprodukowanych w
Chinach przez firmę Hipro Electro-
nics, między sierpniem a grudniem
2004 roku - mówi Małgorzata Cie-
loch z biura prasowego UOKiK. Do-
daje, że przedsiębiorca zobowiązał
się do bezpłatnej wymiany wadli-
wych zasilaczy i powiadomienia
dystrybutorów konsoli o sytuacji.

Obowiązek informowania
UOKiK o tym, że wprowadzony na

Wadliwe zasilacze do Playstation2

Podbeskidzkie gospo-
dynie nie tylko od święta
gotują według starych
sprawdzonych receptur,
przekazywanych z pokole-
nia na pokolenie. Zapew-
niamy, że regionalne jadło
jest bardzo smaczne i nie-
koniecznie musi zrujnować
kieszeń. Zapraszamy więc
do gotowania z „Kroniką”
zgodnie z przepisami i po-
radami doświadczonych
gospodyń z Podbeskidzia.

W tym tygodniu przepisem
na jedną ze swoich ulubionych
potraw, jaką są kotlety ziem-
niaczane, podzieli się z czytel-
nikami „Kroniki” Maria Maro-
szek z Koła Gospodyń Wiej-
skich w Jaworzu. Przepis jest
prosty, a przepyszną - jak za-
pewniają także inne członkinie
KGW - potrawę, można przy-
gotować bardzo szybko.

Składniki na 4-5 porcji: 1 kg ziemniaków, 2 jajka, 2 cebule, łyżka
margaryny, 3-4 łyżki mąki, kilka łyżek bułki tartej, sól i pieprz do smaku,
olej do smażenia.

Ziemniaki należy ugotować i ostudzić, po czym zemleć lub przecisnąć
przez praskę. Dodać 2 surowe jajka, podsmażoną na margarynie cebulę,
sól i pieprz. Można dodać pokrojonej zielonej cebulki. Mieszając, dodawać
mąkę i trochę bułki tartej - do uzyskania masy, z której można formować
kotleciki. Panierowane w bułce tartej smażyć na gorącym oleju.

Kotlety można podawać same lub na przykład z sosem pieczarkowym.
Składniki sosu: 25 dag pieczarek, 2 średnie cebule, 2 łyżeczki mąki,

pół szklanki śmietany, przyprawy, łyżeczka margaryny.
Drobno posiekaną cebulę zeszklić na tłuszczu i dodać pokrojone

pieczarki. Posolić, podlać wodą i dusić pod przykryciem. Śmietanę za-
gęścić mąką (wcześniej dodać szczyptę soli - zapobiegnie to  zważeniu
śmietany) i wlać do pieczarek. Mieszając, zagotować.

KOTLETY ZIEMNIACZANE

rynek produkt nie jest bezpiecz-
ny, spoczywa na producentach i
dystrybutorach na podstawie
ustawy o ogólnym bezpieczeń-
stwie produktów.

- Informacje na temat zasila-
czy można uzyskać pod nume-
rem telefonu (0-22) 6538333 lub
rejestrując się na stronie interne-
towej www.ps2ac.com - mówi
„Kronice” Katarzyna Pietrzak z
Sony Poland. - Osobom, które
będą posiadały zasilacze z wy-
cofywanych serii, bezpłatnie wy-
ślemy nowe z prośbą o odesła-
nie starego, oczywiście na nasz
koszt.

Jak dotąd, zasilacze sprawdza-
ło około 900 osób. - Przed akcją
wycofywania zasilaczy nie mieli-
śmy w kraju żadnych zgłoszeń
wadliwego działania zasilaczy -
mówi Katarzyna Pietrzak. (efa)

ielszczanin zrezygnował z
telefonu stacjonarnego.
Opłacił ostatni rachunek i

o telefonie zapomniał. Zapomniał
też o drugim operatorze, z którym
podpisał odrębną umowę i za po-
średnictwem którego wykonywał
połączenia międzymiastowe, ko-
mórkowe i międzynarodowe.

- Podpisałem umowę z drugim
operatorem, bo oferował tańsze
połączenia niż telekomunikacja.
Dużo dzwoniłem za granicę, więc
wybrałem taryfę ze stałą opłatą mie-
sięczną wynoszącą ponad 50 zło-
tych. Wiedziałem, że muszę ją po-
nosić, bez względu czy wydzwonię
10 złotych czy 20. Przeliczyłem
wszystko - opłacało mi się. Nie mia-
łem jednak pojęcia, że będę musiał
płacić nawet po rezygnacji z telefo-
nu w ogóle! - mówi bielszczanin.

Pierwszy rachunek od operatora
dostał już miesiąc po wyłączeniu te-
lefonu. - Zadzwoniłem na infolinię i
tam dowiedziałem się, że skoro już
nie mam telefonu, to rachunek został
mi pewnie przysłany pomyłkowo. Nikt
mnie nie pytał, czy wypowiedziałem
umowę! - twierdzi czytelnik.

Rachunki przychodziły więc na-
dal. Bielszczanin odkładał je na pół-
kę, do czasu, gdy nie dostał wezwa-
nia do dobrowolnej zapłaty. W prze-
ciwnym razie - jak pisze operator -
odda sprawę do windykacji. - A ja
przecież nie dzwonię! Jak mam
dzwonić skoro nie mam telefonu? -
pyta oburzony bielszczanin.

Pokazuje umowę, jaką podpi-
sał z operatorem. Dwie strony
drobnego druczku. Wśród punktów
- zapis regulujący sposób rozwią-
zania umowy przez abonenta. Po-

winien to zrobić w formie pisem-
nej, z zachowaniem 30-dniowego
okresu wypowiedzenia, ze skut-
kiem na ostatni dzień miesiąca, w
którym termin ten upłynie.

- Klasyczny zapis stosowany
przez operatorów telekomunikacyj-
nych - mówi Irena Krzanowska,
rzecznik konsumentów w Staro-
stwie Powiatowym w Bielsku-Bia-
łej. I zwraca uwagę, że w praktyce
abonent może czekać na rozwią-
zanie umowy nawet 2 miesiące.
Umowa wypowiedziana 1 paździer-
nika zostanie - tak samo jak wypo-
wiedziana 20 czy 31 października
- rozwiązana dopiero 30 listopada.

 Krzanowska przypomina, że
niezapoznanie się z umową nie
zwalnia z obowiązku jej przestrze-
gania. - Bardzo dużo osób interwe-
niowało u mnie w podobnych spra-
wach, tyle że dotyczących telefo-
nów komórkowych. Ludzie, którym
skradziono komórkę, nie mogli zro-
zumieć dlaczego muszą w dalszym
ciągu opłacać abonament, skoro
nie mogą dzwonić. Jednak telefo-
ny kupili w promocyjnych cenach
właśnie dlatego, że zobowiązali się
do zawarcia umowy i opłacania
abonamentu na przykład przez dwa
lata. Utrata telefonu nie zwalnia z
tego obowiązku.

- Skusiłem się na oszczędności,
a teraz straciłem więcej niż zdoła-
łem zaoszczędzić - mówi czytelnik.

O wypowiedź poprosiliśmy też
operatora telekomunikacyjnego.
Nie otrzymaliśmy odpowiedzi,
ale... po kilkunastu dniach zadzwo-
nił nasz czytelnik. - Operator umo-
rzył mi tę kwotę, nie muszę płacić
- mówił uszczęśliwiony. (efa)

Niedoczytana umowa, czyli...

- Przez niedoczytanie umowy straciłem ponad 200 złotych.
Chciałbym przestrzec innych, by nie popełnili mojego błę-
du - mówi bielszczanin, pokazując rachunki telefoniczne,
jakie musi zapłacić, choć telefonu... nie używa od pół roku!

Węgiel z kopalni Brzeszcze

kilku  tygodni gi-
gantyczne ko-
lejki samocho-

dów ciężarowych  ustawia-
ją w się po węgiel przed
śląskimi kopalniami. Od-
biorcy z całej Polski  chcą
bowiem jeszcze przed
zimą zrobić zapasy. Tym-
czasem przed punktem
sprzedaży węgla w kopal-
ni Brzeszcze kolejek nie
ma. Najwyżej dwie, trzy
ciężarówki oczekują tam
na załadunek. Czyżby wę-
giel z Brzeszcz nie cieszył
się zainteresowaniem indy-
widualnych klientów?

Zdzisław Duraj dyrek-
tor do spraw pracowni-
czych w kopalni Brzesz-
cze twierdzi, iż powodem
stosunkowo małego popy-
tu wśród „drobnych” od-
biorców na węgiel z tej ko-
palni jest jego... bardzo
wysoka jakość. - Jest to
węgiel z górnej pó łki -
mówi Zdzisław Duraj. Wydobywa-
ny w Brzeszczach węgiel to pali-
wo wysokoenergetyczne (o kalo-
ryczności dochodzącej do 30 ty-
sięcy kJ), gdy tymczasem w ofer-
cie sprzedaży niektórych kopalń
można znaleźć paliwo znacznie
gorszej jakości, posiadające na-
wet o blisko połowę mniejszą
wartość energetyczną. Lepszy
węgiel - konkluduje Duraj - wię-
cej kosztuje, a tym samym dla
wielu klientów jest mniej atrakcyj-
nym produktem. Sporo, głównie
indywidualnych odbiorców, kieru-
je się przy zakupie węgla kryte-
rium cenowym, a nie jakościo-
wym. - Odbiorcy tacy nie zwra-
cają uwagi na to, że nasz węgiel
daje z tej samej ilości paliwa
znacznie więcej ciepła niż z po-
zoru wyglądający tak samo wę-
giel niskokaloryczny. Po prostu
patrzą na to, aby za tonę węgla
zapłacić jak najmniej - mówi dy-
rektor Duraj.

Walory wysokoenergetyczne-
go paliwa oceniają bardziej od-

biorcy „hurtowi” kupujący całe po-
ciągi węgla, tacy jak elekrocie-
płownie, duże przemysłowe ko-
tłownie itp., dla których ważne jest
to, aby osiągać jak największą
ilość energii z małej masy paliwa.
Oszczędzają bowiem dzięki temu
na kosztach transportu węgla.

Poza tym węgiel z Brzeszcz -
wyjaśnia dyrektor Duraj - jest mało
zasiarczony, dzięki czemu ucho-
dzi za paliwo ekologiczne, co przy
obecnych karach za emisję szko-
dliwych gazów do atmosfery jest
dla wielkich kotłowni bardzo  waż-
nym argumentem za tym, aby sto-
sować takie właśnie paliwo.

Odbiorcy indywidualni, spala-
jący węgiel głównie w przydomo-
wych niewielkich kotłowniach
(przez nikogo nie nadzorowanych
i kontrolowanych), nie zwracają
jeszcze na to większej uwagi. Dla-
tego ten proekologiczny argument
nie zachęca ich, aby w węgiel za-
opatrywali się w Brzeszczach -
wynika z wypowiedzi dyrektora
Duraja. (map)
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● Nadchodzący sezon zimowy
zaczyna być widoczny na... stra-
ganach. Warzywa drożeją. W
ostatnim tygodniu fasolka szpara-
gowa podrożała z 3 do 4-4,50 zł
za kg, ładne pomidory - z 2,50 do
3,50-4 zł. Utrzymuje się wysoka
cena ogórków (do 3,50 zł za kg)
oraz ceny kalafiorów i brokułów -
kosztują średnio 2 zł za sztukę.
Natkę pietruszki i koperek można
kupić za 1 zł.
● W sierpniu Polacy sprowadzili
z krajów Unii Europejskiej prawie
74 tys. aut używanych. 66 proc.
aut liczyło ponad 10 lat, a ich śred-
nia szacowana wartość wynosi-
ła... 494 zł. Średnia wartość auta
mającego między 4 a 10 lat to
1704 zł. Od początku roku do kra-
ju wjechało ponad 588 tys. aut.
● Dopłaty bezpośrednie dla rolni-
ków w pierwszej kolejności otrzy-
mają rolnicy z powiatów dotknię-
tych klęską suszy. Wypłaty Agen-
cja Restrukturyzacji i Moderniza-
cji Rolnictwa rozpocznie 1 grud-
nia, a zakończy do 30 czerwca
2006 roku.
● Od października można skła-
dać wnioski o kredyty studenckie.
Kredytów udzielają banki: BGŻ,
Pekao, BPS, Bank Zachodni
WBK, Gospodarczy Bank Wielko-
polski, Kredyt Bank i PKO BP.
● Jerzy Topolski, dotychczasowy
członek zarządu odpowiedzialny
za obrót energią elektryczną, peł-
ni od 1 października funkcje pre-
zesa zarządu ENION SA - podała
spółka, powstała w wyniku połą-
czenia kilku zakładów energetycz-
nych, w tym Beskidzkiej Energe-
tyki.
● W rankingu konkurencyjności
światowych gospodarek Polska
zajęła 51 miejsce ze 117 sklasy-
fikowanych państw. Mimo że w
porównaniu z ubiegłym rokiem
Polska awansowała o 9 miejsc, to
wśród krajów Unii Europejskiej
zajmuje miejsce ostatnie.
● Zbigniew Gzyl, koordynator
oddziałów zagranicznych wado-
wickiej Spółki Maspex został no-
wym prezesem spółki akcyjnej
Karen Notebook, specjalizującej
się w sprzedaży komputerów
przenośnych. (efa)

Pod punktem sprzedaży kopalni Brzesz-
cze nie ma kolejek za węglem.
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Serdecznie dziękuję mieszkańcom Podbeskidzia, którzy we wrześniowych
wyborach parlamentarnych oddali na mnie swe głosy. Dzięki Państwa zaufaniu
zdobyłem 10 006 głosów, które zapewniły mi mandat posła RP.

W swej pracy parlamentarnej nie zapomnę o obdarzonym mnie zaufaniu, jak
również o tym, skąd wyszedłem i komu mam służyć. Byłem, jestem i pozostanę
człowiekiem „Solidarności”.

Serdeczne podziękowania pragnę też przekazać wszystkim osobom, które ak-
tywnie i bezinteresownie włączyły się w moją kampanię wyborczą, nie szczędząc
swych sił i czasu.  Cieszy mnie fakt, że było wśród nich wielu działaczy i szerego-
wych członków podbeskidzkiej „Solidarności”.

Stanisław Szwed

10 006 głosów dla Stanisława Szweda

Zgodnie z decyzją Zarządu Regionu Podbeskidzie NSZZ
„Solidarność” w piątek, 7 października, odbędzie się Walne
Zebranie Delegatów NSZZ „Solidarność” Regionu Podbeski-
dzie. Będzie to sesja sprawozdawcza po kolejnym, trzecim
roku działalności władz związkowych, wybranych na kaden-
cję 2002-2006. - To przede wszystkim podsumowanie tego
okresu działalności naszego związku na Podbeskidziu. Do
wszystkich delegatów dotarło już pisemne, szczegółowe spra-
wozdanie z prac Zarządu Regionu, które będzie podstawą do
zjazdowej dyskusji. W trakcie obrad omówiona też będzie
obecna sytuacja w naszych zakładach pracy, w regionie i kraju,
a także najważniejsze kierunki działania w najbliższej przy-
szłości. Nie zabraknie też akcentów związanych z jubileuszem
naszego związku. Z tej okazji chcemy symbolicznie uhonoro-

Podsumowanie roku kadencji

wać zasłużonych zakładowych działaczy „Solidarności”, a
okolicznościowe dyplomy przekazać także przedstawicielom
wszystkich organizacji związkowych z całego Podbeskidzia  -
mówi Jan Polak, sekretarz Zarządu Regionu i równocześnie
przewodniczący Regionalnej Komisji Wyborczej.

Obrady WZD odbędą się w auli Zespołu Szkół Samo-
chodowych i Ogólnokształcących w Bielsku-Białej przy ul.
Filarowej 52 (os. Sarni Stok). Ich rozpoczęcie zaplanowano
na 9.30, ale już o 8.00 w kościele pw. Najświętszego Serca
Pana Jezusa przy dworcu PKS odprawiona zostanie msza
św. dla delegatów.

Do udziału w obradach upoważnionych jest 142 delega-
tów, wybranych w czasie wyborów związkowych w organi-
zacjach zakładowych w 2002 roku.

Staraniem Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” oraz Oficyny Wydawniczej „Volumen”
pod koniec sierpnia ukazał się okazały album, zatytułowany „Droga do niepodległości. Solidar-
ność 1980-2005”. To najobszerniejsza, jak dotąd, historia naszego związku, opisana na blisko
700 stronach, uzupełniona pół tysiącem fotografii, z których wiele jest publikowanych po raz
pierwszy. O wielkości tego dzieła świadczy nawet jego waga: 2,5 kilograma. Dodajmy jeszcze,
że w strukturach związkowych w naszym regionie album ten rozprowadzany jest ze specjalnym
dodatkiem, poświęconym w całości historii podbeskidzkiej „Solidarności”. Takiego dodatku
nie mają albumy sprzedawane w księgarniach, nawet w samym Bielsku-Białej.

Album w cenie 120 zł można nabywać w dziale kolportażu Zarządu Regionu - bezpo-
średnio lub poprzez zakładowe komisje „Solidarności”.

Dwa i pół kilograma historii

Posłanie do pracowników
w 25. rocznicę powstania NSZZ „Solidarność”

Pracownicy Lubelszczyzny, Gdańska, Szczecina, Jastrzę-
bia i innych regionów Polski 25 lat temu upomnieli się o
godność człowieka i prawa pracowników. Pierwszym z 21
Sierpniowych postulatów było prawo do utworzenia wolne-
go związku zawodowego. Powstanie NSZZ „Solidarność”
stanowiło realizację tego postulatu.

Dzisiaj w zupełnie innej sytuacji politycznej i gospodar-
czej zdarza się, że pracownicy w zakładach pracy są zastra-
szani, niegodnie traktowani, a nawet bezprawnie zwalniani.
Ich wynagrodzenia są zaniżane lub niewypłacane w terminie.
Bywają szykanowani za próby obrony lub tworzenia związ-
ku zawodowego. Jednak w najgorszej sytuacji są pracownicy
w zakładach, w których nie ma organizacji związkowych.

Pracownicy, brońcie swych praw! Brońcie swojej god-
ności! Zrzeszanie się w wolne związki zawodowe jest nie-
zbędne dzisiaj, tak jak było 25 lat temu, bo o godność czło-
wieka i prawa pracownicze trzeba ciągle walczyć. Tam, gdzie

pracownicy zrzeszają się, naruszeń praw pracowniczych jest
znacznie mniej i dochodzi do dialogu między pracodawcą a
zorganizowanymi pracownikami.

Dziś nie musimy przelewać krwi za prawo do organizo-
wania się w związki zawodowe. Mamy możliwość wpływu
na nasze życie i kształtowania go w związkowej wspólnocie.

Integracja z Unią Europejską i globalizacja gospodarki
światowej niosą dla pracowników nowe perspektywy, ale i
nowe zagrożenia. Interesy pracowników nie są najważniej-
sze dla ponadnarodowych korporacji. Tylko silne związki
zawodowe wspierane przez odpowiednią politykę rządów
mogą przeciwstawić się redukcji miejsc pracy i naruszaniu
godności ludzi pracy w Polsce i na świecie.

Korzystajmy z prawa do zrzeszania wywalczonego przed
25 laty! Nie bójmy się i dziś upominać o swoją godność.

Nie ma godności bez solidarności!
XVIII Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność”
Relację ze zjazdu i pozostałe dokumenty XVIII KZD

zamieszczamy na str. II i III.

Uroczystości związane z 25-leciem „Solidarności”
zorganizowane zostały we wszystkich częściach Pod-
beskidzia. Były msze, okolicznościowe spotkania oraz
rodzinne festyny. - Starałem się uczestniczyć w każdej
uroczystości, więc wiem, że wszędzie wypadły one bar-
dzo dobrze. Dziękuję wszystkim, którzy podjęli trud zor-
ganizowania godnych i radosnych obchodów naszego
święta - mówi Marcin Tyrna, szef podbeskidzkiej „So-
lidarności”. Poniżej przedstawiamy kilka zdjęć z głów-
nych, bielskich uroczystości, związanych z 25. roczni-
cą NSZZ „Solidarność”.

Nowy sztandar (na zdjęciu po prawej) jest wierną repliką
tego, który został poświęcony 3 maja 1981 roku i przez
24 lata towarzyszył naszemu związkowi. Znajdzie on
godne miejsce w siedzibie Zarządu Regionu.

 Jubileuszowy, rodzinny festyn „Solidarności”, zorganizo-
wany 4 września na terenie Akademii Techniczno-Huma-
nistycznej koło bielskich Błoni, zgromadził ponad pięć ty-
sięcy uczestników. Gwiazdą wieczoru był Paweł Kukiz.

Uczestnikami festynu byli przede wszystkim związkow-
cy, w tym dawni i obecni działacze podbeskidzkiej „So-
lidarności”. Spośród gości festynu wielką popularnością
cieszył się były premier Jerzy Buzek (na zdjęciu).

W niedzielę, 28 sierpnia, w bielskiej katedrze pw. św.
Mikołaja podczas uroczystej mszy świętej, której prze-
wodniczył biskup Tadeusz Rakoczy, poświęcony został
nowy sztandar podbeskidzkiej „Solidarności”.
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Około czterech tysięcy osób uczestniczyło w uroczystym
XVIII Krajowym Zjeździe Delegatów, który odbył się
30 sierpnia w hali Olivii w Gdańsku. Region Podbeskidzie
reprezentowało tam nie tylko jedenastu delegatów, ale też po-
nad trzydziestu związkowców z różnych części regionu, któ-
rzy przyjechali do Gdańska ze swymi sztandarami. Obecny
był również ks. prałat Józef Sanak, kapelan podbeskidzkiej
„Solidarności”. Z okazji 25. rocznicy podpisania Porozumień
Sierpniowych i powstania NSZZ „Solidarność” do Gdańska
przyjechali sygnatariusze, byli i obecni działacze Związku.
W uroczystości udział wzięli także przedstawiciele między-
narodowych central związkowych, m.in.: Guy Ryder, sekre-
tarz generalny Międzynarodowej Konfederacji Wolnych
Związków Zawodowych, Willy Thys, sekretarz generalny
Światowej Konfederacji Pracy. Europejską Konfederację
Związków Zawodowych reprezentował Józef Niemiec, sekre-
tarz konfederalny. Do Gdańska przybyły delegacje związkow-
ców m.in. z Wielkiej Brytanii, Albanii, Belgii, Niemiec, Wę-
gier, Litwy, Rumunii, Szwecji i Ukrainy. Gorące powitanie
zgotowali uczestnicy Zjazdu Lechowi Wałęsie, pierwszemu
przewodniczącemu „S”. Były prezydent wskoczył na
krzesło i sam zaczął skandować „Solidarność”.

- Był taki czas, kiedy pokazaliśmy światu soli-
darnie jak zwyciężać mamy. Wiele jest głosów nie-
zadowolenia. Dlatego przyszedłem się wytłuma-
czyć. Wiele rzeczy mogliśmy zrobić lepiej, ale przy-
pomnijcie sobie co nas zatrzymało. Przez stan wo-
jenny straciliśmy 10 lat. Przyjemność odzyskanej
wolności kosztowała nas stratę gospodarki. Nie-
stety, nie było innego wyjścia. Byliśmy ostatnim
pokoleniem, które mogło odejść od utopijnego sys-
temu, którym był komunizm. Im więcej czasu upły-
nie tym bardziej widać będzie nasze zwycięstwo -
powiedział były przewodniczący „Solidarności”.

Gwizdami delegaci na KZD przywitali praco-
dawców. Za to gromkimi brawami przywitali Le-
cha Kaczyńskiego, byłego zastępcę przewodniczą-
cego Komisji Krajowej i kandydata na prezydenta RP.  Zjazd
przyjął okolicznościowe dokumenty: list do Ojca Św. Bene-
dykta, hołd pamięci Ojca Św. Jana Pawła II, specjalne sta-
nowisko w 25. rocznicę powstania NSZZ „Solidarność” oraz
posłanie do ludzi pracy.

Podczas uroczystości uhonorowano 26 przedstawicieli
NSZZ „Solidarność” z całego kraju. Medale z okazji 25. rocz-
nicy powstania NSZZ „Solidarność” otrzymało piętnaście
osób, które ze Związkiem związane są od 1980 roku oraz
jedenastu przedstawicieli młodego pokolenia. Medale otrzy-
mali również Julius Filip z Rumunii oraz Thomas Eisenbla-
etter, przedstawiciele narodów, do których adresowane było
pierwsze posłanie do ludzi pracy.

Gorąco powitano Aleksandra Jaroszczuka, szefa Kon-
gresu Demokratycznych Związków Zawodowych z Biało-
rusi. - Fenomen waszej organizacji stał się jednym z głów-
nych wydarzeń ubiegłego wieku. W codziennej krzątaninie nie

możemy zapominać o tamtych robotnikach, którzy podnieśli
się z kolan. Białoruś stała się schroniskiem ostatniej dyktatu-
ry w Europie. Jej klęska jest nieunikniona, jak nadejście wio-
sny po zimie - powiedział Jaroszczuk.

Zjazd zakończył koncert pod tytułem „Honor jest Wasz
- Solidarni” przygotowany przez Jerzego Bielunasa. W pro-
gramie wzięli udział m.in.: Anna Maria Jopek, Adam No-
wak, Jan Peszek, Iwona Loranc, Jan Pietrzak, Maciej Pie-
trzyk, Krystyna Prońko. W czasie koncertu wykonano utwo-
ry: „Wódz”, „Pieśń o budowie socjalizmu”, „Za czym ko-
lejka ta stoi”, „Nasza Europa”, „Zakładnicy”, „Boże nasz”,
„Więzienne tango”, „Ostatnia szychta na KWK Piast”,
„Mury”, „Nie zabierajcie chłopców”, „Zielona wrona”. Kon-
cert zakończył Jan Pietrzak utworem „Żeby Polska była Pol-
ską”. Koncert został entuzjastycznie przyjęty przez widow-
nię, która szczelnie wypełniła halę Olivii.

★ ★ ★
Na drugi dzień około 10 tysięcy  osób, w tym wszyscy

uczestnicy zjazdu, uczestniczyło w uroczystej mszy świętej,
która została odprawiona z okazji 25. rocznicy powstania
NSZZ „Solidarność” pod Pomnikiem Poległych Stoczniow-
ców.  Uroczystości przewodniczył arcybiskup Stanisław Dzi-
wisz, który reprezentował Ojca Św. Benedykta XVI. Na pla-
cu Solidarności zgromadzili się sygnatariusze Porozumień
Sierpniowych, uczestnicy sierpniowych strajków, delegacje
związkowe z całego kraju. Na uroczystość przybyli również
uczestnicy międzynarodowej konferencji „Od Solidarności do
Wolności”: premierzy, prezydenci, parlamentarzyści z kra-
jów Europy oraz delegacje ze Stanów Zjednoczonych.

Mszę koncelebrowali kardynałowie, arcybiskupi, biskupi
polscy i zagraniczni. Przed mszą św. abp Józef Kowalczyk,
nuncjusz apostolski, odczytał przesłanie Benedykta XVI.
Ojciec Św. złożył gratulacje Polakom za „Solidarność”.

Wiem jak bardzo zależało na tym mojemu wielkiemu poprzed-
nikowi, słudze Bożemu Janowi Pawłowi II, aby dokonał się
akt dziejowej sprawiedliwości i by Europa mogła oddychać
dwoma płucami: wschodnim i zachodnim. Wiem, jak bardzo
wspierał „Solidarność” swoim autorytetem i przez sprawną
dyplomację bronił jej, gdy była taka potrzeba. Wiem też, że
chodziło o słuszną sprawę, a upadek muru berlińskiego i
włączenie do Wspólnoty Europejskiej krajów, które pozo-
stały za nim po II wojnie światowej, jest tego najlepszym
dowodem - napisał papież.

Abp Stanisław Dziwisz przypomniał, że wielki zryw w 1980
roku był poprzedzony Poznańskim Czerwcem 1956 roku, Grud-
niem na Wybrzeżu 1970 roku i Czerwcem 1976 roku w Rado-
miu, Ursusie i Płocku. Specjalny wysłannik papieża podzięko-
wał wszystkim działaczom Związku: - Wielu działaczy „Soli-
darności” za swoją odwagę zapłaciło internowaniem, więzie-
niem, utratą pracy, utratą zdrowia, a nawet życia - jak górnicy
z kopali „Wujek”. Wielu wraz z rodzinami było represjonowa-
nych, wielu zostało zmuszonych do wyboru gorzkiego, emigra-
cyjnego chleba. Ale na szczęście - Niezależny Samorządny Zwią-
zek Zawodowy „Solidarność” przetrwał.

Abp Dziwisz powiedział również, że NSZZ „S” naro-
dził się z troski o człowieka, o jego potrzeby duchowe i

materialne, a także z poczucia wielkiej odpowie-
dzialności za wspólne dobro narodu. Metropolita
krakowski przypomniał słowa Ojca Świętego Jana
Pawła II: - Dziś „Solidarność”, jeśli prawdziwie
pragnie służyć Narodowi, winna wrócić do swo-
ich korzeni, do ideałów, jakie przyświecały jej jako
związkowi zawodowemu. Władza przechodzi z rąk
do rąk, a robotnicy, rolnicy, nauczyciele, służba
zdrowia i wszyscy inni pracownicy, bez względu
na to, kto sprawuje władzę w kraju, oczekują po-
mocy w obronie ich słusznych praw. Tu nie może
zabraknąć „Solidarności”. Jest to trudne i wy-
magające zadanie.

- Trzeba przecież przywrócić prawo do wolnej
od pracy niedzieli, likwidować częste łamanie prawa do ośmio-
godzinnego dnia pracy, wyeliminować nieludzkie traktowanie
pracowników, czy też dbać o godziwe wynagrodzenie za pracę.
Musimy pamiętać, że solidarność to odpowiedzialne uczestnic-
two w życiu innych osób, a nade wszystko w realizacji dobra
wspólnego - powiedział abp Dziwisz.  Po mszy św. na placu
Solidarności odbyła się uroczystość podpisania aktu erekcyj-
nego pod budowę Europejskiego Centrum Solidarności. Pre-
zydent Lech Wałęsa, Janusz Śniadek, szef „S” oraz Paweł Ada-
mowicz, prezydent Gdańska podpisali dokument wielkim czer-
wonym długopisem z wizerunkiem Jana Pawła II.

Podpisy złożyli również wszyscy szefowie międzynarodo-
wych delegacji, które przyjechały do Gdańska. Wicepremier
Wielkiej Brytanii, John Prescot powiedział: - Jako związkowiec,
którym byłem przez całe życie, jestem dumny, że „Solidarność”
pokazała moc związków zawodowych jako pokojowego środka
wiodącego ku demokracji i sprawiedliwości społecznej.

Centralne obchody 25−lecia „Solidarności”

Poniżej przedstawiamy pełny tekst wystąpienia Ja-
nusza Śniadka, przewodniczącego Komisji Krajowej
NSZZ „Solidarność”, na Krajowym Zjeździe Delegatów
w 25. rocznicę podpisania Porozumień Sierpniowych.

Miniony wiek to w dziejach ludzkości okres niezwykle
dramatyczny i krwawy. Sprawiły to wojny światowe i zbrod-
nicze, totalitarne ideologie, przez które zginęły miliony nie-
winnych ludzi.

Bezkrwawy rozpad Związku Radzieckiego - imperium zła
- to w XX wieku najlepsze, co się wydarzyło dla zniewolo-
nych narodów, dla Europy i świata. Wiele krajów odzyskało
niepodległość. Zakończyła się zimna wojna i wyścig zbrojeń.
Twierdzę, że odrzucająca przemoc rewolucja „Solidarności”,
związku zawodowego inspirowanego nauczaniem Jana Paw-
ła II, była kluczowa zarówno dla przyśpieszenia, jak i dla po-
kojowego przebiegu rozpadu bloku radzieckiego. Ateistycz-
ny system zrodzony ze zbrodniczej bolszewickiej rewolucji
rozpadł się w sposób niemal cudowny i bezkrwawy.

Spełniły się marzenia o wolności. Stało się to za nasze-
go życia, chociaż wcześniej nie wierzyliśmy, że to jest moż-
liwe. Ogromna rola Ojca Świętego Jana Pawła II w takim
przebiegu zdarzeń jest bezsporna. W kwietniu tego roku
cały świat pogrążył się w wielkiej żałobie po śmierci Pa-
pieża Polaka. Ujawniła się wtedy wśród ludzi wielka tęsk-
nota za dobrem, miłością i innymi wartościami, które uosa-
biał Ojciec Święty.  Uroczysty Zjazd „Solidarności” złoży
hołd pamięci Jana Pawła II, któremu wszyscy tak wiele za-
wdzięczamy.

Dzisiaj składamy również pokłon osobom
niezwykłym, których jest wiele wśród nas. „So-
lidarność” od chwili powstania to przede
wszystkim armia ludzi w zakładach pracy, któ-
rzy dochowując wierności ideałom i przysiędze,
bronią praw pracowniczych, godząc to zadanie
z troską o zakład i obroną miejsc pracy. Jedyną
ich nagrodą jest ludzki szacunek i osobista sa-
tysfakcja. Swoją postawą sprawili, że słowo so-
lidarność stało się synonimem patriotyzmu.

Właśnie tym wszystkim cichym bohaterom,
którzy są solą Związku, chcemy na dzisiejszym
Zjeździe symbolicznie - na ręce małej grupy
przedstawicieli - podziękować. Bohaterowie
mają następców - młodzi są przyszłością Związ-
ku - i tę prawdę podkreślamy. Chciałbym teraz
odnieść się do niedobrych stereotypów budo-
wanych wokół Związku. Niektórzy stosują my-
ślowe uproszczenie, mówiąc o pierwszej i dru-
giej „Solidarności”. Jest jedna „Solidarność”.
Ta pierwsza - i jedyna - ani na chwilę nie prze-
stała istnieć. Ludzie oddawali swoje życie, aby

Związek przetrwał stan wojenny. I przetrwał. To prawda, że
„Solidarność” się zmieniła. Niektórzy tęsknią za jej obliczem
sprzed stanu wojennego. Tymczasem Związek, aby istnieć,
musiał reagować na otoczenie, odpowiadać na pojawiające
się zagrożenia. Powstająca „Solidarność” była odpowiedzią
na niedemokratyczne totalitarne państwo, stwarzała ogrom-
ne, wcześniej nieistniejące możliwości działania.

Z chwilą wprowadzenia stanu wojennego utworzyliśmy
struktury podziemne, walczyliśmy z reżimem, prowadziliśmy
działalność wydawniczą i organizowaliśmy masowe demon-
stracje. Po legalizacji w 89 roku w odzyskującej wolność Pol-
sce tworzyły się demokratyczne instytucje, organizacje i par-
tie polityczne. „Solidarność” nie musiała już być organizacją
do wszystkiego.  Uczyliśmy się właściwej roli związku za-
wodowego w niezwykle trudnym okresie transformacji. Tym,
którzy tęsknią za postacią związku sprzed stanu wojennego
wyjaśniam: aby do niej wrócić, trzeba odtworzyć ówczesne
otoczenie, trzeba wrócić do PRL-u. Na szczęście to jest nie-
możliwe.

Kolejny stereotyp to mit „Solidarności” - nie związku,
lecz partii politycznej. Prawo do utworzenia niezależnego
związku było pierwszym postulatem strajkowym. Posłanie
I-go Zjazdu do ludzi pracy Europy Wschodniej to życzenia
swobód związkowych oraz deklaracja, że „Solidarność”,
wbrew kłamstwom propagandy, jest prawdziwym związkiem
zawodowym. W latach 90-tych, poszukując skutecznych
metod obrony pracowników oraz wpływu na dotkliwy dla
narodu przebieg transformacji i na kształt wolnej Polski,
„Solidarność” angażowała się w politykę.

Wydaje się, że właśnie upolitycznienie Związku - jak po-
wiedział Jan Paweł II - być może spowodowane historyczną

Janusz Śniadek na zjeździe:

Ciąg dalszy na str. III
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Poczet strażaków powiatu żywieckiego

G
m

in
a
 C

ze
rn

ic
h
ó

w
G

m
in

a
 C

ze
rn

ic
h
ó

w

G
m

in
a
 G

il
o

w
ic

e

Ochotnicze Straże Pożarne zaliczane są do najstarszych społecznych organizacji w naszym kra-
ju. Wiele z nich działa już od ponad wieku. Na strażaków - ochotników zawsze można liczyć.
Śpieszą z pomocą w czasie pożarów, żywiołowych kataklizmów i innych zagrożeń. W swoich
miejscowościach organizują również imprezy artystyczne, rekreacyjne i sportowe. „Kronika”
postanowiła ich pokazać. Dziś przedstawiamy jednostki OSP z powiatu żywieckiego.
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Jednostka powstała w 1926 roku. Liczy 70 członków, w tym 50 czynnych. Prowadzi młodzie-
żową drużynę męską oraz orkiestrę. Posiada samochód pożarniczy lublin 3. Prezes: Franci-
szek Ryczek; naczelnik: Jan Wisła.

Jednostka powstała w 1924 roku. Liczy 57 członków, w tym 41 czyn-
nych. Prowadzi młodzieżowe drużyny męską i żeńską. Posiada sa-
mochody pożarnicze: magirus GPA i opel campo SLRR. Prezes: Jan
Kliś; naczelnik: Robert Kliś.

Jednostka powstała w 1905 roku. Liczy 151 członków, w tym 81 czynnych. Prowadzi młodzieżowe drużyny męską i żeńską oraz orkiestrę. Posiada samochody pożarnicze:
tatra, łada niva i ford. Prezes: Władysław Stwora; naczelnik: Jacek Szlagor.

Jednostka powstała w 1908 roku. Liczy 96 członków, w tym 50 czynnych. Prowadzi mło-
dzieżowe drużyny męską i żeńską oraz orkiestrę. Posiada samochody pożarnicze: jelcz,
star i żuk. Prezes: Piotr Kurzeniec; naczelnik: Ireneusz Pyclik.

Jednostka powstała w 1923 roku. Liczy 58 członków, w tym 47 czyn-
nych. Prowadzi młodzieżowe drużyny męską i żeńską. Posiada samo-
chody pożarnicze: star 244 i żuk. Prezes: Zenon Wierzbinka; naczelnik:
Grzegorz Ścieszka.G
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OSP Czernichów−Tresna OSP Międzybrodzie Żywieckie

OSP Międzybrodzie Bialskie

OSP RychwałdOSP Gilowice
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Jednostka powstała w 1903 roku. Liczy 44 członków, w tym 35 czynnych. Prowa-
dzi młodzieżową drużynę męską. Posiada samochody pożarnicze: steyer GBA i
renault traffic. Prezes: Władysław Kuglarz; naczelnik: Adam Malec.

Jednostka powstała w 1926 roku. Liczy 72 członków, w tym 49 czynnych. Prowa-
dzi młodzieżową drużynę męską. Posiada samochody pożarnicze: star 66 i ford.
Prezes: Józef Suchoń; naczelnik: Andrzej Krzesak.

Jednostka powstała w 1920 roku. Liczy 85 członków, w tym 71 czynnych. Prowa-
dzi młodzieżową drużynę męską. Posiada samochód pożarniczy star 244. Pre-
zes: Jerzy Smolicki; naczelnik: Marian Słowik.

Jednostka powstała w 1958 roku. Liczy 27 członków, w tym 18 czynnych. Posia-
da samochód pożarniczy żuk. Prezes: Józef Kamiński; naczelnik: Józef Cudzich.

Jednostka powstała w 1938 roku. Liczy 39 członków, w tym 17 czynnych. Prowa-
dzi młodzieżową drużynę męską. Posiada samochód pożarniczy żuk GM. Pre-
zes: Józef Czul; naczelnik: Ryszard Pyrzyk.

Jednostka powstała w 1946 roku. Liczy 64 członków, w tym 46 czynnych. Prowa-
dzi młodzieżową drużynę męską. Posiada samochód pożarniczy star 266. Pre-
zes: Stanisław Janoszek; naczelnik: Karol Piecha.

Jednostka powstała w 1947 roku. Liczy 32 członków, w tym 27 czynnych. Posia-
da samochód pożarniczy star 244. Prezes: Władysław Łoboz; naczelnik: Jan Pal.

Jednostka powstała w 1909 roku. Liczy 121 członków, w tym 90 czynnych. Pro-
wadzi młodzieżowe drużyny męską i żeńską. Posiada samochody pożarnicze:
jelcz GLBA i żuk GLM. Prezes: Jan Jafernik; naczelnik: Janusz Waligóra.G
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OSP Przyborów OSP Sopotnia Mała

OSP Jeleśnia OSP Korbielów

OSP KrzyżówkiOSP Krzyżowa

OSP Mutne OSP Pewel Wielka
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Jednostka powstała w 1947 roku. Liczy 26 członków, w tym 24 czynnych. Prowadzi
młodzieżową drużynę męską. Posiada samochód pożarniczy star 244. Prezes: Włady-
sław Bienias; naczelnik: Mirosław Ziętek.

Jednostka powstała w 1925 roku. Liczy 41 członków, w tym 35 czynnych.
Posiada samochody pożarnicze: star 266 i terenowy UAZ. Prezes: Kazi-
mierz Tomaszek; naczelnik: Marian Czarnecki.

Jednostka powstała w 1914 roku. Liczy 43 członków, w tym 39 czynnych. Prowadzi mło-
dzieżową drużynę pożarniczą męską i żeńską oraz orkiestrę. Posiada samochód gaśni-
czo-bojowy magirus 170 D. Prezes: Roman Klimczak; naczelnik: Stanisław Dziedzic.

Jednostka powstała w 1914 roku. Liczy 64 członków, w tym 38 czynnych.
Prowadzi młodzieżową drużynę pożarniczą. Posiada samochód gaśniczo-
bojowy star 266 GBA. Prezes: Piotr Rozmus; naczelnik: Jan Jasek.

Jednostka powstała w 1954 roku. Liczy 47 członków, w tym 39
czynnych. Prowadzi młodzieżową drużynę pożarniczą. Posiada
samochód gaśniczo-bojowy star 244 GBA. Prezes: Wacław Smo-
larek; naczelnik: Piotr Hałat.

Jednostka powstała w 1921 roku. Liczy 45 członków, w tym 22 czynnych. Prowadzi młodzieżo-
wą drużynę pożarniczą. Posiada samochód gaśniczo-bojowy magirus 707s. Prezes: Michał Sowa;
naczelnik: Ryszard Matlas.

Jednostka powstała w 1954 roku. Liczy 112 członków, w tym 42 czynnych. Prowadzi młodzie-
żową drużynę pożarniczą męską i żeńską. Posiada dwa samochody gaśniczo-bojowe: star
266 GCBA i star 660 GCBM oraz UAZ. Prezes: Mieczysław Zuziak; naczelnik: Jan Binda.

Jednostka powstała w 1929 roku. Liczy 92 członków, w tym 68 czyn-
nych. Prowadzi młodzieżowe drużyny męską i żeńską. Posiada sa-
mochody pożarnicze: star 266 GBA i gazelle. Prezes: Aleksander
Biernat; naczelnik: Robert Kasperek.

OSP Słotwina OSP Kocierz Moszczanicki

OSP SiennaOSP Ostre

OSP Leśna OSP Lipowa

OSP Sopotnia Wielka OSP Koszarawa
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Jednostka powstała w 1922 roku. Liczy 100 członków, w tym 52 czynnych. Prowadzi młodzieżowe
drużyny męską i żeńską. Posiada samochody pożarnicze: star GBA, ford transit i operacyjnego
poloneza. Prezes: Adam Rus; naczelnik: Sylwester Bąk.

Jednostka powstała w 1960 roku. Liczy 41 członków, w tym 22
czynnych. Prowadzi młodzieżową drużynę męską. Posiada sa-
mochód terenowy UAZ. Prezes: Jan Wątroba; naczelnik: peł-
niący obowiązki Władysław Grad.

Jednostka powstała w 1926 roku. Liczy 50 członków, w tym 45 czynnych.
Posiada samochód pożarniczy mercedes sprinter. Prezes: Bronisław Bar-
glik; naczelnik: Andrzej Barglik.

Jednostka powstała w 1945 roku. Liczy 42 członków, w tym 29 czynnych. Posiada
samochód pożarniczy ford transit. Prezes: Marian Jaworski; naczelnik: Władysław
Drewniak.

Jednostka powstała w 1896 roku. Liczy 120 członków, w tym 60 czynnych. Prowadzi
młodzieżowe drużyny męską i żeńską. Posiada samochody pożarnicze: magirus GBA
i ford transit. Prezes: Stanisław Kucharczyk; naczelnik: Julian Jakubiec.

Jednostka powstała w 1912 roku. Liczy 103 członków, w tym 57 czynnych.
Prowadzi młodzieżowe drużyny męską i żeńską. Posiada samochody pożar-
nicze: star 244 i man. Prezes: Henryk Piątek; naczelnik: Jarosław Łasut.

Jednostka powstała w 1922 roku. Liczy 54 członków, w tym 32 czynnych. Pro-
wadzi młodzieżowe drużyny męską i żeńską. Posiada samochód pożarniczy
lublin 3. Prezes: Stanisław Płonka; naczelnik: Marian Górny.

Jednostka powstała w 1903 roku. Liczy 67 członków, w tym 52 czynnych. Prowadzi
młodzieżową drużynę męską. Posiada samochód pożarniczy star 266. Prezes:
Józef Kubica; naczelnik: Henryk Jarco.

OSP Łękawica OSP Łysina

OSP Okrajnik OSP Bierna

OSP Łodygowice OSP Pietrzykowice

OSP Zarzecze OSP Kamesznica
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OSP Laliki OSP Nieledwia

Jednostka powstała w 1954 roku. Liczy 50 człon-
ków, w tym 35 czynnych. Prowadzi młodzieżową
drużynę męską. Posiada samochód pożarniczy
star 244. Prezes: Czesław Dobrowolski; naczel-
nik: Andrzej Pasternak.

Jednostka powstała w 1942 roku. Liczy 52 członków,
w tym 42 czynnych. Prowadzi młodzieżowe drużyny
męską i żeńską. Posiada samochód pożarniczy star
244 GBA 2,5/16. Prezes: Marian Szczotka; naczelnik:
Marek Tetłak.

Jednostka powstała w 1898 roku. Liczy 130 członków, w tym 110 czynnych. Pro-
wadzi młodzieżową drużynę męską oraz orkiestrę. Posiada samochody pożarni-
cze: tatra, ford, żuk oraz operacyjne: łada niva i polonez. Prezes: Józef Grzego-
rzek; naczelnik: Antoni Matuszny.
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OSP Szare

Jednostka powstała w 1929 roku. Liczy 55
członków, w tym 35 czynnych. Prowadzi mło-
dzieżowe drużyny męską i żeńską. Posiada
samochód pożarniczy jelcz. Prezes: Jan Kubi-
ca; naczelnik: Tadeusz Kohutek.
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OSP Bystra OSP Przybędza
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OSP Juszczyna

Jednostka powstała w 1952 roku. Liczy 34 członków, w tym 20 czynnych. Posia-
da samochód gaśniczo-bojowy magirus 9/om i żuka. Prezes: Stanisław Urbaś;
naczelnik: Jan Niewiadomy.
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OSP Radziechowy

Jednostka powstała w 1905 roku. Liczy 46 członków, w tym 32 czynnych. Prowadzi młodzieżową drużynę pożarniczą męską i żeńską. Posiada samochód gaśniczo-bojowy
jelcz GBA i operacyjnego forda transita. Prezes: Józef Temel; naczelnik: Mieczysław Pietraszko.

Jednostka powstała w 1947 roku. Liczy 40 członków, w tym 20 czynnych.
Posiada dwa samochody gaśniczo-bojowe mercedes 207. Prezes: Kazi-
mierz Staniak; naczelnik: Augustyn Biegun.

Jednostka powstała w 1956 roku. Liczy 37 członków, w tym 30 czynnych. Posiada dwa
samochody gaśniczo-bojowe: magirus GBA 2,6 i ford LSB. Prezes: Kazimierz Malinka;
naczelnik: Mirosław Wormiczek.
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OSP Rycerka Górna

OSP Las OSP Ślemień
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OSP Rajcza OSP Rycerka Dolna
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OSP Wieprz OSP Sól
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OSP Zwardoń

Jednostka powstała w 1925 roku. Liczy 50 członków, w tym 40
czynnych. Posiada samochód gaśniczo-bojowy jelcz GCBA i
żuka. Prezes: Czesław Matlak; naczelnik: Wiesław Kania.

Jednostka powstała w 1930 roku. Liczy 40
członków, w tym 28 czynnych. Posiada sa-
mochód gaśniczy żuk GLM. Prezes: Ro-
bert Dusek; naczelnik: Mirosław Fułat.

Jednostka powstała w 1925 roku. Liczy 48 człon-
ków, w tym 40 czynnych. Prowadzi  młodzieżo-
wą drużynę pożarniczą. Posiada samochód ga-
śniczo-bojowy star 244 GMB i żuka. Prezes: Ma-
riusz Bury; naczelnik: Grzegorz Żabnicki.

Jednostka powstała w 1930 roku. Liczy 68 członków, w tym 50 czynnych. Prowa-
dzi młodzieżową drużynę pożarniczą. Posiada samochód gaśniczo-bojowy star
244 GBA, lekki samochód gaśniczy ford GLM oraz UAZ-a. Prezes: Józef Kurow-
ski; naczelnik: Józef Czaniecki.

Jednostka powstała w 1926 roku. Liczy 60 członków, w tym 36 czynnych. Prowa-
dzi młodzieżową drużynę pożarniczą. Posiada samochód gaśniczo-bojowy ford
transit GLM oraz UAZ-a. Prezes: Bronisław Zawada; naczelnik: Jerzy Figura.

Jednostka powstała w 1984 roku. Liczy 30 członków, w tym 20 czynnych. Prowa-
dzi młodzieżową drużynę męską. Posiada samochód pożarniczy star GBA 200.
Prezes: Józef Dybek; naczelnik: Zdzisław Targosz.

Jednostka powstała w 1950 roku. Liczy 36 członków, w tym 32 czyn-
nych. Prowadzi młodzieżowe drużyny męską i żeńską. Posiada
samochód pożarniczy star 244. Prezes: Jerzy Ponikiewski; naczel-
nik: Marian Winiarski.

Jednostka powstała w 1925 roku. Liczy 62 członków, w tym 51 czynnych. Prowadzi młodzieżo-
wą drużynę męską. Posiada samochody pożarnicze: star 244 i jelcz 20. Prezes: Bronisław
Sroka; naczelnik: Jan Wiewiórka.

Jednostka powstała w 1903 roku. Liczy 63 członków, w tym 34 czynnych. Prowa-
dzi młodzieżową drużynę pożarniczą. Posiada dwa samochody gaśniczo-bojo-
we: star GBA 6/32 i lublin GLM oraz terenową ładę niva. Prezes: Mirosław Bury;
naczelnik: Paweł Iwanek.

OSP Kocoń
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OSP Rychwałdek OSP Trzebinia

OSP Soblówka OSP Złatna
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OSP Przyłęków OSP Świnna
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OSP Pewel Mała OSP Pewel Ślemieńska

Jednostka powstała w 1926 roku. Liczy 42 członków, w tym 35 czynnych. Prowadzi
młodzieżową drużynę męską. Posiada samochody pożarnicze: magirus GBA i żuk. Pre-
zes: Włodzimierz Piątek; naczelnik: Mieczysław Omasta.

Jednostka powstała w 1930 roku. Liczy 60 członków, w tym 27 czynnych. Pro-
wadzi młodzieżową drużynę żeńską oraz orkiestrę. Posiada samochód pożar-
niczy mercedes. Prezes: Tadeusz Hura; naczelnik: Aleksander Szwajca.

Jednostka powstała w 1947 roku. Liczy 28 członków, w tym 25 czyn-
nych. Prowadzi młodzieżową drużynę męską. Posiada samochód po-
żarniczy żuk GBM. Prezes: Jacek Kocoń; naczelnik: Kazimierz Biegun.

Jednostka powstała w 1913 roku. Liczy 52 członków, w tym 52 czynnych. Prowadzi mło-
dzieżowe drużyny męską i żeńską. Posiada samochody pożarnicze: star GBA 25/16, mer-
cedes SD 30 i żuk GLM. Prezes: Jarosław Michalec; naczelnik: Franciszek Wiewóra.

Jednostka powstała w 1940 roku. Liczy 79 członków, w tym 30 czyn-
nych. Prowadzi młodzieżowe drużyny męską i żeńską oraz orkie-
strę. Posiada samochód pożarniczy magirus. Prezes: Jacek Kijas;
naczelnik: Wiesław Ciurla.

Jednostka powstała w 1922 roku. Liczy 69 członków, w tym 35 czynnych. Prowadzi młodzieżo-
we drużyny męską i żeńską. Posiada samochód pożarniczy bedford GBA 2/16. Prezes: Da-
riusz Madeja; naczelnik: Szymon Skrzyp.

Jednostka powstała w 1955 roku. Liczy 30 członków, w tym 27 czynnych.
Prowadzi młodzieżową drużynę męską. Posiada samochód pożarniczy
hoonker. Prezes: Czesław Salachna; naczelnik: Antoni Sporek.

Jednostka powstała w 1946 roku. Liczy 44 członków, w tym 28 czynnych. W trakcie
tworzenia - młodzieżowa drużyna męska. Posiada samochód pożarniczy lublin 3. Pre-
zes: Jan Kocoń; naczelnik: Andrzej Bryja.
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OSP Żabnica OSP Żywiec Moszczanica

OSP Żywiec Sporysz
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OSP Cięcina OSP Węgierska Górka
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OSP Glinka OSP Ujsoły
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OSP Cisiec

Jednostka powstała w 2003 roku. Liczy 43 człon-
ków, w tym 16 czynnych. Posiada samochód po-
żarniczy żuk. Prezes: Jacek Kotrys; naczelnik: An-
drzej Wróbel.

Jednostka powstała w 1928 roku. Liczy 40 człon-
ków, w tym 31 czynnych. Posiada samochody po-
żarnicze: star 244, star 246 i samochód terenowy
UAZ. Prezes: Edward Paździorko; naczelnik: Jerzy
Szczotka.

Jednostka powstała w 1906 roku. Liczy 60 człon-
ków, w tym 40 czynnych. Prowadzi młodzieżowe
drużyny męską i żeńską. Posiada samochody po-
żarnicze: star 244 GBA 2,5, mercedes, volkswa-
gen transporter i terenowy UAZ. Prezes: Włady-
sław Tetłak; naczelnik: Andrzej Śleziak.

Jednostka powstała w 1905 roku. Liczy 49 członków, w tym 42 czynnych. Prowadzi
młodzieżową drużynę męską. Posiada samochody pożarnicze: jelcz GLBA 6/32,
łada niva SLRR. Prezes: Tadeusz Wajdziak; naczelnik: Krzysztof Dziedzic.

Jednostka powstała w 1907 roku. Liczy 40 członków, w tym 34 czynnych. Posia-
da samochód pożarniczy star 244 2/16 i operacyjnego fiata 125p. Prezes: Stani-
sław Duraj; naczelnik: Mieczysław Zawada.

Jednostka powstała w 1927 roku. Liczy 80 członków, w tym 50 czynnych. Posia-
da samochód pożarniczy star 266 i terenowego UAZ-a. Prezes: Jan Golec; na-
czelnik: Tadeusz Sołtysek.

Jednostka powstała w 1925 roku. Liczy 39 członków, w tym 18 czynnych. Prowadzi
młodzieżową drużynę pożarniczą męską i żeńską. Posiada dwa samochody gaśnicze:
lublin GLS i żuk GLM. Prezes: Adam Jurek; naczelnik: Stanisław Zygmunt Stebel.

Jednostka powstała w 1926 roku. Liczy 46 członków, w tym 36 czynnych. Prowadzi
młodzieżową drużynę pożarniczą męską i żeńską. Posiada samochód gaśniczo-bojowy
star 244 GBS i żuka. Prezes: Stefan Jędrysek; naczelnik: Włodzimierz Lejawka.

Jednostka powstała w 1907 roku. Liczy 34 członków, w tym 26 czynnych. Pro-
wadzi młodzieżową drużynę pożarniczą. Posiada samochód gaśniczo-bojowy
star GBA i żuka LSP. Prezes: Andrzej Stokłosa; naczelnik: Artur Midor.
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OSP Żywiec Oczków



SOLIDARNOŚĆ PODBESKIDZIA          ✽  III

25 lat temu z podniesionych głów, a nie z zaciśniętych
pięści, z potrzeby godności i poczucia wspólnoty powstała
„Solidarność” - pierwszy wolny i niezależny związek zawo-
dowy w kraju systemu komunistycznego. Pojawiła się w Pol-
sce i w innych krajach Europy Środkowo-Wschodniej na-
dzieja, że ludzie żądający chleba i wolności, godności pracy
i praw obywatelskich, żądający niepodległej, suwerennej oj-
czyzny zwyciężą i będą decydować o własnym losie. Roz-
począł się proces odbudowy podmiotowości narodowej i
świadomości społecznej. Podstawą dla tych zmian była in-
spiracja Ojca Świętego Jana Pawła II, który natchnął nas
wiarą w moc Ducha i dał nam siłę do walki.

System komunistyczny odmawiał pracownikom podstawo-
wych praw, w tym prawa do zrzeszania się. Powstały w krót-
kim czasie dziesięciomilionowy związek zawodowy „Solidar-
ność” stał się rzecznikiem interesów większości Polaków. Walka
bez użycia przemocy okazała się wzorem skutecznego działa-
nia wobec państwa stosującego argument siły. Ta postawa do-
prowadziła wreszcie w 1989 roku do obalenia komunizmu w
Polsce, a następnie w innych krajach Europy Środkowo-
Wschodniej.

Nie ma godności bez „Solidarności”
„Solidarność”- symbol protestu przeciw przedmiotowe-

mu traktowaniu ludzi pracy, upominała się o sprawiedliwość
społeczną i prawo wypowiadania się pracowników we wła-
snym imieniu. Ojciec Święty Jan Paweł II widział w NSZZ

„Solidarność” organizację, która złączyła Polaków w solidar-
nej odpowiedzialności za godność i owocność pracy, w wiel-
kim zrywie do podniesienia moralności społeczeństwa, która
skierowana była wyłącznie ku wspólnemu dobru. W encykli-
ce „Laborem exercens” Jan Paweł II w 1981 roku pisał o wy-
naturzeniach komunizmu i zagrożeniach kapitalizmu, o god-
ności pracy i godności pracowników, o niezbędności zrzesza-
nia się w związki zawodowe. Nauczanie papieskie dało pod-
stawy solidarności, działaniu na rzecz dobra wspólnego, przy-
wróciło znaczenie podstawowych wartości, takich jak: praw-
da, odwaga, moralność, wierność zasadom.

„Solidarność” stała się synonimem patriotyzmu, bo bę-
dąc związkiem zawodowym budowała tradycje łączenia tro-
ski o ludzi pracy z troską o Polskę.

Nie ma wolności bez „Solidarności”
Kiedy w grudniu 1981 roku władze PRL nie chcąc zmian

i broniąc swojej pozycji wprowadziły stan wojenny i zdele-
galizowały NSZZ „Solidarność”, hasło: „nie ma wolności
bez Solidarności” towarzyszyło Polakom, pomagając wy-
trwać przez długie osiem lat prześladowań, aresztowań, a
nawet zabójstw. Szykanowanym związkowcom pomagał
Kościół Katolicki, który przygarniał, osłaniał i pocieszał.
Wielu ludzi zapłaciło życiem za tę walkę, w tym ksiądz Je-
rzy Popiełuszko, który za nauczanie, aby zło dobrem zwy-
ciężać, poniósł męczeńską śmierć.

Odzyskanie niepodległości w 1989 roku rozpoczęło nowy
etap w historii Polski i NSZZ „Solidarność”. Związek z organi-
zacji patronującej całemu ruchowi przemian demokratycznych
i gospodarczych w kraju, stał się przede wszystkim stroną w
procesie transformacji ustrojowej i gospodarczej - stroną bro-
niącą miejsc pracy, protestującą przeciw obniżaniu lub niewy-
płacaniu zarobków, naruszaniu praw pracowniczych i różnym
patologiom związanym z przemianami gospodarczymi. Kiedy
odzyskaliśmy wolność i zaczęły funkcjonować instytucje de-
mokratyczne, „Solidarność” mogła ograniczyć swoje działania

Specjalne stanowisko KZD

koniecznością - doprowadziło do jego osłabienia. I dalej pa-
pież mówił do nas: dziś „Solidarność”, jeśli prawdziwie pra-
gnie służyć narodowi, winna wrócić do swoich korzeni, do ide-
ałów, jakie przyświecały jej jako związkowi zawodowemu. Mam
pełne prawo twierdzić: „Solidarność” była i jest związkiem za-
wodowym!

Etap bezpośredniego zaangażowania Związku w polity-
kę zakończył się. Wykluczają to regulacje statutowe i usta-
wowe. Związek poszukuje nowych skutecznych form od-
działywania na zewnętrzne środowisko polityczne.

Podpisywanie się postkomunistów pod postulatami sierp-
niowymi, tak jak to w tych dniach ma miejsce, to szydercza
prowokacja. Dokończenie rewolucji „Solidarności” i odcię-
cie środowisk postkomunistycznych od wpływu na gospo-
darkę i inne polskie sprawy leży dziś w rękach wszystkich
Polaków - przy urnach wyborczych!

Kolejny nieprawdziwy stereotyp to sprowadzanie
Sierpnia do niezwykle doniosłego i zwieńczonego sukce-
sem, ale jednego wymiaru politycznego. Tymczasem Sier-
pień miał również niesłychanie ważny wymiar moralny i
socjalny. To brak postępu w tych sferach jest źródłem
wielkiego społecznego rozgoryczenia, utraty poczucia
bezpieczeństwa i - niekiedy - bolesnego poczucia zdrady.
Radość z odzyskanej wolności ojczyzny mącą nam pro-
blemy przemian: bezrobocie, łamanie praw pracowni-
czych, korupcja i przestępczość oraz zaszłości totalitar-
nego systemu: nieosądzenie komunistycznych zbrodni,
brak zadośćuczynienia ofiarom stanu wojennego. To wy-
rzuty sumienia dla całej Polski.

Dzisiaj „Solidarność” nie musi już walczyć o wolność
ojczyzny. Nowym wyzwaniem stało się znalezienie skutecz-
nej metody na obronę godności pracowników w liberalnej
wolnorynkowej gospodarce.
● Pod hasłem: W Polsce nie ma ludzi niepotrzebnych - wal-
czymy o rozwiązania emerytalne.
● Tworzymy atmosferę społecznego potępienia dla niepła-
cenia za pracę - grzechu wołającego o pomstę do nieba.
● Obnażamy kłamstwo kodeksowe - liberalizacja Kodeksu
pracy wcale nie sprzyja zwiększaniu zatrudnienia.

● Wypowiadamy wojnę wszelkim zjawiskom
mieszczącym się w pojęciu nieuczciwej kon-
kurencji. To te zjawiska są dzisiaj główną przy-
czyną naruszeń godności pracowników.

Dzisiaj ze Stoczni Gdańskiej słychać wiel-
ki głos zaniepokojenia pracowników losem za-
kładu. Taki sam głos słychać z innych stoczni
i wielu zakładów pracy różnych branż. Rato-
wanie Stoczni Gdańskiej nie jest tylko walką
o symbole. To wielki test prawdy dla elit poli-
tycznych i gospodarczych.  Czy dotrzymują
obietnic i realizują politykę gwarantującą lu-
dziom źródło utrzymania? Czy potrafią zago-
spodarować naszą wolność zgodnie z ideała-
mi, które przyświecały nam w walce? Zwykli
ludzie okazali wspaniałe postawy i ofiarność
w akcji ratowania stoczni. Dziękujemy im za
to. Losy kolebki „Solidarności”, innych stoczni
i zakładów są koronnym argumentem w dys-
kusjach: czy było warto? Cena, jaką płacimy
za odzyskaną wolność i przemiany ustrojowe
jest wysoka, ale - jak wynika z sondaży - większość Polaków
uważa, że było warto.

Świat i Polska jak nigdy potrzebują solidarności. Sam
wolny rynek, pozbawiony zasady solidaryzmu, nie rozwią-
że problemów współczesnego świata. Problemu głodu, bez-
robocia, nierówności rozwoju i rodzącego się na ich podło-
żu terroryzmu. Polsce zasada solidarności potrzebna jest do
obrony ludzi zagrożonych utratą pracy, ratowania zakładów
zagrożonych upadkiem. W czasie, gdy posiadanie pracy stało
się dobrem najwyższym, gdy utraciliśmy poczucie bezpie-
czeństwa, brońmy swojej godności, korzystając z wywal-
czonej z takim trudem możliwości zrzeszania się w związki
zawodowe. Raporty Państwowej Inspekcji Pracy mówią ja-
sno: tam gdzie działają związki zawodowe, skala naruszeń
prawa jest dużo mniejsza. A więc nasze przesłanie do pra-
cowników to: organizujmy się, bo nie ma godności bez soli-
darności! Charakter tegorocznych obchodów wyraziliśmy w
intencji jutrzejszej mszy świętej: dziękczynnej za solidar-
nościowy zryw narodu i odzyskaną wolność ojczyzny.

Polska i Polacy mają bowiem prawo do wielkiej radości
i dumy, że porozumienia sierpniowe i powstanie „Solidar-
ności” zapoczątkowały łańcuch tak doniosłych historycznych
zdarzeń. Do intencji dziękczynnej dołączamy prośby o mą-
drość, służącą rozwiązywaniu istniejących wielkich proble-
mów. W 25. rocznicę powstania „Solidarności” mam honor
w imieniu Związku skierować słowa wielkiej wdzięczności
do wszystkich ludzi na całym świecie, którzy przyczynili
się do cudownego, bezkrwawego rozpadu komunizmu i od-
zyskania przez wiele narodów wolności.

11 listopada 2003 w Watykanie Jan Paweł II powiedział do
pielgrzymki „Solidarności”: Stając w obronie praw pracowni-
czych, działacie w słusznej sprawie, dlatego możecie liczyć na
pomoc ze strony Kościoła. Wierzę, iż to działanie będzie sku-
teczne i przyniesie poprawę losu ludzi pracy w naszym kraju. Z
Bożą pomocą pełnijcie dzieło, które razem rozpoczęliśmy przed
laty. Te słowa są jak testament. Przyrzekamy go wypełnić. Niech
runą mury obojętności na niesprawiedliwość i zło. Niech w ludz-
kich sercach i między ludźmi zwycięża „Solidarność”!

w obronie godności do troski o świat pracy, troski opartej na
społecznej nauce Kościoła.

Nie ma solidarności bez „Solidarności”
Mamy niepodległą Polskę, ale wielu z nas nie ma zaufa-

nia do polityków, mamy wolne związki zawodowe, ale więk-
szość pracowników nie korzysta z prawa do zrzeszania się,
mamy wolność słowa i wolność przekonań, ale media nie
zawsze prezentują nasze poglądy.

Dziś wiele osób zastanawia się, czy było warto. My wąt-
pliwości nie mamy. Jesteśmy pewni, że pomimo zawodów i

rozczarowań, udało się osiągnąć więcej i w krótszym
czasie niż marzyliśmy 25 lat temu. Warto było trwać
w stoczniach, kopalniach, hutach.

Dziś, ćwierć wieku później, składamy hołd tym, któ-
rzy w 1980 roku całemu narodowi, a jak się potem oka-
zało - całej Europie i światu - dali nadzieję. Zwykłym
ludziom, którzy nagle poczuli, że są po prostu u siebie i
konsekwentnie, bez strachu, ale z rozwagą; bez prze-
mocy, ale z poczuciem siły stworzyli Polski Sierpień i
„Solidarność”, otworzyli drzwi do wolności Polakom i
wielu innym narodom.

Przez 25 lat z „Solidarnością” utożsamiało się wie-
le milionów ludzi. „Solidarność” stała się wizytówką
Polski za granicą i jej znakiem firmowym, dla wielu
także znakiem nadziei.

Dziękujemy byłym i aktualnym członkom - wier-
nym „Solidarności” na dobre i na złe, działającym bez-
interesownie dla dobra wspólnego - za poświęcenie oraz
za ból, które często były ceną, jaką zapłaciliśmy za
powrót Polski do rodziny demokratycznych narodów.

Krajowy Zjazd Delegatów  NSZZ „Solidarność”

Ciąg dalszy ze str. II

Delegaci z Regionu Podbeskidzie podczas obrad zjazdu
w gdańskiej hali Olivii.

Mszy świętej, odprawionej 31 sierpnia pod Pomnikiem Poległych
Stoczniowców, przewodniczył abp Stanisław Dziwisz.

W jubileuszowych uroczystościach w Gdańsku uczestni-
czył też poczet sztandarowy naszego regionu z nowym
sztandarem podbeskidzkiej „Solidarności”



IV          ✽          SOLIDARNOŚĆ PODBESKIDZIA

Za nami wybory parlamentarne, w których społeczeństwo
największym poparciem obdarzyło Prawo i Sprawiedliwość
oraz Platformę Obywatelską. To dowodzi, że Polacy chcą
zmian, chcą budowy IV Rzeczypospolitej, w których pra−
wo, sprawiedliwość i bezpieczeństwo będą jednakowe dla
wszystkich. Odrzucili wizję państwa opartą na fałszu, ob−
łudzie i kłamstwach. Tego wszystkiego doświadczaliśmy
przez ostatnie cztery lata.

Cieszę się, że zwyciężył program braci Kaczyń-
skich, którzy opowiadają się za państwem solidar-
ności społecznej, w którym obywatele mają zapew-
nione nie tylko bezpieczeństwo osobiste. Takie pań-
stwo musi zapewnić też bezpieczeństwo socjalne
obywateli i nie ma to nic wspólnego z socjalizmem,
ale ze zwykłą ludzką solidarnością, z zachowaniem
społecznej sprawiedliwości i równowagi.

Teraz najważniejsze jest, aby odbudować zaufa-
nie obywateli do państwa, do polityków. Nie bę-
dzie to łatwe po doświadczeniach z poprzednich lat.
Ta nieufność do elit politycznych przekłada się na
brak zaufania do wszelkich instytucji i mechani-
zmów demokratycznego państwa. Efektem tego
była tragicznie niska frekwencja przy ostatnich wy-
borach.

Byłoby rzeczą katastrofalną dla naszego kraju,
gdyby obie zwycięskie partie zaprzepaściły mandat
zaufania, jaki otrzymały od tych wyborców, którzy
wbrew zniechęceniu poszli do urn. Kluczem do tego
jest uzgodnienie wspólnego, koalicyjnego programu,
powołanie sprawnego rządu i wreszcie (a właściwie
przede wszystkim) dotrzymanie obietnic wybor-
czych. Mimo że pierwsze rozmowy koalicyjne mię-
dzy Prawem i Sprawiedliwością oraz Platformą Oby-
watelską są trudne, wierzę, że dojdzie do porozu-
mienia i powstanie rząd, który dokona radykalnych
zmian w funkcjonowaniu państwa. Na pewno spra-
wę komplikują zbliżające się wybory prezydenckie,
w których uczestniczą Lech Kaczyński i Donald
Tusk. Prezydencka kampania wyborcza nałożyła się
na gorący okres formowania rządu. Niestety, taki sce-
nariusz zaplanował kończący swe urzędowanie obec-
ny prezydent, sądząc zapewne, że jego kandydat,
Włodzimierz Cimoszewicz, będzie się liczył w tej
rozgrywce i utrudni drogę do prezydentury Lechowi
Kaczyńskiemu.

Wybory prezydenckie są niesłychanie ważne.
Główni faworyci odwołują się do korzeni i etosu

Widziane z boku

„Solidarności”, ale mają dość różne wizje funkcjo-
nowania państwa. Donald Tusk jest zwolennikiem
liberalnej polityki państwa, a Lech Kaczyński jest
za równowagą społeczną. Dla całej „Solidarności” i
dla mnie osobiście bliższa jest wizja państwa propo-
nowana przez Lecha Kaczyńskiego. Dlatego będę
głosował na niego i do tego samego namawiam
wszystkich, którzy nie zgadzają się, aby tylko lu-
dzie zamożni korzystali z owoców demokracji i prze-
mian gospodarczych. Wierzę, że tak jak w wybo-
rach parlamentarnych, w których mieszkańcy nasze-
go regionu największym zaufaniem obdarzyli Pra-
wo i Sprawiedliwość, tak i podczas elekcji prezy-
denta zdecydowanie opowiedzą się za kandydaturą
człowieka PiS-u.

Na koniec chciałbym jeszcze raz serdecznie po-
dziękować za poparcie, udzielone mi w tych wybo-
rach. Ponad 10 tysięcy głosów, które otrzymałem
będąc na dość odległym, szóstym miejscu listy Pra-
wa i Sprawiedliwości, jest dla mnie ogromnym wy-
różnieniem. Przyjmuję to jako poparcie dla mojej
dotychczasowej pracy, zarówno w „Solidarności”,
jak i wcześniej w parlamencie. Jest to dla mnie rów-
nież wielkie zobowiązanie: tylu ludzi obdarzyło mnie
swym zaufaniem i nie mogę ich zawieść. Zrobię
wszystko, aby żadna z osób, które na mnie głosowa-
ły, nie żałowała swej decyzji.

Przez ostatnie cztery lata publikowałem w „So-
lidarności Podbeskidzia” teksty w ramach cyklu
„Widziane z boku”, w których przedstawiałem swe
spostrzeżenia i uwagi, dotyczące aktualnej sytuacji
w kraju i najważniejszych problemów społeczno-
politycznych. W następnym numerze „SP” będę
chciał powrócić do zawieszonego cztery lata temu
cyklu „Widziane od środka”, by dzielić się swymi
refleksjami z pracy w Sejmie. Liczę na dalszą życz-
liwość ze strony czytelników „Solidarności Podbe-
skidzia”.

STANISŁAW SZWED

Stanowisko Komisji Krajowej
w sprawie wyborów prezydenckich

Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność”, szanując in-
dywidualne decyzje swoich członków stwierdza, że za-
równo program, jak i poglądy prezentowane przez kan-
dydata na Prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego, są naj-
bliższe oczekiwaniom Związku, dlatego udziela popar-
cia jego kandydaturze.

Apelujemy do członków i sympatyków NSZZ „Soli-
darność” o poparcie Lecha Kaczyńskiego.

Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność”
Gdańsk, 14 września 2005 roku

★ ★ ★

W odpowiedzi na to poparcie Lech Kaczyński skie-
rował do Janusza Śniadka, a za jego pośrednictwem do
wszystkich związkowców, pismo następującej treści:

Pragnę złożyć na Pana ręce najserdeczniejsze podzięko-
wania dla członków Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”
za udzielone mi poparcie w wyborach prezydenckich.
Chciałbym przekazać wyrazy podziękowania i szacunku
również dla wszystkich członków Związku. Mam świado-
mość, że decyzja członków Komisji Krajowej jest przede
wszystkim wynikiem zaufania, którym mnie zaszczycili.

Poparcie Związku ma dla mnie wyjątkowe znaczenie -
byłem, jestem i będę człowiekiem „Solidarności”. Z dumą i

wzruszeniem wspominam swoją działalność wśród ludzi,
którzy - idąc za duchowym przesłaniem Ojca Świętego Jana
Pawła II - doprowadzili do przywrócenia Polsce wolności.
To przesłanie i ideały, które legły u podstaw „Solidarno-
ści”, są aktualne także w demokratycznej Rzeczypospolitej.

Chciałbym jeszcze raz zapewnić Pana i wszystkich
członków NSZZ „Solidarność”, że jeśli zostanę wybrany
na urząd Prezydenta RP, dołożę wszelkich starań, by zre-
alizować program, który przedstawiłem na forum Komi-
sji Krajowej. Nie złożę podpisu pod ustawą wprowadza-
jącą podatek liniowy - korzystny tylko dla wąskiej grupy
najzamożniejszych podatników. Podejmę wszelkie moż-
liwe działania, by zablokować szkodliwe inicjatywy zmie-
rzające do dalszej liberalizacji prawa pracy. Nie wierzę
w mit budowania dobrobytu kosztem godności pracow-
nika i niezbywalnego prawa do pracy za godziwym wy-
nagrodzeniem. Zapewniam także, tak jak na posiedzeniu
Komisji Krajowej, że będę popierał wszystkie te rozwią-
zania, które stworzą zachęty dla wzrostu inwestycji i za-
trudnienia. Takie propozycje zawiera program partii, z
którą jestem związany, którego priorytetem jest polityka
rozwoju przez zatrudnienie. Dyskusja nad takimi rozwią-
zaniami nie jest możliwa bez udziału w niej „Solidarno-
ści”, dlatego liczę, że Związek będzie aktywnym i cen-
nym partnerem przy reformowaniu polskiej gospodarki.

Na zakończenie pozwolę sobie za Pana pośrednictwem
złożyć wszystkim członkom NSZZ „Solidarność” serdecz-
ne pozdrowienia i zapewnić, że zawsze mogą liczyć na
moje wsparcie w działaniach na rzecz ludzi pracy.

Łączę wyrazy szacunku.
Lech Kaczyński

Częstochowa, 18 września 2005 roku

Na początku września gośćmi
podbeskidzkiej „Solidarności” byli
związkowcy z francuskiej centrali
CFDT z regionu Franche-Comté:
bracia Jean-Pierre i François Jean-
nin oraz Christian Pigeard. Wszyscy
trzej wielokrotnie byli już na Pod-
beskidziu w ramach realizacji umo-
wy o współpracy, zawartej na po-
czątku lat dziewięćdziesiątych. We-
teranem wśród nich jest z całą pew-
nością Christian Pigeard, który w la-
tach stanu wojennego kilkadziesiąt
razy przyjeżdżał do Polski (w tym
też na Podbeskidzie) z transportami
pomocy humanitarnej.

W trakcie ostatniego pobytu na
Podbeskidziu francuscy związ-
kowcy wzięli udział w jubileuszo-
wym festynie „Solidarności”,
gdzie zostali uhonorowani przez
Marcina Tyrnę okolicznościowy-
mi medalami 25-lecia „Solidarno-
ści” oraz dyplomami z podziękowaniami za całą do-
tychczasową współpracę. Gościom z Francji udało
się też na dwa dni pojechać do kolebki naszego
związku, Gdańska. W tej podróży towarzyszył im

Związkowcy z CFDT na festynie podbeskidzkiej „Solidarności” - od lewej: Jean-
Pierre i François Jeannin, tłumacz Iwona Roszkowska oraz Christian Pigeard.

Henryk Kenig, były szef podbeskidzkiej „S”, który
rozpoczynał współpracę z CFDT. Podczas pobytu
w Gdańsku nasi goście m.in. spotkali się z przewod-
niczącym KK, Januszem Śniadkiem.

Bracia Jarosław i Lech Kaczyńscy, liderzy „Prawa i Spra-
wiedliwości”, byli gośćmi jubileuszowego zjazdu „Soli-
darności” w Gdańsku.
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●●●●● BIELSKO-BIAŁA, Agencja Re-
klamowa „Kroniki Beskidzkiej”,
ul. Dubois 4, tel./fax: 812-28-10.
Biuro Ogłoszeń tel./fax 822-76-
37, czynne od poniedziałku do
piątku w godz. 8.00-16.00

●●●●● CIESZYN, redakcja "Głosu Zie-
mi Cieszyńskiej", ul. ks. Świe-
żego 8, tel. 8520-332, 8521-
100, 8512-221, fax 8525-544,
czynne od poniedziałku do piąt-
ku w godz. 8.00-16.00

●●●●●  CZECHOWICE-DZIEDZICE,
Miejski Dom Kultury, ul. Niepod-
ległości 42, tel./fax: (032) 215-
31-59, tel.: 215-32-85, czynne
od poniedziałku do piątku w
godz. 8.00-14.00

●●●●● OŚWIĘCIM, "Walor" s.c., ul. Łu-
kasiewicza 4 (I piętro, pok.10),
tel./fax 842-57-22, czynne od
poniedziałku do piątku w godz.
8.00-15.00

●●●●● SKOCZÓW, ul. Ustrońska 23
(ubezpieczenia), tel. 853-38-
91, czynne od poniedziałku do
soboty w godz. 10.30-18.00

●●●●● SUCHA BESKIDZKA, redakcja
„Kroniki”, ul. Rynek 10, tel./fax:
874-17-56, czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 8.00-16.00

●●●●● WADOWICE, redakcja „Kroni-
ki”, ul. Mickiewicza 3, tel./fax
873-80-54, czynne od ponie-
działku do piątku w godz. 8.00-
16.00

●●●●● ŻYWIEC, Agencja Nieruchomo-
ści "Dacza", ul. Kościuszki 4, tel./
fax 861-55-88, czynne od ponie-
działku do piątku w godzinach
8.00-16.00, soboty 9.00-13.00

DZIAŁ OGŁOSZEŃ KRONIKI BESKIDZKIEJ
Bielsko-Biała, ul. Dubois 4, tel. 822−76−37,tel. 822−76−37,tel. 822−76−37,tel. 822−76−37,tel. 822−76−37, ogloszeniaogloszeniaogloszeniaogloszeniaogloszenia@@@@@kronika.beskidzka.plkronika.beskidzka.plkronika.beskidzka.plkronika.beskidzka.plkronika.beskidzka.pl

zaprasza od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 − 16.00
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OGŁOSZENIE O ROZPOCZĘCIU POSTĘPOWANIA
1. Nazwa i adres beneficjenta: „MAŁA ELEKTROWNIA WODNA

GÓRECKI SPÓŁKA JAWNA”, ul. Królewska 16, 43-354 Czaniec.
2. Zamówienie realizowane jest w ramach Działania 3.4. ZPORR,

tytuł projektu: „Zakup nowoczesnej turbiny dla elektrowni wod-
nej zlokalizowanej w Czańcu”.

3. Zamówienie obejmuje: turbinę Kaplana podwójnie regulowaną z
hamulcem hydraulicznym, stanowiącą wyposażenie małej elek-
trowni wodnej. Nie dopuszcza się możliwości składania ofert czę-
ściowych. Specyfikacja techniczna: Parametry hydroenergetycz-
ne obiektu piętrzącego: spad netto Hn = 6,1 m; natężenie przepły-
wu Qmax = 2,5 m3/s; Parametry techniczne turbiny: średnica wir-
nika: D = 750 mm; moc na wale turbiny: Nmax = 125 kW; pręd-
kość obrotowa: n = 435 obr/min; typ przekładni: zębata z ukła-
dem smarowania, jednostopniowa, pionowa, zamknięta w szczel-
nym korpusie; moc maksymalna trwała: 200 kW; prędkość obro-
towa turbiny: nominalna: 450 min-1; prędkość obrotowa genera-
tora: 762 min-1; trwałość obliczeniowa kół i łożysk: minimum 160
tysięcy godzin pracy z mocą maksymalną.

4. Nie dopuszcza się możliwości składania ofert wariantowych.
5. Termin wykonania zamówienia: 30.06.2006.
6.  Kryteria oceny ofert i ich znaczenie: 50 % - cena, 25 % - zgodność

ze specyfikacją techniczną, 25 % - warunki gwarancji i serwisu.
7. Miejsce i termin składania ofert: sekretariat w budynku przy ul.

Góry Północne 8, 32-650 Kęty, do 24.10.2005 do godziny 9.00.
8. Miejsce i termin otwarcia ofert: sala konferencyjna w budynku

przy ul. Góry Północne 8, 32-650 Kęty, 24.10.2005 o godzinie 9.30.
9. Termin związania ofertą: 23.11.2005.
10. Dodatkowych informacji udziela Paweł Wiewiura, tel. kom.

502 877 313. 30440/031005

Prezydent Miasta Bielska-Białej
ogłasza przetargi ustne nieograniczone na sprzedaż lokali mieszkalnych

położonych w Bielsku-Białej przy ul. Łukasiewicza 7
wraz z udziałem w częściach wspólnych budynku i równoczesnym oddaniem w wieczyste użyt-
kowanie na okres 99 lat udziału w parceli ozn. jako pb 824/1 o pow. 249 m2 obj. Kw 58395
gm. kat. Bielsko Żywieckie Przedmieście

1. Oznaczenie lokalu nr 5a
Powierzchnia lokalu 14,50 m2

Udział w gruncie 28/1000 części
Cena wywoławcza 12.100,00 zł

w tym:
cena lokalu 11.577,00 zł
cena udziału w gruncie      523,00 zł

Wysokość wadium   1.000,00 zł

2. Oznaczenie lokalu nr 6a
Powierzchnia lokalu 15,29 m2

Udział w gruncie 29/1000 części
Cena wywoławcza 15.165,00 zł

w tym:
cena lokalu 14.515,00 zł
cena udziału w gruncie      650,00 zł

Wysokość wadium   1.000,00 zł

UWAGA:
Budynek położony przy ul. Łukasiewicza 7 znajduje się w ewidencji zabytków miasta Biel-
ska-Białej.

Zgodnie z ustaleniami planu zagospodarowania przestrzennego Miasta Bielska-Białej obowiązu-
jącymi do 31.12.2003r. przedmiotowa nieruchomość położona była w terenie ozn. symbolem:
„A-V 35 MW, MN, U” – tereny zabudowy wielorodzinnej, jednorodzinnej, adaptacja w/w funkcji.

 1. Przetargi odbędą się 09 listopada 2005r. o godz. 10.00 w sali nr 31 (I piętro) w gmachu
Urzędu Miejskiego w Bielsku-Białej pl. Ratuszowy 1.

 2. Lokale można oglądać: 13 października 2005r. (czwartek) w godz. 11.00-12.00 oraz
26 października 2005r. (środa) w godz. 12.00-13.00.

 3. Wadium należy wpłacić nie później niż do 03 listopada 2005r. przelewem na konto: Urząd
Miejski w Bielsku-Białej Wydział Finansowo-Księgowy 05 1060 0076 0000 3300 0002 0839 BPH
PBK S.A. Oddział w Bielsku-Białej. Potwierdzeniem wpłaty wadium jest wpływ pieniędzy
na konto Urzędu w wyżej podanym terminie.

 4. Dowód wniesienia wadium przez uczestnika przetargu podlega przedłożeniu komisji przetar-
gowej przed otwarciem przetargu.

 5. Wadium zwraca się w terminie do 3 dni od daty przetargu, a wpłacone przez uczestnika,
który przetarg wygrał zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Wadium ulega prze-
padkowi w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał od zawarcia umowy sprzeda-
ży nieruchomości.

 6. Opłaty roczne za użytkowanie wieczyste części gruntu wynosić będą 1 % od ustalonej w
wyniku przetargu ceny gruntu, z tym, że za pierwszy rok użytkowania wieczystego należy
wnieść pierwszą opłatę wynoszącą 15 % tej ceny. Wysokość opłat rocznych może ulegać
zmianom w okresach nie krótszych niż 1 rok, w przypadku zmiany wartości gruntu lub zmiany
przepisów będących podstawą ich ustalania. Do w/w opłat zostanie doliczony 22 % podatek
VAT.

 7. Wylicytowaną kwotę za lokal oraz pierwszą opłatę za użytkowanie wieczyste udziału w grun-
cie należy uiścić w całości przed zawarciem umowy sprzedaży nieruchomości.

 8. Koszty zawarcia umowy notarialnej ponosi nabywca.
 9. Bliższe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim, plac Ratuszowy 6 (Biuro Obsługi

Interesanta - parter, stanowisko nr 4 tel. 4971-806) lub 4971-613.
10. Prezydent Miasta może odwołać ogłoszony przetarg z uzasadnionej przyczyny.
11. Adres internetowy: http://www.um.bielsko.pl

30380/300905
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1 słowo w trybie zwykłym − 1,30 zł + VAT; 1 słowo w trybie ekspresowym − 1,95 zł + VAT
wytłuszczenie ogłoszenia − dopłata 30 groszy do każdego słowa; nekrologi i kondolencje − 1 zł + VAT/cm2

Powtórzenie ogłoszenia drobnego w Internecie − 5,00 zł + VAT, www.ogloszenia.kronika.beskidzka.pl

A. DRZEWKA, KRZEWY
OWOCOWE, PIGWA GRUSZ-
KOWA. Szkółka, Bielsko-Biała,
Krakowska 465 (Lipnik Ko-
piec), tel. 033/8214437.

30036/190905

A. ŚWIERK SREBRNY, sosny,
tuje, jałowce, MIGDAŁOWIEC,
forsycja, LIGUSTER, jaśmin, wi-
śnie japońskie, jabłonie rajskie,
tel. 033/8214437,

30037/190905

A. ZNICZE, wkłady, lam−
piony − największy wy−
bór. Konkurencyjne ceny.
Sprzedaż hurtowa, deta−
liczna. SKLEP FIRMOWY
„RAFEX”, Bielsko−Biała,
Tenisowa 4 (Cygański
Las), tel. 8147960.

30234/260905

BRYKIET DRZEWNY do
kominków i pieców, pako-
wany w worki 40 kg. NO-
WOŚĆ  pe l le ty  drzewne.
Dowóz grat is !  „DREW-
KOM”,  te l .  032/2156380,
033/8168189, 0601495794.

29875/120905

DACHÓWKA ceramiczna
czesko − austriackiej firmy
„Tondach”, atrakcyjna
cena. Skład Fabryczny „CE−
RAMPOL”, Kęty, Jana Kan−
tego 32d, tel. 033/8455725,
033/8455021. Zapewniamy
transport, rozładunek.

30143/210905

DREWNO OPAŁOWE, buk,
brzoza, iglaste. Dowóz gra−
tis. FHU „DREW−KOM”, tel.
8168189, 0601495794.

29874/120905

ELEMENTY kute, tel. 033/
8149979.

29817/090905

JAJKA - produkcja, sprzedaż
do sklepów, hurtowni, tel.
0603804510.

29038/180805

METALE KOLOROWE, STAL
NIERDZEWNA. „HART”, Biel-
sko-Biała, ul. Sobieskiego 103,
tel. 033/8160564, 8101302, fax
033/8101406.

30121/210905

SIATKA OGRODZENIOWA
6,40 zł/m kw., leśne, pane−
le ogrodzeniowe, słupki,
bramy, podmurówki −mon−
taż. NAJNIŻSZE CENY! Tel.
033/8457761, 0603583727.

30284/270905

SIATKI OGRODZENIOWE
ocynkowane powlekane,
twarde, grube w różnych
kolorach, przęsła ogrodze−
niowe, bramy, słupki, akce−
soria. Czechowice−Dziedzice,
tel. 032/2152897, 2143882.

30196/230905

SIATKI OGRODZENIOWE (wszyst-
kie rodzaje, grube), słupki, bramy
+ osprzęt. „IGIELIT”, Bielsko-Bia-
ła, Ceramiczna 5B, tel. 033/
8103546, 0601891224.

30336/290905

STYROPIAN - systemy do-
ciepleń, poleca producent,
transport gratis. Zaborze
k.Chybia, tel. 033/8520224.

27705/290605

www.bet-bruk.pl, tel. 0609500500.
30388/300905

WYROBY STYROPIANOWE.
„IZOLEX”, tel. 033/8125323.

28686/030805

ZIEMIA wierzchnia, pospółka
żwirowa do wypełnienia fun-
damentów, tel. 8217567,
0604146005.

30370/300905

A. AUTO-ZŁOM, kasacja po-
jazdów (upoważnienie wojewo-
dy), sprzedaż części. Bielsko-
Bia ła, Jeża 11, „KONFEX”,
(przecznica Legionów), tel.
033/8116220.

30353/300905

AUTOALARMY - atest Unii
Europejskiej, radia samochodo-
we, głośniki, anteny, blokady
mechaniczne, centralne zamki,
nawigacje. AUTOFAN, Cie-
szyńska 305, tel./fax 8182971,
0501556582, www.autofan.biel-
sko.pl

33/08

AUTOBUS, mikrobusy - wyna-
jem, tel. 0608588488.

27759/300605

AUTOGAZ, instalacje, raty, czę-
ści zamienne, tel. 8151123,
0506353297.

29248/250805

AUTO−GAZ − montaż instala−
cji LPG − raty, regulacje,
naprawy. AUTO−MOTO−
PLUS, Bielsko−Biała, Ży−
wiecka 362A, tel. 8141946,
0602242369, www.automo−
toplus.bls.pl

30272/270905

AUTOGAZ - montaż, naprawy,
regulacje, tel. 033/8123372.

30466/031005

AUTOWYPOŻYCZALNIA
(śluby), tel. 033/8224343,
Cieszyńska 70A.

28241/150705

A U T O W Y P O Ż Y C Z A L N I A
„ABAS”, tel. 8229833.

30420/300905

A U T O W Y P OŻY C Z A L N I A
„AMELIA”, Bielsko-Biała, Tar-
gowa 2/3, tel. 8164044,
0602525291. PROMOCYJNE
CENY.

30421/300905

A U T O W Y P O Ż Y C Z A L N I A
„DOLLAR”, nowe, atrakcyjne
ceny najmu. Bielsko-Biała, Ra-
tuszowa 2/5,  te l .  8166102,
0602552099.

30419/300905

CITROEN, PEUGEOT, RENAULT
- zawieszenie, osprzęt silnika, ele-
menty blacharki, inne - nowe, uży-
wane. Czechowice-Dziedzice,
Rzeczna 34, tel. 0602667569,
032/2156956 - 58. Możliwość wy-
sy łki, cbcbielsko@wizja.net,
www.auto.czesci.net

29939/140905

CZĘŚCI używane: Renault, Peu-
geot, Citroen. Bielsko-Biała, al.
Gen. Andersa.”EUROFRANCE”,
tel. 8216820; 0602313812;
0604213056; www.eurofrance.pl

30454/031005

FORD - NOWY SKLEP z CZĘ-
ŚCIAMI zamiennymi. Bielsko-
Biała, Sobieskiego 92 (budynek
LOK), tel. 033/8151123.

29249/250805

GOLFA IV, 1999, sprzedam. Tel.
4796118.

02/09/29

HAKI, EUROHAKI, TÜV. TOMET,
Ruda Śląska, tel. 032/2482075.

24172/170205

IVECO − części TIR, DAILY,
EUROCARGO, EUROTECH,
TURBOSTAR, „T&K”, Cze−
chowice−Dziedzice, Rzecz−
na 5, tel. 032/2154115,
601082016.

150/09

ŁADĘ SAMARĘ 1,5 gaz, 1991
1.500 zł, sprzedam. Tel. 032/
4692586.

09/09/30

OPEL OMEGA COMBI ’98 gaz,
hak, klimatyzacja, 24.000 zł, tel.
8556074.

103/zl. 169

SKODA serwis, części, Biel−
sko−Biała, Prosta 21, tel.
033/8140998; www.auto−
master.bls.pl

30452/031005

SKODĘ OCTAVIĘ COMBI 1,9
TDI, 110 km elegant, 2001, kupio-
ną i serwisowaną w salonie
sprzedam. Tel. 0501215703.

103/1001

SPRZEDAM PEUGEOT 206,
2003 r. 1,4 HDi, tel. 8104257,
0601509218.

30472/031005

ŚLUBY, WESELA  - Jaguar,
BMW, Mercedes, Audi, nowe
modele samochodów. Biel-
sko-Biała, Cieszyńska 70A,
tel. 8224343.

29873/120905

TŁUMIKI, katalizatory, złącza.
Własny magazyn. Najtaniej. Biel-
sko-Biała/Wapienica - Jaworze,
Graniczna 297, tel. 033/8172913.

29784/090905

VW PASSATA 1,8, 1994, bogate
wyposażenie, dodatkowo koła zi-
mowe, 214.000 km, stan idealny,
sprzedam. Cena 14.000. Tel.
8528103, 0608501610.

18/09/20

BIELSKO-BIAŁA, pół domu - do
wynajęcia. Tel. 033/8160993.

30067/190905

DO WYNAJĘCIA budynek go-
spodarczy na cichą działalność.
Tel. 8213880.

30280/270905

DO WYNAJĘCIA pół domu. Tel.
8158550.

30114/200905

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ, 20a -
sprzedam. Zasole Bielańskie, tel.
033/8277504.

30262/270905

KUPIĘ NOWĄ REZYDENCJĘ,
DOM, PENSJONAT w górach
w ustronnym miejscu z bardzo
dużą działką z dala od cen-
trum. W rozliczeniu dwa zesta-
wy tir 2001 i 2004. Tel.
0606917986.

29835/120905

SPRZEDAM PARCELĘ budowla-
ną, widokową, w Kamienicy 613
m kw., ogrodzoną, wszystkie
media, cena 120 zł/m kw., tel.
0506152157.

30394/300905

WYNAJMĘ PIĘTRO DOMU, bli-
sko Zawoi, w okresie ferii. Tel.
033/8771972.

100/02

BIELSKO centrum do wynajęcia
LOKALE na biura, siedzibę firmy.
Tel. 0604126743.

30240/260905

BIELSKO, centrum - do wynaję-
cia HALA 320 m kw. na każdą
działalność, tel. 033/8146188.

30455/031005

BIELSKO centrum - kamieni-
ce 800, 1000 i 1800 m kw. -
wynajmę, tel. 033/8151818,
0602551247.

30412/300905

DO WYNAJĘCIA lokal w centrum
Bielska-Bia łej, 33 m, tel.
0601516114.

30381/300905

GABINETY LEKARSKIE do
wynajęcia w Cieszynie,
tel. 8515370.

103/935

GIEŁDA TOWAROWA w WAPIE-
NICY (Beskidzki Hurt Towarowy
S.A.) posiada WOLNE BOKSY
HANDLOWE (24 i 48 m kw.) Biel-
sko-Biała, ul. Wypoczynkowa 78,
tel. 4960700.

30299/280905

HALE, MAGAZYNY, BIU−
RA − do wynajęcia w Ja−
worzu k/Bielska. tel.
0509610630, www.nieru−
chomosc.bielsko.pl

30318/290905

LOKAL 40 m kw. w ści−
słym centrum Bielska do
wynajęcia na gabinet le−
karski (itp.). FORUM, tel.
033/8228051, 8228394.

30326/290905

LOKAL HANDLOWY 57
m kw. w centrum Biel−
ska, przy deptaku, wy−
najmę stabilnej firmie.
FORUM, tel .  033/
8228051, 8228394.

30327/290905

LOKALE BIUROWE, (cen−
trum Bielska−Białej), MA−
GAZYN 335 m kw., PLAC
SKŁADOWY 100 m kw.
(Komorowice) − do wynaję−
cia. Atrakcyjne ceny! Tel.
8126339, 8122589.

30449/031005

„LOKUM” wynajem LO−
KALI: biurowych, handlo−
wych, usługowych, ma−
gazynowych. Bielsko−Bia−
ła, tel. 033/8151818,
0602551247.

30411/300905

ODSTĄPIĘ SKLEP w Cieszynie
200 m kw. niski czynsz. Tel.
0501587281.

09/10/03

POSZUKUJĘ lokalu na GABINET
MASAŻU w centrum Bielska-Bia-
łej. Tel. 8276574, 0602409607.

30237/260905

SKOCZÓW - CENTRUM (nowa
kamienica), lokal 110 m kw. na
biura, gabinety, itp. wszystkie
media, czynsz 790 zł, tel. 033/
8584846, 0504689612.

103/1001

SPRZEDAM BUDYNEK miesz-
kalno - przemysłowy - do re-
montu, 260 m, działka 24 ary,
Bielsko-Bia ła, tel. 033/
8151818, 0602551247.

30409/300905

SPRZEDAM WIDOKOWY
APARTAMENT, Bielsko-Biała,
centrum, 250 m kw. z możli-
wością podziału, do wykoń-
czenia, 2 garaże, ogrody
szklane, tarasy, winda, tel.
033/8151818, 0602551247.

30408/300905

SPRZEDAM/ WYNAJMĘ PO-
MIESZCZENIA biurowo - maga-
zynowe, 304 m, Bielsko-Biała,
tel. 033/8151818, 0602551247.

30410/300905

SPRZEDAM LOKAL użytkowy 25
m kw. w centrum Bielska-Białej,
tel. 0601859575.

30481/031005

STOISKO do wynajęcia w DH
Wokulski. Tel. 033/8165043 lub
8144407 (po 20.00)

30278/270905

ŻYWIEC, centrum - POMIESZ-
CZENIA BIUROWE do wynaję-
cia, tel. 0601885348.

28114/120705

A. DRUKARNIA − wykonuje:
ulotki, foldery, broszury, ety−
kiety, plakaty, gazetki rekla−
mowe, teczki ofertowe, for−
mularze, papiery firmowe,
wizytówki itp. Bielsko−Biała,
ul. Dubois 4, (w budynku
redakcji Kroniki Beskidzkiej),
tel./fax 8193958, tel.
8123577, 8125878. Od pro−
jektu do gotowego wyrobu −
profesjonalnie, terminowo !

22896/171204

ABSOLUTNIE największy wybór
wyrobów kutych dla specjalistów
i amatorów. Bielsko-Biała, Piekar-
ska 74, tel. 8124142.

30391/300905

ANTENY - montaż, tel. 8107022,
0604836409.

30289/270905

ANTENY RTV, SAT - montaż, tel.
0601483796.

30174/230905

ATRAKCYJNE ceny tralek
balustradowych, kowal−
stwo, produkcja, sprzedaż,
tel. 8124142.

30393/300905

BALUSTRADY, BRAMY, SEG-
MENTY OGRODZENIOWE,
tel. 0606850590.

30140/210905
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BALUSTRADY, tel. 033/
8149979.

29815/090905

BALUSTRADY. Tel. 033/
4979129.

30008/160905

BET−BRUK, brukarstwo.
Bruk granitowy, betonowy.
Bielsko−Biała, Wapienicka
24, tel. 033/8100500,
0609500500, 0609500400,
www.bet−bruk.pl

30387/300905

BIURO RACHUNKOWE „In-
PLUS” oferuje: prowadzenie
ksiąg rachunkowych, uprosz-
czonej ewidencji księgowej,
sporządzanie deklaracji VAT,
CIT, PIT, ZUS, rozliczenie
WSPÓLNOT MIESZKANIO-
WYCH. Licencja MF, OC. Biel-
sko-Biała, tel. 0509423931.

28865/100805

BIURO RACHUNKOWE
„KONKRET”. Profesjonalna
obsługa, pełny zakres
usług, licencja MF. Bielsko−
Biała, Matejki 2/8, tel.
8221023, 0600130457.

30109/200905

BIURO RACHUNKOWE. Tel.
033/4979485.

30159/220905

BRAMY GARAŻOWE. Pro−
mocja, Hormann, Wiśniow−
ski. Tel. 0603993790, 033/
8210235.

29729/080905

BRAMY PRZESUWANE od
1180 PLN. Tel. 033/4979129.

30007/160905

BRAMY − szybko, tanio, tel.
033/8149979.

29816/090905

BRUKARSTWO - układanie
placów, chodników, odwod-
nienia budynków, ogrodzenia,
tel. 0504017664.

30152/220905

CENTRALNE OGRZEWANIE,
wod. - kan., gaz, kolektory sło-
neczne - montaż i sprzedaż urzą-
dzeń, prace wykończeniowe. Tel.
0602715319.

30270/270905

CYKLINOWANIE bezpyłowe, tel.
0663432607.

29461/310805

CYKLINOWANIE bezpyłowe, la-
kiery, kleje, Firma HAN-MARK,
tel. 8174894,0604455670. PAR-
KIETY EGZOTYCZNE - sprze-
daż, raty, Firma HiM, tel.
8 1 7 4 8 9 4 ,  0 6 0 2 7 6 8 3 1 2 ,
0504108490, sklep: 8118261.

30372/300905

CYKLINOWANIE bezpy łowe,
układanie podłóg, tel. 8180257,
0608441069.

30445/031005

CYKLINOWANIE bezpyłowe, tel.
0692039230.

30462/031005

CYKLINOWANIE, tel. 033/
8210833, 0602666246.

29340/260805

CYKLINOWANIE, LAKIEROWA-
NIE, niskie ceny. Tel. 660370049.

103/1004

CYKLINOWANIE bezpy−
łowe, układanie − rege−
neracja. Parkiety, mo−
zaiki, panele drewnia−
ne, drewno egzotyczne,
schody, kleje, lakiery.
Gwarancja,  termino−
wość,  faktury VAT,
sprzedaż ratalna − „WI−
MAT”, tel .  8730564,
8168352, 0602210039.

zl. 75/1/10/05

CZYSZCZENIE dywanów, tapi-
cerki, tel. 033/8173537.

30228/260905

CZYSZCZENIE dywanów i wykła-
dzin, tel. 033/4972640.

30267/270905

CZYSZCZENIE dywanów, tel.
033/8631567.

30320/290905

CZYSZCZENIE dywanów, tapi-
cerki, Karcherem, tel. 033/
8453062.

30366/300905

DACHY, pokrycia z pap termo-
zgrzewalnych -10 lat gwarancji,
obróbki, malowania, konserwacje
(materiały), tel. 033/4985914,
0602257057.

29740/080905

D A C H Y,  t e l .  8 1 8 0 0 4 6 ,
0605787216.

29418/300805

DASZKI. Tel. 033/4979129.
30010/160905

DEMONTAŻ i utylizacja azbestu.
Tel. 033/8582018.

03-zl. 227

DOCIEPLANIE budynków, ogól-
nobudowlane, tanio, raty, tel. 033/
8290902; 0504273732.

30415/300905

DOCIEPLENIA - PROMO-
CJA, 52 zł m kw. tel. 033/
8151110, 0504138408.

30358/300905

DOMOFONY − WIDEODOMO−
FONY − montaż, naprawy.
Montaż KAMER. Uszczelnia−
nie okien uszczelką silikono−
wą. „TELEMONTAŻ”, tel.
033/8155213; 0604833627.

30344/300905

DROBNE roboty hydrauliczne,
kanalizacyjne - tanio!!! Tel.
033/8174845.

30230/260905

ELEMENTY kute, bramy,
balustrady, kraty. Bielsko,
KONIOR, Żywiecka 351
(końcowy MZK Stalownik),
tel. 8149979, 0602335429.

29813/090905

FILMOWANIE, zdjęcia, makijaż,
tel. 0606340914.

29341/260805

FOLIE odblaskowe, antywłamanio-
we. Żmidziński, Bielsko-Biała,
Grunwaldzka 32, tel. 033/8118039.

30351/300905

KAFELKOWANIE, wylewki, tel.
033/8189035.

30305/280905

KOMINKI, kominy, wkłady kwaso-
odporne, montaż, sprzedaż, raty,
Bielsko-Biała, Chabrowa 1A, tel.
033/8290902; 0504273732.

30416/300905

KOMINY, zabezpieczenia kwaso-
odporne, wk łady, telefon:
0505613204.

30199/230905

KOMPUTEROWE POGO−
TOWIE, tel. 0602274051.

30286/270905

KONSTRUKCJE TABLIC RE−
KLAMOWYCH. Tel. 033/
4979129.

30011/160905

KOSZENIE TRAWY, zarośli kosa-
mi spalinowymi. Tel. 8552557,
0601944927.

103/zl. 167

KRATY, tel. 033/8149979.
29814/090905

KRATY, tel. 8124142.
30392/300905

KSIĘGOWOŚĆ (z dojazdem), tel.
0601885348.

28115/120705
MALOWANIE, TAPETOWANIE,
tel. 8150578.

29930/140905
MALOWANIE, tapetowanie, tynki
gipsowe, remonty bieżące, tel.
8151227.

30457/031005

MINIKOPARKA, tel. 033/
8183963, 0603523485.

29605/050905

MYCIE okien, sprzątanie, tel.
033/8113609 lub 0607075669.

30091/200905

NAGROBKI GRANITOWE −
ekspozycja stała 100 po−
mników, ceny od 1500 zł.
RATY! Tel. 033/8175615,
0606264776.

29755/080905

OGRODZENIA, tel. 033/
8147954, 0889154107.

30334/290905

OGRODZENIA. Tel. 033/
4979129.

30009/160905

OGRZEWANIA pod łogowe,
ogrzewania z miedzi bez lu-
towania, instalacje c.o., wod-
kan, gaz. Tanio. Tel. 033/
8174845.

30231/260905

OKNA PCV pięciokomorowe
w cenie trzykomorowych -
PROMOCJA, OKNOPLASTY-
KA, Bielsko-Biała, ul. Mickie-
wicza 25, tel. 033/ 8126468.

30357/300905

PRALKI automatyczne, napra-
wa, Majewski, tel. 8141665,
0604135894.

30264/270905

PRALKI, LODÓWKI, ZMY−
WARKI − naprawa. Moskal
Maksymilian, tel. 033/
4985480, 0506019339.

30444/031005

PRZEPROWADZAM tanio, solid-
nie, z ekipą. Tel. 033/4965864,
0502172568.

30130/210905

PRZEPROWADZKI, ekipa, kraj,
zagranica, tanio, kontenerem, tel.
033/4999929, 0504773666.

29167/230805

ROLETY WEWNĘTRZNE, ZE-
WNĘTRZNE, żaluzje, bramy.
„ALU-ŻAL”, tel. 033/8124661.

30401/300905

ROLETY WEWNĘTRZNE, ZE-
WNĘTRZNE, markizy, moskitiery,
żaluzje, poziome, pionowe, mate-
riałowe, dachowe, bramy, osłony
świetlików, Żmidziński, Bielsko-
Biała, Grunwaldzka 32, tel. 033/
8118039.

30349/300905

ROLETY zewnętrzne, we−
wnętrzne. Bramy. Żaluzje.
Markizy. Parapety. Siatki
p.owadom. Hurt − detal.
„DOM−ROL” Czaniec, Gra−
niczna 21, tel. 033/
8109635, 0604053830.

26700/230505

ROLETY zewnętrzne, we−
wnętrzne. Bramy rolowane,
segmentowe − przemysłowe
i garażowe. Żaluzje poziome,
pionowe, markizy tarasowe.
Montaż, naprawy. „ANROL”,
Kozy, ul. Modrzewiowa 41,
tel. 8175690, 0601808572.

30453/031005

RUSZTOWANIA elewacyjne
„Plettac” i warszawskie - wyna-
jem, sprzedaż, tel. 0604445705,
033/8631862.

29596/050905

STOLARSTWO MEBLOWE:
szafy, garderoby z drzwiami
suwanymi. EKSPOZYCJA:
„DECOR”, Bielsko-Biała, Wa-
łowa 27, tel. 033/8101421,
0692145182, 0600165953.

30359/300905

STOLARSTWO - schody, balu-
strady, podłogi, ogrodzenia, bal-
kony, cyklinowanie, inne, tel.
8213102, 0604329035.

30340/300905

STOLARSTWO specjalność -
schody, okna, drzwi, podłogi,
zabytki. Adaptacja strychów,
poddaszy. Meble biurowe, skle-
powe, kuchnie. PPUH „TRAK-
B” Jasienica, tel. 033/8152628,
0606387555, www.trakb.repu-
blika.pl

30006/160905

TAPICERSTWO meblowo −
samochodowe w pełnym
zakres ie  us ług,  te l .
0600602190.

30377/300905

TARTAK oferuje: WIĘŹBY,
DESKI. Tel. 033/8639221.

23680/270105

TELE-SERWIS, naprawy RTV,
specjalizacja zakładu: telewizory,
magnetowidy, komputery. Bielsko-
Biała - dojazd bezpłatny, gwaran-
cja, tel. 033/4966499, 0602332446.

29548/020905

TRANSPORT − BUS, cały
kraj. Tel. 0692145182,
0600165953.

30362/300905

TRANSPORT Mercedesem
Sprinterem plandekowym.
Chętnie stała współpraca.
Bielsko−Biała, tel. 033/
8215027, 0606748220.

30459/031005

TYNKI gipsowe agregatem,
WYLEWKI mixokretem, tel.
033/8633301, 0601996583.

22908/171204

USŁUGI minikoparką, ko−
parką gąsienicową, koparko
−ładowarką, wodociągi, ka−
nalizacja (zgrzewarka), tel.
0609500500.

30390/300905

WYCINKA, przycinanie drzew,
krzewów. Wysięgnik 25 metrów.
Koszenie traw, zaroś l i . FHU
„DREW-KOM”, tel. 033/8168189,
0601495794.

29876/120905

WYLEWKI AGREGATEM
MIXOKRETEM, tel. 033/
8213225, 0601497274.

27995/080705

WYLEWKI mixokretem, tel.
0601996583.

22909/171204

A. BIMED, Bielsko-Biała, Krasiń-
skiego 24/7B. Badania okresowe,
wysokościowe, kierowców, orze-
czenia Sanepid, tel. 8118774.

30132/210905

A. BIMED - ENDOKRYNOLOG,
USG, biopsje, tel. 8118774.

30133/210905

A. BIMED - GASTROENTERO-
LOG, USG jamy brzusznej, cho-
roby żołądka, dwunastnicy, trzust-
ki, wątroby, tel. 8118774.

30135/210905

A. BIMED - GINEKOLOG, trójwy-
miarowe USG płodu (3D), pora-
dy, tel. 8118774.

30138/210905

A. BIMED - laryngolog, neurolog,
chirurg naczyniowy, okulista, in-
ternista, pulmunolog, pediatra,
dermatolog (dorośli, dzieci), kar-
diolog, radiolog - USG, tel.
8118774.

30134/210905

A. BIMED - PRACOWNIA
USŁUG PSYCHOLOGICZ-
NYCH - badanie psychologicz-
ne kierowców, na miejscu kon-
sultacje neurologa, okulisty, la-
ryngologa, lekarza uprawnione-
go do badań kierowców.
Wszystko w jednym miejscu,
jednym dniu. Rejestracja telefo-
niczna tel. 8118774, 8168614.

30139/210905

A. BIMED - REHABILITANT, tera-
pia manualna, kręgarstwo, pora-
dy, tel. 8118774.

30136/210905

A. BIMED - UROLOG, USG, po-
rady, tel. 8118774.

30137/210905

ALERGIA - testy komputerowe
(360 alergenów). Natychmiasto-
we, skuteczne usuwanie alergii
pyłkowych, pokarmowych, che-
micznych. Terapie biofizykalne,
biorezonansowe, elektroakupunk-
tura. BICOM, G.Kopiasz - lek.Ho-
meopata, Bielsko-Biała, Sempo-
łowskiej 43A/1, tel. 033/8631404,
033/4988404.

30328/290905

ALERGOLOG - PEDIATRA,
lek. med. A. Szczerbowski-
konsultacje, testy. Rejestracja:
0602342804, 033/8112187.

22252/241104

BADANIE w łosów,  te l .
0601214388.

27445/210605
BCM - dr hab.n. medycznych
Marek Jasiński specjalista kardio-
chirurg Adiunkt II Kliniki Kardio-
chirurgii Katowice-Ochojec. Kon-
sultacje, kwalifikacje leczenia
operacyjnego: choroby wieńco-
wej, wad serca, tętniaków aorty.
Tel. 8157400.

30395/300905

BCM − szczepienia przeciw
grypie, tel. 8157400.

30400/300905

BCM. Odzyskaj zdrowie,
nadwagę zostaw u Nas. Biel−
sko−Biała, tel. 033/8157400.

30396/300905
BESKIDZKIE CENTRUM ME-
DYCZNE - zabiegi w zakresie:
urologii, ortopedii, dla pacjentów
NFZ, tel. 8157400.

30399/300905
BESKIDZKIE CENTRUM ME-
DYCZNE - Laboratorium wykonu-
je pełny zakres badań laboratoryj-
nych (pobieramy również w
domu). Bielsko-Biała, Dąbrow-
skiego 3.

30397/300905
BESKIDZKIE CENTRUM ME-
DYCZNE - badania przepływów
naczyniowych, USG, UKG, ga-
stroskopie. Diagnostyka radiolo-
giczna. Bielsko-Biała, Dąbrow-
skiego 3, tel. 8157400.

30398/300905
DERMATOLOG, specjalista Piotr
Karasiński, Bielsko-Biała, Boh.
Warszawy 10/5, poniedziałek,
środa, 17.00-19.00, piątek, 18.00-
19.00, tel. 0602250688. Usuwa-
nie: rozszerzonych naczyń krwio-
nośnych, włókniaków, guzków,
brodawek, znamion, zmarszczek
(Botox).

27967/070705

LASEREM: depilacja, rumień,
rozstępy, mikrodermobrazja.
Kozy, tel. 8175454.

29169/230805
ŁUSZCZYCA, bielactwo, tel.
0601214388.

27446/210605
MIKRODERMABRAZJA - mecha-
niczne złuszczanie naskórka,
usuwanie przebarwień, blizn, tel.
033/4961795.

30431/031005
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PODZIĘKOWANIE
za troskliwą opiekę w czasie długotrwałej choroby

śp.

SYNA JACKA
LEKARZOM: BARBARZE LISZKA,

BRYGIDZIE BOROWSKIEJ, ANNIE ZIELEZIŃSKIEJ,
EWIE CHUDYBA ORAZ CAŁEMU PERSONELOWI

ODDZIAŁU CHEMIOTERAPII BESKIDZKIEGO
CENTRUM ONKOLOGII W BIELSKU-BIAŁEJ

składają
Bronisława i Zygmunt BIRNBAUMOWIE

30269/270905

MIKROKOAGULACJA - zamyka-
nie rozszerzonych naczyń krwio-
nośnych, tel. 033/4961795.

30432/031005

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE me-
tody usuwania cellulitu, kosmety-
ka twarzy i  cia ła, tel.  033/
4961775.

30433/031005

RENTGEN BIOMEDIX.
Rentgen ZĘBÓW − pełny
zakres. Minimalna daw−
ka promieniowania −
NAJNOWOCZEŚNIEJSZY
SPRZĘT. Czynne: 9.00 −
12.45, 13.15 − 19.00.
Bielsko−Biała, ul. Barlic−
kiego 15, tel. 8165185.

28797/080805

RENTGEN, Lek.Radiolog
Janusz Fiałkowski. ZDJĘ−
CIA RTG: klatki piersio−
wej, kręgosłupa, stawów,
inne, zębowe, panora−
miczne. Od poniedziałku
do piątku, 15.00 − 17.00,
BIELSKO−BIAŁA, BARLIC−
KIEGO 13, tel. 033/
8145357, 0602741245.

27175/080605

STOMATOLOGA w Wieprzu za-
trudnię, tel. 0602313868.

29918/130905

USTALANIE OJCOSTWA. Tel.
0601214388.

27447/210605

WZMACNIANIE SYSTEMU OD-
PORNOŚCIOWEGO - likwidacja
nawrotowych infekcji (uszy, gar-
dło, oskrzela, itp.) metodami na-
turalnymi. BICOM, G. Kopiasz -
lek. Homeopata, Bielsko-Biała,
Sempołowskiej 43A/1, tel. 033/
8631404, 033/4988404.

30329/290905

ZABIEGI REIKI, świecowanie,
konchowanie, nerwice, masaż
Tybetański. KURSY. Tel. 033/
8188756, 0509745424.

30435/031005

ZACHODNIONIEMIECKA
TERAPIA PRZECIWBÓLO−
WA: bóle głowy, układu
ruchu i innych dolegli−
wości. Bielsko−Biała, ul.
Mickiewicza 46/2, tel.
033/8140445.

30154/220905

SŁOWACJA − uzdrowiska
termalne. 7 dni w Piesz−
czanach 1214, Bojnicach
1165, Rajeckich Tepli−
cach 1333. Inf. i rezerwa−
cje: FAMILY TOUR, tel.
8 5 3 1 0 1 4 / 8 5 3 0 7 3 2
www.familytour.pl

03-zl. 09

TANIE latanie i bilety au−
tobusowe po Europie „FA−
MILY TOUR” Rynek 7 Sko−
czów, tel. 8533188.

03-zl. 09

ANGIELSKI - indywidualne przy-
gotowanie do matury, lekcje, tel.
033/8159105.

28867/100805
ANGIELSKI - korepetycje. Tel.
0606638314.

29933/140905
ANGIELSKI. Tel. 033/4983892,
www.mrovitz.republika.pl

30405/300905
ANGIELSKI, Wis ła, tel. 033/
8553772.

103/zl. 186

ANGIELSKI, niemiecki, francuski,
hiszpański, rosyjski - kursy języ-
kowe. Kursy przygotowujące do
matury i egzaminów państwo-
wych, ul. Boh. Warszawy 26, tel.
8221511.

29722/070905

„AUTKO” Ośrodek Szkolenia
Kierowców Krzysztof Dybał za-
prasza na KURSY PRAWA
JAZDY. Bielsko-Biała, Traugut-
ta 12, tel. 8103202.

29476/310805

EGZAMINY CILS sesja XII.2005
- zapisy do 12.10. Egzaminy
przygotowujące do egzaminu od
17.10. Centro Italiano di Cultura,
ul. Boh. Warszawy 26, tel.
8164068.

30290/270905

FRANCUSKI - matura, DELF-
DALF, tel. 8117514.

30469/031005

KURS − przewóz towarów
niebezpiecznych ADR, roz−
poczęcie 7.10.2005 r., godz.
17.00. Informacje: tel.
602182522, 604200588,
8233571.

75/2/10/05

KURSY „WUR”: wymiana butli
gazowych, wózków widłowych,
sprzęt ciężki, BHP, kasy fiskalne,
fryzjerstwa, masażu, bukieciar-
stwo, instruktor praktycznej nauki
zawodu, księgowość, komputero-
we. Zapisy: Bielsko-Biała, tel./fax
033/8228444.

30330/290905

MATEMATYKA, FIZYKA, CHE-
MIA, korepetycje: szkoła podsta-
wowa, gimnazjum, średnia, egza-
miny, matura, tel. 033/8111844,
0500015829.

29320/260805

MATEMATYKA - korepetycje, tel.
8183107, 0609661108.

29702/070905

MATEMATYKA - korepetycje w
domu ucznia. Tel. 8211848,
0698095770.

30337/290905

NAUKA JAZDY „CZECH”
kat. ABCD, B+E, C+E. Wa−
pienica centrum, tel. 033/
8224096, 0604242612.
www.czech.com.pl

30316/290905

NAUKA JAZDY - KURSY -
Andrzej Gołąb, „INFOŚWIAT”,
Bielsko-Biała, Partyzantów 53,
tel. 8168455, 0608698141,
infoswiat@wp.pl

29055/190805

NIEMIECKI dla dzieci, Fachspra-
che (medycyna, prawo, gospo-
darka). Mgr germanistyki, tłumacz
przysięgły języka niemieckiego.
Tel. 033/8185329, 0609293866.

30177/230905

NIEMIECKI? Kursy dla dzieci,
młodzieży, dorosłych - tylko w
Szkole Języka Niemieckiego
„DER PUNKT”, Bielsko-Biała,
Wzgórze 5, tel. 8123445,
www.derpunkt.pl

30210/260905

PIANINO, KEYBOARD - lekcje
u ucznia, tel .  033/8193016,
0502089480.

30126/210905

POLICEALNA SZKOŁA FAR-
MACEUTYCZNA „OMEGA”,
Bielsko-Biała, ul. Konopnic-
kiej 6, tel.  033/8122758,
www.omega.szkola.pl

30182/230905

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY JĘZY-
KA NIEMIECKIEGO. Tel. 033/
8185329, 0609293866.

30176/230905

AKOMPANIATOR - PIANI-
STA po klasie fortepianu pil-
nie poszukiwany. Tel. 033/
8217282, 0608803803.

30448/031005

DAM PRACĘ uczniom, studen-
tom z aktualną książeczką Sa-
nepidu przy wykładaniu towaru
lub przy obsłudze kasy w skle-
pach na terenie Bielska-Białej
lub Żywca. Tel. 033/8166184,
0693842509.

30242/260905

DLA OSÓB Z DOŚWIADCZE-
NIEM: obrót nieruchomościami,
turystyka przyjazdowa, imprezy
masowe narciarskie, pobyty sa-
natoryjne. Tel. 033/8553524,
0604187563, e-mail:ethos@wi-
sla.pl

103/1010

EKSPEDIENTKI do pawilonu
handlowego w Bielsku-Białej
- zatrudnię. Tel. 0504155903.

30277/270905

FIRMA MEBLOWA zatrudni
STOLARZY (prawo jazdy kat.
B) oraz SPRZEDAWCĘ AKCE−
SORIÓW MEBLOWYCH (kom−
puter, prawo jazdy kat. B,
język niemiecki). Oferty: Biel−
sko−Biała, Komorowicka 35
(9.00 12.00).

30363/300905

FIRMA zatrudni SPRZEDAWCĘ
do SALONU MOTOCYKLOWE-
GO. Wymagania: znajomość
branży motocyklowej, dyspozycyj-
ność, znajomość języka angiel-
skiego lub hiszpańskiego. Zainte-
resowanych prosimy o kontakt
pod numerem telefonu: 033/
4997660, 0609403013.

30297/280905

FIRMA zatrudni TOKARZY do
obsługi automatów wielowrzecio-
nowych; z minimum rocznym do-
świadczeniem. Tel. 033/8169394,
0607310959.

30235/260905

KARCZMA w Straconce
zatrudni KUCHARZY,
Bielsko−Biała, Górska
111, tel. 0600019141.

29735/080905

KARCZMA w Straconce
zatrudni KELNERÓW,
Bielsko−Biała, Górska
111, tel. 0600019141.

30281/270905

KOSMETYCZKĘ do nowo otwar-
tego Salonu Kosmetycznego w
Bielsku-Białej. CV, list motywacyj-
ny, zdjęcie prosimy przesłać na
adres: 43-303 Bielsko-Biała, So-
snowa 44.

30373/300905

LIVE BIS Góra Żar zatrudni na
okres zimowy INSTRUKTO-
RÓW, POMOCNIKÓW NAR-
CIARSTWA i SNOWBOARDU,
PRACOWNIKA SERWISU
NARCIARSKIEGO, PRACOW-
NICĘ SKLEPU. Spotkanie dol-
na stacja kolei na Żar: 8 paź-
dziernika w godz. 10.00 -12.00.
Tel. 0501710110.

30227/260905

POSZUKUJĘ RECEPCJO-
NISTKI - Szczyrk, tel.
8178528, 8179274.

30181/230905

POŚREDNIKÓW KREDYTO-
WYCH - przyjmę. Atrakcyjna ofer-
ta (bez BIK-u), tel. 0508841517.

30147/210905

PRZEDSTAWICIELI HANDLO-
WYCH branży motoryzacyjnej na
teren Śląska i okolic. Wymagania:
niekaralność, wiek do 40 lat, zna-
jomość branży. Oferty prosimy
kierować na: biuro@automaj-
ster.pl lub tel. 0607527347.

30275/270905

PRZYJMĘ OSOBĘ do prowadze-
nia domu w Jaworzu k/Bielska-
Białej, wymagane: doświadcze-
nie, solidność i uczciwość. Tel.
0660764137.

30287/270905

PRZYJMĘ do pracy w pizzerii
młodego mężczyznę z prawem
jazdy. Żywiec, tel. 8610492,
600881210.

30306/280905

RESTAURACJA w Szczyr−
ku przyjmie SZEFA KUCH−
NI. Wysokie wynagrodze−
nie. Tel. 0501473825.

30296/280905

RESTAURACJA w Szczyrku za-
trudni KELNERKI. Tel. 033/
8178653.

30308/280905

RESTAURACJA w Ustroniu przyj-
mie BARMANA, KELNERKI. Tel.
0603879873.

103/zl. 168

SAMODZIELNYCH MON−
TAŻYSTÓW szaf wnęko−
wych firma zatrudni. Tel.
0605107188.

30273/270905

SPECJALISTĘ HR zatrudnimy.
List motywacyjny + CV składać
na adres: Video World Sp. z o.o.
43-300 Bielsko-Biała, ul. Szarot-
ki 25, tel. 033/4990112.

30309/280905

SPÓŁDZIELNIA „BIELSIN” po-
szukuje pracownika na stano-
wisko: KIEROWNIKA DZIAŁU
MARKETINGU i nowych uru-
chomień. Wymagania: wy-
kształcenie wyższe, 5 lat stażu
na tym stanowisku, bardzo do-
bra znajomość języka angiel-
skiego, umiejętność pracy w
zespole. Bliższe informacje:
(033) 4966670.

30458/031005

„VILLA BARBARA” Sp. z o.o. w
Jaworzu zatrudni na stanowisko:
KELNER - BARMAN (pełny etat),
POKOJOWA (1/2 etatu). Oferuje-
my możliwość szkolenia na w/w
stanowisku. Kontakt telefoniczny:
033/8172300 wew. 903.

30257/270905

W ZWIĄZKU z rozwojem firmy
zatrudnimy: STOLARZA, PO-
MOCNIKA STOLARZA, LA-
KIERNIKA, POMOCNIKA LA-
KIERNIKA. Oferujemy stałą pra-
cę i motywacyjny system wyna-
grodzeń. Wymagania: dyspozy-
cyjność, mile widziane doświad-
czenie w zawodzie. Adres: Be-
stwina k. Bielska-Białej, ul. Kra-
kowska 274, tel. 032/2157142.

30406/300905

WŁOSKA FIRMA zatrudni
mężczyzn do pracy w go−
dzinach popołudniowych
na stanowisko KIEROWCA
− PRZEDSTAWICIEL. Wyma−
gania: wiek 20 − 45 lat, te−
lefon, samochód osobowy.
Wynagrodzenie stałe + pre−
mia − od 1400 zł miesięcz−
nie + zwrot kosztów pali−
wa. Kontakt: Dział Zatrud−
nienia, Bielsko−Biała, 10.00
− 17.00, tel. 8220503.

30279/270905

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ceremonii pogrzebowej

śp.

JÓZEFA ZWIĘCZAKA
BYŁEGO KOŚCIELNEGO W PARAFII P.W. ŚW. JANA

CHRZCICIELA W KOMOROWICACH, A SZCZEGÓLNIE
KS. PROBOSZCZOWI TADEUSZOWI NOWOKOWI,

LICZNYM KONCELEBRANSOM, SIOSTROM ZAKONNYM,
RODZINIE, SĄSIADOM, ZNAJOMYM, CZŁONKOM

WSPÓLNOTY PARAFIALNEJ
składamy serdeczne podziękowanie

- Bóg zapłać
Jerzy i Roman

30490/031005
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ANDRYCHÓW
mail: krwaan@praca.gov.pl,

telefon: (033) 875-26-22
adres: 34-120 Andrychów,

ul. Starowiejska 22a,
przyjmowanie stron od poniedział-

ku do piątku od 7.30 do 14.30
● mechanik samochodowy;
● kierowcy;
● murarz-tynkarz;
● krawcowa;
● bufetowa/kelnerka;
● tokarz;
● sprzedawca - branża elektro-
niczna;
● pomocnik do obsługi stacji
benzynowej/sprzedawca - praca
dla osób uczących się zaocznie
lub wieczorowo.

BIELSKO-BIAŁA
mail: kabi@pop.praca.gov.pl,

telefon: (033) 496-51-88
adres: 43-300 Bielsko-Biała,

ul. Partyzantów 55,
przyjmowanie stron od poniedział-

ku do piątku od 8.00 do 14.00
● ogrodnik - wymagane prawo
jazdy kategorii T lub B, mile widzia-
na znajomość języka obcego, pra-
ca dla absolwenta lub osoby z mi-
nimalnym stażem pracy;
● kucharz - wymagany 2-letni
staż, praca w pensjonacie-restau-
racji w Szczyrku;
● kierownik budowy - wymaga-
ne udokumentowane doświadcze-
nie w organizowaniu prac związa-
nych z mechaniką lub elektryką
maszyn i urządzeń przemysło-
wych, umiejętność kierowania ze-
społem pracowników, wykształce-
nie minimum średnie, bardzo do-
bra znajomość rysunku technicz-
nego i dyspozycyjność (wyjazdy za
granicę);
● kierownik robót budowlanych
- wymagany minimum 10-letni staż
przy budowie obiektów przemysło-
wych, pełne uprawnienia do kie-
rowania robotami budowlanymi
oraz prawo jazdy;
● elektryk - wymagany 10-letni
staż pracy w przemyśle, uprawnie-
nia SEP do 15 kV, mile widziane
prawo jazdy oraz uprawnienia do
obsługi podnośników samojezd-
nych;
● przedstawiciel handlowy - wy-
magane wykształcenie wyższe
(ekonomiczne, bankowość, finan-
se, zarządzanie, marketing), zna-
jomość języka obcego, umiejęt-
ność obsługi komputera i Interne-
tu oraz prawo jazdy kategorii B,
praca w firmie doradczej.

CIESZYN
mail: kaci@praca.gov.pl,
telefon: (033) 851-49-91
adres: 43-400 Cieszyn,
ul. Kochanowskiego 8,

przyjmowanie stron od ponie-
działku do czwartku od 8.00 do
15.00, w piątki od 8.00 do 14.00
● stolarz meblowy - praca w
Ustroniu;
● księgowy - wymagane kwalifi-
kacje do prowadzenia pełnej księ-
gowości w jednostce budżetowej,
praca w Istebnej.

CZECHOWICE-DZIEDZICE
mail: kabicz@praca.gov.pl,

telefon: (032) 215-33-12
adres:

43-502 Czechowice-Dziedzice
ul. Kopcia 1

przyjmowanie stron od poniedział-
ku do piątku od 7.00 do 14.30

● technolog produkcji - wyma-
gane wykształcenie wyższe tech-
niczne (przeróbka plastyczna me-
tali na zimno), biegła znajomość
języka angielskiego i programów
komputerowych, mile widziane do-
świadczenie;
● inżynier jakości - wymagana
biegła znajomość języka angiel-
skiego oraz norm jakości i technik
zapewnienia jakości, mile widzia-
ne doświadczenie w firmie produk-
cyjnej z branży motoryzacyjnej.

OŚWIĘCIM
mail: kros@praca.gov.pl,
telefon: (033) 842-57-71
adres: 32-600 Oświęcim,

ul. Wyspiańskiego 10,
przyjmowanie stron w ponie-
działki, środy, czwartki i piątki

Wybrane oferty podbeskidzkich Powiatowych Urzędów Pracy

ZAKŁAD KONFEKCYJNY zatrud-
ni KRAWCOWĄ. Tel. 033/
8100753.

29884/120905

ZAKŁAD PRACY CHRONIONEJ
„KOMERS-MAG”, Międzyrzecze
Dolne 178, tel. 033/8155686, ko-
mers@komers-mag.com.pl za-
trudni KIEROWCÓW kat. C,
PRACOWNIKÓW DZIAŁU PRO-
DUKCJI - przetwórstwo rybne.
Preferowana III lub II grupa inwa-
lidztwa.

29999/160905

ZATRUDNIĘ KONSTRUKTORA
ODZIEŻY. Tel. 033/8100753.

29883/120905

ZATRUDNIĘ wykwalifikowane
KRAWCOWE, tel. 0608659245.

30446/031005

ZATRUDNIMY osobę na stano-
wisko: POMOC BIUROWA. Wy-
magania: dyspozycyjność, znajo-
mość komputera, bardzo dobra
znajomość języka angielskiego.
CV + podania prosimy wysyłać
na adres: TRENDY Studio Fry-
zjerskie, 43-300 Bielsko-Biała, ul.
11 Listopada 60/62.

30383/300905

ZATRUDNIĘ OPERATORA ko-
parki, typ „ATLAS” (także emery-
ta, rencistę). Telefon kontaktowy
887518916. Po godz. 18-ej, tel.
032/4513360.

30473/031005

ZBROJARZA, CIEŚLĘ, MURA-
RZA i KIEROWCĘ samochodu
ciężarowego - zatrudnię. Tel.
033/8145823.

30288/270905

ZLECĘ drobne roboty budowlane
na wyjeździe, tel. 033/8217696
od 8.00 -16.00.

30294/280905

NIE MASZ PIENIĘDZY. Inwestu-
jemy w nowe pomysły na biznes.
e-mail: money@op.pl

30050/190905

SPRZEDAM duże, prosperują-
ce ZAKŁADY PIEKARNICZO
- CUKIERNICZE lub część
udziałów. Tel. 0502304636.

30323/290905

STRONY www, naprawy kompu-
terów. Tel. 0887364324, www.ma-
xiauto.pl

30044/190905

A. BESKIDZKIE BIURO MATRY-
MONIALNE „POD ŻABAMI” mgr
Ewa Węglarz. Biuro z renomą.
Gwaruntujemy profesjonalizm,
anonimowość. Bielsko-Biała, Tar-
gowa 2/3, tel. 033/8164044,
0602525291, www.matrymonial-
ne.bielsko.pl.

30417/300905

„AMOREK” BIURO MATRYMO-
NIALNO - PARTNERSKIE z tra-
dycjami. Zapraszamy samot-
nych z rozsądku lub wyboru.
Bielsko-Biała, Ratuszowa 2/5,
te l .  8166902,  0604619026,
www.amorek .ma t r ymon ia l -
ne.bielsko.pl

30418/300905

A. A. A. KREDYT z VIGOREM,
gotówkowy, hipoteczny, oddłuże-
niowy, bez sprawdzania BIK. Biel-
sko-Biała, Sixta 5, pok. 402, tel.
0609565651, 033/8191064,
www.kredytzvigorem.republika.pl

30355/300905

A. A. A. POZASĄDOWA windyka-
cja należności, tel. 0609565651,
033/8191064, www.windyka-
cja2004.republika.pl

30356/300905

A. A. ATRAKCYJNY KREDYT!
Bez opłat wstępnych, bez zgody
współmałżonka, bez sprawdzania
w BIK, błyskawicznie, tel. 8166833,
Bielsko-Biała, Barlickiego 23.

30146/210905

A. CHWILÓWKI natych−
miast! Bez zaświadczeń o
dochodach do 500 zł.
„EURO−CASH”, tel. 032/
7384027, 0801807807
(koszt połączenia jeden im−
puls lokalny).

30375/300905

A. DRUKARNIA − wykonuje:
ulotki, foldery, broszury, ety−
kiety, plakaty, gazetki rekla−
mowe, teczki ofertowe, for−
mularze, papiery firmowe,
wizytówki itp. Bielsko−Biała,
ul. Dubois 4, (w budynku
redakcji Kroniki Beskidzkiej),
tel./fax 8193958, tel.
8123577, 8125878. Od pro−
jektu do gotowego wyrobu −
profesjonalnie, terminowo !

22897/171204

15 TYS. przez telefon, hipotecz-
ny bez dochodów, tel. 032/
3257269.

30302/280905

ANTYKI kupię, tel.
0605255770.

103/1006

BESKIDZKIE CENTRUM KA-
PITAŁOWE mgr Jacek Wę-
glarz. FUNDUSZE INWESTY-
CYJNE, DORADZTWO, anali-
za finansowa zobowiązań oso-
bistych, firmowych, KREDYTY
INWESTYCYJNE, DOTACJE
UNII EUROPEJSKIEJ, restruk-
turyzacje zobowiązań finanso-
wych, ubezpieczeniowych.
Tel.8194818, 0602552099.

30425/300905

DOCHODZENIE NALEŻNO-
ŚCI. Bez kosztów. Koszty
ponosi dłużnik. Współpracuje-
my tylko z firmami. Bielsko-
Biała, Cieszyńska 70A, tel.
033/8224343.

29612/050905

EKSPRESOWE KREDYTY
GOTÓWKOWE do 30
tys. Minimalny dochód
od 700 netto. Tel. 033/
8210375.

30074/190905

GARAŻE blaszane, tel. 032/
4344343.

103/842

GOTÓWKA natychmiast
od 10.000 PLN, zastaw
nieruchomości, samocho−
dy. „MALCZYK”, tel.
0601332589.

30335/290905

KREDYT HIPOTECZNY bez do-
kumentowania dochodów. Tel.
033/8168605.

30144/210905

od 7.30 do 15.30, we wtorki od
7.30 do 17.00

● krawcowa, szwaczka - praca
w Tychach;
● fryzjer;
● kierowcy;
● cieśla budowlany;
● operator koparko - ładowarki
- wymagane doświadczenie, pra-
ca w Bielsku-Białej i Osieku;
● kucharz;
● operator maszyn;
● elektryk - wymagane uprawnie-
nia do 1 kV, praca w Oświęcimiu i
Włosienicy;
● kosmetyczka;
● wulkanizator, elektronik, elek-
tromechanik - istnieje możliwość
przyuczenia, praca w Osieku;
● tłoczarz - wymagane prawo jaz-
dy kategorii B, praca w Jawiszo-
wicach.

SUCHA BESKIDZKA
mail: krsu@praca.gov.pl,
telefon: (033) 874-25-12

adres: 34-200 Sucha Beskidzka,
ul. Mickiewicza 31

przyjmowanie stron od poniedział-
ku do piątku od 7.00 do 15.00

● stolarz;
● pracownik do zakładu stolar-
skiego;
● cieśla;
● lakiernik w drewnie;
● pracownik do malowania da-
chów;
● robotnik budowlany;
● kierowcy;
● operator koparki, ładowarki;
● mechanik samochodów cię-
żarowych;
● mechanik-kierowca;
● ślusarz, frezer, tokarz, opera-
tor maszyn sterowanych nume-
rycznie;
● elektryk z uprawnieniami SEP;
● spawacz;
● krawcowa, szwaczka, praso-
waczka;
● kucharz, kelner, kelnerka;
● magazynier - branża hydrau-
liczna;
● sprzedawca;
● magazynier;
● fryzjer;
● ratownik wodny.

WADOWICE
mail: krwa@praca.gov.pl,
telefon: (033) 873-50-21,

 873-71-00
adres: 34-100 Wadowice,

ul. Mickiewicza 27,
przyjmowanie stron od poniedział-

ku do piątku od 7.30 do 14.30
● kierowca;
● stolarz, stolarz meblowy;
● tapicer;
● cukiernik, piekarz;
● kucharka;
● szef kuchni;
● kucharz/cukiernik;
● elektryk;
● fryzjer;
● masażysta/masażystka;
● sprzedawca;
● lakiernik samochodowy;
● blacharz-lakiernik samocho-
dowy;
● tokarz, ślusarz;
● spawacz z uprawnieniami;
● operator ładowarki, koparki;
● frezer;
● cholewkarz;
● szewc;
● montażysta obuwia, chole-
wek;
● krojczy elementów cholew-
karskich;
● drwal-pilarz;
● dziewiarz.

ŻYWIEC
mail: kazy@praca.gov.pl,

telefon: (033) 475-58-80 do 82
adres: 34-300 Żywiec,

ul. Łączna 28,
przyjmowanie stron od poniedział-

ku do piątku od 7.30 do 13.30
● krawcowa - praca w Żywcu i w
Łodygowicach;
● fryzjerki - praca w Rajczy i
Żywcu;
● spawacz, tokarz - praca w
Żywcu;
● kierowca - wymagane prawo
jazdy kategorii C+E, praca na te-
renie kraju;
● pracownik ochrony fizycznej
- praca w Milówce.

KREDYT KONSOLIDACYJNY,
spłać z nami inne kredyty.
Tel. 8169417.

30441/031005

KREDYTY - atrakcyjne dla za-
dłużonych, gotówkowe do 500
tys., hipoteczne, bez BIK do 1
mln. Szybko, tanio. BESKIDZ-
KIE CENTRUM KAPITAŁOWE,
Bielsko-Biała, Ratuszowa 2/5,
tel. 033/8166102, 0602552099.

30422/300905

KREDYTY GOTÓWKOWE - kwo-
ty bez ograniczeń, poręczycieli.
POŻYCZKI HIPOTECZNE - bez
BIK, na spłatę zobowiązań, pod
zastaw nieruchomości do 1 mln.
Bielsko-Biała, „DOLLAR”, tel.
8166102, 8165765, 0602552099.

30424/300905

KREDYTY hipoteczne, od−
dłużeniowe, gotówkowe.
Inni obiecują − my załatwia−
my, możliwość dojazdu, tel.
0508208841 Bielsko−Biała.

30450/031005

KREDYTY - natychmiastowe
gotówkowe, kwoty bez ogra-
niczeń, hipoteczne do 1 mln,
dla zadłużonych, bez spraw-
dzania w BIK, poręczycieli.
„POD ŻABAMI”, Bielsko-Bia-
ła, Targowa 2/3, tel .  033/
8165765, 0602525291.

30423/300905

KREDYTY, wiek bez ograni-
czeń, hipoteka, konsolidacja,
(nowa oferta bez BIK). Za-
brzeg, Jesienna 49, tel. 032/
2142005.

29704/070905

KREDYTY, wypłata 3 godziny,
wiek do 100 lat, konsolidacja,
hipoteka, Pszczyna, Kopernika
14, tel. 032/4470754.

29703/070905

RATUNEK PRZED UPADŁO-
ŚCIĄ, współpracujemy tylko z
firmami, Bielsko-Biała, Cieszyń-
ska 70A, tel. 033/8224343.

29872/120905

RÓŻNE oraz szybkie KREDYTY
bez ograniczeń wiekowych. Po-
życzki, chwilówki bez BIK-u, tel.
033/4974919.

30303/280905

SPRZEDAM siano, słomę i zbo-
ża paszowe, tel. 8535885.

103/1006

SYLWESTER - BARTEK - ta-
nio, smacznie i wesoło. Tel.
033/8107782, 0601063617.

30246/260905

TAROT WRÓŻBY, tel. 8188756,
0509745424.

30436/031005

WESELA, STUDNIÓWKI i
inne. „BARTEK”, Bielsko−
Biała, tel. 8107782,
0601063617.

29240/250805

WRÓŻKA - jasnowidz, tel. 032/
2173983, 0509246821.

30486/031005

ZLECĘ  BUDOWĘ HAL I
PRODUKCYJNEJ .  Te l .
0601441775.

30364/300905

BLACHARZY, DEKARZY, PRA-
COWNIKÓW budowlanych za-
trudnię, tel. 0602269505,
8118075 - po 15.00.

30491/031005
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Burmistrz Wilamowic ogłasza drugi ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż następują-
cej nieruchomości  gruntowej, nie zabudowanej , stanowiącej  własność Gminy Wilamowice:
nieruchomość gruntowa położona w Pisarzowicach przy ul. Bielskiej i ul. Szkolnej , zapisana w
księdze  wieczystej  nr 94818 prowadzonej przez Sąd  Rejonowy w Bielsku-Białej VII Wydział
Ksiąg Wieczystych:
działka nr 59/4 o  powierzchni 1,6564 ha  –  cena wywoławcza 390.000 zł - wysokość wadium:
39.000 zł.
Nieruchomość zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego dla obszaru Gminy
Wilamowice obejmującym miejscowość Pisarzowice położona jest w terenach oznaczonych sym-
bolem „PU – tereny wytwórczości i usług”, „ZL – tereny lasów i do zalesienia (jako obudowa cieku
wodnego Słonica)”.
Klasa gruntu III b wymaga od inwestora uzyskania decyzji o wyłączeniu z produkcji rolnej  części
działki planowanej pod  zabudowę.
Nieruchomość jest położona przy drogach powiatowych  Bielsko – Biała – Oświęcim oraz Pisarzo-
wice – Kęty, teren płaski bardzo dogodny pod realizację inwestycji, uzbrojony w sieci: energetycz-
ną, wodociągową, gazową, telekomunikacyjną. Nieruchomość graniczy z nową oczyszczalnią ście-
ków. Nieruchomość jest wolna od obciążeń.
1. Przetarg odbędzie się w dniu 16 listopada 2005r. o godz.15.30 w Urzędzie Gminy w Wilamo-

wicach, Rynek 1 (sala nr 1).
2. Do ceny ustalonej w wyniku przetargu zostanie doliczony podatek VAT w wysokości 22%.
3. Wadium należy wpłacić nie później niż do dnia 9 listopada 2005r. przelewem na konto Urzędu

Gminy w Wilamowicach   57 8134 0002 0000 0101 2000 0050 Bank Spółdzielczy w Wilamowi-
cach. Potwierdzeniem wpłaty wadium jest wpływ pieniędzy na konto Urzędu Gminy w Wila-
mowicach w wyżej podanym terminie.

4. Wadium zwraca się przelewem w terminie do 3 dni od daty przetargu, a wpłacone przez uczest-
nika, który przetarg wygrał zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości.

5. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał od zawarcia
notarialnej umowy sprzedaży nieruchomości.

6. Ustaloną w wyniku przetargu cenę sprzedaży należy wpłacić w całości przed zawarciem nota-
rialnej umowy sprzedaży.

7. Koszty i opłaty związane z zawarciem umowy notarialnej ponosi nabywca.
8. Przystępujący do przetargu jest zobowiązany przedstawić komisji przetargowej:

-  dowód wpłaty wadium,
-  dowód tożsamości,
-  w przypadku podmiotów gospodarczych: odpis z Krajowego Rejestru Sądowego, zaświadcze-

nie o wpisie do ewidencji działalności gospodarczej dla każdego ze wspólników spółki cywil-
nej, a także umowę spółki cywilnej (wspólnicy spółek cywilnych), zaświadczenie o wpisie do
ewidencji działalności gospodarczej w przypadku osoby fizycznej,

- cudzoziemcy zezwolenie wydane przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji,
- osoby reprezentujące wyżej wymienionych uczestników przetargu, winny posiadać udzielone

im potwierdzone notarialnie pełnomocnictwa  do wzięcia udziału  w przetargu.
9. Wszelkie dodatkowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy (pok. nr 21 i 22, tel. (0 33)

8457-346 wew.21, 24).
10. Burmistrz Wilamowic może odwołać ogłoszony przetarg z uzasadnionej przyczyny.

30447/031005

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Suchej Beskidzkiej zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że w
dniu 10 listopada 2005 r. o godz. 14.00 w Sądzie Rejonowym w Suchej Beskidzkiej przy ulicy Mickiewicza 11 (sala nr 20) odbędzie się:

PIERWSZA LICYTACJA
nieruchomości położonej w miejscowości Sucha Beskidzka, stanowiącej działki gruntowe nr: 9505/1 i 9505/6 o łącznej powierzchni
3401 m2, posiadająca założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Suchej Beskidzkiej nr 44609 oraz
działkę gruntową nr: 9500/3 o powierzchni 510 m2, posiadająca założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu
Rejonowego w Suchej Beskidzkiej nr 46316 − zabudowanych budynkiem hali magazynowej i budynkiem hali produkcyjnej z
częścią biurową wraz z urządzeniami i obiektami towarzyszącymi − w Suchej Beskidzkiej, przy ulicy Beniowskiego 1.
Przedmiotowa nieruchomość objęta księgą wieczystą nr KW 44609 stanowi własność: „BUDOMAT” Spółka jawna z siedzibą  w Andry−
chowie − J.Grzywa, W.Mirecki, J.Wiewióra. Przedmiotowa nieruchomość objęta księgą wieczystą nr KW 46316 stanowi własność:

Witold i Jadwiga Mirecki − wsp. ust. w 1/3 części;
Janusz i Marianna Grzywa − wsp. ust. w 1/3 części;
Janusz i Maria Wiewióra − wsp. ust. w 1/3 części;

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 1.477.000,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości oszacowania tj.kwotę: 1.107.750,00 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10% ceny oszacowania nieruchomości tj. kwotę 147.700,00−zł najpóźniej
do momentu rozpoczęcia licytacji w gotówce lub w postaci książeczki oszczędnościowej Banków upoważnionych według prawa bankowego do jej
wystawienia, zaopatrzonej w upoważnienie właściciela do wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia Sądu. Po rozpoczęciu
licytacji rękojmia nie będzie przyjmowana.
Rękojmię można wpłacić na rachunek bankowy komornika w: PKO BP S.A. O. Wadowice 19 1020 1433 0000 1102 0009 1512
najpóźniej trzy dni przed licytacją.
Nieruchomość tę można oglądać w dniach 26 i 27 października 2005 r. − od godziny 13.00 do 15.00 w obecności komornika. Akta postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Rejonowym w Suchej Beskidzkiej przy ulicy Mickiewicza 11 − Wydział Cywilny.
Elaborat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w kancelarii komornika. Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia
licytacji i przysądzenia na własność na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeśli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, że wniosły powódz−
two o zwolnienie spod egzekucji tej nieruchomości lub innych przedmiotów razem z nią zajętych.
Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeśli nie są ujawnione w księdze wieczystej i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed
rozpoczęciem licytacji nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzeniu
własności. 74/120

FABRYKA ŚRUB BISPOL S.A.
zatrudni: KIEROWNIKA GALWA-
NIZERNI. CV i list motywacyjny
prosimy składać: Bielsko-Biała,
ul. Towarowa 30, tel. 4990200.

30500/041005

KANCELARIA PRAWNICZA
zatrudni APLIKANTA, tel.
0601445117.

30498/041005

POŻYCZKI pod zastaw. Lom−
bard − Komis. Skup złota.
Oprocentowanie do negocja−
cji. Bielsko−Biała, Sukienni−
cza 8, tel. 0502022828 (9.00
− 17.00), 8117893.

30347/300905

PRZEDŁUŻAMY i ZAGĘSZ-
CZAMY WŁOSY, BOTOX, maki-
jaż permanentny, tatuaż, pier-
cing, dredy, warkoczyki, solaria.
„METAMORFOZA”, Bielsko-Bia-
ła, tel. 033/8126068, www.meta-
morfoza.com.pl

29727/080905

RUSZTOWANIA− wynajem,
sprzedaż, tel. 0502730093,
033/4973809.

30345/300905

STUDNIE - dezynfekcja, czysz-
czenie, instalowanie pomp, tel.
0668182129.

30489/031005

www.eurokredyt.biz.pl
30145/210905

●●●●●     Pomieszczenia biurowe o łącznej pow. 291,40 m2, mieszczące
się na parterze budynku przy ul. 1 Maja 21 w centrum miasta
Bielska-Białej, z miejscami parkingowymi, z możliwością pro-
wadzenia różnego rodzaju działalności gospodarczej, w tym usłu-
gowo - handlowej, szkoleniowej lub z przeznaczeniem na inną dzia-
łalność.

●●●●●     I piętro budynku przy ul. Katowickiej 101 w Bielsku-Białej, o
pow. 340 m2 z przeznaczeniem na lokale dla biur projektowych,
zespołów marketingowych, gabinetów specjalistycznych itp.

sprzeda lub wynajmie  w całości
●●●●●     jednorodzinny dom o pow. użytk. 363 m2 w Cięcinie k/Węgier-

skiej Górki, wybudowany w 1972 roku na działce o pow. 544 m2.
●●●●●     budynek przy ul. Starobielskiej 11 w Bielsku-Białej, o pow.

ok. 1000 m2, z możliwością prowadzenia działalności gospodar-
czej: rehabilitacyjno-medycznej, usługowo-handlowej, w tym ga-
binetów lekarskich, biur, itp.

●●●●●     budynku przy ul. Wolności 52 w Makowie Podh. o pow. ok.
241  m2, usytuowanego   na  działce  o   pow.   1007   m2,   z
możliwością prowadzenia działalności usługowo-handlowo-pro-
dukcyjnej.

Bliższe informacje udzielane są pod nr tel. 033/815 82 29
lub 0604 578 345.

30514/041005

Zarząd „BESKID Sp. z o.o.”
43-346 Bielsko-Biała,

 ul. Katowicka 101

wynajmie
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Kibice z Żabnicy zacierają ręce, wietrząc futbolową hos-
sę. I rzecz nie tylko w skutecznej grze liderującej w kla-
sie okręgowej pupili.

- Na razie przygotowujemy teren - mówi prezes żabnickiej Skałki.

Żabnica: kibice zacierają ręce,
prezes tonuje nastroje

uż czekają na rychłe prze-
nosiny z ciasnego, niewy-
miarowego boiska z cen-

trum wioski, na powstający nowy
klubowy piłkarski „salon”. - Jesz-
cze nie budujemy boiska. Na ra-
zie przygotowujemy teren - studzi
entuzjazm prezes żabnickiej Skał-
ki Józef Żyrek.

Klub wydzierżawił od nadle-
śnictwa dwuipółhektarowy teren
tuż za granicą wioski, w Węgier-
skiej Górce. Trwają na nim prace,
niwelowany jest teren. Ostrożność
prezesa w mówieniu o budowie
boiska wynika z faktu, że sąsia-
duje on z Pomnikiem Pamięci Na-

rodowej z czasów II wojny świato-
wej. - Przed decyzją o dzierżawie
zrobiliśmy rozeznanie jaki charak-
ter ma ten teren w planach prze-
strzennego zagospodarowania
gminy. Był przeznaczony na sport,
rekreację i wypoczynek, więc nasz
perspektywiczny plan, by było tu
boisko z prawdziwego zdarzenia
jest zgodny z tymi założeniami.
Mam nadzieję, że w ten sam spo-
sób spojrzy na tę kwestię i woje-
wódzki konserwator zabytków.
Jeśli byłyby zastrzeżenia, to mu-
sielibyśmy się ograniczyć jedynie
do budowy boiska treningowego
- mówi prezes Żyrek. (tom)
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Bardzo zmęczona, zwłaszcza psychicznie, ale promieniująca radością, przy której bladł
nawet blask trzymanego dumnie medalu - tak prezentowała się mistrzyni Europy, gdy
na kilkanaście godzin wpadła do Bielska, by przepakować rzeczy i znów rzucić się w
wir siatkarskiej karuzeli. Dla czytelników „Kroniki”, żeby podzielić się wrażeniami z
mistrzostw w Chorwacji, czas oczywiście znalazła. Z Agatą Mróz, środkową reprezen-
tacji Polski i zespołu BKS Stal, rozmawiał Tomasz Giżyński.

Siatkarki to nie głupie baby !

- Od maja w reprezentacyj-
nym kieracie. Słabiutkie mecze
zespołu podczas turniejów
Grand Prix, przegrane z krete-
sem pierwsze podejście do za-
kwalifikowania się na mistrzo-
stwa świata, awans wywalczony
dopiero rzutem na taśmę w
ostatnim turnieju barażowym. A
podczas mistrzostw Europy gra-
łyście jak natchnione! Skąd ta
metamorfoza?

- Nie wiadomo... Byłyśmy zmę-
czone, grałyśmy bardzo dużo, a w
optymalnym składzie dopiero w
Warnie (koniec sierpnia - przyp.
red.). Potem ostatnie przygotowa-
nia w Szczyrku, ale i tak rodziło się
to wszystko w mękach. Nie powiem
nawet, że do Zagrzebia jechałyśmy
w superformie. Myślę, że najważ-
niejszą rolę odegrała psychika i to
co „w środku” - serce i wiara.

- Trener Niemczyk... Jednym
zawodniczkom pozwala wybie-
rać zgrupowania i turnieje, in-
nym - jak było to w pani przypad-
ku - nie pozwala ich opuścić na-
wet wówczas, gdy mają poważ-
ne kłopoty zdrowotne. Wyrzuca
z kadry doświadczone siatkarki,
by „za chwilę” przeprosić się z
jedną z nich i znów powołać do
reprezentacji. W trakcie meczów
robi zmiany, których intencji nie
potrafią odczytać nawet siatkar-
scy spece. A mimo to... jesteście
dwukrotnymi mistrzyniami Euro-
py. Szarlatan, geniusz, farciarz?

- Ma pojęcie o tym co robi, ale
i... ma szczęście. „Mieszanie” w
składzie nie zawsze wpływa ko-
rzystnie na zespół, różna też była
wśród nas atmosfera. Teraz o tym
się nie mówi, bo jest wynik.

- Media uparcie donoszą, że
„kochacie Niemczyka”!

- Może to nie miłość, ale więź
między nami jest na pewno. Spę-
dzamy ze sobą mnóstwo czasu,
więc poznaliśmy się bardzo dobrze.
Zdarzały się nawet bardzo trudne
chwile, lecz w ich rozładowaniu po-
maga panująca w ekipie atmosfe-
ra szczerości. Z zaufaniem można
porozmawiać nie tylko z trenerem,
ale kierownikiem drużyny, masaży-
stą. Po przylocie z Zagrzebia wra-
całam do Bielska samochodem,

wioząc naszego repre-
zentacyjnego statystyka.
Wychodził ze mnie turnie-
jowy stres, więc do Czę-
stochowy, gdzie wysia-
dał, zdążyłam mu na-
pleść, co tylko się dało!
Ale tak się otworzyć mo-
głam właśnie tylko przed
kimś z naszego repre-
zentacyjnego grona.

- A między sobą
„polskie złotka” bardzo
się kochają?

- Jedne lubią się bardziej, dru-
gie mniej - jak to kobitki, ale nie do-
chodzi między nami do jakichś głu-
pich sytuacji. W trakcie treningów
czy meczów prywatne sympatie w
ogóle nie mają znaczenia. Podczas
takiego turnieju jak ten w Zagrzebiu
jedna za drugą dałaby się pokroić! I
dlatego to właśnie my szalałyśmy po
finale ze złotymi medalami.

- W ciągu roku spędzacie ra-
zem kilka miesięcy. Pieniądze
zarabiane w klubach, przystojni
mężczyźni - o czym siatkarskie
„złotka” plotkują najchętniej?

- W trakcie turniejów w Azji ga-
dałyśmy na okrągło o żurku, kro-
kietach i pierogach, bo bardzo bra-
kowało nam polskiej kuchni. Nie-
dawno przetoczyła się przez repre-
zentację żywa dyskusja o fryzu-
rach. Ale siatkarki to nie głupie
baby, które najchętniej spędzają

czas na plotach i przed telewizo-
rem! Każda z nas zabiera na wy-
jazd po kilka książek. Można na-
wet mówić o reprezentacyjnej epi-
demii czytania.

- Wróciła pani z Chorwacji nie
tylko z drugim w karierze tytułem
mistrzyni Europy, ale i pewnie z
pakietem wizytówek menedże-
rów najsilniejszych europejskich
klubów?

- Nie było żadnych ofert, co nie
oznacza, że nie myślę o grze w za-
granicznej lidze. I nie musi to być
włoska ekstraklasa. Z tego co opo-
wiadały dziewczyny, które w niej
grają wynika, że nieciekawie za-
częło się tam dziać... Chciałabym
spróbować gry za granicą, lecz nie
wykluczam, że i przyszły sezon
spędzę w Bielsku. Siedzenia na „ła-
wie” nie zniosłabym nawet w naj-
s łynniejszym klubie. Przede
wszystkim chcę grać!

Majowe badania krwi wypadły bardzo źle.
Powtórzyła je jeszcze kilkakrotnie, ale wy-
niki zawsze budziły niepokój. Przed wy-
jazdem do Zagrzebia lekarze ostrzegali,
że krwotokiem może grozić nawet proza-
iczne otarcie naskórka. Pojechała, walczy-
ła, zwyciężyła!
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Biegi przełajowe. Uczestnicy Bie-
gu Ondraszka spotkali się na biel-
skich Błoniach już po raz osiem-
nasty. Na metę dziewięciokilome-
trowego biegu mężczyzn pierwszy
przybiegł Andrzej Wantulok (Stru-
mień), wyprzedzając o kilka se-
kund Krzysztofa Wańczyka (Nowy
Sącz) i o ponad półtorej minuty
bielszczanina Dawida Walusia.
Puchar dla zwyciężczyni biegu pań
pojechał za sprawą Magdaleny Ja-
nowskiej do śląskiego Bytkowa, a
za nią uplasowały się - Alicja Ba-
nasiak (TKKF Beskidek Bielsko-
Biała) i Izabela Cembala (MOSiR
Czechowice-Dziedzice). W rywa-
lizacji najmłodszych, która przebie-
gała na znacznie krótszych odcin-
kach, reprezentanci gospodarzy
okazali już znacznie mniej sporto-
wej gościnności. Wszystkie biegi
kończyły się zwycięstwem rozbie-
ganych bielszczanek i bielszczan,
a i wśród laureatów kolejnych me-
dalowych miejsc stanowili zdecy-
dowaną większość. W stawce
siedmiolatków najszybciej trzysta
przełajowych metrów przebiegli: 1.
Alicja Kielecka, 2. Alicja Muszyń-
ska (Gliwice), 3. Marta Woźniak
oraz 1. Tymoteusz Brzeźny, 2. Ni-
kodem Waluś i 3. Szymon Kuchar-
ski. Z grona uczennic i uczniów
drugich, trzecich i czwartych klas
szkoły podstawowej (dystans 600
m) na podium stanęli: 1. Ewa So-
lich, 2. Martyna Szymura (Przybę-
dza), 3. Martyna Woźniak oraz 1.
Paweł Surdyna, 2. Kamil Byrski i

3. Michał Fudała. Najstarsi z pod-
stawówek (klasy piąte i szóste)
mieli do pokonania dziewięćset
metrów. W grupie dziewcząt wy-
grała Maria Meisner przed Anetą
Pisarz i Agnieszką Kucharską. W
biegu chłopców triumfował Paweł
Klisz, wyprzedzając Piotra Sikorę
i Mateusza Dubiela.
Lekkoatletyka. Można się cho-
ciaż pocieszać tym, że liczy się ja-
kość, a nie ilość. Do udziału w zor-
ganizowanym w Kielcach Małym
Memoriale Janusza Kusocińskie-
go (zawody rozgrywane w randze
mistrzostw Polski młodzików) za-
kwalifikowało się tylko czworo re-
prezentantów Podbeskidzia - tycz-
karki z ustrońskiej Kuźni i ich ko-
ledzy po lekkoatletycznym fachu
z UKS-u Olimpijczyk Mazańcowi-
ce. Z beskidzkiego potentata -
bielskiego Sprintu nie pojechał
nikt... Czteroosobowa ekipa przy-
wiozła trzy medale! Mistrzami Pol-
ski zostali Agata Bijok (skoczyła
3 metry i 40 centymetrów) i Piotr
Pierzga (3 m 80 cm), a wicemi-
strzynią - Magdalena Molek (3 m
30 cm). Czwarte - najgorsze dla
sportowca, bo tuż za podium -
miejsce zajął Marcin Kościelny.
Tenis ziemny. Rozpoczęty na po-
czątku wakacji maraton na kortach
- Grand Prix Bielska-Białej amato-
rów - dobiegł końca. W finałowym
turnieju tenisistów do 45 lat trium-
fował Sławomir Graca, który po za-
ciętym pojedynku (6:7, 6:4, 6:4) po-
konał Piotra Ligusa. I do wykre-
owania mistrza w grupie starszej
potrzeba było trzysetowej walki.
Rozstrzygnął ją na swoją korzyść
Andrzej Kapa, wygrywając (6:3,
3:6, 6:4) z Marianem Kudzią. (tom)
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Kilka minut przed czternastą był jeszcze w Warszawie. Kończył, bijąc się już z czwar-
tym tego dnia partnerem, ośmiorundowy sparing. Za trzy i pół godziny już witaliśmy się
w Bielsku.

− Popatrz na moją twarz...

Na siatkarskich parkietach już wrze. Za wyjątkiem żeń-
skiej i męskiej ekstraklasy zaczęła się już młócka o ligo-
we punkty. Bielscy siatkarze wylali na głowy swych kibi-
ców kubeł zimnej wody. Nastolatki z MKS-u - drugoligo-
we debiutantki - zmiotły z parkietu zespół, który w po-
przednim sezonie szturmował bramy serii B. Nie próż-
nowały i siatkarki BKS Stal. Wygrały bardzo silnie obsa-
dzony turniej w Szamotułach, choć wystąpiły bez kontu-
zjowanej Katarzyny Jaszewskiej.

Tym razem wyczyny hokeistów Cracovii, bezapelacyjnych liderów
tabeli, pozostały w cieniu meczu w Oświęcimiu. Do wicemistrzów Pol-
ski przyjechali w niedzielę (2 października) ci, którzy ich zdetronizo-
wali - ekipa GKS-u Tychy.

Unici pokazali klasę. Rozstrzygnięcia losów meczu nie odkładali
„na potem”. Na pierwszą przerwę zjechali z lodu z dwubramkową za-
liczką. Podrażnieni mistrzowie przez następne dwadzieścia minut pró-
bowali zniwelować straty, ale ich aktywność na tafli wystarczyła jedy-
nie do tego, by samym uniknąć strat. W ostatniej tercji już im się to nie
udało i unici odnieśli bezdyskusyjne zwycięstwo. Wcześniej oświęci-
mianie zremisowali (3:3) na wyjeździe ze Stoczniowcem (27 września)
i pokonali (9:2) w Sanoku (30 września) miejscowy Klub Hokejowy, co
pozwoliło im (z 19 punktami) umocnić drugą pozycję w tabeli. Prowa-
dzi Cracovia (26 pkt), a na trzecim miejscu jest TKH Toruń (13 pkt).
Dwory Unia Oświęcim - GKS Tychy 3:0 (2:0, 0:0, 1:0). Gole: Puzio
(w 14 i 18 min oraz Jaros w 55 min). (tom)

Hokej. 9 paździer-
nika, mecz o mi-
strzostwo ekstrali-
gi: Dwory Unia
Oświęcim - TKH
Toruń (18.00).
Siatkówka. 6 paź-

dziernika (czwartek!), mecz o mi-
strzostwo serii B mężczyzn (hala
przy ul. Widok 12): Siatkarz Biel-
sko-Biała - Bzura Ozorków (18.00).
7 października, mecze pierwszej
kolejki o mistrzostwo Czechowickiej
Amatorskiej Ligi Siatkówki (sala

IV liga, 9 kolejka: Beskid Skoczów
- Polonia Łaziska 3:3, BKS Stal -
LKS Łąka 2:0, Czarni-Góral Żywiec
- Koszarawa Żywiec 0:4, Energetyk
ROW Rybnik - Pasjonat Dankowice
3:1, Grunwald Ruda Śląska - Przy-
szłość Rogów 3:1, Unia Racibórz -
Gwiazda Skrzyszów 2:0, AKS Miko-
łów - Odra II Wodzisław 1:1, Polo-
nia Marklowice - Victoria Jaworzno
3:1. Prowadzą: Koszarawa, Grun-
wald i Energetyk po 19 pkt przed
BKS-em, Odrą II, Victorią i Beski-
dem po 15 pkt. Pasjonat (11 pkt) jest
dziewiąty, a Czarni-Góral (8 pkt)
spadli na czternastą (trzecią od koń-
ca) pozycję. 8 października (15.00)
Koszarawa zmierzy się z AKS-em
Mikołów, a 9 października (15.00)
Pasjonat podejmować będzie Polo-
nię Marklowice.
Klasa okręgowa, 10 kolejka: So-
kół Zabrzeg - Kuźnia Ustroń 1:1,
Podbeskidzie II - Orzeł Łękawica
1:0, Soła Kobiernice - Wilamowi-
czanka 1:2, Przełom Kaniów - LKS
Bestwina 1:2, Koszarawa II Żywiec

- Rekord Bielsko-Biała 1:1, Skałka
Żabnica - Morcinek Kaczyce 7:0,
Wyzwolenie Simoradz - MRKS Cze-
chowice-Dziedzice 1:2, Zapora Po-
rąbka - LKS Czaniec 0:0. Czołów-
ka: 1. Skałka 26 pkt, 2 - 3. Czaniec i
Sokół po 21 pkt. 8 października grają
(15.00): Łękawica - Skałka, Czaniec
- Podbeskidzie II, Czechowice - Ka-
niów, Wilamowiczanka - Simoradz,
Ustroń - Kobiernice, Rekord - Za-
brzeg; 9 października zmierzą się:
Kaczyce - Koszarawa II (15.00) i Be-
stwina - Zapora (11.00).
Klasa a. Podokręg Bielsko-Biała,
8 kolejka: Żar Międzybrodzie Bial-
skie - Zamek Grodziec Śląski 4:3,
LKS Bestwinka - Czarni Jaworze 2:3,
Zapora Wapienica - LKS Wilkowice
2:2, LKS Mazańcowice - Sokół Bucz-
kowice 3:2, Sokół Hecznarowice -
Spójnia Landek 3:3, Drzewiarz Jasie-
nica - Pionier Pisarzowice 5:0; pau-
zował Orzeł Kozy. Niepokonany Pio-
nier poległ dotkliwie, bo nie zebrał
najsilniejszego składu. Rozpędzony
lider z Buczkowic potknął się w Ma-

zańcowicach, bo szybko strzelił
bramkę i... zlekceważył rywala! Zwy-
cięstwo buczkowiczanie mieli jeszcze
na osiem minut przed końcem spo-
tkania. Po wyrównującym golu rzuci-
li się na gospodarzy i stracili trzecią
bramkę w doliczonym czasie gry... Na
czele tabeli samodzielnie Drzewiarz
(16 pkt) przed Pionierem i Buczko-
wicami (po 13 pkt). 8 października
Grodziec zmierzy się z Kozami
(15.00), a 9 października grać będą:
Landek - Międzybrodzie (15.00),
Buczkowice - Hecznarowice (15.00),
Wilkowice - Mazańcowice (11.00),
Pisarzowice - Wapienica (15.00),
Jaworze - Jasienica (14.00).
Podokręg Żywiec, 9 kolejka: Beskid
Gilowice - Podhalanka Milówka 2:3,
Delphi Jeleśnia - LKS Radziechowy
4:1, LKS Jeleśnia - LKS Zarzecze
0:2, Soła Rajcza - LKS Leśna 2:2,
LKS Słotwina - Błękitni Żywiec 3:1,
LKS Przyborów - LKS Lipowa 2:1,
Metal Węgierska Górka - Świt Cięci-
na 0:3. Prowadzi samodzielnie Del-
phi (21 pkt). 9 października grają
(15.00): Cięcina - Gilowice, Lipowa -
Węgierska Górka, Błękitni - Przybo-
rów, Leśna - Słotwina, Radziechowy
- Jeleśnia, Milówka - Delphi oraz
(11.00) Zarzecze - Rajcza. (tom)

otem popędził do Gilowic,
by z rodziną spędzić resz-
tę piątku i weekend. W

poniedziałek (3 października)
znów musiał wracać do stolicy, by
rozpocząć ostatni tydzień mor-
derczych treningowych walk. Ty-
tułu mistrza świata w wadze pół-
ciężkiej Tomasz Adamek będzie
bronił za dziewięć dni - 15 paź-
dziernika.

Rewelacyjna sylwetka, cienia
tłuszczu na „żylastych” rękach,
szybkie ruchy - widać, że jest w
bokserskim sztosie. Ale w szarych
przygaszonych oczach wyczytać
można zmęczenie... - Co się dzi-
wisz? Przecież dopiero co zsze-
dłem z ringu, a tam się nie stoi.
Walimy się ostro, a ja co dwie run-
dy mam świeżego do bitki - uśmie-
chał się podczas piątkowego po-
witania. Mając w pamięci wyczy-
taną w sportowej prasie zaskaku-
jącą wypowiedź mistrza, przecho-

dzę od razu do rzeczy, wypomi-
nając mu, że obwieścił światu, iż...
znokautuje Ulricha! - Nic się u
mnie nie zmieniło. Ja walczę na
ringu. Szczypanie się poza nim,
pojedynki na groźne miny - to
mnie nadal nie interesuje. Poprze-
kręcali! - macha ręką. - Wiem, co
mówiłem: wierzę, że wygram! Po
to haruję. I tyle - dodaje. Nie od
razu ustępuję i „wyrzucam” Tom-
kowi jeszcze „żywe worki” - bo tak
wedle prasowych rewelacji ocenia
niektórych ze swoich sparingpart-
nerów... - No to popatrz na moją
twarz - mówi, pokazując siniaka
pod okiem. - Worki tak nie piorą! -
dodaje, czym ostatecznie mnie
przekonał.

Tomasz Adamek stoczy na
ringu w Düsseldorfie walkę wie-
czoru. Przed nim - z Amerykani-
nem Etiene Whiteakerem walczyć
będzie niedawny rywal gilowicza-
nina Australijczyk Paul Briggs.
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Bielskie lwice, kubeł Siatkarza...

atwiej pokochać niż zrozu-
mieć... Tak w łaśnie w
ostatnich latach jest z eki-

pą bielskiego Siatkarza. Na brak
fanów i oddanych kibiców narzekać
nie mogą - więc są kochani. Jed-
nak pojąć: dlaczego zespół tworzo-
ny w zdecydowanej większości
przez zawodników z pokaźnym li-
gowym stażem, nie potrafi ogrywać
beniaminków? - nie sposób. Rok
temu wrócili na tarczy z Hajnówki,
teraz zostawili punkty w Sulęcinie.
Pierwsze dwa sety po prostu się...
odbyły. Siatkarzom słowackiego
trenera Jarosława Vlka piłka po
serwach gospodarzy „wykręcała”
ręce. O zasadach poprawnego od-
bioru przypomnieli sobie dopiero w
następnej partii. Czwarta była, nie-
stety, ostatnią. Nie pomogło długo
utrzymujące się (19:15) prowadze-
nie bielskiego zespołu, jak i dwie
piłki setowe. Seta i zwycięstwo w
meczu zgarnął ligowy nowicjusz, w
barwach którego gra była gwiazda
(zresztą - o krótkim błysku) rodzi-
mej siatkówki - Roman Bartuzi.

Rewelacyjnie natomiast spisa-
ły się szesnasto- i siedemnastolat-
ki z Międzyszkolnego Klubu Spor-
towego, które powaliły na kolana
wicemistrzynie minionego drugoli-
gowego sezonu - Siarkę Tarno-
brzeg. Nie było żadnych drama-
tycznych końcówek, gry „na prze-
wagi”, szczęśliwych serwów „po
siatce”. Był żelazny blok bielskich
nastolatek, kończące „ciosy” skrzy-
dłowych i parkietowe cwaniactwo
rozgrywającej (Alicja Leszczyń-
ska), która przecież poprzednie
rozgrywki kończyła jako najsku-
teczniejsza... atakująca drużyny. W
najbliższą sobotę (8 października)

intrygujące beskidzkie drugoligowe
derby! Na bielskie młode lwice już
czeka Orzeł Kozy.
Puchar Polski mężczyzn: Budow-
lani Poznań - Siatkarz 2:3. Następ-
ny pucharowy mecz bielszczanie
rozegrają 12 października, podej-
mując zespół z Polskiej Ligi Siat-
kówki - Gwardię Wrocław.
Seria B mężczyzn, 1 kolejka: Olim-
pia Sulęcin - Siatkarz Bielsko-Biała
3:1 (16, 16, -17, 28). Siatkarz: Fija-
łek, Bielajew, Żyliński, Uliński, Wę-
grzyn, Żurek, Janora (libero) oraz
Piekarczyk, Golec. Pozostałe wyni-
ki: SMS Spała - Górnik Radlin 2:3,
Energetyk Jaworzno - Chemik Byd-
goszcz 0:3, Zawkrze Mława - Jadar
Radom 1:3, Bzura Ozorków - Orzeł
Międzyrzecz 3:1, Avia Świdnik -
GTPS Gorzów 3:0, Moderator Haj-
nówka - Skra II Bełchatów 0:3; pau-
zował AZS Nysa.
II liga kobiet, 1 kolejka: MKS Biel-
sko-Biała - Siarka Tarnobrzeg 3:0
(15, 21, 17) i SMS II Sosnowiec -
Orzeł Kozy 3:0 (23, 22, 17). MKS:
Leszczyńska, Kasperek, Żmuda,
Popik, Hernik, Sapińska, Fedycz-
kowska (libero) oraz Duraj, Krowiń-
ska, Hetnał. Orzeł: Waliczek, Stala,
Ślezak, Zembowicz, Gomółka,
Stwora oraz Lis, Olek, Morawiec,
Markiel, Noszczyk. Pozostałe wyni-
ki: AZS Opole - MKS Andrychów
1:3, Armatura Kraków - Tomasovia
3:2; pauzował - MOSiR Mysłowice.
Turniej w Szamotułach z udziałem
siatkarek BKS Stal: BKS - Grześki
Kalisz 3:0, BKS - Focus Park Byd-
goszcz 3:0 (poprzednia nazwa dru-
żyny rywalek - Pałac Bydgoszcz),
BKS - Nafta Piła 3:2. Kolejność: 1.
BKS 6 pkt, 2. Focus Park 5 pkt,
Grześki 4 pkt, 4. Nafta 3 pkt. (tom)

sportowa Zespołu Szkół Technicz-
nych i Licealnych przy ul. R. Trau-
gutta): LO - Sokół (17.30), ZSTiL -
Zachodzące Gwiazdy (18.20), Ma-
kowski - Środek (19.10), Stars’i -
Obywatele Ziemi Żywieckiej (20.00).
8 października, mecz o mistrzo-
stwo II ligi kobiet: Orzeł Kozy - MKS
Bielsko-Biała (18.00). 8 - 9 paź-
dziernika, hala BKS Stal - Puchar
Prezydenta Bielska-Białej. W tur-
nieju biorą udział: Atlant Baranowi-
cze (Białoruś), Grześki Kalisz (mi-
strzynie Polski), Muszynianka (je-

den z faworytów zbliżających się
rozgrywek o mistrzostwo Polski) i
BKS Stal. Sobota: BKS Stal - Atlant
(10.00), Muszynianka - Grześki (pół
godziny po zakończeniu poprzed-
niego meczu), Muszynianka - Atlant
(16.00), uroczyste otwarcie turnie-
ju (po zakończeniu meczu), BKS
Stal - Grześki (pół godziny po ce-
remoni otwarcia zawodów); nie-
dziela: Grześki - Atlant (10.00), BKS
Stal - Muszynianka (pół godziny po
zakończeniu poprzedniego spotka-
nia). (tom)

Stawka ich pojedynku też będzie
wysoka. Kto wygra będzie bił -  o
tytuł mistrza świata - ze zwycięz-
cą boju: Adamek - Ulrich!

TOMASZ GIŻYŃSKI

Przed czternastą bił się jeszcze
na ringu w Warszawie, a trzy i
poł godziny później rozmawiał
już z „Kroniką”!

Dali sobie po razie

desperowany trener Podbe-
skidzia, szukając pierwsze-
go w sezonie zwycięstwa,

posłał do boju ze Szczakowianką
trzech napastników. Dzięki temu
mógł się chociaż „cieszyć” z remisu...

Sobczak i Pater oraz czający
się tuż za nimi Gierczak skutecz-
nie przeszkadzali piłkarzom z Ja-
worzna w przygotowywaniu akcji
ofensywnych na własnej połowie.
Szczakowianka, zmuszona do gry
dłuższymi podaniami, często gubi-
ła piłkę. Gorzej jednak było z wy-
korzystaniem wysuniętego bielskie-
go tercetu do strzelania bramek.
Nie docierały do nich piłki, bo i ich
partnerzy, podobnie jak goście, nie
grzeszyli celnością podań. Zresz-
tą trzyosobową „bojówkę” Podbe-
skidzia starali się uruchomić jedy-
nie obrońcy, bowiem druga linia
bielszczan w grze ofensywnej nie
istniała... Dwa bardzo słabe, choć
waleczne, zespoły dały sobie „po
razie”. Oba gole padły z rzutów
karnych. Umiejętności, by strzelić
bramkę po akcji - nie starczyło żad-
nemu z graczy. Nawet Paterowi,
który na chwilę przed ostatnim
gwizdkiem nie trafił w światło bram-
ki z odległości kilku kroków.

Ponoć... zawsze może być go-
rzej. Trzecie od końca Podbeskidzie
(15. Szczakowianka 9 pkt, 16. Pod-

beskidzie 5 pkt, 17. Polonia 5 pkt,
18. Finishparkiet 4 pkt) ugrzęzło w
czterozespołowym gronie spadko-
wiczów, ale gwałtowna (cudowna...)
metamorfoza drużyny - na przykład:
siedem punktów w trzech meczach,
może wynieść bielszczan w rejon ta-
beli, skąd jest tak samo blisko do
degradacji, jak i do czołówki. Dru-
goligowa stawka jest bowiem wyjąt-
kowo wyrównana, a tabela - bardzo
„spłaszczona”. Tak na dobrą spra-
wę to spokojne głowy mogą mieć
zawodnicy tylko... czterech czoło-
wych ekip (1. Jagiellonia 20 pkt, 2.
Śląsk 20 pkt, 3. Widzew 18 pkt, 4.
Zagłębie 18 pkt), bo już piąty w sze-
regu Kujawiak (16 pkt) ma zaledwie
dwa punkty więcej od ŁKS-u, który
zaczyna strefę drużyn (miejsca od
11 do 15) zagrożonych grą w bara-
żach o utrzymanie się w lidze!

Najbliższym (8 października)
rywalem Podbeskidzia będzie (na
wyjeździe) jedenastka Świtu Nowy
Dwór Mazowiecki (9 miejsce - 15
pkt). Nowodworzanie grają cztere-
ma obrońcami i czterema pomoc-
nikami, wśród których rolę dyrygen-
ta pełni doświadczony Tomasz
Reginis. Na szpicy Świt ma mie-
szankę rutyny z młodością - obok
ligowego wyjadacza Piotra Bajery,
występuje rosły (190 cm wzrostu)
dwudziestolatek Paweł Samczyk.

II liga: TS Podbeskidzie - Szcza-
kowianka 1:1 (1:0). Podbeskidzie:
Merda - Gorszkow, Masternak, Zię-
ba - Sacha, Pluta, Kowalczyk, Rącz-
ka - Gierczak - Pater, Sobczak. Gol:
Pater (19 min - karny). Pozostałe
wyniki 10 kolejki: Heko Czermno -
Finishparkiet Nowe Miasto Lubaw-
skie 4:0, Zagłębie Sosnowiec - Po-
lonia Bytom 3:0, Śląsk Wrocław -
Radomiak 1:3, Lechia Gdańsk -
Piast Gliwice 0:0, Ruch Chorzów -
KSZO Ostrowiec Świętokrzyski 0:2,
Widzew Łódź - ŁKS Łódź 2:2, Kuja-
wiak Włocławek - Górnik Polkowi-
ce 2:0. Mecz: Jagiellonia Białystok
- Świt Nowy Dwór Mazowiecki zo-
stał przełożony. (tom)
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Na łamy „Kroniki” wróciła popularna niegdyś rubryka „Na-
sze dzieci”. Prezentujemy w niej zdjęcia najmłodszych miesz-
kańców Podbeskidzia. Czekamy także na zdjęcia nadsyłane
przez czytelników (do publikacji konieczna jest pisemna zgo-
da rodziców dziecka).
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Ten śliczny i zawsze uśmiechnięty chłopczyk to dziewię-
ciomiesięczny bielszczanin Filip Kruczek. Bardzo lubi bawić
się ze swoim tatą i spędzać czas na placu zabaw.

W Bielsku-Białej szy-
kuje się wydarzenie
artystyczne najwyż-
szej światowej rangi.
W rozpoczynającym

się za tydzień X Festi-
walu Kompozytorów Polskich wystą-
pią najsłynniejsi twórcy muzyki współ-
czesnej: Krzysztof Penderecki i Hen-
ryk Mikołaj Górecki. Do Bielska przy-
jedzie także legendarna amerykań-
ska grupa smyczkowa Kronos Qu-
artet, której powierzono prawykona-
nie najnowszego dzieła Góreckiego
- III Kwartetu smyczkowego.

To wielki dla mnie zaszczyt wy-
stąpić po raz pierwszy przed festi-
walową publicznością w Bielsku-
Białej - zapowiada w okolicznościo-
wym folderze Krzysztof Penderec-
ki. Mistrz z zadowoleniem przyjął za-
proszenie od Henryka Mikołaja Gó-
reckiego, patrona odbywającego się
od dziesięciu lat festiwalu. Tego-

roczny program ułożono tak, aby w
jak najszerszy sposób zaprezento-
wać bogatą twórczość naszego wiel-
kiego kompozytora. Publiczność
usłyszy jego największe utwory or-
kiestrowe, kameralne i wokalno-in-
strumentalne. Wśród pre-
zentowanych dzieł znajdą
się, między innymi, sym-
fonia „Siedem bram Jero-
zolimy” i „Te Deum”, stwo-
rzona po wyborze Karola
Wojtyły na papieża. Usły-
szymy też sonaty na
skrzypce i fortepian, kwar-
tety smyczkowe oraz mu-
zykę filmową. Wspaniałe
kompozycje wykonywać będą naj-
słynniejsi polscy artyści.

Podczas prowadzonego przez
Krzysztofa Pendereckiego koncer-
tu inauguracyjnego VII Symfonię
wykona Sinfonia Varsovia i Chór
Filharmonii Narodowej. Partie so-
lowe zaśpiewają: Izabela Kłosińska
i Bożena Harasimowicz (sopran),
Agnieszka Rehlis (alt), Adam Zdu-
nikowski (tenor), Romuald Tesaro-
wicz (bas), a recytatorem będzie
aktor Wojciech Pszoniak.

Do kameralnego salonu mu-
zycznego kompozytor zaprosił pia-
nistkę Beatę Bilińską, skrzypaczkę
Patrycję Piekutowską oraz żeński
kwartet smyczkowy Dafo. Artystycz-
nym wydarzeniem bez precedensu

stanie się z pewnością finałowy kon-
cert zaplanowany na 15 październi-
ka, w którym pod batutą Penderec-
kiego i w interpretacji krakowskiego
Chóru oraz Orkiestry Akademii Mu-
zycznej wykonane zostanie jego „Te
Deum” oraz „Amen” Góreckiego.

Tego wieczoru bielscy meloma-
ni usłyszą jeszcze - jako pierwsi na
świecie - najnowsze dzieło patro-
na Festiwalu - III Kwartet smyczko-
wy „Pieśni śpiewają”. Jego wyko-
nawcami będą słynni amerykańscy

Kronosi, jedyny w swoim rodzaju
kwartet smyczkowy, potrafiący w
swojej muzyce perfekcyjnie łączyć
arcydzieła światowej klasyki, jazzu,
rocka i etnicznego brzmienia. Od
trzydziestu lat zespół - grający w

składzie: David Harring-
ton (skrzypce), John
Sherba (skrzypce), Hank
Dutt (altówka) oraz Jef-
frey Zeigler (wiolonczela)
- znany jest ze swych cią-
głych muzycznych poszu-
kiwań. W jego repertu-
arze odnaleźć można za-
równo dzieła Szostakowi-
cza, Bartoka i Cage’a, jak

i kompozycje Astora Piazzolli, Jim-
mi’ego Hendriksa, Duke’a Ellingto-
na, Billa Evansa czy Johna Zorna.
Od lat trwa też współpraca Krono-
sów z profesorem Góreckim. Kro-
nos Quartet, jako pierwsi na świe-
cie zagrali dwie pierwsze części
jego Kwartetu smyczkowego, a te-
raz będą autorami prawykonania
najnowszej części tryptyku. Ich kon-
cert w Bielsku jest jedynym w Pol-
sce podczas obecnego europej-
skiego tournee zespołu.

Penderecki, Górecki i Kronos Quartet

Dla naszych czytelników mamy sześć imiennych zaproszeń na inauguracyjny koncert festiwalu, który
odbędzie się w czwartek, 13 października o 18.00, w kościele św. Maksymiliana Kolbego w bielskich
Aleksandrowicach. Otrzymają je osoby, które jako pierwsze zgłoszą się w dziale marketingu naszej re-
dakcji (III piętro) w piątek 7 października o 14.00 z aktualnym numerem „Kroniki” oraz dowodem tożsamo-
ści i prawidłowo odpowiedzą na pytanie: czyjej twórczości był poświęcony ubiegłoroczny Festiwal Kom-
pozytorów Polskich? Za tydzień podamy szczegółowy program bielskiego festiwalu, przygotujemy też
zaproszenia dla czytelników na pozostałe koncerty. (ban)

Organizatorami festiwalu są: Gmina Bielsko-Bia-
ła, Wydział Kultury i Sztuki i Bielskie Centrum Kultu-
ry; głównymi sponsorami są: Gmina Bielsko-Biała,
Ministerstwo Kultury i Bank BPH. Komitetowi Orga-
nizacyjnemu przewodniczy prezydent Bielska-Białej
Jacek Krywult, a kierownikiem artystycznym festiwalu
jest Witold Szulakowski. Patronat medialny - wraz z
TVP 1, II programem Polskiego Radia i Radiem Biel-
sko - sprawuje „Kronika Beskidzka”.

Kabaret Ani Mru Mru od
dwóch lat regularnie
odwiedza Bielsko i do
łez rozśmiesza podbe-
skidzką publiczność.
Bielskie Centrum Kul-
tury zadbało, aby kolej-
na trasa koncertowa
prześmiewców z Lubli-
na nie ominęła miasta.
Tym bardziej, że team
Wójcików, obok swych
sztandarowych skeczy,
prezentować ma rów-
nież nowy program. W
czwartek, 6 październi-
ka, kabaret dwukrotnie
wystąpi w Domu Muzy-
ki: o 17.30 i 20.00.

Kabaret Ani Mru Mru
powstał przed sześcio-
ma laty w Lublinie i w
szybkim czasie przedarł
się do czołówki wyko-
nawców tego gatunku.
Od czasu zdobycia pre-
stiżowej

nagrody podczas
III Ogólnopolskiego Festiwalu Ka-
baretów Studenckich w 2000 roku
jest zapraszany na wszystkie ka-
baretowe przeglądy, można go
oglądać w telewizji i słuchać w ra-
dio. Swoiste poczucie humoru
gwarantuje mu zagorzałych fa-
nów, którzy zawsze zapełniają wi-
downię. W Bielsku-Białej z pew-
nością nie będzie inaczej.

Dla naszych czytelników
mamy dwa podwójne imienne za-
proszenia na bielski recital. Otrzy-
mają je osoby, które jako pierw-
sze zgłoszą się w dziale marke-
tingu naszej redakcji (III piętro) 6
października o 15.30 z aktualnym
numerem „Kroniki” oraz dowo-
dem tożsamości i prawidłowo od-
powiedzą na pytanie: jak się na-
zywa inny, popularny kabaret z
Lublina? (ban)

Marcin Wójcik i Michał Wójcik potra-
fią rozbawić do łez.

Ani Mru Mru w Bielsku
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Aby ułatwić i urozmaicić zakupy proponujemy wędrówkę po wybranych skle-
pach, w tym internetowych, gdzie na półkach znaleźć można prawdziwe hity.

KLĄTWA
Fala japońskich hor-

rorów zdążyła zalać
polskie kina, tak jak
kiedyś filmy z legen-
darną już „gumową”
Godzillą. Japoński re-
żyser Takashi Shimizu
w latach dziewięćdzie-
siątych realizował dla
telewizji serię horrorów
zatytułowanych „Ju-
on”, osadzonych w rzeczywistości i mitologii japoń-
skiej. Jego ostatnie dzieło zatytułowane „The Grud-
ge - Klątwa” to amerykański remake trzeciej części
serialu. Bohaterem filmu jest na pozór niczym nie
wyróżniający się dom. To jednak tylko pozory. Jest
to miejsce opętane i objęte klątwą, która zabija
każdego, kto przekroczy próg przeklętego miejsca.
Śmierć ofiary tworzy kolejną klątwę, która jak wi-
rus przechodzi na następne osoby odwiedzające
dom. Karen, grana przez Sarah Michelle Gellar to
amerykańska studentka przebywająca w Japonii w
ramach wymiany studenckiej. Odwiedza dom, w
którym poznaje staruszkę Emmę. W domu panuje
ogromny bałagan, a Karen czeka prawdziwy hor-
ror (widzów też).

★
Odpowiedz na pytanie: jakie znasz japońskie,

filmowe horrory (wymień dwa)?

ANGIELSKI CD
Angielski CD „FCE

Course” ma na celu
głównie przygoto-
wanie do renomo-
wanych egzaminów
FCE i CAE (na przy-
kład egzaminy na
uniwersytet Cam-
bridge). To starannie
opracowany kurs na
płycie CD-ROM, któ-
ry w kompleksowy
sposób przygotowuje  do egzaminu. Materiał gra-
matyczny i leksykalny zawarty w programie odpo-
wiada zakresowi obowiązującemu na egzaminie
FCE. Program zawiera specjalnie opracowane ćwi-
czenia i testy przygotowane przez Cambridge Uni-
versity Press. Atrakcyjnym dodatkiem do progra-
mu są filmy wideo nagrane z udziałem egzamina-
torów FCE, którzy radzą jak najlepiej przygotować
się do egzaminu. Na płycie znajdziemy również
FCE & CAE Vacabulary Trainer. Jest to program
uczący kilkuset słów i zwrotów wymaganych przy
zdawaniu FCE oraz ćwiczący prawidłową wymo-
wę, pisownię i tłumaczenia.

★
Odpowiedz na pytanie: jaki poza Cambrid-

ge znasz renomowany uniwersytet?

www.edgard.com.pl

- Uwielbiam tańczyć i śpiewać - mówi o swojej
pasji Marta Bochnak, studentka animacji społecz-
no-kulturalnej Filii Uniwersytetu Śląskiego w Cie-
szynie. Nic więc dziwnego, że od ośmiu lat wystę-
puje w Zespole Regionalnym „Magurzanie”, dzia-
łającym przy Gminnym Ośrodku Kultury w jej ro-
dzinnych Łodygowicach. Jak na prawdziwego ani-
matora przystało, Marta chciałaby w przyszłości za-
łożyć swój własny zespół folklorystyczny, podtrzy-
mujący kulturę ludową.
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W sobotę o 18.00 w Bielskim Centrum Kultury wystąpi grupa Koncert Figur Niemożli-
wych, złożona z czołowych polskich artystów jazzowych. Szokująca nazwa nie jest
przypadkowa. Zespół łącząc ze sobą odmienne muzyczne stylistyki tworzy unikalne,
nieosiągalne dla innych brzmienie, któremu towarzyszą poezja i efekty wizualne.

Z Mitanem, Skowronem i Ścierańskim

rupę, która wystąpi w Biel-
sku, tworzą artyści znani
ze swych oryginalnych

poszukiwań artystycznych. Klawi-
szowiec Janusz Skowron i ope-
rujący syntezatorami Tadeusz
Sudnik są mistrzami elektrojazzu.
Obaj mają na swym koncie naj-
ciekawsze projekty z tego gatun-
ku, ze stworzonym wspólnie z To-
maszem Stańko słynnym Fre-
electronic na czele. „Elektroni-
kom” towarzyszy jeden z najlep-
szych polskich gitarzystów baso-

wych Krzysztof Ścierański. In-
strumentalne dźwięki spaja swym
poetycznym głosem Andrzej Mi-
tan uznawany w kraju za czoło-
wego wokalistę jazzowego. O wi-
zualną stronę muzycznego spek-
taklu dba natomiast Jacek Wu-
darczyk, znany malarz i rzeź-
biarz. Artyści tworzą widowisko,
które daleko odbiega od utartych
schematów. Jest nie tylko wysu-
blimowaną muzyczną ucztą, ale
również wyjątkowym multimedial-
nym zjawiskiem.

Autorzy prawidłowych odpowiedzi na pytania konkursowe zamieszczone pod tekstami mają szansę na zdobycie
atrakcyjnych nagród. Odpowiedzi należy przesyłać wraz z wyciętą okładką filmu lub programu multimedialnego do 19
października na adres „Kroniki Beskidzkiej” (43-300, Bielsko- Biała, ul. Dubois 4).

Laureatami naszego konkursu z 15 września zostają: Witold Kozik z Bielska-Białej (odp.: tytuł ostatniej, koncertowej
płyty Rolling Stones to „Bridges to Babylon”), który otrzymuje film DVD „Prawo do wolności”, Edward Honkisz z Bielska-
Białej (odp.: kompozytorem muzyki do filmu „Persona non grata” jest Wojciech Kilar), który otrzymuje film DVD „W akcie
desperacji”. Nagrody do odebrania w redakcji w terminie do miesiąca.

Dla naszych czytelników
mamy dwa podwójne imienne za-
proszenia na sobotni koncert.
Otrzymają je osoby, które jako
pierwsze zgłoszą się w dziale
marketingu naszej redakcji (III
piętro) w piątek 7 października o
15.30 z aktualnym numerem
„Kroniki” oraz dowodem tożsa-
mości i prawidłowo odpowiedzą
na pytanie: na jakim instrumen-
cie gra występujący również w
Koncercie Figur Niemożliwych,
Michał Miśkiewicz? (ban)

ozbawiony gospodarza
żydowski cmentarz od lat
popadał w ruinę. W spra-

wie jego odnowienia przez kilka
lat prowadzone były negocjacje
pomiędzy żywieckim starostwem
a żydowską gminą. Sprawa tra-
fiła nawet do Komisji Regulacyj-
nej ds. Gmin Wyznaniowych Ży-
dowskich w Warszawie, ale po-
rozumienia nie zawarto. Gdyby

nie żywieccy harcerze, którzy z
własnej inicjatywy wzięli się za
porządki, nekropolii groziła kom-
pletna dewastacja. Po ubiegło-
rocznej wizycie w Żywcu amba-
sadora Izraela, miasto zobowią-
zało się przejąć na siebie ciężar
odnowienia cmentarza. Prace
renowacyjne będą kosztowały
około 40 tysięcy złotych. Część
tych pieniędzy wyłoży wojewoda,

Po porozumieniu z wojewodą

Zabytkowy kirkut przy ulicy Stolarskiej w Żywcu doczeka się w końcu gruntownej renowa-
cji. Trwające w ostatnich latach rozmowy na ten temat pomiędzy żywieckim starostwem a
Wyznaniową Gminą Żydowską w Bielsku-Białej nie przyniosły rozstrzygnięcia, kto powi-
nien to zrobić. W efekcie sprawą zajęło się miasto. Ostatnio podpisano umowę z Urzędem
Wojewódzkim, dzięki czemu pozyskano część pieniędzy na potrzebną inwestycję.

resztę - miasto. Zniszczone gro-
by, w tym bohaterskiego żołnie-
rza wojny z bolszewikami w 1920
roku Waltera Munka, zostaną
odrestaurowane. Rozebrane
mają być ruiny domu pogrzebo-
wego i resztki ceglanego muru.
Kirkut zostanie uporządkowany
i ogrodzony. Prace renowacyjne
rozpoczną się na początku paź-
dziernika. (ban)

Po wakacyjnej przerwie amatorzy dobrego i ambitnego kina znów
mogą zasiąść w sali widowiskowej Oświęcimskiego Centrum Kultury.
W październiku Dyskusyjny Klub Filmowy Reksio zaprezentuje czte-
ry filmy. Już dziś, 6 października - „Obłęd” (USA, reżyseria John May-
bury), 13 października - „Edukatorzy” (niem.-austr., reżyseria Hans
Weingartner), 20 października - „Mechanik” (hiszp., reżyseria Brad
Anderson), a 27 października - „Carandiru” (braz.-argent., reżyseria
Hector Babenco). Wszystkie projekcje odbędą się o 18.30. (efa)

Nie lada gratkę dla miłośników
muzyki klubowej przygotował biel-
ski 2 Be Club & Magnum Pub. W
najbliższą sobotę, 8 października
o 20.00, przy Ratuszowej 3 będzie
gościł DJ Kiko Navarro z hiszpań-
skiej Majorki. Zapowiada się cza-
dowy koncert.

Kiko Navarro to człowiek-insty-
tucja. W Palma de Majorka jest
dziennikarzem, producentem mu-
zycznym i DJ-em sceny house, la-
tino i disco. Ma na swoim koncie
kilka popularnych w Hiszpanii re-
miksów stworzonych dla czoło-
wych wykonawców tego gatunku.
W ubiegłym roku po raz pierwszy
wystąpił w Polsce w warszawskiej

Utopii, zaskarbiając sobie przy-
chylność publiczności. Obecnie
bierze udział w renomowanym
cyklu GreenZone, organizowanym
w kilku wyselekcjonowanych pol-
skich klubach. Wśród nich jest
również bielski 2 Be Club.

Na bielski koncert mamy dwa
podwójne imienne zaproszenia.
Otrzymają je osoby, które jako
pierwsze zgłoszą się w dziale mar-
ketingu naszej gazety (III piętro)
7 października o 15.00 z aktual-
nym numerem „Kroniki” oraz do-
wodem tożsamości i prawidłowo
odpowiedzą na pytanie: jak nazy-
wa się archipelag, w skład które-
go wchodzi Majorka? (ban)

Z DJ Kiko

Pogoda dopisała w czasie święta podbeskidzkich pszczela-
rzy. W minioną niedzielę Związek Pszczelarzy Podbeskidzia Bart-
nik obchodził jubileusz trzydziestolecia. Impreza odbywała się w
Bielsku-Białej w Domu Żołnierza i zgromadziła pokaźne grono
gości. Pszczelarze prezentowali różne gatunki miodu i specjali-
styczny sprzęt pszczelarski. Można też było nabyć fachową litera-
turę i wysłuchać wykładu na temat: „Nowoczesna i ekologiczna
gospodarka pasieczna”.

Bartnik skupia tysiąc pszczelarzy z regionu Podbeskidzia, zrze-
szonych w 38 kołach terenowych. - Traktujemy pszczelarstwo jako
hobby i pasję. Są też tacy, którzy z tego żyją - mówi Włodzimierz
Furtak, prezes Bartnika. (ep)

Na słodko i z muzyką
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BIELSKO-BIAŁA. Teatr Polski: 6.10
11.00 „Lekcja”; 8 i 9.10 18.00 „Szalo-
ne nożyczki”; 10.10 18.00 „Krzyk”;
11.10 11.00 „Kopciuszek”, 18.00 „Sta-
roświecka komedia”.
Teatr Lalek Banialuka: 6 i 7.10 9.00
i 11.00 „Antygona”; 9.10 11.00 „Pino-
kio”; 10.10 9.00 i 11.00 „Pinokio”;
12.10 11.00 „Pinokio”.
CIESZYN. Teatr im. A. Mickiewi-
cza: 7.10 19.00 „Kwiat Hawaii” -
operetka.

BIELSKO-BIAŁA. Studio: 6.10 17.30
i 20.00 „Skazany na bluesa” (pol.); 7 -
12.10 17.30 i 20.00 „Jeden odchodzi,
drugi zostaje” (franc.). Uwaga: w każ-
dą niedzielę o 11.00 dla dzieci filmy
animowane z bielskiego Studia Filmów
Rysunkowych.

BRZESZCZE. Wisła: 6.10 18.00 i
20.00 „Pretty Man, czyli chłopak do wy-
najęcia” (USA); 7 - 9.10 17.00 „Magicz-
na karuzela” (franc.), 19.00 „Czas sur-
ferów” (pol.); 10.10 kino nieczynne; 11
- 12.10 18.00 „Magiczna karuzela”
(franc.), 20.00 „Czas surferów” (pol.).
CIESZYN. Piast: 6.10 15.00 i 17.30
„Oliver Twist” (ang.); 7 - 12.10 15.00,
17.30 i 20.00 „Oliver Twist” (ang.).
CZECHOWICE-DZIEDZICE. Świt:
6.10 15.45 i 18.00 „Oliver Twist” (ang.),
20.00 DKF „Czekając na życie” (ang.);
7 - 12.10 15.45, 18.00 i 20.15 „Oliver
Twist” (ang.).
OŚWIĘCIM. Luna: 6.10 16.30 i 19.00
„Oliver Twist” (ang.); 7.10 17.00 i 19.30
„Oliver Twist” (ang.); 8 - 9.10 14.30,
17.00 i 19.30 „Oliver Twist” (ang.); 10
- 12.10 17.00 i 19.30 „Oliver Twist”
(ang.).
USTROŃ. Zdrój: 6.10 19.45 „Sin City
- miasto grzechu” (USA); 7 - 12.10
18.30 „Czas surferów” (pol.), 20.00
„Głęboko w gardle” (USA).
ŻYWIEC. Janosik: 6.10 17.00 i 19.30
„Oliver Twist” (ang.); 7.10 17.00 i 19.30
„Oliver Twist” (ang.); 8 - 9.10 14.30,
17.00 i 20.30 „Oliver Twist” (ang.); 10
- 12.10 17.00 i 19.30 „Oliver Twist”
(ang.).
Kierownictwa kin zastrzegają sobie
prawo zmiany repertuaru i godzin wy-
świetlania filmów.

BIELSKO-BIAŁA. Muzeum - Zamek
Sułkowskich - wtorki, soboty 10.00 -
15.00, środy, czwartki 9.00 - 17.00,
piątki 10.00 - 18.00, niedziele i święta
10.00 - 16.00, poniedziałki - nieczyn-
ne. Ekspozycja stała: sale poświęco-
ne dziejom archeologicznym i histo-
rycznym Bielska-Białej oraz wyremon-
towane komnaty w zachodnim skrzy-
dle, na pierwszym piętrze zamku (m.in.
pokój myśliwski, zbrojownia, rokokowa
sala koncertowa oraz pokój biederme-
ierowski). We wschodnim skrzydle
zamku Galeria Malarstwa - XIX-wiecz-
ne malarstwo realistyczne i akademic-
kie, okresu Młodej Polski, prace biel-
skich i bialskich artystów, sztuka zaol-
ziańska i kolekcja portretów mieszkań-
ców Bielska i Białej z XIX i XX wieku.
Galeria wystaw czasowych: Małgorza-
ta Motyka-Madej - Biżuteria.
Dom Przyrodnika im. Stanisława Fo-
rysia - wtorki, czwartki, niedziele 10.00
- 13.00. Wystawa najciekawszych ssa-
ków, owadów i ptaków.
Muzeum „Dom Tkacza” - wtorki 9.00
- 17.00, środy, piątki 9.00 - 15.00,
czwartki 9.00 - 17.00, soboty 10.00 -
15.00, poniedziałki, niedziele i święta
- nieczynne. Rekonstrukcja mieszka-
nia i warsztatu sukienniczego mistrza
cechowego z przełomu XIX/XX w.
Muzeum Techniki i Włókiennictwa -
wtorki, środy 9.00 - 15.00, czwartki
10.00 - 17.00, piątki 9.00 - 17.00, so-
boty 10.00 - 15.00, niedziele i święta
10.00 - 16.00, poniedziałki - nieczyn-
ne. Ekspozycja w dawnej hali fabryki
sukna: maszyny włókiennicze, drukar-
skie i dawne pojazdy strażackie, po-
nadto sprzęty gospodarstwa domowe-
go, maszyny do pisania i szycia oraz
stare radioodbiorniki; 140 lat straży
pożarnej w Bielsku-Białej.
BESTWINA. Muzeum im. ks. Zyg-
munta Bubaka - poniedziałki, wtorki,
środy, czwartki, piątki 9.00 - 13.00, nie-
dziele 9.00 - 12.00. Ekspozycja stała:
„Życie dawnej wsi pogranicza Śląska i
Małopolski”.
Galeria „Na prowincji” - poniedział-
ki, wtorki, środy, czwartki, piątki 9.00 -
13.00, niedziele 9.00 - 12.00. Malar-
stwo abstrakcyjne - wystawa prac Pio-
tra Kwaśnego.
BYSTRA Śląska. Muzeum im. Julia-
na Fałata - wtorki 9.00 - 15.00; środy,
czwartki, piątki 8.30 - 16.30; soboty, nie-
dziele 8.30 - 14.30, poniedziałki - nie-
czynne. Zabytkowa willa, w której miesz-
kał w latach 1910-1929 Julian Fałat.
CIESZYN. Muzeum Śląska Cieszyń-
skiego - wtorki, czwartki, piątki, sobo-
ty, niedziele 10.00 - 14.00, środy 12.00
- 16.00, poniedziałki - nieczynne. Eks-
pozycja stała: „Na skrzyżowaniu dzie-
jów i kultur”. Galeria Wystaw Czaso-
wych: „Wokół Solidarności”.
Wieża Piastowska - czynna codzien-
nie - 10.00 - 17.00.
GÓRKI WIELKIE. Muzeum Zofii Kos-
sak - wtorki, czwartki, soboty 9.00 -
15.00, środy 9.00 - 16.00, niedziele
10.00 - 14.00, poniedziałki, piątki - nie-
czynne. Wnętrze domu pisarki, jej
warsztat pracy, meble, obrazy, pamiąt-
kowe fotografie.
JAWORZE ŚREDNIE. Gimnazjum
im. gen. Stanisława Maczka - Mu-
zeum Fauny i Flory Morskiej - ponie-
działki, wtorki, środy, czwartki, piątki w
godzinach pracy szkoły, w dni wolne
po wcześniejszym uzgodnieniu.
MAKÓW PODHALAŃSKI. Biblioteka
- Izba Regionalna - poniedziałki, śro-

dy, piątki 10.00 - 18.00, wtorki, czwart-
ki 8.00 - 16.00, soboty 8.00 - 14.00.
MILÓWKA. Muzeum Gminne „Stara
Chałupa” - wtorki, środy, czwartki,
piątki 9.00 - 14.00. Wyposażenie wnę-
trza domu góralskiego z II poł. XIX w.
OŚWIĘCIM. Oświęcimskie Cen-
trum Kultury - poniedziałki, wtorki,
środy, czwartki, piątki 10.00 - 14.00.
Dokumenty historyczne i zabytkowe
przedmioty.
Państwowe Muzeum Auschwitz-Bir-
kenau - poniedziałki, wtorki, środy,
czwartki, piątki, soboty, niedziele 8.00
- 19.00.
SKOCZÓW. Muzeum im. Gustawa
Morcinka - wtorki, czwartki, piątki 9.00
- 15.00, środy 9.00 - 17.00, soboty, nie-
dziele 10.00 - 14.00, poniedziałki - nie-
czynne.
STRYSZÓW. Dwór w Stryszowie. Od-
dział Zamku Królewskiego na Wawe-
lu - codziennie 9.00 - 16.00. Ekspozy-
cja stała: „Wyposażenie dworu szla-
checkiego przełomu XIX - XX wieku”.
TYCHY. Muzeum Piwowarstwa - po-
niedziałki 14.00 - 18.00, wtorki 10.00 -
14.00, środy 12.00 - 18.00, czwartki
10.00 - 18.00, piątki 10.00 - 20.00, so-
boty 10.00 - 17.00.
USTROŃ. Muzeum Hutnictwa i Kuź-
nictwa - poniedziałki 9.00 - 14.00,
wtorki 9.00 - 17.00, środy, czwartki,
piątki 9.00 - 14.00, soboty 9.00 - 13.00,
niedziele 9.30 - 13.00.
WISŁA. Muzeum Beskidzkie im. An-
drzeja Podżorskiego - wtorki, czwart-
ki, piątki 9.00 - 15.00, środy 9.00 -
17.00, soboty, niedziele 10.00 - 14.00,
poniedziałki - nieczynne. Kultura góra-
li Beskidu Śląskiego.
WADOWICE. Muzeum - Dom Rodzin-
ny Jana Pawła II - wtorki, środy,
czwartki, piątki, soboty, niedziele 9.00
- 12.00 i 14.00 - 17.00, poniedziałki -
nieczynne.
Muzeum Ziemi Wadowickiej - ponie-
działki, wtorki, środy, czwartki, piątki
9.00 - 17.00, soboty 10.00 - 16.00. „Wa-
dowiccy Żydzi” - historia, dokumenty,
kartki pocztowe, fotografie, listy.
ŻYWIEC. Muzeum - w dni powszednie
9.00 - 16.00, święta 10.00 - 14.00, po-
niedziałki i dni poświąteczne - nieczyn-
ne. Historia i tradycje Żywca.
Stary Zamek - codziennie 9.00 - 20.00.

BIELSKO-BIAŁA. Dom Kultury w Ka-
mienicy: 11.10 15.00 wernisaż malar-
stwa Kingi Mgeładze „Portrety i inne”.
Galeria Bielska BWA: 6.10 17.00
„Nowe media w sztuce” - spotkanie z
artystami uczestniczącymi w wystawie
„Poznań Art Now II”; 7.10 17.00 werni-
saż wystawy „Poznań Art Now II”.
Galeria Fotografii B & B: 7.10 18.00
wernisaż wystawy „Ex orient lux”.
Bielskie Centrum Kultury: 6.10 17.30
i 20.00 występy kabaretu Ani Mru Mru;
7.10 18.00 „Cztery pory roku: jesień” -
pokaz mody; 8.10 18.00 „Koncert figur
niemożliwych”.
Zamek Sułkowskich: 10.10 18.00
Muzyka na Zamku.
BESTWINA. Galeria „Na prowincji”:
10.00 - 12.00 każdy czwartek - „Od zia-
renka do bochenka”.
BRZESZCZE. Park osiedlowy przy
ul. Dworcowej: 8.10 15.00 „Dmu-
chawce, latawce, wiatr” - konkurs na
najładniej skonstruowany latawiec oraz
gry i zabawy plenerowe.
CIESZYN. Śląski Zamek Sztuki i
Przedsiębiorczości: 7.10 10.00 - 16.00
„Środki produkcji a wzornictwo przemy-
słowe” - sympozjum, 16.00 wernisaż
wystawy „Narzędzia - wzornictwo ma-
szyn, środków produkcji i komunikacji”.

BIELSKO-BIAŁA. Ars Nova - Galeria
Rzeźby i Ceramiki - poniedziałki, wtor-
ki, środy, czwartki, piątki 9.00 - 17.00,
soboty 9.00 - 13.00. Ceramika, rzeź-
ba, witraże.
DK Włókniarz - poniedziałki, wtorki,
środy, czwartki, piątki 8.00 - 16.00, so-
boty 9.00 - 15.00. Wystawa prac Koła
Haftu i Zdobnictwa Artystycznego.

KINOPLEX − Bielsko−Biała wszystkie sale − Dolby Stereo Digital

Dom Kultury w Kamienicy - co-
dziennie 8.00 - 17.00. Wystawa ma-
larstwa Kingi Mgeładze „Portrety i
inne” (od 11.10).
Galeria Bazyliszek - poniedziałki,
wtorki, środy, czwartki, piątki od 14.00,
soboty od 15.00 i niedziele od 17.00.
Ekspozycja stała: Lech Helwig i Andriej
Melnikow - wystawa malarstwa. Gale-
ria Wystaw Czasowych: Jolanta Pilch
- „Pinokio”.
Galeria Bielska BWA - wtorki, środy,
czwartki, piątki, soboty, niedziele 10.00
- 18.00. Poznań Art Now II (od 7.10).
Galeria Fotografii B & B - wtorki, śro-
dy, czwartki, piątki 10.00 - 18.00, so-
boty 9.00 - 15.00. „Ex orient lux” - wy-
stawa twórczości młodych fotografi-
ków, zajmujących się fotografią spo-
łeczną (od 7.10).

Zapraszamy do Kinoplexu w Bielsku-Białej na dowolnie wybrany seans filmowy. Spośród osób,
które w terminie 7 dni od daty ukazania się tego numeru „Kroniki Beskidzkiej” dostarczą do redakcji
prawidłową odpowiedź na zadane poniżej pytanie wraz z kuponem, wyłonimy pięć, które otrzymają
podwójne zaproszenia do Kinoplexu.

Prawidłowa odpowiedź w konkursie nr 36: Jim Jarmusch. Podwójne zaproszenia do Kinoplexu
otrzymują: Beata Bartas, Mirosław Harmata, Elżbieta Heilman, Agata Kołek (Bielsko-Biała), Joanna
Sędziak (Kęty). Zaproszenia (ważne do 20 października) do odbioru przed wybranym seansem w

kasach Kinoplexu. Uwaga! Zaproszenia nie dotyczą sobotnio-
niedzielnych pokazów premierowych.

Jak nazywa się reżyser filmu „Oliver Twist”?

BIELSKO-BIAŁA.
Klub Klimat: 6.10
21.00 Mega biba -
wieczór studencki,
pokaz laserowy,
cena: 10 zł, stu-
denci 5 zł, gra DJ

Dino & DJ Gouliano; 7.10 21.00
SaX & SeX DaNcE, cena: 3 zł, gra
DJ Jaguarrr & DJ Gouliano; 8.10
21.00 Lata 80' 90', wstęp gratis, gra
DJ Ahmed & DJ Dino; 9.10 Kon-
cert zespołu Maanam, cena: 20 zł
(przedsprzedaż do 8.10), 25 zł (w
dniu koncertu); 10.10 Tani Ponie-
działek, kręgle gratis; 11.10 20.00
Twoja szansa - całkiem nowe ka-
raoke; 12.10 Ligowa środa, 21.00
Dance Party, wstęp wolny, gra DJ
Gouliano i jego goście.

6.10 - „9 songs” (ang.) 21.30; „Broken flowers” (USA) 10.30, 15.30, 17.45,
20.00; „Charlie i fabryka czekolady” (USA) 11.00, 15.15; „Karol - człowiek,
który został papieżem” (wł.) 12.30; „Komornik” (pol.) 20.00 - pokaz przedpre-
mierowy; „Madagaskar” (USA) 13.15; „Magiczna karuzela” (ang.-franc.) 10.45;
„Oliver Twist” (ang.) 10.00, 11.30, 12.30, 14.00, 15.00, 16.30, 17.30, 19.00,
20.00; „Osaczony” (USA-niem.) 12.30, 16.15, 20.45; „Polowanie na druhny”
(USA) 11.15, 13.30, 15.45, 18.00, 20.15; „Pusty dom” (korean.) 18.30; „Red
Eye” (USA) 12.30, 14.15, 16.00, 17.45, 19.30, 21.15; „Szeregowiec Dolot”
(USA) 11.00, 14.45; „Wyspa” (USA) 17.30.
7.10 - „Broken flowers” (USA) 18.00, 21.45; „Charlie i fabryka czekolady”
(USA) 12.45; „Czarownica” (USA) 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, 22.30;
„Karol - człowiek, który został papieżem” (wł.) 15.00; „Komornik” (pol.) 10.45,
15.00, 17.00, 19.00, 21.00, 23.00; „Marsz pingwinów” (franc.) 10.15, 12.00,
13.45, 15.30, 17.15, 19.00; „Oliver Twist” (ang.) 10.00, 11.30, 12.30, 14.00,
15.00, 16.30, 17.30, 19.00; „Osaczony” (USA-niem.) 13.45, 20.45; „Polowa-
nie na druhny” (USA) 12.45, 20.00, 22.15; „Pusty dom” (koreań.)  20.00;
„Red Eye” (USA) 16.00, 17.45, 19.30, 21.15, 23.00; „Straż nocna” (ros.)  21.30
- pokazy przedpremierowe; „Szeregowiec Dolot” (USA) 12.15.
8.10 - „Broken flowers” (USA) 17.15, 21.00; „Charlie i fabryka czekolady”
(USA) 10.30, 12.45; „Czarownica” (USA) 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30,
22.30; „Karol - człowiek, który został papieżem” (wł.) 12.00; „Komornik” (pol.)
15.00, 17.00, 19.00, 21.00, 23.00; „Marsz pingwinów” (franc.) 10.15, 12.00,
13.45, 15.30, 17.15, 19.00; „Madagaskar” (USA) 10.30; „Oliver Twist” (ang.)
10.00, 11.30, 12.30, 14.00, 15.00, 16.30, 17.30, 19.00; „Osaczony” (USA-
niem.) 13.45, 20.45; „Polowanie na druhny” (USA) 15.00, 20.00, 22.15; „Pu-
sty dom” (koreań.) 19.15; „Red Eye” (USA) 16.00, 17.45, 19.30, 21.15, 23.00;
„Straż nocna” (ros.)  21.30 - pokazy przedpremierowe; „Szeregowiec Dolot”
(USA) 10.45, 12.15.
9.10 - „Broken flowers” (USA) 17.15, 21.00; „Charlie i fabryka czekolady”
(USA) 10.30, 12.45; „Czarownica” (USA) 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30;
„Karol - człowiek, który został papieżem” (wł.) 12.00; „Komornik” (pol.) 15.00,
17.00, 19.00, 21.00; „Marsz pingwinów” (franc.) 10.15, 12.00, 13.45, 15.30,
17.15, 19.00; „Madagaskar” (USA) 10.30; „Oliver Twist”  (ang.) 10.00, 11.30,
12.30, 14.00, 15.00, 16.30, 17.30, 19.00; „Osaczony” (USA-niem.) 13.45,
20.45; „Polowanie na druhny” (USA) 15.00, 20.00; „Pusty dom” (koreań.)
19.15; „Red Eye” (USA) 16.00, 17.45, 19.30, 21.15; „Straż nocna” (ros.) 21.30
- pokazy przedpremierowe; „Szeregowiec Dolot” (USA) 10.45, 12.15.
10 - 12.10 - „Broken flowers” (USA) 17.15, 21.00; „Charlie i fabryka czekola-
dy” (USA) 12.45; „Czarownica” (USA) 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30; „Karol
- człowiek, który został papieżem” (wł.) 12.00; „Komornik” (pol.) 10.45, 15.00,
17.00, 19.00, 21.00; „Marsz pingwinów” (franc.) 10.15, 12.00, 13.45, 15.30,
17.15, 19.00; „Oliver Twist” (ang.) 10.00, 11.30, 12.30, 14.00, 15.00, 16.30,
17.30, 19.00, 21.30; „Osaczony” (USA-niem.) 13.45, 20.45; „Polowanie na
druhny” (USA) 15.00, 20.00; „Pusty dom” (koreań.) 19.15; „Red Eye” (USA)
16.00, 17.45, 19.30, 21.15; „Szeregowiec Dolot” (USA) 12.15.

Galeria Fraktal - wtorki, środy, czwart-
ki, piątki, soboty 12.00 - 21.00, niedzie-
le 14.00 - 19.00. Michał Litkiw - prace.
Galeria ROK - poniedziałki, wtorki, śro-
dy, czwartki, piątki 10.00 - 17.00. „Czar-
no - biały świat Jana Nowaka” - wysta-
wa grafiki.
Galeria Wzgórze - czynna non stop.
Ekspozycja stała: malarstwo Wojcie-
cha Gawora, grafika Pavla Hlavatego,
pastele Adeli Wiśniewskiej i malarstwo
ze zbiorów Franciszka Kukioły.
Książnica Beskidzka - poniedziałki,
wtorki, środy, piątki 8.00 - 19.00,
czwartki, soboty 9.00 - 15.00: „W obiek-
tywie Mieczysława Peterka”.
Ratusz (hol): „Architektura przemy-
słowa Bielska-Białej” - fotografia, do-
kumenty.
Zamek Sułkowskich - wtorki, soboty
10.00 - 15.00, środy, czwartki 9.00 -
17.00, piątki 10.00 - 18.00, niedziele
10.00 - 16.00. Galeria wystaw czaso-
wych: Małgorzata Motyka-Madej - Bi-
żuteria.
CIESZYN. Muzeum Śląska Cieszyń-
skiego - wtorki, czwartki, piątki, sobo-
ty, niedziele 10.00 - 14.00, środy 12.00
- 16.00, poniedziałki - nieczynne. Eks-
pozycja stała: „Na skrzyżowaniu dzie-
jów i kultur”.
Książnica Cieszyńska - poniedziałki,
wtorki, środy, piątki 8.00 - 18.00, so-
boty 9.00 - 15.00. „Granice wytyczane
słowami. Konflikty na Śląsku Cieszyń-
skim w świetle literatury politycznej
(1848-1947)”.
Śląski Zamek Sztuki i Przedsiębior-
czości - wtorki, środy, czwartki, piątki,
soboty, niedziele 10.00 - 17.00. „Naro-
dziny Cisownickiej Koronki”; „Korzenie”
- wystawa Jana Wałacha, Ludwika Ko-
narzewskiego i Karola Niedoby; „Na-
rzędzia” - wzornictwo maszyn, środków
produkcji i komunikacji (od 7.10); „Mi-
łość, moda i wojna...” - wystawa pre-
zentująca dorobek Niny Górniak.
JAWORZYNKA. „Na Grapie” - ponie-
działki, wtorki, środy, czwartki, piątki
10.00 - 16.00, soboty, niedziele 10.00
- 14.00. Wystawa prac Krystyny He-
blińskiej.
SUCHA BESKIDZKA. Miejski Ośro-
dek Kultury - poniedziałki, wtorki, śro-
dy, czwartki, piątki 8.00 - 16.00. Obra-
zy i pamiątki państwa Weiss.
STRUMIEŃ. Ośrodek Kultury - ponie-
działki, wtorki, środy, czwartki, piątki
9.00 - 16.00. Twórczość Bronisławy
Szczypki; wystawy poplenerowe I, II,
III Strumieńskich Spotkań z Paletą im.
Emilii Michalskiej, wystawa Amatorskiej
Grupy Twórczej „Strumień”; Galeryjka
Rękodzieła Artystycznego: „Milusie” -
twórczość dziecięcej grupy plastycznej;
„Staromiejska wiosna” - fotografie Ma-
riusza Gruszki.
USTROŃ. Biuro Promocji i Wystaw
Artystycznych - poniedziałki, wtorki,
środy, czwartki, piątki 10.00 - 18.00.
„Bohaterowie z lektur szkolnych”; „Por-
tret kobiety w literaturze polskiej”.
WADOWICE. Muzeum Ziemi Wado-
wickiej - poniedziałki, wtorki, środy,
czwartki, piątki 9.00 - 17.00, soboty
10.00 - 16.00. „Wadowiccy Żydzi” - hi-
storia, dokumenty, kartki pocztowe, fo-
tografie, listy.
ZAWOJA. Markowe Rówienki, Skan-
sen PTTK im. J. Żaka - poniedziałki,
wtorki, środy, czwartki, piątki 8.00 -
16.00. „Tradycyjne budownictwo Ba-
biogórców”.

W Beskidzkiej Galerii Sztuki w
Szczyrku czynna jest wystawa
szkła unikatowego i malarstwa
„Topografia Kobiet”. Można ją
oglądać do 30 października.
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Giełda samochodowa w niedzielę, 2 października,
ceny w tysiącach złotych: fiat  seicento 2000 r.- 10;
fiat cinquecento: 1996 r.- 4,5; 1995 r.- 4,2; 1993 r.-
2,7; fiat brava 1999 r.- 17; ford escort: 1997 r.- 8,9;
1995 r.- 8,8; 1993 r.- 6,8-4,9; 1992 r.- 4,8; 1990 r.-
2,2; ford fiesta: 1997 r.- 14; 1991 r.- 3,1; 1990 r.- 3,2;
1986 r.- 1,1;  ford scorpio 1990 r.- 2,2; opel astra:

1995 r.- 12; 1992 r.- 6,9; opel omega 1994 r.- 9,5; opel corsa: 2002 r.-
27,3; 1993 r.- 6,2; opel calibra: 1993 r.- 11,9;  1991 r.-  8,5; opel vectra:
1999 r.- 28; 1997 r.- 18,8; 1995 r.- 9,1; vw golf: 1994 r.- 10,9; 1993 r.-
8,5; 1992 r.- 7,5; 1991 r.- 4,6; vw polo 1990 r.- 3,8; renault megane:
1999 r.- 16; 1996 r.- 15,5-11,5; renault clio: 2001 r.- 17,3; 1995 r.- 5;
peugeot 106: 1993 r.- 5,2-4,9; peugeot partner 2002 r.- 32; mercedes
190E: 1990 r.- 10,3; bmw 316: 1994 r.- 11,5; 1992 r.- 12,8; bmw 520
1994 r.- 16,5; bmw 524 1995 r.- 21; audi 80 1991 r.- 7,5-5,9; 1980 r.-
6,6; mazda 323: 1996 r.- 16,4; 1991 r.- 3,9; 1989 r.- 3,9; honda civic
1993 r.- 8,4; daewoo nubira 2000 r.- 14,6; daewoo nexia 1997 r.- 7,3;
nissan terrano 1997 r.- 25; citroen xsara 1997 r.- 14,5; citroen 3.3
2003 r.- 32,9. (ef)
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W tych dniach wiele będzie zale-
żało od trzeźwej oceny sytuacji, w ja-
kich się znajdziesz. Atrakcyjność pew-
nych propozycji może okazać się
zwodnicza. Sprawdzaj dokładnie infor-
macje, jakie będą teraz do ciebie do-
cierały. Powinieneś zdobyć się na ten
wysiłek umysłowy, bo efekty dociekań
mogą cię zaskoczyć. Domowy konflikt
nabierze większych rozmiarów niż
przypuszczasz.

Najważniejszy będzie początek ty-
godnia, bo wiele spraw wejdzie w decy-
dującą fazę. Nie zaczynaj żadnych no-
wych działań, lecz staraj się zakończyć
te, które sprawiają ci najwięcej trudno-

ści. Nie licz na pomoc innych, gdyż do-
znasz rozczarowania. Jeśli tylko nie ule-
gniesz cudzej perswazji, ze wszystkim
sobie dobrze poradzisz. W ocenach in-
nych zachowaj większy obiektywizm.

W tym tygodniu powinieneś zacho-
wać rozwagę i zimną krew. Wokół cie-
bie powstanie jakieś zamieszanie, któ-
rego źródeł nie będziesz w stanie
uchwycić. Sytuacja ta będzie całkowi-
tym przeciwieństwem tego, do czego
jesteś przyzwyczajony. W trakcie po-
dejmowania decyzji nie improwizuj i nie
poddawaj się nagłym impulsom. Daj
sobie czas na przemyślenie spraw, z
którymi sobie nie radzisz.

W najbliższych dniach będziesz
prowadził bardzo intensywne życie to-
warzyskie. Twój harmonogram pracy
może ulec zmianie, bo wypalisz ener-
gię w trakcie spotkań ze znajomymi.
Zaczniesz działać w pośpiechu, pod
dużą presją czasową. Nie ze wszyst-
kiego uda się dobrze wywiązać, więc
zaczniesz tuszować błędy, co potem
może się zemścić. Zbytnia łatwowier-
ność doprowadzi do nieporozumień.

Twoje samopoczucie nie będzie
najlepsze, ale to krótkotrwała sytu-
acja. Popełnione wcześniej błędy
można naprawić, ale pod warunkiem,
że nie będziesz unikał trudnej rozmo-
wy. Nie wyolbrzymiaj problemów.
Spójrz na nie z odpowiedniego dy-
stansu, bo tylko w ten sposób prawi-
dłowo ocenisz ich rangę. W drugiej
połowie tygodnia będziesz funkcjono-
wał na wysokich obrotach.

W tych dniach zaczniesz stosować
wobec siebie taryfę ulgową, więc raczej
nie będziesz się przemęczać. Nie prze-
sadzaj jednak w czynnościach, które
mają ci sprawiać tylko przyjemność.
Skutki niektórych z nich będą nie do
przewidzenia i możesz się gorzko roz-
czarować. W połowie tygodnia twoje
plany mogą ulec gwałtownej zmianie.
Będzie to skutek wypadnięcia z normal-
nego rytmu pracy.

Przed tobą dobry czas na realiza-
cję trudnych i ambitnych planów. Te-
raz najbardziej potrzebujesz wytrwa-
łości i silnej woli, ale tego ci akurat nie
zabraknie. Sprecyzuj dokładnie o co
ci chodzi i do czego zmierzasz, a po-
tem nie zbaczaj z wytyczonej drogi.
Ktoś będzie usilnie starał się pokrzy-
żować ci plany, ale gwałtowne reak-
cje na nic się nie zdadzą. Musisz za-
panować nad sytuacją.

Nadchodzący tydzień zaczniesz
energicznie i optymistycznie. Cele, któ-
re zamierzasz osiągnąć, wymagają spo-
rej determinacji i konsekwencji działań.
Konieczność zajmowania się wieloma

rzeczami naraz urozmaici te dni, ale
może też doprowadzić do zagubienia się
w nawale zajęć. Pod koniec tygodnia
odczujesz kłopoty z koncentracją i fina-
lizowaniem ważnych dla ciebie spraw.

Będziesz teraz otwarty na nowe
kontakty towarzyskie i zaczniesz prze-
łamywać opory wobec osób, których nie
miałeś ochoty bliżej poznać. Odczujesz
spore pobudzenie emocjonalne, więc
niekiedy trudno ci będzie zdobyć się na
stosowny dystans. Mogą cię zmylić
pozory przyjaźni. Nie polegaj też na
dobrym wrażeniu, jakie ktoś na ciebie
wywrze. Nadmierny optymizm może
być zwodniczy.

W tych dniach powinieneś zapano-
wać nad swoimi emocjami i działać w
sposób bardziej wyważony. Nie zabrak-
nie ci przebojowości, ale nie wszystkim
będzie się ona podobała. Na samo-
dzielne stanowisko jeszcze teraz nie
licz. Zrób natomiast wszystko, aby po-
kazać się przełożonym z najlepszej
strony. Twoje zaangażowanie zrobi na
nich wrażenie, ale unikaj zbyt teatral-
nych popisów.

Nie będzie to dla ciebie łatwy ty-
dzień. Będzie ci przeszkadzać zamie-
szanie i pośpiech. Trudno ci też bę-
dzie coś zaplanować, a improwizacja
nie jest twoją specjalnością. Może ci
się nawet wydawać, że tracisz grunt
pod nogami, ale szybko odzyskasz
równowagę. Pewne propozycje oce-
nisz jako niedorzeczność, lecz nie
spiesz się z ocenami. Dom okaże się
teraz oazą spokoju.

To zły czas na duże zakupy i inwe-
stycje. Nie będziesz wystarczająco od-
porny na pokusy, więc łatwo zaczniesz
bezmyślnie tracić pieniądze. W tych
dniach będziesz miał trudności z mo-
bilizacją do pracy. Lepiej będzie, gdy
podarujesz sobie teraz intensywne
działania. Zacznij więcej czasu spę-
dzać w domu, gdyż tylko tam będziesz
mógł się skoncentrować na ważnych
sprawach.

CZWARTEK
6.45 Sportowy Mix
8.45 Gość Radia Bielsko
9.20 Koncert Życzeń z kwiatkiem

11.15 Jarmark
13.30 Pod paragrafem
15.25 Informator kulturalny
17.00 Dzień reportera
18.00 Codzienna Lista Przebojów
21.45 Muzyczne marzenia
PIĄTEK

6.45 Sportowy Mix
8.45 Gość Radia Bielsko

9.20 Koncert Życzeń z kwiatkiem
11.15 Jarmark
13.30 Pod paragrafem
15.25 Informator kulturalny
17.00 Dzień reportera
18.00 Codzienna Lista Przebojów
21.45 Muzyczne marzenia

SOBOTA
9.20 Koncert życzeń z kwiatkiem
9.30 Sportowe Beskidy

10.15 Moto magazyn
11.15 Moto jarmark

15.35 Weekend w górach
18.00 Baw się z Radiem BIELSKO

NIEDZIELA
 8.00 − 12.00 Lista przebojów z
myszką  (piosenki z lat 50., 60., i 70.)

9.30 Sportowe Beskidy
14.20 7 dni − magazyn reporterów
20.15 Radiowy Hyde Park

PONIEDZIAŁEK
6.45 Sportowy Mix
8.45 Gość Radia Bielsko
9.20 Koncert Życzeń z kwiatkiem

11.15 Jarmark
13.30 Pod paragrafem
15.25 Informator kulturalny
17.00 Dzień reportera
18.00 Codzienna Lista Przebojów
21.45 Muzyczne marzenia
WTOREK

6.45 Sportowy Mix
8.45 Gość Radia Bielsko
9.20 Koncert Życzeń z kwiatkiem

11.15 Jarmark
13.30 Pod paragrafem
15.25 Informator kulturalny

17.00 Dzień reportera
18.00 Codzienna Lista Przebojów
21.45 Muzyczne marzenia
ŚRODA

6.45 Sportowy Mix
8.45 Gość Radia Bielsko
9.20 Koncert Życzeń z kwiatkiem

11.15 Jarmark
13.30 Pod paragrafem
15.25 Informator kulturalny
17.00 Dzień reportera
18.00 Codzienna Lista Przebojów
21.45 Muzyczne marzenia
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WYBRANE AUDYCJE RADIA BIELSKO Wiadomości: PONIEDZIAŁEK − PIĄTEK 6.00 − 20.00, co godzinę, SOBOTA − NIEDZIELA 8.00 − 16.00, co godzinę
Motoserwis: PONIEDZIAŁEK − PIĄTEK 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45, 9.15, 14.15, 15.15, 16.15

BIELSKO-BIAŁA: INFORMACJA PKP
tel. 9436; PKS tel. 0 300 300 132 (dla
sieci TP SA), *720 81 32 (dla sieci ko-
mórkowych); MZK tel. 814 34 09; tury-
styczne przewozy międzynarodowe tel.
816 27 00; turystyczna tel. 819 00 50,
819 00 60 (pon.-pt. 8.00-18.00); gospo-
darcza tel. 9471.
Pomoc drogowa BSPD, ul. Stojałow-
skiego 46, tel. 9638.
Taksówki Plus Radio Taxi tel. 9629,
811 11 11; Mega Taxi tel. 9624, 818 88
88, 9626; Hit Radio Taxi tel. 9622, 821
21 21; MPT Radio Taxi tel. 9191; Lux
Taxi tel. 9620, 815 11 15; bagażówki
812 31 03.
Przewóz niepełnosprawnych tel.
814 34 09 (całą dobę).
POGOTOWIA ratunkowe ul. E. Plater
14, tel. 815 90 45 do 46; psychologicz-
ne tel. 9288; gazowe tel. 992; wodne
tel. 994; ciepłownicze tel. 993; ener-
getyczne tel. 991; elektryczne tel. 497
30 15, 0-501480941.
TELEFONY ZAUFANIA Katolicki tel.
812 26 67 (codziennie 16.00-21.00);
Chrześcijański Samarytanin tel. 814 21
92 (niedz. wt. czw. 18.00-22.00); Ano-
nimowych Alkoholików tel. 822 82 40
(codziennie 16.00-20.00); Policyjny tel.
814 25 25 wewn. 752; Onkologiczny
tel. 810 01 10 (codziennie 18.00-20.00).
TELEFONY INTERWENCYJNE Ośro-
dek Interwencji Kryzysowej ul. ks.
Brzóski 3, tel. 988, 814 62 21 (całą
dobę); Zielona Linia (HIV/AIDS) tel.
022/621 33 67; Informacja o AIDS tel.
822 82 11 (czwartki 17.00-20.00).
ZWIERZĘTA weterynaryjny dyżur ca-
łodobowy tel. 0-695772442; TOnZ tel.
812 63 16; Schronisko ul. Kazimierza
Wielkiego 8, tel. 814 18 18.
POLICJA ul. Rychlińskiego 17, tel.
812 12 00.
STRAŻ MIEJSKA ul. Kołłątaja 10, tel.
822 81 14.
STRAŻ POŻARNA ul. Grunwaldzka
20A, tel. 811 38 44.

★
CZECHOWICE-DZIEDZICE: INFOR-
MACJA PKP tel. 032/215 49 40; MPK
032/215 43 13.
POGOTOWIA ratunkowe ul. Żwirki i
Wigury 1, tel. 032/215 20 00; gazowe
tel. 992; wodno-kanalizacyjne tel.
032/215 37 17; ciepłownicze tel. 032/
215 43 40; energetyczne tel. 991.
ZWIERZĘTA dyżury lecznic: 6 - 9.10
Lecznica dla Zwierząt „Orlik-Kania”,
Czechowice-Dziedzice, Mazańcowicka
36, tel. 032/215 34 39, 215 95 68, 0-
603092506, 0-603397203; 10 - 12.10
lek. wet. Andrzej Froń, Janowice, Psz-
czelarska 105, tel. 032/215 74 55.
POLICJA ul. Łukasiewicza 4, tel. 032/
215 29 37.
STRAŻ MIEJSKA ul. Niepodległości 42,
tel. 032/215 54 92.
STRAŻ POŻARNA ul. Barlickiego 24,
tel. 032/215 31 16; OSP ul. Barlickiego
24, tel. 032/215 29 90.

★
OŚWIĘCIM: INFORMACJA PKP tel.
9436; PKS tel. 842 25 61; MZK tel.
843 15 42.
POGOTOWIA ratunkowe ul. Wysokie
Brzegi 2, tel. 842 22 72; wodno-kana-
lizacyjne tel. 843 28 14; ciepłownicze
tel. 842 22 45; energetyczne tel. 991.
POLICJA ul. Wyspiańskiego 2, tel.
842 40 31.
STRAŻ MIEJSKA ul. Władysława Ja-
giełły 23, tel. 986.
STRAŻ POŻARNA ul. Zaborska 17, tel.
842 38 40.

★
SZCZYRK: POGOTOWIA ratunkowe
ul. Zdrowia 1, tel. 817 89 99; GOPR ul.
Dębowa 2, tel. 817 89 86; energetyczne
ul. Willowa 14, tel. 817 89 91; wodno-
kanalizacyjne ul. Myśliwska 168, tel.
817 89 94.
POLICJA ul. Beskidzka 99, tel. 817
82 65.
STRAŻ POŻARNA ul. Myśliwska 42,
tel. 817 89 98.

★
ŻYWIEC: INFORMACJA PKP tel.
9436; PKS tel. 861 28 43.

Taksówki Tele Taxi, tel. 861 61 61.
POGOTOWIA ratunkowe ul. Żerom-
skiego 7, tel. 860 22 55; energetyczne
ul. Wesoła 69, tel. 861 04 84.
POLICJA ul. Piłsudskiego 52, tel. 860
42 00.
STRAŻ MIEJSKA ul. Sienkiewicza, tel.
861 39 29.
STRAŻ POŻARNA ul. Objazdowa 2,
tel. 860 22 11.

BIELSKO-BIAŁA: Czynna całą dobę:
Apteka „Klimczok”, Cyniarska 11, tel.
812 48 66. Apteki dyżurne: 6 - 7.10
Żywiecka 92, tel. 814 62 57; 7 - 12.10
11 Listopada 80, tel. 816 21 03.
Apteka „Pod Białym Orłem”, pl. Wojska
Polskiego 17 od pon. do piąt. 7.00-
21.00; sob. 8.00-15.00; tel. 812 45 47.
BRZESZCZE: 7 - 12.10 „Sigma”, Pił-
sudskiego 12a, tel. 032/211 10 80.
CIESZYN: 6.10 Kubisza 1, tel. 852 09
50; 7.10 Liburnia 22, tel. 857 99 61;
8.10 Bobrecka 27, tel. 858 27 65; 9.10
Bielska 8, tel. 852 13 45; 10.10 Filasie-
wicza 3, tel. 852 51 02; 11.10 Wyższa
Brama 27, tel. 852 53 25; 12.10 Głębo-
ka 62, tel. 852 13 63.
CZECHOWICE-DZIEDZICE: 6 - 8.10
„Jurmed”, Krótka 4, tel. 032/214 63 61;
8 - 12.10 „Eureka”, Piłsudskiego 12, tel.
032/214 66 00.
OŚWIĘCIM: 6.10 Apteka Prywatna,
Kościuszki 12, tel. 843 45 18; 7 -
12.10 „Libra”, Dąbrowskiego 11a, tel.
844 43 41.
RYBARZOWICE: 9.10 „Na Kępce”,
Beskidzka 860, tel. 817 90 66.
USTROŃ: 6.10 „Na Zawodziu”, Sana-
toryjna 7, tel. 854 46 58; 7 - 9.10 „Elba”,
Cieszyńska 2, tel. 854 21 02; 10 - 12.10
„Myśliwska”, Skoczowska 111, tel. 854
24 89.
ŻYWIEC: 6 - 7.10 „Pod Grapą”, os. Mło-
dych 1, tel. 861 33 80; 7 - 12.10 „św. Fran-
ciszka”, Kościuszki 42, tel. 861 09 67.

BIELSKO-BIAŁA. Ogólny ul. Wy-
spiańskiego 21, tel. 812 20 45; ul. E.
Plater 17, tel. 815 70 11; Onkologicz-
ny ul. Wyzwolenia 18, tel. 816 40 61;
Pediatryczny ul. Sobieskiego 83, tel.
812 50 04; Wojewódzki ul. Armii Kra-
jowej 101, tel. 810 01 43; Specjali-
styczny Zespół Chorób Płuc i Gruź-
licy, Bystra, ul. Fałata 2, tel. 499 18
00; Kolejowy, Wilkowice, ul. Żywiec-
ka 19, tel. 812 20 20.
Ostry dyżur chirurgiczny: 6.10 Szpi-
tal Wojewódzki, ul. Armii Krajowej 101,
tel. 810 20 00, 810 20 02, 810 01 43,
810 01 45; 7.10 Beskidzkie Centrum
Onkologii im. Jana Pawła II, ul. Wy-
zwolenia 18, tel. 816 44 85; 8 i 9.10
Szpital Ogólny im. dr Edmunda Wojty-
ły, ul. Wyspiańskiego 21, tel. 812 20
45; 10.10 Szpital Wojewódzki, ul. Ar-
mii Krajowej 101, tel. 810 20 00, 810
20 02, 810 01 43, 810 01 45; 11.10
Szpital Ogólny im. dr Edmunda Wojty-
ły, ul. Wyspiańskiego 21, tel. 812 20
45; 12.10 Beskidzkie Centrum Onko-
logii im. Jana Pawła II, ul. Wyzwolenia
18, tel. 816 44 85.
Stały dyżur całodobowy: oddziały chi-
rurgii ortopedyczno-urazowej, urologii,
laryngologii, neurochirurgii, okulistyki,
kardiologii, gastroenterologii i we-
wnętrzny Szpitala Wojewódzkiego w
Bielsku-Białej.
Pomoc doraźna chirurgiczna i ura-
zowa: w dni powszednie od 15.00 do
7.00, w dni wolne od pracy i święta -
całą dobę - Pogotowie Ratunkowe,
tel. 815 90 45 lub 46, Bielsko, ul. E.
Plater 13.
Punkt zastrzykowy: niedziele i święta
od 8.00 do 19.00 - Pogotowie Ratun-
kowe, Bielsko, ul. E. Plater 13.
Dyżur stomatologiczny: soboty od
8.00 do 12.00 - NZOZ „Victodent”,
Bielsko, ul. Poniatowskiego 28, tel.
814 50 94.
CIESZYN. Szpital nr 2 ul. Katowicka
1, tel. 852 05 46.
OŚWIĘCIM. Szpital Miejski ul. Wyso-
kie Brzegi 4, tel. 844 82 00.
SUCHA BESKIDZKA. Szpital Rejono-
wy ul. Szpitalna 22, tel. 872 31 00.
WADOWICE. Szpital im. Jana Pawła
II ul. Karmelicka 12, tel. 872 12 00.
ŻYWIEC. Szpital Powiatowy ul. Sien-
kiewicza 52, tel. 861 40 31.

●●●●● POLICJA 997
●●●●● POGOTOWIE 999
●●●●● STRAŻ POŻARNA 998
●●●●● NUMER RATUNKOWY 112
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Rubryka redagowana na podstawie
bieżących informacji policyjnych.

CZWARTEK, 29 WRZEŚNIA
● Markowe radio i płyty CD padły łupem
rabusia, który włamał się do citroëna, za-
parkowanego w Międzyrzeczu Górnym.
Łącznie z rozbitą szybą straty przekra-
czają dwa tysiące złotych.
● Rower górski skradziono z piwnicy
budynku przy ulicy Czarnieckiego w
Oświęcimiu.

PIĄTEK, 30 WRZEŚNIA
● W nocy nieznany sprawca dostał się
do domku letniskowego przy ulicy Wy-
poczynkowej w Buczkowicach. Ukradł
telewizor, tuner satelitarny i kuchenkę
gazową.
● W dziesiątkach tysięcy złotych liczo-
ne są straty po włamaniu do jednego
z bielskich antykwariatów. Złodzieje
dostali się tam po wycięciu otworu w
suficie. Skradli kasetkę z pieniędzmi
oraz wyroby z metali szlachetnych.
● Do groźnego w skutkach wypadku do-
szło w Osieku. Prowadzący hyundaia ato-
sa 26-letni mieszkaniec Brzeszcz potrą-
cił tam rowerzystę. Mężczyzna z poważ-
nymi obrażeniami ciała  trafił do szpitala.

SOBOTA, 1 PAŹDZIERNIKA
● Papierosy padły łupem bandytów,
którzy dokonali napadu na ekspedient-
kę w sklepie spożywczym  przy ulicy
Pańskiej w Pisarzowicach. Dwaj
sprawcy wepchnęli kobietę na zaple-
cze i zablokowali drzwi. Po zabraniu
papierosów zbiegli.
● W biały dzień włamano się do bu-
dynku przy ulicy Zapłocie Duże w Biel-
sku-Białej. Złodzieje skradli złotą biżu-
terię i aparat fotograficzny.
● Do szpitala trafił 32-latek, który na
posesji przy ulicy Zapłocie Małe w Biel-
sku-Białej naprawiał ciężarowego ka-
maza. Z nieznanych przyczyn auto za-
częło się toczyć i kabina przygniotła
mężczyznę do muru.

NIEDZIELA, 2 PAŹDZIERNIKA
● Z nissana micra, zaparkowanego
przy ulicy Boboli w Bielsku-Białej, „wy-
parowało” radio z odtwarzaczem CD.
● Na ulicy Borowików w Bielsku-Bia-
łej patrol policji zatrzymał kierowcę ja-
dącego bmw. 24-latek miał we krwi bli-
sko dwa promile alkoholu.
● Z nieznanych przyczyn w Dankowi-
cach doszło do kolizji karetki pogoto-
wia ratunkowego. Samochód wypadł na
zakręcie z drogi i uderzył w przydrożne
drzewo. Karetka na szczęście jechała
bez chorego. Obsada auta wyszła z
opresji bez poważniejszych obrażeń.
PONIEDZIAŁEK, 3 PAŹDZIERNIKA

● Do tragicznego wypadku doszło po
6.00 na ulicy Żywieckiej w Kobierni-
cach. Golf prowadzony przez 26-let-
niego kierowcę potrącił tam 80-letnią
pieszą. Kobieta zmarła w wyniku od-
niesionych obrażeń.
● Rowerzysta trafił do szpitala w wy-
niku wypadku, do którego doszło na
ulicy Ofiar Faszyzmu w Brzezince. 74-
letni mieszkaniec tej miejscowości, ja-
dąc rowerem, nie udzielił pierwszeń-
stwa przejazdu i doprowadził do zde-
rzenia z golfem, prowadzonym przez
20-letniego mieszkańca Tychów.
● 130 litrów alkoholu bez polskich zna-
ków skarbowych akcyzy znaleźli celni-
cy w oplu astrze zatrzymanym do kon-
troli w rejonie przejścia granicznego w
Cieszynie. 100 butelek czystej wódki i
30 butelek spirytusu szczelnie wypełnia-
ło bagażnik. Przewożący kontrabandę
dwaj młodzi mężczyźni wracali z Czech.

WTOREK, 4 PAŹDZIERNIKA
● Bielscy policjanci zatrzymali 23-lat-
ka podejrzewanego o serię włamań do
samochodów, parkujących pod Urzę-
dem Skarbowym przy ulicy Generała
Maczka w Bielsku-Białej. Z policyjnych
ustaleń wynika, że rabuś włamywał się
do pojazdów - głównie interesantów US
- od trzech miesięcy. Okradł kilkadzie-
siąt samochodów. Dostawał się do
środka po wyłamaniu zamka lub wybi-
ciu szyby. Kradł saszetki z dokumen-
tami i pieniędzmi, telefony komórkowe,
nierzadko teczki z dokumentami firmo-
wymi i pieczęciami.
● 46-letniemu bielszczaninowi posta-
wiono zarzut zniszczenia mienia. Bę-
dąc w stanie mocno nietrzeźwym - 2
promile we krwi - przeciął opony w for-
dzie, zaparkowanym przy ulicy Polnej
w Bielsku-Białej. Przyłapany przez wła-
ściciela groził mężczyźnie pobiciem, a
nawet pozbawieniem życia...

ŚRODA, 5 PAŹDZIERNIKA
● Rano policjanci ze Szczyrku otrzy-
mali zgłoszenie o kradzieży z włama-
niem do domku letniskowego z base-
nem na stoku Jaworzynki.
● Między 6.00 a 8.00 dosz ło do
dwóch, na szczęście niegroźnych, ko-
lizji drogowych w okolicach Apeny na
ulicy Partyzantów w Bielsku-Białej.
Najpierw zderzyła się skoda z autobu-
sem, a następnie fiat seicento z se-
atem toledo. (łup)

środę, 28 września, wie-
czorem na ulicy Grun-
waldzkiej w Bielsku-Bia-

łej patrol prewencji zatrzymał nie-
trzeźwego kierowcę. Jadący ma-
luchem 41-letni mieszkaniec Biel-
ska-Białej miał we krwi 2,6 promi-
la alkoholu. Nie miał prawa jazdy,
a samochód, którym kierował, po-
życzył od znajomego. Zaledwie
dwa tygodnie wcześniej policjan-
ci odebrali mu prawo jazdy za...
jazdę po pijanemu. Policja zabez-
pieczyła też wówczas fiata fiori-
no, którym jechał. Sprawca to re-
kordzista zatrzymany w Bystrej, o
którym pisaliśmy przed dwoma ty-
godniami w „Kronice”. Wówczas
miał we krwi 4,2 promila alkoho-
lu! 41-latek zobowiązany został do

czy w postaci poręczenia mająt-
kowego w kwocie 2 tysięcy zło-
tych wobec 23-letniego nietrzeź-
wego sprawcy kolizji drogowej.
Poprzedniego dnia wieczorem ja-
dący golfem mężczyzna na ulicy
Katowickiej w Bielsku-Białej nie
dostosował prędkości jazdy do
panujących warunków drogo-
wych, stracił panowanie nad po-
jazdem, zjechał na przeciwległy
pas i uderzył w przydrożne ogro-
dzenie. Badanie alkomatem wy-
kazało, że miał we krwi ponad 2,5
promila alkoholu. Oznajmił
wprost, że nie przyjdzie na prze-
słuchanie, bo wyjeżdża do
Włoch... Policjanci na serio wzięli
jego zapowiedź i zatrzymali but-
nego 23-latka w areszcie. (łup)

W czwartek, 29 września o
17.00, z czwartego piętra jednego
z bloków przy ulicy Żywieckiej w
Bielsku-Białej wypadł mężczyzna.

50-latek miał we krwi 2,5 pro-
mila alkoholu. Zapomniał kluczy,
poprosił więc sąsiada o umożliwie-
nie mu przejścia przez balkon do
swojego mieszkania. W trakcie
pokonywania barierki balkonowej
wypadł. W wyniku upadku złamał
nogi, lewe ramię oraz doznał po-
ważnego urazu głowy. Jego stan
lekarze określają jako ciężki, ale
stabilny. (łup)

Bo... nie miał klucza

Mężczyznę niosącego pod pachą znaki drogowe zauważył na uli-
cy Piekarskiej w Bielsku-Białej patrol policji. Okazało się, że
znaki pochodzą z kradzieży, a zatrzymany złodziej niósł je
wprost do skupu złomu.

niecodziennego za-
trzymania doszło w
środę, 28 września, na

ulicy Piekarskiej w Bielsku-Bia-
łej. 29-latek taszczył w sumie
sześć znaków, z napisami po-
stój taxi i informacją o płatnych
miejscach parkingowych. Mylił-
by się ten, kto myślałby, że ra-
buś powyrywał znaki z ulic. Nie

stawiania się  w  komisariacie czte-
ry razy w tygodniu. Jego kolejne za-
trzymanie wskazuje jednak na to,
że fakt ten zbytnio nie wpłynął na
zmianę jego postępowania.

Recydywista nie był jedynym
„promilentem” zatrzymanym ostat-
nio przez bielską policję. Tego sa-
mego dnia, kilka minut po północy
w Bielsku-Białej przy ulicy Cieszyń-
skiej podczas kontroli fiata 126p
okazało się, że kierująca maluchem
51-letnia bielszczanka miała we
krwi 1,7 promila alkoholu. Na do-
miar złego pojazd nie posiadał ak-
tualnego ubezpieczenia od odpo-
wiedzialności cywilnej.

W poniedziałek, 26 września,
prokurator rejonowy w Bielsku-Bia-
łej zastosował środek zapobiegaw-

chciało mu się. Jak ustalili poli-
cjanci, na chwilę przed zatrzyma-
niem włamał się do pomieszcze-
nia gospodarczego Miejskiego Za-
rządu Dróg i stamtąd skradł zna-
ki. Zabrał tyle, ile był w stanie
unieść. Ze znakami o wartości pię-
ciuset złotych zamiast do najbliż-
szego skupu złomu, trafił do poli-
cyjnego aresztu. (łup)

10-letnia dziewczynka, mieszkanka Ligoty w gminie Cze-
chowice-Dziedzice, została pogryziona przez psa. Dziec-
ko trafiło do szpitala z ranami szarpanymi ramion, nogi i
urazem głowy. Do nieszczęścia doszło po południu w
sobotę, 1 października.

Znowu pies pogryzł dziecko

koło 17.00 10-latka stanę-
ła pod furtką posesji swo-
jej koleżanki z klasy. Ze

wstępnych ustaleń policji wynika,
że dziecko przyszło pożyczyć ze-
szyt. Rówieśniczka wyszła na
dwór. Kiedy otworzyła furtkę, psu
należącemu do jej rodziców - mie-
szańcowi husky - udało się wysko-
czyć na ulicę. - Zwierzę rzuciło się
na dziesięciolatkę. Dziewczynka
skuliła się i upadła na ziemię, do-
znając urazu głowy. Rękoma za-
słoniła głowę. Pies pogryzł ją w
oba przedramiona i lewe udo.
Dziecko trafiło do bielskiego Szpi-
tala Pediatrycznego, jego życiu nie
zagraża niebezpieczeństwo - infor-
muje Elwira Jurasz, rzecznik pra-
sowy KMP w Bielsku-Białej. - Właś-
cicielowi psa może zostać posta-
wiony zarzut narażenia dziecka na
utratę życia lub zdrowia, za co gro-
zi kara do trzech lat pozbawienia
wolności.

Podobny zarzut postawiono
właścicielowi wilczura, który ty-
dzień wcześniej w Mazańcowi-
cach dotkliwie pogryzł trzyipółlet-
nią dziewczynkę, o czym pisali-
śmy szczegółowo w poprzedniej
„Kronice”. Przypomnijmy zatem

tylko, że dziecko zostało pogryzio-
ne na terenie jednego z barów.
Rodzice dziecka zatrzymali się
tam podczas rowerowej wyciecz-
ki. Kiedy weszli do środka, zza
baru wyskoczył należący do wła-
ściciela wilczur. W tym przypadku
przyczyną była niedomknięta furt-
ka posesji... (łup)

jednym z pensjonatów w
Brennej policja zatrzymała
39-letniego gangstera, po-

wiązanego ze śląską mafią paliwo-
wą. Przestępca, mieszkaniec Raci-
borza, poszukiwany był przez śląską
policję od dłuższego czasu. Listami
gończymi ścigały go prokuratury z
Wodzisławia, Raciborza, Kędzierzy-
na Koźla, Krakowa i Zielonej Góry.
Ciążą na nim zarzuty przestępstw
skarbowych, gospodarczych,
oszustw, wymuszeń rozbójniczych,
a nawet zlecenia zabójstwa...

Policja w sobotę, 1 paździer-
nika, dostała „cynk”, że przestęp-

Gangster wpadł w Brennej

ca przebywa na terenie jednego
z pensjonatów w Brennej. W jed-
nym z pokoi funkcjonariusze za-
stali kompletnie zaskoczonego
wizytą mundurowych 39-latka.
- Zatrzymany próbował się rato-
wać podając policjantom fałszywe
dane. Twierdził, że nazywa się
zupełnie inaczej niż poszukiwany.
Policjanci nie dali się jednak
zwieść i po ustaleniu jego praw-
dziwego imienia i nazwiska męż-
czyzna został aresztowany - infor-
muje Jacek Pytel z wydziału ko-
munikacji społecznej KWP w Ka-
towicach. (łup)

Tragedia na drodze w Kozach

W wyniku czołowego zderze-
nia lancii z autobusem PKS zgi-
nął 27-letni kierowca samochodu,
a rannych zostało siedem osób,

w tym roczne dziec-
ko. Tragiczny wypa-
dek wydarzył się wie-
czorem, w poniedzia-
łek 3 października, w
Kozach.

Przyczyny trage-
dii bada policja i pro-
kuratura. Na razie
wiadomo tylko, że
lancia jechała w stro-
nę Bielska-Białej. Z
nieznanych dotąd
przyczyn zjechała na
przeciwległy pas ru-
chu, wprost pod koła

autobusu. Siła zderzenia obu pojaz-
dów była ogromna. Strzałka pręd-
kościomierza lancii zatrzymała się
co prawda na 70 km/h, jednak nie

jest wykluczone, że
auto jechało szybciej.
Ustalenie tych okolicz-
ności jest teraz przed-
miotem śledztwa. Jak
udało nam się nieofi-
cjalnie dowiedzieć,
kierowca lancii wraz z
pasażerami wracali z
dłuższej podróży.
Niewykluczone, że prowadzący
auto zasnął za kierownicą.

W autobusie wyrwanych zo-
stało kilka foteli. Ranny został kie-
rowca i czterech pasażerów.
Wszyscy trafili do Szpitala Woje-
wódzkiego w Bielsku-Białej. Prze-
wieziono tam też 24-letnią pasa-
żerkę lancii. Jej roczne dziecko -
którego stan lekarze określili jako

ciężki - trafiło nieprzytomne do
Szpitala Pediatrycznego w Biel-
sku-Białej. 27-letni kierowca lan-
cii zginął na miejscu. Strażacy
musieli ciąć karoserię, aby wy-
ciągnąć ciało mężczyzny ze
zmasakrowanego samochodu.
Po wypadku trasa Bielsko-Biała
- Kraków była zamknięta dla ru-
chu przez dwie godziny. (łup)

Przód lancii został dosłownie zmiażdżony.
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